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K O M U N I K A T
Państinotuej Komisji Planouiania Gospodarczego 

o w y k o n a n iu  N arodow ego  P lanu  Gospodarczego  
u j  I I  ku ja rta le  1950 ro ku

N arodowy P lan  Gospodarczy w  I I  kw a rta le  
został w ykonany z nadwyżką. Duże zna­

czenie d la  przekroczenia zadań p lanu m ia ło  po­
d jęcie  przez klasę robotniczą zobowiązań dla 
uczczenia Św ięta 1-go M aja. Również p lan  na 
I  ¡półrocze w ykonany został z nadwyżką.

W edług tym czasowych danych w ykonanie  
Narodowego P lanu  Gospodarczego w  I I  k w a r­
ta le  kszta łtow ało  się ja k  następuje:

I. W ZROST P R O D U K C JI PR ZEM YSŁO W EJ

P lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w e d łu g  w a r­
tości w  cenach n iezm iennych w ykonany  zo­
sta ł w  106 proc. W artość p ro d u kc ji w  I I  k w a r­
ta le  by ła  o 22 proc. większa, n iż  w  ty m  samym 
okresie ub. r. P lan  na I  półrocze 1950 r. w yko ­
nano rów nież w  106 proc., osiągając 51 proc. 
p lanu  rocznego.

Poszczególne m in is te rs tw a  w yko n a ły  p lany  
p ro d u kc ji przem ysłowej na I I  k w a rta ł 1950 r. 
ja k  następuje:

o/0 wykonania 
planu

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  101
„  P rzem ys łu  C iężkiego 107
„  P rzem ysłu  Le kk ie g o  105

M in . P rzem ys łu  Rolnego i  Spożywczego 109 
M in is te rs tw o  Le śn ic tw a  104

„  Ż eg lug i 108

W ykonanie  p lanu  p ro d u k c ji w ed ług  ilości 
ksz ta łtow a ło  się ja k  następuje:

o/o wykonania w porównaniu 
planu z II kw. 1949 

w o/» o/„ 
101 111
101 104
104 107
103 103
107 113
101 110
104 115
101 105
115 115
105 109
143 162
113 374

m otocyk le 114 158
ro w e ry 105 113
m aszyny w iru ją c e 103 184
ż a ró w k i ośw ie tlen iow e 108 129
a k u m u la to ry  przenośne 113 121
kab le  s ilno  i  s łaboprądow e 101 110
o d b io rn ik i rad iow e 100 283
soda kaustyczna 108 117
soda ka lcynow ana 110 103
e le k tro d y  w ęg low e 102 123
azo tn iak 101 112
sa le trzak z sa le trą  am onową 107 137
b a rw n ik i 115 121
tk a n in y  baw e łn iane 101 115
tk a n in y  w e łn iane 101 114
tk a n in y  jedw abne 102 117
je dw a b  sztuczny 106 112
w y ro b y  dziane 101 116
obuw ie  skórzane 109 120
celu loza 104 106
pap ie r 105 117
cem ent 106 113
porce lana s to łcw a  i  e lek tro tech . 108 134
zapa łk i 104 109
s p iry tu s  surow y 120 181
papierosy 107 119
c u k ie rk i i  czekolada 109 159
p iw o 115 143
w in o 112 173
m y d ła  w sze lk ie 107 132

Nie został w ykonany p lan  p ro d u k c ji na I l - g i  
k w a rta ł przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Cięż­
k iego w  zakresie su rów k i (96 proc.), kwasu 
siarkowego (92 proc.), o ło w iu  ra finow anego 
(87 proc.) superfosfa tu  m inera lnego (82 proc.), 
parow ozów  norm a lno to row ych  (94 proc.), w a­
gonów osobowych (86 proc.).

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego  n ie  w yko ­
nało p lanu  w  zakresie wapna palonego (93 
pro>c.),_ cegły pełnej i  d z iu ra w k i (92 proc.), me­
b li g ię tych  (98 proc.).

M im o  n iew ykonan ia  p lanu  p rodukc ja  w  za­
kresie su ró w k i b y ła  w iększa o 6:)/o proc. od 
p ro d u k c ji w  I I  kw a rta le  ub. r. w  zakresie 
o łow iu  ra finow anego o 24 proc., kwasu s iarko­
wego o 7 proc., superfosfatu m ineralnego 
o 9 proc., parow ozów  norm a lno to row ych  
o 9 proc., wapna palonego o 15 p ro c , cegły pe ł-

energ ia  e lek tryczna  
w ęg ie l kam ien ny  
w ęg ie l b ru n a tn y  
koks
ropa n a fto w a  
sta l surow a 
w y ro b y  w a lcow ane 
cyn k
rud a  żelazna
o b ra b ia rk i
t ra k to ry
sam ochody ciężarowe
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nej i  d z iu ra w k i o 44 proc., m eb li g ię tych 
o 33 proc.

I I .  ROZW ÓJ R O LN IC T W A

W  ro ln ic tw ie  p lan zasiewów wioisennych zo­
sta ł w ykonany w  ok. 103 proc. P lan zasiewów 
ważnie jszych ziem iopłodów  został w ykonany, 
ja k  następuje:

. __*. w# •
pszenica ja ra  ok. 105"/0 
jęczm ień ja r y  ok. 19% 
z ie m n ia k i ok. 101%
b u ra k i c u k r. ok. 102%

W  porów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  obszar 
zasiewów w iosennych został pow iększony o 6bb 
tys. ha, t j .  o 8 proc. W  zakresie poszczególnych 
upraw  uzyskano następujące procenty  w zrostu  
po w ie rzchn i zas ie w  ó w :

pszenica ja ra  ok. 17% 
jęczm ień ja r y  19%
z ie m n ia k i ok. 3%
b u ra k i cuk ro w e  ok. 10%

Plan zasiewów w  Państw ow ych Gospodar­
stwach R olnych został w ykonany w  ok. 101

p r z y  c z y m  u z y s k a n o m . m . :

w  pszenicy ja re j ■ok. 119%
w  jęczm ien iu  ja r . ok. 103»/«
w  z iem niakach ok 104%
w  bu ra ka ch  cukr. ok. 107%

Na te rm inow e zakończenie i  przekroczeń.e 
zadań p lanu  zasiewów w iosennych w p łynę ło  
sprawniejsze zaopatrywanie w s i w  ziarno s.e 
wne, nawozy sztuczne oraz maszyny i  naizędza-a 
rolnicze, k tó re  u leg ło  poważnemu zw iększeniu 
w  porów nan iu  z rok iem  ub ieg łym .

W  okresie siewów w iosennych dostarczono 
w si ogółem ok. 70 tys. ton  z iarna siewnego oraz 
48 tys. ton  ziem niaków  sadzeniaków.

P lan zaopatryw an ia ro ln ic tw a  w  nawozy 
sztuczne, w  sezonie w iosennym  został w yko ­
nany w  ok. 117 proc. Dostawy nawozów w yn io ­
sły ok. 984 tys. ton, przekraczając ok. 44 proc. 
dostawy z analogicznego okresu ubiegłego ro ­
ku.

W  I półroczu ro k u  1950 roczny plan ko n tra k ­
ta c ji poszczególnych ro ś lin  p rzem ysłow ycn w y ­
konano ja k  następuje:

%

b u ra k i cukrow e
z ie m n ia k i d la  k ro ch m a ln i
z ie m n ia k i d la  go rze ln i
jęczm ień b ro w a rn y
rzepak ja ry
le n -w łó k n o
le n -s ło m a
cyk o ria
ty to ń
chm ie l

wykonania w porównaniu
u z r. 1949

w %  %

100 108
92 133
88 154

209 650
113 93

74 168
98 125

104 110
102 132
100 143

w  ram ach a kc ji ,,H “  zakontraktow ano: 3727 
tys. sztuk trzody  chlewnej przekraczając p lan

O A T t r n r

I I I .  ROZW ÓJ K O M U N IK A C J I

W  ko m u n ika c ji ko le jow e j norm alnoto row ej 
przewozy tow arów  osiągnęły w  tonach IW  
proc. p lanu kw arta lnego, przekraczając o 13 
proc. poziom przewozów tow arow ych  w  I 
kw a rta le  ub. roku . P rzewozy osob przekroczy­
ły  p lan na I I  k w a rta ł o 15 proc. osiągając 128 
proc. w  porów nan iu  z I I  kw a rta łem  ub. r.

Państwowa K om un ikac ja  Samochodowa w y ­
konała p lan przewozu osób w  118 proc., prze­
kraczając o 170 proc. przewozy w  I I  kw a rta le  
ub r. P lan  przewozu tow arow  w ykonano 
w  116 proc. przekraczając o 349 proc. przewozy

IV . W ZROST OBROTU TOW ARO W EG O  

W  porów nan iu  z I I  kw a rta łem  ub. r. obro ty  
uspołecznionego' hand lu  detalicznego (państwo­
wego i  spółdzielczego) w zros ły  w  cenach po­
rów naw czych O’ około1 75 proc., osiągając u o 
m ild . zł. t

W  końcu I I  k w a rta łu  b r. czynnych bym  
o 42 proc. w ięcej de ta licznych sklepów  uspo­
łecznionych, n iż  w  ty m  sam ym  okresie ro ku  
ubiegłego.

W zrosła ilość a rty k u łó w  ro ln iczych, ob ję tych  
akc ją  skupu uspołecznionego aoaratu hancto- 
wego W  porów nan iu  z I I  kw a rta łe m  ub  roku  
skup a rty k u łó w  ro ln ych  w zrósł w  zakresie 
pszenicy o 52 proc., trz o d y  ch lew nej o 52 proc., 
byd ła  rogatego o 83 proc., ja j o 72 proc., m leka 
o 25 proc., ry b  o 68 proc.

W  I I  kw a rta le  b r. w sku tek  w zrostu  masy to­
w arow e j i  rozw o ju  sieci handlu uspołecznione­
go, ja k  rów nież zaostrzonej w a lk i ze spekula­
cja, nastaniła dalsza poprawa zaopatrzenia lu d ­
ności. P róby zakłócenia rów now ag i ryn ko w e j 
przez spekulację zostały na w szystk ich  odcin­
kach odparte.

I I



Mgr Jan MARZEC

MIN Ę ŁO  6 la t od ch w ili, gdy na p ie rw ­
szych oswobodzonych od okupanta obsza­
rach P o lsk i rozpoczęło się nowe życie go­

spodarcze. Potw orne zniszczenia powsta łe  w  
w y n ik u  rabunkow e j gospodarki n iem ieck ie j i  
rozg ryw a jących  się na naszych ziem iach działań 
w o jennych  zaczęły szybko ustępować m iejsca 
pow sta jącym  na nowo ob iektom  przem ysło­
w ym , urządzeniom  kom un ikacy jnym , budyn ­
kom  m ie jsk im  czy gospodarstwom chłopskim . 
W  la tach 1944 —  1949 dokonane zostało w ie lk ie  
dzie ło odbudow y gospodarczej k ra ju . D z ięk i 
sprawnem u w ykonan iu  i  poważnemu p rzekro­
czeniu zadań p lanu  trzy le tn iego  został znacznie 
przekroczony p rzedw o jenny poziom  życia gos­
podarczego k ra ju . Z rok iem  1950 weszliśm y w  
now y okres ro zw o ju  naszej gospodarki narodo­
w e j, w  okres rea lizac ji 6-le tn iego P lanu Roz­
w o ju  Gospodarczego i  B udow y Podstaw Socja­
lizm u.

A b y  le p ie j zrozum ieć i  ocenić osiągnięcia go­
spodarcze Po lsk i Ludow e j w  okresie p ie rw ­
szych sześciu la t je j is tn ien ia , po rów na jm y je  
z w yn ika m i osiągnię tym i w  analog icznym  okre­
sie czasu przez Polskę przedwrześniową.

Polska przedwrześniową w  okresie p ie rw ­
szych 6-ciu la t swego is tn ien ia  (1918 —  1924) 
daleka by ła  od osiągnięcia, a ty m  bardzie j od 
przekroczenia przedwojennego poziom u życia 
gospodarczego k ra ju . P rodukc ja  podstawowych 
a rty k u łó w  przem ysłow ych w  r. 1924 w  porów ­
nan iu  z r. 1913 kszta łtow ała  się ja k  następuje

7 ty s .  to n ) :

r. 1913 r. 1924
w ęg ie l kam ien ny 40.972 32.225
w ęg ie l b ru n a tn y 192 89
ru d y  żelazne 493 293
rop a  n a fto w a 1.114 771
sta l surow a 1.677 681
w y ro b y  w a lcow ane 1.244 472
cyn k 192 93

W  odróżnien iu  cd szybko rosnącej p ro d u kc ji 
w  Polsce po I I  w o jn ie  im peria lis tyczne j, p ro ­
dukcja  przem ysłowa w  la tach po I  w o jn ie  roz­
w ija ła  s:e pow o li, w ykazu iąc często poważny 
m a  dek. Tak np. w  6-ym  ro ku  (1924 r.) po za­
kończeniu I  w o jn y  im peria lis tyczne j p rodukcja  
węgla kam iennego by ła  o l l° /o  m niejsza n iż  
w  ro ku  poprzednim , koksu o 31%, ru d y  żelaz­
nej o 35%, su ró w k i żelaza o 34%, s ta li o 40%, 
a w yrobów  w alcow anych o 39%  mniejsza.

W  przem yśle po lsk im  szerzy ły  się ob jaw y 
kryzysu.

„K u r ie r  Ł ó d zk i“  z 1 lis topada 1923 r. pisał: 
„...O statn io  k ryzys  do tkną ł prócz drobnego 
i  średniego także w ie lk i przem ysł. W ie le  fa b ry k  
w łók ienn iczych  w ym aw ia  pracę sw ym  ro b o tn i­
kom. Rząd wobec te j sy tu a c ji jest na razie bez-

G O S P O D A R K A  
N A R O D O W A  
Z PERSPEKTYWY 6 LAT
s iln y  i  żadnych środków  doraźnych do z l ik w i­
dowania k ryzysu  n ie  pow z ią ł“ .

N isk ie  zarobki i  złe zaopatrzenie ludności ro ­
botniczej powodow ały częste s tra jk i n ie  ty lk o  
v/ przemyśle, ale i  w  innych  działach gospodar­
k i narodowej. W  d n iu  12 październ ika 1923 r. 
„R o b o tn ik “  pisał: „... W  d n iu  wczorajszym  
w  D y re k c ji K a to w ick ie j stanę ły ko le je  i  poczta. 
W szystkie kopa ln ie  są nieczynne. S tra jk  w y ­
buch ł na tle  ekonom icznym, a g łów n ie  z powo­
du b raku  środków  aprow izacy jnych  na G. Ślą­
sku. W idoków  na szybkie z likw idow an ie  s tra j­
ku  n ie  m a“ .

Ź ród łem  sukcesów gospodarczych uzyska­
nych w  okresie 6 la t is tn ien ia  P o lsk i Ludow e j—  
w  odróżnien iu  od słabego rozw o ju  gospodarcze­
go k ra iu  w  la tach 1918 —- 1924 —  jest przede 
w szystk im  w ykonyw an ie  w ładzy  państwowej 
przez lu d  p racu iący  z klasą robotniczą na czele, 
zm iany w  s tru k tu rze  gospodarczej k ra ju , prze­
prowadzenie w ie lk ic h  re fo rm  społeczno -  gos­
podarczych oraz »narcie rozw o ju  ekonomiczne­
go Po lsk i na zasadach gospodarki p lanowej. 
U p łynę ło  6 la t od pam iętne j c h w ili,  gdy h is to­
ryczny m anifest Polskiego K o m ite tu  W yzw ole­
nia Narodowego w  dn iu  22 lipca 1944 r. obwieś­
c ił oparcie naszych zachodnich gran ic na Odrze 
i Nvsie oraz zapowiedział wejście na drogę 
w ie lk ich  re fo rm  społecznych um ożliw ia jących  
wprowadzenie gospodarki p lanow ej. M anifest 
g łosił: „S taw a jc ie  do w a lk i o wolność Polski, 
o pow ró t do M a tk i —  O jczyzny starego polskie­
go Pomorza i  Śląska Opolskiego, o Prusy 
Wschodnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie 
s lupy graniczne nad O drą“ .

W  w y n ik u  h is to rycznych  zw ycięstw  A rm ii 
Czerwonej i  walczącej u je j boku ludowego 
W olska Polskiego nastąpiło ca łkow ite  -wyzwo­
leń ie ziem polskich.

Przyłączenie ziem odzyskanych stanow iło  dla 
gosp"dark i po lsk i ei m om ent przełom owy, 
um oż liw ia jący  wejście na drogę szybkiego roz­
w oju. D z ięk i dobrze zagospodarowanym i  w y ­
soce uprzem ysłow ionym  obszarom na Zacho­
dzie mogła nastanie szvbka zmiana s tru k tu ry  
gospodarczej k ra ju  w ed ług  koncepcji państwa, 
przem ysłowo-rolnego.

Jednak d la  pełnego w ykorzys tan ia  potencja­
łu  ekonomicznego ziem  odzyskanych w  ra ­
mach organizm u gospodarczego Po lsk i potrzeb­
ny  b v ł o lb rzym i w ys iłe k  całego narodu. Z iem ie 
odzyskane bow iem  z końcem w o jn y  przedsta­
w ia ły  obraz o lbrzym iego zniszczenia. Z po rów ­
nania w artości m a ją tku  trw a łego  na ziem iach 
odzyskanych w  ro ku  1939 i  1945 w yn ika , że po­
nad U tego m a ją tku  u leg ła  zniszczeniu.1)W  po- *)

*) P o ró w n an ia  dokonano na podstaw ie  p ro w izo rycz ­
nych  szacunków. O sta teczny b ila n s  m a ia tk u  trw a łe g o  
z iem  odzyskanych n ie  zosta ł jeszcze sporządzony.
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szczególnych działach gospodarki uby tek  ma­
ją tk u  trw a łego przedstaw ia ł się ja k  następuje: 
w przem yśle ok. 39°/o, w  ro ln ic tw ie  ok. 21%, 
w  ko m u n ika c ji2) ok. 56%, w  żegludze m orsk ie j 
i portach ok. 40%.

W  przem yśle w yko rzys tan ie  istniejącego po­
tenc ja łu  produkcyjnego by ło  często n iem oż li­
we wobec b raków  kom un ikacy jnych , zniszczeń 
w  ro ln ic tw ie  i  budynkach m ieszkalnych, co 
un iem ożliw ia ło  dop ływ  niezbędnych s ił robo­
czych.

Z is tn ie jących  na ziem iach odzyskanych dzia­
łów  p ro d u kc ji przem ysłow ej na jbardz ie j uc ie r­
p ia ły  w a lcow nie  i  zakłady przem ysłu p a p ie rn i­
czego, tracąc od 96 do 100% swej zdolności 
p rodukcy jne j. W  zakresie w ydobyc ia  węgla 
u tra c iliśm y  ok. 42<>/o zdolności p rodukcy jne j; w  
w ęg lu  b runa tnym  ok. 13%, w  energ ii e le k try ­
cznej 65%, w  cemencie ok. 69%, w  cukrze ok. 
16%.

W  ro ln ic tw ie  zniszczenia wojenne charakte­
ryzu ją  następujące liczby : 3.811 tys. ha odło­
gów (78% ziem i upraw ne j), u tra ta  95%  przed­
wojennego stanu inw entarza, zam inowanie ok. 
Vs ogółu obszarów przeznaczonych pod up ra ­
w y, zniszczenie ok. 28% ogółu zagród w ie j­
skich, zalanie wodą około 100 tys. ha u rodza j­
nych uży tków  ro ln ych  na Żuławach.

Zniszczenia w  ko m u n ika c ji ziem  odzyska­
nych b y ły  na jdotk liw sze . Z ogólnej ilośc i 10.707 
km  l in i i  ko le jow ych  is tn ie jących przed w ojną 
było zniszczonych lu b  rozebranych 7.653 km ; 
z 40.473 km  dróg  o naw ierzchn i tw a rde j po­
ważnie jszym  zniszczeniom uległo 10.361 km, 
z taboru  p ływającego na Odrze o tonażu ponad 
1 m iln . ton  pozostało niespełna 30 tys, ton. 
Z 816 s tzuk urządzeń prze ładunkow ych w  
Gdańsku i  Szczecinie przed w o jn ą  na koniec 
1945 r. by ło  39 sztuk w  stanie nadającym  się 
do uży tku . We w szystk ich  m iastach ziem od­
zyskanych zniszczenie by ło  o lb rzym ie  i  prze­
wyższało sw o im i rozm ia ram i szkody w  b udyn ­
kach m ie jsk ich  na ziem iach daw nych (z w y ją t­
k iem  W arszawy). P rzecię tny odsetek zniszczeń 
w  m iastach ziem odzyskanych u trzym yw a ł się 
w  granicach 46%  osiągając: 40% w  Szczecinie, 
65% we W roc ław iu , 60%  w  E lb lągu  i Legnicy 
i ponad 90% w  Głogowie, K o s trzyn iu  czy B ra ­
niew ie.

M ia rą  w ys iłkó w  zw iązanych z. odbudową po­
tenc ja łu  gospodarczego ziem  odzyskanych jest 
w ielkość nakładów  inw es tycy jnych  dokonyw a­
nych corocznie na tych  obszarach. N akłady in ­
w estycy jne  z p lanu  w yka zyw a ły  szybkie ten ­
dencje rosnące i  w  poszczególnych latach 
ksz ta łtow a ły  się ja k  następuje (w cenach każ­
dego roku):

r. 1946 (3 k w a rta ły )  m iln . z ł 10.558
r. 1947 (w ykonan ie ) „  „  36.100
r. 1948 (p lan) „  „  64.995

U dzia ł ziem odzyskanych w  poszczególnych 
planach in w e s tycy jn ych  w ynos ił: w 1 r. 1946 —  
23%, w  r. 1947 —  32%, w  r. 1948 —  33%.

2) Bez żeg lug i m o rsk ie j i  łączności.
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Sfinansowanie potężnych procesów odbudo­
w y ziem odzyskanych mogło się odbyć ty lk o  
p rzy udzia le całego narodu. M ia rą  jego w y s ił­
ków  stała się danina narodowa. U m oż liw iła  ona 
zam knięcie budżetu państwowego na r. 1947 
nadw yżką w  kw ocie  11 m ild . zł, k tó ra  w  całoś­
ci przekazana została na sfinansowanie szeregu 
k luczow ych in w e s tyc ji na ziem iach odzyska­
nych, wchodzących w  skład p lanu  in w e s tycy j­
nego tegoż roku.

W ysoki stopień uprzem ysłow ienia oraz szyb­
k ie  tempo odbudowy zniszczeń w o jennych  na 
ziemiach odzyskanych spowodowały, że obsza­
ry  te zaczęły odgrywać coraz większą ro lę  w  
całokształcie gospodarki narodowej Polski 
przyczyn ia jąc się ty m  samym do zm iany s tru k ­
tu ry  gospodarczej k ra ju .

Jak w ie lk ie  znaczenie m ają  ziem ie odzyska­
ne d la  całości gospodarki Polski, świadczy ich 
udzia ł w  ogólnej p ro d u kc ji n ie k tó rych  a r ty k u ­
łów  przem ysłowych. W  w y n ik u  w ykonania  
Narodowego P lanu Gospodarczego na r. 1949 
udzia ł ten kszta łtow a ł się, ja k  następuje (w 
% %  ogólnej p ro d u kc ji przem ysłu  państwowe­
go):

w ęg ie l kam ien ny 33
w ęg ie l b ru n a tn y 97
koks 53
s ta l surow a 21
cem ent p o rtla n d z k i 32
o d b io rn ik i rad iow e 67
tk a n in y  baw e łn iane 25
obuw ie  m echaniczne 41
pap ie r 33
te k tu ra 50
c u k ie r 31

W  dziedzin ie ro ln ic tw a  i  leśn ictw a ziem ie od-
zyskane posiadają d la  k ra ju zasadnicze zna-
czenie. Na odcinku ro ln ic tw a uzyska liśm y no-
we m ożliw ości u p ra w  p rodukcy jnych  w  zakre­
sie bu raków  cukrow ych  oraz szeregu up raw  
specjalnych. W  r. 1948 ziemie odzyskane p rodu­
ko w a ły : 42%  ro ś lin  oleistych, 36%  ro ś lin  w łó k ­
n is tych, 37%  buraków  cukrow ych. Osiągnięcie 
tak ich  rezu lta tów  wiąże się ściśle z o lb rzym im  
w ys iłk ie m  polskiego chłopa, k tó ry  w  walce
0 lik w id a c ję  odłogów w yzw a la ł o lb rzym i po­
tenc ja ł p rodukcy jny , tkw ią cy  w  gospodarce r o l­
nej ziem  odzyskanych.

O lb rzym ie  om ówione powyżej znaczenie 
ziem odzyskanych dla rozw o ju  przem ysłu, ro l­
n ic tw a  i  ko m u n ika c ji —  to jeszcze n ie  wszyst­
ko. D z ięk i tym  obszarom uzyskaliśm y doskona­
łą  pozycję w y jśc iow ą  d la  szybkiego rozw o ju  
w szystk ich  dziedzin  gospodarki narodowej
1 znacznego przekroczenia poziom u przedw o­
jennego na w ie lu  zasadniczych odcinkach.

Zagospodarowanie ziem odzyskanych i  szyb­
k i  postęp w  odbudowie k ra ju  odbyw a ł się w  
oparciu o w ie lk ie  re fo rm y  społeczno-gospodar­
cze. K ie ru n e k  tych  re fo rm  został sprecyzowa­
ny w  h is to rycznym  m anifeście P K W N , k tó ry  
g łosił: „M a ją te k  ' narodow y, skoncentrowany 
dziś w  rękach państwa niem ieckiego oraz po­
szczególnych ka p ita lis tó w  n iem ieckich, a w ięc 
przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe, ban-



kowe, transportow e oraz lasy, prze jdz ie  pod 
Tymczasowy Zarząd Państwowy... A by  p rzy ­
śpieszyć odbudowę k ra ju  i  zaspokoić odwieczny 
pęd chłopstwa polskiego do ziem i, Po lsk i K o ­
m ite t W yzw olen ia  Narodowego przystąp i na­
tychm iast do urzeczyw istn ien ia  na terenach 
w yzw o lonych  szerokiej re fo rm y  ro ln e j...“

P ie rw szym i a k tam i p ra w n ym i ksz ta łtu jący­
m i k ie ru n k i rozw o ju  gospodarczego P o lsk i po 
w yzw o len iu  b y ł dekre t P K W N  z dnia 6 wrześ­
nia 1944 r. o przeprowadzeniu re fo rm y  ro lne j 
i  dekre t z dn ia  12 grudn ia  1944 r. o prze jęciu  
n iek tó rych  lasów na własność państwa.

Reform a ro lna, e lim inu jąc  obszarników  ze 
w si po lskie j, upe łno ro ln iła  w ie le  gospodarstw 
ka rłow a tych  oraz um oż liw iła  tw orzen ie  no­
w ych  samodzielnych gospodarstw d la  bezro l­
nych robo tn ików  i p racow n ików  ro lnych . Prze­
ciętna w ielkość gospodarstw drobnych  i  śred­
n ich  zw iększyła się o ok. V3 w  porów nan iu  
z okresem przedw ojennym .

Na zasadzie dekre tu  o upaństw ow ien iu  lasów 
prze ję te zostały przez państwo lasy przekracza­
jące obszar 25 ha, co s tw orzy ło  odpowiednie 
w a ru n k i d la  rac jona lne j i  p lanow e j gospodarki 
leśnej.

Usta lenie —  zgodnie z duchem M an ifestu  
P K W N  —  Tymczasowego Zarządu Państwowe­
go w  poniem ieckich przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych, bankow ych czy transportow ych 
s tanow iło  początek w ie lk iego  p rzew ro tu  socja­
listycznego, którego pe łnym  w yrazem  stała się 
ustawa z dn ia  3 stycznia 1946 r. o prze jęciu  na 
własność państwa podstawowych gałęzi gospo­
d a rk i narodowej. W  w y n ik u  dzia łan ia  ustaw y 
ca ły przem ysł w ie lk i i  średni, sieć kom un ika ­
cy jna i  te lekom un ikacy jna , ca ły  system banko­
w y  —  s ta ły  się własnością narodu.

Bez przeprowadzonych re fo rm  społeczno-go­
spodarczych n ie  by łoby m ożliw e  oparcie odbu­
dow y k ra ju  na zasadach gospodarki p lanowej, 
do k tó re j dążyła Polska ju ż  od p ierw szych 
c h w il swego powstania.

W  okresie ro ku  1945 i  1946 gospodarka na­
rodowa P olsk i osiągnęła szybkie tempo odbu­
dowy. W praw dzie  poziom życia gospodarczego 
k ra ju  w  porów nan iu  z okresem przedw ojennym  
ksz ta łtow a ł się jeszcze bardzo nisko, ale tempo 
rozw o ju  p ro d u kc ji by ło  szybkie. W  k w ie tn iu  
1945 r. w ydobycie  węgla osiągnęło zaledwie 
29°/o przeciętnej m iesięcznej z okresu przedwo­
jennego, p rodukc ja  s ta li —  14%, przędzy ba­
w e łn iane j —  8%, skó ry  podeszwowej —  6%, 
a pap ieru  —  5%. W  ciągu ro ku  jednak nastąp ił 
szybki w zrostu  p rodukc ji. W ydobycie węgla 
wzrosło z 936 tys. ton  w k w ie tn iu  1945 r. do 
2.918,8 tys. ton  w  g rudn iu  tego roku, a ogólny 
w skaźn ik  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej (obliczony 
p rzy  podstaw ie: (przeciętna przedw ojenna pro­
dukc ja  =  100) ksz ta łtu jący  się z z początkiem  
ro ku  na poziom ie m n ie jszym  n iż  15 w zrósł z 
końcem ro ku  do 60.

Również w  ro ln ic tw ie  prowadzona by ła  sku ­
teczna w a łka  o zw iększenie p rodukc ji. W y n ik i 
b y ły  tu  jednak n ie  ta k  duże ja k  w  przemyśle. 
Podczas gdy przem ysł w  znacznym s topn iu  roz­

w ija ł się na podstaw ie własności socja listycz­
nej i planowego k ie row n ic tw a  —  w  ro ln ic tw ie  
przeważały drobne zacofane gospodarstwa sta­
now iące p ryw a tną  własność chłopów. Odbudo­
wę u tru d n ia ły  ponadto o lb rzym ie  zniszczenia 
wojenne, a przede w szystk im  d o tk liw y  brak 
s iły  pociągowej i pogłow ia bydła.

W  zakresie transportu  —  stanowiącego w  r. 
1945 w ąski p rzekró j naszej gospodarki narodo- 
w e j —  osiągnięto poważne w y n ik i. K o le je  w  
I I  półroczu 1945 r. p rzew ioz ły  22,2 m iln . ton 
tow arów  i  60,1 m iln . osób. P o rty  m orskie  prze­
ładow a ły  ok. 917 tys. ton  tow arów .

Rok 1946 p rzyn iós ł dalszy znaczny postęp w  
zakresie odbudowy życia gospodarczego k ra ju , 
ale w y n ik i, do k tó rych  Polska Ludowa doszła 
w  ty m  roku, ksz ta łtow a ły  się jeszcze na pozio­
m ie niższym  od przedwojennego.

W  przem yśle -wprawdzie przekroczono przed­
w o jenny poziom w ydobycia  węgla, p ro d u kc ji 
energ ii e lektryczne!, parowozów, obuw ia m e­
chanicznego i n iek tó rych  innych  a rtyku łó w , 
ale ogólna wartość p ro d u kc ji przem ysłu 
w ie lk iego  i średniego obliczona w  cenach n ie ­
zm iennych3) by ła  o 25%  mniejsza n iż  w  r. 1938. 
D latego podstawowym  zadaniem p lanu trz y le t­
niego stało się znaczne przekroczenie przed­
wojennego poziomu p ro d u kc ji przem ysłowej 
k ra ju . W zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej m ia ł się 
stać m otorem  rozw o iu  gospodarki narodowej, 
prowadzącym  do zm iany s tru k tu ry  gospodar­
czej k ra ju , do w zrostu  dob robytu  szerokich 
mas ludności.

W  ro ln ic tw ie  rów nież w  r. 1946 odbudowa 
postępowała w o ln ie j n iż  w  przemyśle. Jednak­
że i na ty m  odcinku już  we w stępnym  okresie 
odbudowy osiągnięto poważne rezu lta ty . Odło­
g i na ziem iach odzyskanych spadły z 78% w  r. 
1945 do 60% w r. 1946. Zaopatrzenie ro ln i­
ctwa w  nawozy sztuczne przekroczyło  poziom 
przedw ojenny, a zaopatrzenie w  m aszyny i  na­
rzędzia ro ln icze osiągnęło ten poziom. Jednak 
ogólny w skaźn ik p ro d u kc ji ro ln ic tw a  kszta łto ­
w a ł się jeszcze znacznie poniżej poziomu przed­
wojennego i  wwnosił 47 (r. 1937 =  100), a w 
prze liczen iu  na 1 mieszkańca 67. Należy pod­
kreś lić , że we w stępnym  okresie odbudowy nie 
osiągnięto jeszcze samowystarczalności zbożo­
w ej. Zaopatrzenie ludności w  a r ty k u ły  zbożo­
we opierało się jeszcze w  znacznym stopniu na * i

3) Celem  u m o ż liw ie n ia  dokonan ia  po rów nań  osiąg­
n ię ć  za ro k  1946 i  p lan u  trz y le tn ie g o  z p lanem  na ro k  
1950 i  p lanem  6 - le tn im  dokonane zostało p rze liczen ie  
w a rto ś c i p ro d u k c ji poszczególnych d z ia łó w  gospodarki
i  dochodu narodowego w  la ta ch  1946 —  1949 z cen 
1937 ro k u  na ceny niezm ienne. D la  uzyskan ia  w ła śc i­
w y c h  po rów nań  z okresem  p rze dw o je nn ym  dokonano 
w g  ty c h  sam ych zasad rów n ie ż  p rze liczen ia  p ro d u k c ji 
poszczególnych d z ia łó w  gospodark i na rodow e j i  do­
chodu narodow ego w  la ta ch  1937/38. W  ten  sposób m i­
m o w p row adzen ia  w  r . 1950 ka ta log u  cen n iezm iennych 
operu jącego in n y m i n iż  obow iązu jące dotychczas ceny 
ro k u  1937, uzyskana została je dn akow a  podstaw a do 
w sze lk ich  po rów nań  sta tys tycznych. O m aw ia jąc  zagad­
n ien ie  w a rto śc i p ro d u k c ji poszczególnych d z ia łó w  go­
spoda rk i na rodow e j i  dochodu narodowego w  la tach  
1937 lu b  1938 raz 1946 —  1949 będziem y p o s łu g iw a li 
się cenam i n iezm iennym i.



im porcie. Toteż jednym  z zadań p lanu  trz y  le t­
niego by ło  przekroczenie przedwojennego po­
ziom u p ro d u kc ji ro ln icze j w  prze liczeniu na 
1 mieszkańca o co n a jm n ie j 10%. Takie  prze­
kroczenie przynieść m ia ło  zdecydowaną popra­
wę w  zakresie zaopatrzenia ludności i  p roduk­
c ji oraz stw orzyć nadw yżk i eksportowe.

K o le je  w  1946 r. p rzekroczy ły  o 8%  przed­
w o jenny poziom w zakresie przewozów osobo­
wych, a w  zakresie przewozów tow arow ych 
uzyskano już  89% poziom u przedwojennego. 
W y n ik i te s tanow iły  poważny sukces ty m  ba r­
dzie j, że tak znaczne przewozy osiągnięto p rzy  
znacznie m nie jszym  ilośc iow ym  stanie taboru  
towarowego i osobowego. P o rty  prze ładow ały 
ok. 50%  ogółu prze ładunków  G dyn i i  Gdań­
ska z 1938 r. Jednak h a rm o n ijn y  rozw ój 
kom un ikac ji, w  stosunku do rozw o ju  innych  
dzia łów  gospodarki narodowej, w ym aga ł d a l­
szej szybk ie j odbudowy sieci kom un ikacy jne j 
k ra ju , co stanow iło  jedno z g łów nych zadań 
P lanu O dbudowy Gospodarczej.

Osiągnięcie postulowanego' p lanem  trz y le t­
n im  rozw o ju  p ro d u kc ji um oż liw ić  m ia ło  w zrost 
dobrobytu  m ateria lnego ludności i  przekrocze­
n ie  przedw ojennej stopy życiowej.

P rzechodząc do om ówienia osiągnięć P lanu 
Odbudowy Gospodarczej będziem y się sta­

ra li dać przegląd w yn ikó w  jego w ykonan ia  w  
okresie trzech pe łnych la t.* 4) Podstawowe zada­
nia p lanu trzy le tn iego , osiągnięte w  okresie 2 
la t i  10 miesięcy, zostały w  okresie trzech peł­
nych la t znacznie przekroczone. Dało to naszej 
gospodarce narodowej dodatkowe, ponadplano­
we środk i w ytw órczości i p rzedm io ty  spożycia 
um ożliw ia jące lepszy s ta rt do rea lizac ji zadań 
nowego długofalowego p lanu  —  6-letniego P la ­
nu  Rozwoju Gospodarczego i  B udow y Podstaw 
Socjalizm u.

T rz y le tn i p lan  p ro d u kc ji przem ysłowej w y ­
konany w  okresie 2 la t i  10 m iesięcy został 
przekroczony w  okresie . 3-eh pe łnych la t 
o 9,7%. Osiągnięto ty m  samym w  la tach 1947—  
1949 ogólną wartość p ro d u kc ji w  kwocie 39.082 
m iln . z ł wg cen z 1937 r. wobec planow anych 
35.616 m iln . zł. W ykonanie  p lanu w  poszcze­
gólnych m in is te rs tw ach przem ysłow ych przed­
staw ia ło  się ja k  następuje:

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i 105,1% 
„  P rzem ys łu  C iężkiego 109,6%
„  P rzem ys łu  L e kk ie go  106,3%
„  Przem . Roln. i  Spoż. 122,%
„  Le śn ic tw a  118,5%
„ Ż eg lug i 109,5%

W ykonanie  z nadw yżką p lanu  trzy le tn iego  
pozw oliło  na znaczne przekroczenie przedwo­
jennego poziomu p ro d u kc ji przem ysłow ej, k tó ­
ry  został osiągnięty już  w  ro ku  1947, a w  na­
stępnych la tach znacznie przekroczony. Jak 
kszta łtow ała  się produkc ja  przem ysłu państwo­
wego (w ie lk iego i  średniego) w  la tach 1946 —

4) O p rze d te rm in o w ym  w y k o n a n iu  p lan u  trzy le tn ie g o  
P isa liśm y w  Gospodarce P lanow e j N r  12 z 1949 r. (art.
4. M arca  „P rz d te rm in o w e  w yko n a n ie  p la n u  t rz y le t ­
n iego“ ).

1949 w  porów nan iu  z rok iem  1938 w cenach 
n iezm iennych i  w  % % , ilu s tru je  poniższe ze­
stawienie:

rok miln zł wskaźnik
1938 3.599,6 100
1946 6.473,2 75
1949 8,770,1 102
1948 12.516,9 146
1949 15.255,1 177

Podstawową cechą rea lizac ji p lanu  3 -le tn ie ­
go b y ł szybszy w zrost p ro d u kc ji środków w y ­
twórczości n iż  przedm iotów  spożycia. C harak­
te ryzu je  to poniższe zestaw ienie:5)

produkcja produkcja
środków przedmiotów

rok wytwórczości spożycia
1946 100 100
1949 251 217

W  rezu ltac ie  doprowadziło to  do zm iany 
s tru k tu ry  p ro d u kc ji przem ysłow ej Polski, 
a m ianow ic ie  nastąpiło odwrócenie przedwo­
jenne j p ropo rc ji pom iędzy p rodukc ją  środków 
w ytw órczości a p rodukc ją  przedm iotów  spoży­
cia. W  r. 1938 z ogólnej w artości p ro d u kc ji 
przem ysłowej P o lsk i przypadało na środk i w y ­
twórczości 47%, a na środki spożycia 53%, zaś 
analogiczne liczby  d la  r . 1949 w yn ios ły  54% 
i  46%. Szybki rozw ój p ro d u kc ji środków  w y ­
twórczości u m o ż liw ił n ie  ty lk o  pom yślny roz­
w ó j samego przem ysłu, a le i  w szystk ich  innych  
dzia łów  gospodarki narodowej.

W ysokie zadania p lanu trzy le tn iego  w  zakre­
sie energe tyk i zostały w  ska li ogó lnokra jow ej 
wykonane w  99%, a w  zakresie e lek trow n i 
podleg łych Centra lnem u Zarządow i Energety­
k i —  w  102%.

P rodukc ja  energ ii e lektryczne j w  porówna­
n iu  z r. 1938 kszta łtow ała  się ja k  następuje:

rok mild. kWh wskaźnik

1933 4,0 100
1946 5,7 143
1947 6,6 165
148 7,5 188
1949 8,3 208

Przekroczenie o około 40%  poziomu p roduk­
c ji energ ii e lektryczne j z r. 1946 i  je j podwoje­
nie (z górą) w  porów nan iu  z okresem przedwo­
jennym  świadczy o o lb rzym im  rozw o ju  energe­
ty k i w  okresie p lanu  trzy le tn iego .

Doceniając znaczenie i  potrzebę rozw o ju  
energe tyk i ju ż  K ra jo w a  Rada Narodowa 
ustalając w ytyczne  do p lanu  3-letniego ■ 
uchw a liła , że „...P rodukc ja  energ ii e lek trycz­
nej i  e le k try fika c ja  k ra ju  ze względu na o lb rzy ­
m ie znaczenie bazy energetycznej d la  wszyst­
k ich  gałęzi p ro d u kc ji pow inna w  p lan ie  inw e­
s tycy jn ym  korzystać z wysokiego p r io ry te tu “ . 
I  rzeczywiście, w  okresie p lanu  3-letniego 
udzia ł energetyki w  ogólnych nakładach inw e ­
s tycy jn ych  b y ł w ysoki. Do podstawowych osią­
gnięć zrea lizowanych w  oparciu  o te nak łady w  
okresie 1947 —  1949 r. należy zaliczyć budowę 
—  w  rekordow ym  czasie 10 m iesięcy —  l in i i  
wysokiego napięcia łączącej Śląsk z Łodzią oraz

6) D o tyczy  p ro d u k c ji p rzem ys łu  w ie lk ie g o  i  średniego.
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szereg innych  poważnych in w e s ty c ji zw iąza­
nych  z odbudową ob iektów  zniszczonych i  bu ­
dową nowych.

P rzem ysł w ęg low y w yko n a ł zadania p lanu 
3-letniego ogółem w  105%. T rz y le tn i p lan  w y ­
dobycia węgla kam iennego został w ykonany w  
trzecie j dekadzie listopada 1949 r., a do końca 
1949 r. przekroczony o 2%. P lan w ydobycia  
węgla brunatnego przekroczono o 24%. W  w y ­
n ik u  rea lizac ji p lanu  osiągnięto b lisko  dwa ra ­
zy w iększą p rodukc ję  węgla kam iennego n iż  w  
r. 1938 i  ponad pó łto ra  raza w iększą n iż  w  r. 
1946. Szczegółowe osiągnięcia w  zakresie w y ­
dobycia węgla przedstaw ia ją  się ja k  następuje:

rok miln. ton wskaźnik

1938 38,1 100
1946 47,3 124
1947 59,1 155
1948 70,3 185
1949 74,1 194

W  okresie p lanu  3-letniego duże znaczenie 
d la  rozw o ju  przem ysłu węglowego m ia ła  w ła ­
sna produkc ja  maszyn górniczych. W  w y n ik u  
bow iem  d ysk rym in a c ji hand low ej ze strony 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  n ie  o trzym a liśm y w  
r. 1948 zakontraktow anych maszyn i  urządzeń 
górniczych, co spowodowało, że p rzys tąp iliśm y 
do rozszerzenia k ra jo w e j p ro d u kc ji w  ty m  za­
kresie.

W  okresie P lanu Odbudowy Gospodarczej w  
przem yśle w ęg low ym  —  poza odbudową —  
wykonano szereg now ych in w e s tyc ji, ja k  b u ­
dowa now ych kopa ln i węgla (G igant, Wesoła, 
Z iem ow it), budowa tzw . m ag is tra li p iaskowej 
(tj. l in i i  ko le jow e j łączącej okręg w ęg low y 
z P ustyn ią  B łędowską) i  inne.

P rzem ysł hu tn iczy  —  do końca 1949 r. prze­
kroczy ł zadania P lanu O dbudowy Gospodar­
czej o 14% osiągając 109% w  rudach żelaz­
nych, 101% w  surówce żelaza. 113% w  s ta li su­
row ej. 116% w  w yrobach w alcow anych i  101% 
w cynku. Do przekroczenia p lanu  3-letn iego w. 
zakresie hu tn ic tw a  p rzyczyn ił się w  dużym  
stopniu ruch  współzaw odnictw a pracy, a w  
szczególności w a lka  o skrócenie czasu w ytopu. 
Podstawowym  w skaźn ik iem  rozw o ju  żvcia go­
spodarczego w  ogóle, a przem ysłu ciężkiego w  
szczególności, jes t p rodukc ja  s ta li surow ej. P ro­
dukc ja  s ta li surowej w  r. 1949 przekroczyła  
o 60% poziom p ro d u kc ji z 1938 r., co w  p rze li­
czeniu na 1 mieszkańca w ynosi z górą 2 razy 

' w iecej. Szczegółowe rozm ia ry  p ro d u kc ji s ta li 
surowej w  okresie p lanu 3-letniego przedsta­
w ia ły  się ja k  następuje:

rok tys. ton wskaźnik

1938 1.441 100
1946 1.219 85
1947 1.579 110
1948 1.955 136
1949 2.304 160

Poza stalą surow ą rów nież p rodukc ja  surów ­
k i żelaza, w y robów  w alcow anych i  w szystk ich  
innych  podstawowych a rty k u łó w  przem ysłu 
hutniczego przekroczyła  poziom przedwojenny.

W  oparciu  o przem ysł hu tn iczy  pom yśln ie 
rozw ija ła  się produkc ja  przem ysłu  metalowego. 
T rz y le tn i p lan  p ro d u kc ji CZP Maszynowego 
w ykonany został w  113%, CZP B udow y M a­
szyn C iężkich w  126%, CZP W yrobów  M eta­
low ych  w  119%, a CZP M otoryzacyjnego w  
136%. Rozwój k ra jo w e j p ro d u kc ji n iek tó rych  
a rty k u łó w  przem ysłu metalów'ego kszta łtow a ł 
się ja k  następuje:

W yszczególn ienie 1938 1946 1947 1948 1949

O brab iarki do m etali
i  drzewa ton 1.776 2.716 4.450 7.082 10.556
w>kaźnik 100 153 251 399 594

C iągniki (traktory)
152 1.201 2.513sztuk — —

wskaźnik — — 100 790 1.653
M oto ryk le  sztuk 800 — 103 2.109 4.177

wskaźnik 100 — 13 264 522
Maszyny ro ln icze

i m łyńskie ton 21.894 23 494 36.431 40.152 37.997
wskaźnik 100 107 166 183 174

R ouery sztuk 39.069 34.166 79.316 74,995 91.133
wskaźnik 100 87 203 192 233

P o n a d to  n a le ż y z a z n a c z y ć , że  W o k r e s ie  r e -
a iizac ji p lanu 3-letniego przem ysł stoczniowy 
w yp rodukow a ł 10 s ta tków  pełnom orskich.

W  okresie p lanu  3-letniego rozpoczęto p ro ­
dukc ję  szeregu a rty k u łó w  przem ysłu m eta lo­
wego, k tó rych  przedtem  nie w ytw arzano  albo 
w ytw arzano w  m ałych ilościach, ja k  np. samo­
chody ciężarowe, parowozy pośpieszne, żn i­
w ia rk i, m łocarnie, nadwozia autobusowe, pa­
row e maszyny okrętowe i  szereg innych.

W  okresie p lanu  3-letniego n ie  ty lk o  odbu­
dowyw ano is in ie i°ce  zakłady przem ysłu  m eta­
lowego, ale rów n ież budowano nowe, ja k  fa ­
b ryka  samochodów ciężarowych w  S tarachow i­
cach, fab ryka  samochodów osobowych w  W a r­
szawie, fab ryka  łożysk ku lko w ych  w  K raśn iku  
i  szereg innych.

Polska ma pom yślne w a ru n k i dla rozw o ju  
p rzem ysłu  chemicznego. O lb rzym ie  złoża węgla 
kamienego, brunatnego, soli, kam ienia gipso­
wego, gipsu, n iezbyt duże, ale bardzo cenne 
zasoby ru d  cynku, arsenu, żelaza, wreszcie no­
wo odkry te  złoża so li potasowych —  to funda ­
m ent rozw o ju  przem ysłu chemicznego, s taw ia­
jący  go pod względem  bazy surowcowej w  da­
leko lepszej sy tu a c ji od w ie lu  in n ych  gałęzi 
przem ysłu. Te pomyślne w a ru n k i ja k  i  szybka 
budowa i rozbudowa tego ważnego dz ia łu  w y ­
twórczości spowodowały, że w skaźn ik  p roduk­
c ji przem ysłu chemicznego w yprzedzał w  Okre­
sie p lanu 3-letn iego ogólny w skaźn ik  rozw o ju  

. p ro d u kc ji przem ysłowej, ja k  to  w y n ik a  z na­
stępujących danych:

r. 1938 r. 1949

w ska źn ik  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j 100 177
„  „  przem .-chem . 100 236
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Rozwój p ro d u kc ji n iek tó rych  a rty k u łó w  te ­
go przem ysłu w  porów nan iu  z la tam i 1938 
i  1946 ksz ta łtow a ł się ja k  następuje:

W y szczegftlnienie 1938 1916 1947 1948 1949

Azotn iak tyś. ton 
wskaźnik

80,4
100

99,2
123

120,8 
150

158,2
197

169.3
211

Saletrzak tyś . ton 
inskaźnik

15,5
100

37,8
244

70,0
452

128,8
837

11,0 
716

Superfostaf m iner. tyś. 
ton uishaźnik

163,0
100

159.1
98

183,6
113

278,5
171

392,0
240

B arw n ik i tyś .ton 
wskaźnik

2,0
100

1,6
80

2,1
105

3,1
155

3,8
190

Ponadto poważnie przekroczony został przed­
w o jenny poziom p ro d u kc ji sody kaleynowanej, 
kwasu siarkowego i  innych  podstawowych a r­
ty k u łó w  przem ysłu  chemicznego.

Bardzo ważne znaczenie z p u n k tu  w idzenia 
potrzeb odbudowy k ra ju  m ia ł szybki rozw ój 
przem ysłu m a te ria łów  budow lanych. P lan 
3 -le tn i w  zakresie cementu, podstawowego a r­
ty k u łu  nowoczesnego budow nictw a, w ykonany 
został w  109%. Jednocześnie nastąp ił wzrost 
p ro d u k c ji o ponad %  w  porów nan iu  z r. 1938. 
Szczegółowe dane dotyczące p ro d u k c ji cemen­
tu  przedstaw ia ją  się ja k  następuje:

rok tys. ton wskaźnik
1938 1.719 100
1946 1.399 81
1947 1.522 89
1948 1.824 106
1949 2.301 134

Jednocześnie rozw ija ła  się pom yśln ie  p ro ­
dukc ja  in n ych  m ate ria łów  budow lanych, ja k  
wapna palonego (w  porów nan iu  z r. 1946 w zro ­
sła o 50%) oraz cegły, k tó ra  w ykazała się 114% 
wzrostem. Ponadto rozw in ię ta  została p ro d u k ­
cja elem entów p re fab rykow anych  i  gruzobeto- 
nowych.
T )  rodukc ja  przedm iotów  spożycia w  okresie 

rea lizac ji p lanu 3-letn iego kszta łtow ała  się 
p raw id łow o, tzn. n ie  wyprzedzała swoim  roz­
w o jem  przem ysłu  produkującego środk i w y ­
twórczości, ale jednocześnie n ie  pozostała za 
n im  zbyt . daleko w ty le . P rocentow y spadek 
udzia łu  p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia w  g lo ­
balnej w artości p ro d u kc ji p rzem ysłow ej k ra ju  
n ie oznacza oczywiście ich  bezwzględnego 
spad'ku. W  zw iązku z ogólnie szybko rosnącym i 
rozm iaram i p ro d u kc ji przem ysłowej, w ie lkość 
bezwzględna p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia 
■*— m im o procentowego spadku —  wzrastała, co 
stanow iło  podstawę do re a liza c ji zadań p lanu 
w  zakresie podniesienia stanu zaopatrzenia 
rynku , a co za ty m  idzie —  w zrostu  stopy ży­
ciowej ludności.

P rzem ysł w łók ienn iczy  w ykona ł p la n  3 -le tn i 
^  zakresie:

CZP B aw e łn ianego w  101<>/o
CZP W ełn ianego *, 100%
CZP W łó k ie n  Ł y k o w y c h  „  117%

ĆZP Jedw abn .-G a lan te r. „  i l8 %
Z jedn . Przem . W łó k ie n  Sztucznych 118%
CZP Odzieżowego „  100%

W ykonanie z nadw yżką zadań p lanu 3- le t­
n i ego przez przem ysł w łók ienn iczy  należy uz­
nać za duży sukces, jest on bow iem  n a jw ię k ­
szym przem ysłem  P o lsk i pod względem liczby 
za trudn ionych  osób, podstawowym  przemysłem 
konsum cyjnym  i  w ażnym  przem ysłem  ekspor­
towym .

Przekroczenie p lanu  u m o ż liw iło  jednocześnie 
znaczne zwiększenie p ro d u kc ji w  porów naniu 
z okresem przedwojenym . W  r. 1949 produkcja  
przem ysłu  państwowego w  zakresie tka n in  w e ł­
n ianych  by ła  o 29% większa n iż  w  r. 1938, 
a tkan in  baw ełn ianych o 27% większa.

W  jeszcze w iększym  stopniu został p rzekro ­
czony przedw ojenny poziom p ro d u kc ji tkan in  
ln ianych  i  jedwabnych, w yrobów  dzianych 
i jedw ab iu  sztucznego. Szczegółowe osiągnięcia 
w  zakresie p ro d u kc ji poszczególnych a r ty k u ­
łów  w łók ienn iczych  produkow anych przez apa­
ra t państw ow y przedstaw ia ją  się ja k  następu­
je:

j
Y\ yszczególnienie 1938» 1946 1947 1948 1919

Tkaniny bawełniane
394.8m iln . m 287,6 206.6 257,3 344.2

Wskaźnik 166 72 89 120 137
T kan iny wełniane

48.5m iln . m 37,7 21.4 32,5 41.9
wskaźnik 100 57 86 111 129

T kan iny ln iane
m iln . m 5,8 27,6 32.5

wskaźnik 100 . 476 560 678
Tkaniny jedwubne

23,0 31,m iln . m 6.6 21,6 40,3
wskaźnik 100 29 94 1365 175

W yroby  dziane
tys. ton 3,1 2.2 4,9 6.22 8.16

wskaźnik 100 71 158 201 263
Jedwab sztuczny

7,1tys. ton 6,2
100

3.5 5.6 90
wskaźnik 56 90 115 145

Przekroczenie o 10% zadań p lanu 3-letniego 
przez przem ysł skórzany u m o ż liw iło  lepsze za­
opatrzenie ry n k u  w  skóry, obuw ie mechanicz­
ne i  inne a r ty k u ły  p ro d u kc ji tego ważnego 
przem ysłu konsumcyjnego. W  zakresie samego 
ty lk o  obuw ia  mechanicznego przekroczenie 
p lanu  dało gospodarce narodowej dodatkowo 
4,1 m iln . pa r butów , co u m oż liw iło  poważne, 
złagodzenie d e ficy tu  towarowego na ry n k u  a r­
ty k u łó w  skórzanych. P rodukc ja  obuw ia mecha­
nicznego w  la tach 1946 —  1949 w  porów nan iu  
z okresem przedw ojennym  kszta łtow ała  się ja k  
następuje:

rok tys. par wskaźnik
1938 2.800 100
1946 2.857 102
1947 3.104 111
1948 4.874 174
1949 7.207 257

°) C a ły  przem ysł.
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Przem ysł pap iern iczy w ykona ł zadania p la ­
nu  3-letn iego w  109%. Ponadplanowa p ro d u k ­
cja przem ysłu papierniczego um oż liw iła  lepsze 
pokryc ie  stale rosnącego zapotrzebowania na 
papier, związanego z szybkim  rozw ojem  oświa­
ty , n a u k i i  k u ltu ry . P rodukc ja  pap ieru  w  la ­
tach 1946 —  1949 w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym  kszta łtow ała się ja k  następuje:

rok tys. ton wskaźnik

1938 204,6 100
1946 148,4 73
1947 206,5 101
1948 246,8 121
1949 265,2 130

Przem ysł cukrow n iczy  w  la tach 1947 —  1949 
ro z w ija ł się pom yślnie, przekraczając zadania 
p lanu  3-letniego o 19%. W  r. 1949 poziom p ro ­
d u k c ji cukru  z r. 1938 zosał przekroczony o po­
nad 50%. P rodukc ja  cuk ru  w  la tach 1938 —  
1949 kszta łtow ała  się ja k  następuje:

rok tys. ton wskaźnik

1938 491,3 100
1946 386,5 79
1947 495,9 101
1948 624,4 127
1949 745,3 152

S zybki w zrost p ro d u kc ji cu k ru  zw iązany b y ł 
m. in. z. oddaniem do u ż y tku  2 cu k ro w n i na 
ziem iach odzyskanych.

Również w  zakresie innych  gałęzi przem ysłu 
przedm iotów  spożycia przekroczono zadania 
p lanu  3-letniego i znacznie zwiększono p ro d u k ­
cję w  porów nan iu  z okresem przedw ojennym . 
3 -le tn i p lan p ro d u kc ji przem ysłu fe rm en tacy j­
nego wykonano w  122%, ty ton iow ego w  129°/o, 
zapałczanego w  110%, cukierniczego w  138°/o. 
W r. 1949 p rodukc ja  p iw a by ła  o 69% w ię k ­
sza n iż  przed w ojną, papierosów o 127%, za­
pa łek O' 224%, a cuk ie rków  i  czekoladek o 3%.

Podkreślając przekroczenie p lanu  3-letniego 
w  ca łym  przem yśle i  w  poszczególnych rep re ­
zentu jących go m in is te rs tw ach i  cen tra lnych  
kach b y ło  w yn ik ie m  zbyt'Optym istycznego p la­
nu  w  n ie k tó rych  a rtyku łach . Np. przem ysł w ę­
g low y, m im o przekroczenia p lanu  w ydobycia  
węgla kam iennego i brunatnego, n ie  w yko n a ł 
p lanu p ro d u kc ji b ryk ie tó w  (87%), przem ysł 
chem iczny —  nawozów azotowych (73%) i  fo ­
s forow ych (82%), przem ysł m eta low y —  gwoź­
dz i (90%) i  w ęg la rek (97%), przem ysł m a te ria ­
łów  budow lanych —  wapna palonego (83%) 
i  papy dachowej (90%), przem ysł w łó k ie n n i­
czy —  tka n in  w e łn ianych  (90%), ty to n io w y  —  
papierosów z us tn ikam i (21%).

N iew ykonan ie  p lanu na n ie k tó rych  odcin­
kach by ło  w y n ik ie m  zbyt optym istycznego p la ­
nowania przez nasz m łody, niedoświadczony 
jeszcze aparat, k tó ry  za jm ował się konstruow a­
n iem  pierwszego, długofa lowego p lanu  gospo­
darczego Polski. Wobec poważnych b raków  
is tn ie jących  w  ówczesnej księgowości, s ta tys ty ­
ce, kw a lif iko w a n ych  kadrach p lan is tów  itd .

ustalone w  p lan ie  liczby  b y ły  w  n ie k tó rych  w y ­
padkach błędne i  n iem ożliw e do osiągnięcia.

Tam  gdzie produkc ja  przem ysłowa uzależ­
niona jest od dostaw surowcowych z k ra jó w  
kap ita lis tycznych , źród łem  n iew ykonan ia  p la ­
nu b y ły  częstokroć opóźnienia w  dostawach, 
n iew łaściw a jakość surowca itp . fa k ty  mające 
swoje źród ło  w  d ysk rym in a c ji hand low ej P o l­
ski.

Is tn ia ły  jednak i  tak ie  odc ink i p rodukc ji 
przem ysłow ej, k tó re  n ie  w yko n a ły  zadań p lanu 
3-letniego na sku tek niedociągnięć w  organ i­
zacji p rodukc ji, b raku  na leżyte j k o n tro li w y ­
konyw an ia  poszczególnych odcinków  planu, 
niedostatecznej d yscyp liny  pracy, z łe j gospo­
d a rk i kadram i itp . Nad n iew ykonan iem  p lanu 
3-letniego z tych  i  tem u podobnych powodów 
n ie  można przejść do porządku dziennego. Sta­
now ić  to m usi sygnał d la  aparatu ko n tro li, k tó ­
rego ingerencja  pow inna doprowadzić do w y ­
k ry c ia  w łaśc iw ych  przyczyn n iew ykonan ia  p la ­
nu  i  do ca łkow ite j ich  lik w id a c ji.

D źw ign ią  szybkiego postępu w  rozw o ju  prze­
m ysłu  w  la tach P lanu Odbudowy Gospodar­
czej stał się ruch  w spółzawodnictwa pracy za­
początkowany w  r. 1947 przez górn ika  W incen­
tego Pstrowskiego. W  okresie p lanu  3-letniego 
ruch  współzaw odnictw a p rz y b ie ra ł coraz to 
nowe fo rm y  organizacyjne, przechodząc od 
w spółzawodnictwa jednostkowego do zespoło­
wego i  zakładowego. Jednocześnie rozszerzył 
się jego zakres. Obok szybko rozw ija jącego się 
w spółzawodnictwa o ilość i  jakość p ro d u kc ji 
pow sta ły  nowe jegO' fa rm y, ja k  współzawodni­
ctwo w  oszczędzaniu, w spółzawodnictwo o prze 
d łużenie czasu dzia łan ia  maszyn bez rem ontu, 
w spółzawodnictwo o u p łynn ie n ie  środków  
obro tow ych itp .

O szybkim  rozw o ju  ru ch u  współzawodnictwa 
pracy św iadczy fa k t, że np. w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym  liczba współzawodniczących w yn io ­
sła w  I I  kw a rta le  1949 r. —  99,9 tys. osób, a w  
U l kw a rta le  już  135,9 tys. osób.

Ruch współzaw odnictw a pracy s tanow ił de­
cydu jący czynn ik  zw iększania je j w ydajności. 
W zrost w yda jnośc i p racy w  przem yśle pań­
s tw ow ym  na jlep ie j ilu s tru je  wartość p ro d u kc ji 
w  prze liczen iu  na 1 robo tn ika  produkcyjnego, 
k tó ra  w yn ios ła  (wg cen n iezm iennych):

rok zt wskaźnik
1946 9.109 100
1947 10.133 111
1948 13.173 145
1949 14.458 159

Równolegle z ruchem  współzaw odnictw a roz­
w ija ł się szybko ruch  rac jona liza to rsk i. Stano­
w i ł  on w ażny czynn ik  postępu technicznego w  
p ro d u kc ji przem ysłowej, p rzyczyn ia jąc się do 
sprawniejszego w ykonan ia  i  przekroczenia p la ­
nów  produkcy jnych .

Na w si dz ięk i w prow adzen iu  re fo rm y  ro lne j 
i  w w y n ik u  ingerenc ji państwa w  stosunki 

społeczno - ekonomiczne p rodukc ja  roś linna 
i  hodow lana w  okresie odbudowy stale się roz-



w ija ła . Jednak tempo rozw o ju  ro ln ic tw a  n ie  
do rów nyw ało  tem pu rozw o ju  przem ysłu.

N a jlep ie j w skazuje na to porów nanie wskaź­
n ika  w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłowej i  ro ln i­
czej w  latach 1938 —  1949, k tó ry  przedstaw ia ł 
się ja k  następuje:

przemysł
rok wielki i średni rolnictwo

1938 100 1007)
1946 75 47
1947 102 60
1948 146 75
1949 177 86

W  r. 1946 p rodukc ja  przem ysłowa osiągnęła 
ju ż  75°/o p ro d u kc ji p rzedw ojennej, tymczasem 
produkc ja  ro ln icza zaledwie 47°/o. W  r. 1947 
p rodukc ja  przem ysłowa przekroczyła  ju ż  po­
ziom  przedwojenny, a p rodukc ja  rom icza 
kszta łtow ała  się na poziom ie o 40%  niższym. 
Z końcem p lanu  3-letn iego p rodukc ja  przem y­
słowa przekroczyła  poziom p ro d u kc ji przedwo­
jenne j o 77%, a p rodukc ja  ro ln icza jeszcze po­
ziom u przedwojennego n ie  osiągnęła.

Genezy dysp ropo rc ji powsta łe j w  rozw o ju  
przem ysłu  i  ro ln ic tw a  dopatryw ać się należy 
w szeregu różnych przyczyn, ja k : w iększy sto­
p ień zniszczeń w o jennych  w  ro ln ic tw ie  n iż  
w  przemyśle, powolne tempo odradzania się po­
g łow ia inw entarza żywego, niepom yślne wa­
ru n k i atm osferyczne (zwłaszcza 1947 ro k iń  itp .

Osobnego podkreślenia wym aga jednak jesz­
cze jeden czynnik, k tó ry  w  zasadniczy sposób 
w p łyn ą ł na nienadążanie p ro d u kc ji ro ln icze j za 
ogó lnym  tem pem  rozw o ju  życia gospodarczego 
k ra ju .

Chodzi tu  o odm ienne fo rm y  organizacyjne 
przem ysłu i  ro ln ic tw a . P rodukc ja  ro ln icza 
oparta w  przeważającej m ierze o fo rm y  dro- 
bnotowarowe i  kap ita lis tyczne oraz o p ry m i­
tyw n ą  techn ikę n ie  by ła  w  stanie dotrzym ać 
k ro k u  rozw o jow i p ro d u kc ji przem ysłowej, k ie - 
ro y a n e j przez państwo, oparte j na gospodarce 
p lanow ej i  nowoczesnej technice.

Również w  obrębie samego ro ln ic tw a  zaob­
serwować można by ło  po ostatn ie j w o jn ie  pew­
ne dysproporcje . Polegały one na n iew snół- 
m ierności w  tem pie rozw o ju  p ro d u kc ji ro ś lin ­
ne j i zwierzęcej. W  r. 1946 produkc ja  roś linna 
kszta łtow a ła  się w  porów nan iu  z p rodukc ją  
z r. 1937 na poziom ie 49, a hodowlana —  42. 
W  roku  1949 analogiczne liczby  w yn io s ły  89 
i  80. N iedostateczny rozw ó j hodow li znalazł 
swoje odzw ierciedlenie w  b raku  mięsa i  tłusz­
czów, k tó ry  w ystępow ał na ry n k u  k ra jo w ym  
w  n iek tó rych  okresach czasu. Jednak w  w a ru n ­
kach gospodarki p lanow ej ro ln ic tw o  nasze uzy­
skało możliwość znacznie szybszego rozw o ju  
n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . Szereg in te r­
w ency jnych  a kc ji Rządu zm ierzających do pod­
niesienia p ro d u kc ji ro ln ic tw a  a przede wszyst­
k im  hodow li spowodowało, że —  m im o is tn ie ­
jących dysp ropo rc ji —  podstawowe zadania 
3-letniego p lanu  p ro d u kc ji ro ln icze j zostały 
Wykonane. Poziom p ro d u kc ji ro ln icze j w  prze­

liczen iu  na 1 mieszkańca osiągnął z końcem 
1949 r . w skaźn ik  119 w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym , wobec wskaźnika 110 postu­
lowanego w  planie.

Stałe zwiększenie ogólnej -wartości p roduk­
c ji roś linne j odbywało się w  oparciu  o akcję 
lik w id a c ji odłogów, dz ięk i k tó re j m ia ł miejsce 
szybki w zrost pow ierzchn i upraw . Pow ierzch- 
n ia  up raw  w ynosiła  w  ko le jnych  latach:

rok miln. ha wskaźnik
1946 10,0 100
1947 12,9 127
1948 14,3 143
1949 14,8 148

Jednocześnie ze wzrostem  pow ierzchn i zasie­
w ów  zm ienia ła się ich  s tru k tu ra . Z n ra n y  w  
s tru k tu rze  zasiewów b y ły  odzw ierciedleniem  
p o lity k i gospodarczej państwa zm ierzającej do 
maksymalnego zwiększenia pow ierzchn i up raw  
bardzie j cennych, ja k  pszenica i  ro ś lin y  prze­
m ysłowe. D latego też 48% -w em u wzrostowa 
ogólnej pow ierzchn i up raw  w  la tach 1946 —  
1949 odpowiadał 106% -w y w zrost w  pszenicy, 
52% -w y w  burakach cukrow ych, 369% -w y wi 
rzepaku i  rzep iku  oraz 380% -w y  roś lin  w łó k n i­
stych. D z ięk i s ta łym  procesom in te n sy fika cy j- 
n ym  w yraża jącym  się we w prow adzan iu  no­
w ych  metod upraw , wzroście zużycia nawozów 
itp . szybko wzrasta ła ilość p lonów  osiągnięta 
z 1 ha. P lony w  ro ku  1949 p rzekroczy ły  znacz­
n ie  poziom przedw ojenny z w y ją tk ie m  ziem ­
n iaków  i  bu raków  cukrow ych. I lu s tru je  to po­
niższe zestawienie (ilość q z 1 ha):

1934/38 1. 1946 r. 1949 r.
pszenica 11,9 8,8 12,3
żyto 11,2 9,0 13,1
jęczmień '1 1 ,8 9,0 12,2
owies 11,4 9,2 13,1
ziem niaki 121,0 112,0 119,0
burak i cukrowe 216,0 176,0 184,0

Energiczna akcja Rządu na odc inku  hodo­
w lanym  przyniosła  poważne re zu lta ty  w  za­
kresie szybkiego w zrostu  pogłow ia, co um oż li­
w iło  przełam anie poważnych trudności związa­
nych  z zaopatrzeniem ludności w  mięso i  tłusz­
cze. R o ln ic tw o  polskie w  ko le jnych  latach 
1946 —  1949 dostarczyło następujące ilości 
mięsa:

rok tys. ton wskaźnik

1946 235,7 100
1947 395,2 168
1948 447,8 190
1949 562,6 239

O lb rzym i w p ły w  na osiągnięcia gospodarcze 
Po lsk i w  zakresie ro ln ic tw a  m ia ło  jego zaopa­
trzen ie  w  maszyny, narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne itp . w ykazu jące z ro ku  na ro k  stałą po­
prawę. 3 -le tn i p lan zaopatrzenia ro ln ic tw a  
w  m aszyny i narzędzia ro ln icze został p rzekro ­
czony. Przeciętna roczna wartość dostaw m a­
szyn i  narzędzi ro ln iczych  w  okresie p lanu 
3-letniego przekroczyła poziom przedw ojenny 
z górą 4 -kro tn ie .
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P ark  tra k to ro w y  uzyskał w  p lan ie  3 -le tn im  
stan ponad 15.500 czynnych jednostek. W zrost 
pa rku  traktorow ego odbyw a ł się w  oparciu
0 p rodukc ję  k ra jow ą, k tó ra  w r. 1949 przekro ­
czyła 2,5 tys. trak to rów , oraz o im port, g łów nie 
ze Z w iązku  Radzieckiego i  Czechosłowacji.

Równocześnie szybko wzrastała liczba ośrod­
ków  maszynowych. O n iezw yk łe j dynam ice ich 
w zrostu  św iadczy fa k t, że m iędzy r. 1947 
a r. 1949 liczba ośrodków spółdzielczych w zro ­
sła z 405 do 2.899. O środki maszynowe obsług i­
w a ły  przede w szystk im  gospodarstwa drobnych
1 średn ioro lnych chłopów. Gospodarstwa do 10 
ha s tanow iły  w  r. 1948 ponad 90% ogółu gos­
podarstw  obsługiwanych przez spółdzielcze 
ośrodki maszynowe.

W yrazem  sta le rosnącej r o l i  naszego przem y­
s łu  w  zaopatryw an iu  p ro d u kc ji ro ln icze j b y ł 
szybki wzrost zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  nawozy 
sztuczne. W  1949 r. dostarczono ro ln ic tw u  po­
nad 2 razy w ięcej nawozów n iż  w  r. 1938. Cha­
ra k te ryzu je  to poniższe zestawienie dotyczące 
rozm iarów  dostaw nawozów sztucznych (w czy­
stym  sk ładn iku ) w ko le jnych  la tach 1938 —  
1947.

rok tys. ton wskaźnik
1938 125,1 100
1946 88,7 71
1947 154,4 123
1948 182,3 146
1949 262,4 210

Szczególnie duże sukcesy uzyskano w zakre­
sie e le k try f ik a c ji wsi. W  okresie p lanu  3 -le t- 
niego średnio e lek try fikow ano  572 wsie rocznie 
(nie licząc ree lek try fikow an ych ), podczas gdy 
V/ okresie m iędzyw ojennym  zaledw ie 50.

Okres p lanu  3-letniego charakteryzow a ł się 
wzmożeniem planowego regulow ania gospo­
darstw  chłopskich przez państwo. Jednym  ze 
sposobów takiego regulow ania jest akcja  kon ­
tra k ta c ji. O rozw o ju  ko n tra k ta c ji świadczą lic z ­
by dotyczące ilośc i kon trak tow anych  a r ty k u ­
łów . Podczas gdy w  r. 1946 akc ją  ko n tra k ta c y j­
ną ob ję tych  by ło  zaledw ie 10 a rty k u łó w  ro l­
nych, to w  końcow ym  ro ku  p lanu  liczba ich  
podniosła się do 23.

Również w  ko m u n ika c ji ko le jow e j, w  zakre­
sie k tó re j podstawowe zadania p lanu 3 -le tn ie ­
go osiągnięto już  w  okresie 2 la t i  10 miesięcy, 
m ia ło  m iejsce znaczne przekroczenie planu.

Do końca 1949 r. 3 -le tn i p lan przewozów to ­
w arow ych  został w ykonany (w  tonach) w  110°/o, 
a przewozów pasażerskich (w  osobach) w  124%. 
P rzedw ojenny poziom przewozów w g p rzew i­
dywanego w ykonan ia  p lanu  na r. 1949 został 
przekroczony w  przewozach tow arów  o 75%, 
a w  przewozach osób o 98%. W zrost przewozów 
tow arow ych i  osobowych w  la tach 1946 —  1949
w  porów nan iu  z 
kszta łtow a ł się ja k

okresem
następuje:

przedw ojennym
t

rok miln. ton wskaźnik imiln. osób wskaźnik

1938 75,1 100 225,9 100
1946 67,0 89 244,9 108
1947 88,2 117 331.3 147
1948 114,3 152 387,6 172
1949 131,7 175 446,3 198

P o rty  po lskie  w  w y n ik u  w ykonan ia  p lanu 
3-letn iego uzyska ły  na leżytą zdolność przeła­
dunkową, przekraczając p rzedw ojenny poziom 
prze ładunków  już  w  r. 1948. R ozm iary przeła­
dunków  portow ych  w  poszczególnych latach 
p lanu  3-letniego w  porów nan iu  z r. 1938 przed­
staw ia ły  się ja k  następuje:

rok miln. ton wskaźnik
1938 16,3 100
1946 7,7 46
1947 10,6 65
1948 16,6 102
1949 16,9 104

M im o tych  sukcesów zadania p lanu  3 -le tn ie­
go w  zakresie prze ładunków  n ie  zostały w  peł 
n i wykonane.

Na uwagę zasługuje fa k t znacznego p rzekro­
czenia zadań P lanu O dbudowy Gospodarczej 
przez Państwową K om un ikac ję  Samochodową. 
3 -le tn i p lan przewozów osobowych w ykonano 
w  132%, a tow arow ych w  147%. Przekroczenie 
zadań p lanu  3-letniego przez PK S  dokonało się 
p rzy  znacznym zw iększeniu ilośc i i  o lb rzym ie j 
popraw ie jakości taboru.

Handel w ew nętrzny  w  w y n ik u  zwycięsko to ­
czonej b itw y  o handel został w  przeważającej 
m ierze opanowany przez aparat uspołeczniony. 
M im o zakłóceń pom iędzy popytem  i  podażą, 
k tó re  w ystępow ały przejściowo w  zakresie 
pewnych a rtyku łó w , p lanow any pułap obrotów  
został przez aparat uspołeczniony przekroczo­
ny. W zrost obro tów  deta licznych aparatu uspo­
łecznionego w  ko le jnych  la tach 1946 —  1949 
ilu s tru ją  następujące liczby  (w  cenach każdego 
roku):

rok miln. zl
1946 382,9
1947 706,9
1948 924,0
1949 1.415,0

Obok rozw o ju  przem ysłu, ro ln ic tw a , kom un i­
ka c ji i  hand lu  osiągnięcia w  zakresie budow n i­
ctwa m ieszkaniowego, ośw ia ty  i  k u ltu ry , stanu 
urządzeń służących zd row iu  i  opiece społecznej 
świadczą o w ie lkośc i dzieła dokonanego w  
okresie m in ionego sześciolecia. Podstawowe 
w skaźn ik i dla tych  dziedzin życia w ykazu ją  
znaczne przekroczenie poziom u przedwojenne­
go.

W  zakresie ośw iaty m ie liśm y w  r. 1949 z gó­
rą  4 razy w ięcej przedszkoli n iż  przed wojną, 
ponad 2 razy w ięcej szkół 7-klasowych, o 94% 
w ięcej szkół wyższych zawodowych i  akadem i­
ckich.

W  zakresie k u ltu ry  zw iększyliśm y 2-k ro tn ie  
roczny nakład  książek. P rzekroczy liśm y przed­
w ojenną liczbę rad ios tac ji i  abonentów rad io ­
wych. M am y w ięcej uzdrow isk, sanatoriów 
i  ośrodków zdrow ia. D okonaliśm y w ie lk ie j re ­
w o lu c ji społecznej niosącej masom w ysok i po­
ziom życia społecznego i  ku ltu ra lnego.

W zrost p ro d u kc ji w  poszczególnych działach 
gospodarki narodowej oraz stała popra­

wa stopy życiowej ludności dokonyw a ły  się

308



przy sta łych zmianach w  s tru k tu rze  społeczno- 
gospodarczej k ra ju  znajdu jącej swój w yraz w  
szybkich procesach uprzem ysłow ienia i  wzroś­
c ie  socja listycznych fo rm  gospodarczych.

W  rezultacie  szybkiego rozw o ju  przem ysłu 
w zrósł znacznie ciężar ga tunkow y p ro d u kc ji 
przem ysłow ej w  porów nan iu  z całością p roduk­
c ji w szystk ich dz ia łów  gospodarki narodowej. 
W zrost ten na jlep ie j obrazuje porównanie sto­
sunku m iędzy p rodukc ją  przem ysłową i  ro ln i­
czą przed w o jną  i  obecnie. W  g lobalnej p ro ­
d u k c ji przem ysłu8) i  ro ln ic tw a  w  ro k u  1938 
udzia ł przem ysłu w ynos ił 52°/o, a. udzia ł ro ln i­
ctwa 48%, podczas gdy w  r. 1946 udzia ł prze­
m ysłu  w ynos ił już  63%, a ro ln ic tw a  37°/o, a w 
końcowym  roku  o lanu 3-letniego ko le jno1: 67°/o 
i 33°/o.9)

Podobne zm iany zanotować można w  tw o ­
rzen iu  dochodu narodowego. C harakteryzu je  to
poniższe zestawienie (w % % ):

r. 1946 r. 1949
dochód narodowy ogółem 100 100
przem ysł ii rzemiosło 32 42
ro ln ic tw o  i  leśnictwo 31 30
inne działy 37 28

O szybkich procesach uprzem ysłow ienia P o l­
sk i i  o zm ianie je j s tru k tu ry  gospodarczej w  
porów nan iu  z okresem przedw ojennym  św iad­
czy szybki w zrost za trudn ien ia  w  zawodach po­
zarolniczych, k tó re  w  jatach 1938 —- 1949 w zro ­
sło' o około 1.100 tys. osób. Najszybszy wzrost 
za trudnien ia  m ia ł m iejsce w  przemyśle. Za­
trudn ien ie  w  przem yśle kszta łtow a ło  się jak  
następuje:

rok tys. osób wskaźnik
1937 858,8 100
1946 1202,4 140
1947 1445,2 168
1948 1561,7 182
1949 1701,3 193

Tak w ięc Polska z k ra ju  ro ln iczo-przem ysło­
wego, ja k im  by ła  przed w ojną, przeobraziła się 
w  w y n ik u  rea lizac ji p lanu  3-letniego w  k ra j 
o zdecydowanej przewadze przemysłu.

Jednocześnie ze wzrostem  p ro d u kc ji w  okre­
sie p lanu  3-letniego odbyw ał się s ta ły  wzrost 
socja listycznych fo rm  gospodarczych w  po­
szczególnych działach gospodarki narodowej. 
P roblem  ten ilu s tru je  poniższe zestawienie po­
równawcze:

U d z ia ł p ro cen to w y apa ra tu  uspołecznio­
nego w  g loba lne j w a rto ś c i p ro d u k ­
c j i  p rzem ys łu  i  rzem iosła

U d z ia ł p ro cen to w y apa ra tu  uspołecz­
nionego w  g loba lne j w a rto śc i p ro ­
d u k c ji p rzem ys łu

U dzia ł pa ńs tw ow ych  gospodarstw  r o l­
nych  w  g loba lne j w a rto śc i p ro d u k - 
d u k c ji ro ln icze j

Uiczba spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h

1946 r. 1949 r.

79 89

86 94

2 6,4
—  243

J  Łącznie z rzem iosłem .
) S tru k tu rę  p ro d u k c ji p rzem ys łu  i  ro ln ic tw a  o b li­

czono w  opa rc iu  o ceny n iezm ienne.

U d z ia ł apa ra tu  uspołecznionego w  obro-
tach na szczeblu h u r tu 80 98

U d z ia ł apa ra tu  uspołecznionego w  ob ro ­
tach na szczeblu de ta lu 22 55

U d z ia ł gospodark i uspołecznionej w
tw o rze n iu  dochodu narodowego 45,5 63,6 10)

Jak w yn ika  z powyższego zestawienia, w 1 r. 
1946 udz ia ł gospodarki socja listycznej w  g lo- . 
ba lne j p ro d u kc ji przem ysłu i  rzem iosła b y ł ju ż  
stosunkowo w ysoki. W  ty m  bow iem  ro ku  w  
w y n ik u  dzia łania ustaw y o nac jona lizac ji cały 
przem ysł w ie lk i j  średni przeszedł na własność 
państwa. W  w y n ik u  rea lizac ji p lanu 3-letniego 
nastąp ił dalszy w zrost udz ia łu  przem ysłu  so­
cjalistycznego w  globalne j p ro d u kc ji p rzem y­
s łu  i  rzem iosła osiągając 89% w  r. 1949. W  sa­
m ym  przem yśle udzia ł ten b y ł jeszcze większy. 
W  1949 r. ty lk o  6%  ogólnej p ro d u kc ji p rzem y­
słowej Polski przypadało na aparat k a p ita li­
styczny.

W  ro ln ic tw ie  udzia ł socja listycznych fo rm  
gospodarczych w  ogólnej p ro d u kc ji ro ln icze j 
b y ł stosunkowo n ie w ie lk i. R o ln ic tw o  bow iem  
w  okresie p lanu  3-letn iego opiera ło się w  prze­
ważającej m ierze na p ro d u kc ji in dyw idua ln ych  
gospodarstw chłopskich. Na podkreślenie za­
s ługu je  jednak fa k t szybkiego rozw o ju  gospo­
darstw  państwowych, k tó re  w  r. 1946 p rodu­
kow a ły  zaledwie 2°/o g lobalne j w artości pro­
d u kc ji ro ln ic tw a , podczas gdy na koniec p lanu 
3-letniego udzia ł ich  podniósł się do 6,4°/o. Jed­
nocześnie w  końcowej fazie p lanu 3-łetniego 
pow staw ały p ierwsze spółdzie ln ie p rodukcyjne , 
stanowiące początek procesu dobrowolnego 
przekształcania się gospodarki d robootow aro- 
w e i w  spółdzielcza gospodarkę zespołowa.

W  w y n ik u  b itw y  o handel e lem enty k-anita- 
lis tvczne zostały szybko w ypa rte  z tego dzi.ału 
gospodarki narodowej. Proces usn^łeczrrema 
hand lu  wewnętrznego w  Polsce obejm ował ko ­
le jno  szczeble zbytu , h u rtu  i  detalu. W  w y n ik u  
działania tych  procesów ca łkow ic ie  w ypa rte  zo­
s ta ły  elem enty kap ita lis tyczne ze zby tu  j  hu rtu , 
a w  obrotach na szczeblu deta lu  udz ia ł aparatu 
uspołecznionego przekroczył 60% w  I I  półroczu 
1949 r.

Jednocześnie nastąp ił w zrost udz ia łu  uspo­
łecznionego aparatu skupu, osiągając w  skupie 
mięsa 100%, w  skupie ja j — • 62%, w  skupie 
m łeka —  54%.

O wzroście znaczenia, sektora scojalistycznego 
w  całej gospodarce narodowej n a jle p ie j in fo r ­
m u ją  liczby  dotyczące jego udzia łu  w  tw orze ­
n iu  dochodu narodowego. W  r. 1946 udz ia ł ten 
w ynos ił 45,5%, a w  w y n ik u  rea lizac ji p lanu 
3-le tn iego podniósł się on do 63.6%. Jednocze­
śnie nastąp iły  zm iany w  podziale dochodu na­
rodowego na korzyść mas pracujących, a na 
niekorzyść elementów- kap ita lis tycznych . Um oż­
liw iło  to podniesienie spożycia mas pracujących 
powyżej poziomu przedwojennego a ty m  sa­
m ym  w ykonan ie  jednego z podstawowych za­
dań P lanu O dbudowy Gospodarczej.

O n iezw yk le  szybkim  tem pie rozw o ju  gospo­
darczego Polski w  ciągu ostatniego 6-lecia n a j-

10) L iczba  tym czasowa.
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lep ie j in fo rm u ją  liczby  dotyczące szacunków 
dochodu narodowego. Podczas gdy w  r. 1946 
dochód narodow y P o lsk i kszta łtow a ł się zaled­
w ie  na poziom ie 67% przedwojennego, to już 
w  r. 1948 przekroczyliśm y ten poziom o 6%, 
a w  r. 1949 o 25%  . Przekroczenie poziomu 
przedwojennego w  prze liczeniu na jednego 

' m ieszkańca jest jeszcze większe. I  ta k  np. w  r. 
1947 n ie  osiągnęliśmy jeszcze przedwojennego 
dochodu narodowego, ale przekroczy liśm y go 
o 30%  w  prze liczen iu  na jednego mieszkańca. 
W g tym czasowych szacunków przeprowadzo­
nych w  oparciu o- ceny n iezm ienne dochód na­
rodow y Po lsk i ksz ta łtow a ł się, ja k  następuje:

rok mild. zf z 1937 r. wskaźnik
1938 15,0 100
1946 10,0 68
1947 13,4 87
1948 16,3 106
1949 19.2 125

W arunk iem  pomyślnego' rozw o ju  życia go­
spodarczego w  k ra ju  jest szybsze tempo w zro­
stu nakładów  inw es tycy jnych  n iż  dochodu 
narodowego. Szybsze bow iem  tempo w zrostu 
in w e s tyc ji w a ru n ku je  w zrost dochodu narodo­
wego. W arunek ten w  okresie odbudowy go­
spodarczej Po lsk i b y ł konsekwetn ie rea lizow a­
ny. W skazują na to następujące liczby:

1947 r. 1949 r.
dochód na rod ow y  100 143
n a k ła d y  in w e s tycy jn e 1’ ) 100 229

Inw estyc je  podejmowane w  Polsce w  okre ­
sie odbudowy cechowały: w ysok i i  stale rosną­
cy  udz ia ł w  dochodzie narodowym , dynam ika  
w zrostu  bezwzględnej w ie lkośc i nakładów, 
koncentracja: nakładów 1 w 1 zakresie in w e s tyc ji 
p rodukcy jnych  ze szczególnym uwzględnieniem  
potrzeb zw iązanych z odbudową i  rozbudową 
przem ysłu.

Podczas gdy w  Polsce przedw ojennej w  roku  
najlepszej k o n iu n k tu ry  —  w  r. 1929 —  cały do­
chód aklum ulowany n ie  przekraczał 10% 12) ca­
łości dochodu narodowego, to w  ła tach 1946 —  
1949 inw estow a liśm y średnio ok. 20%  dochodu. 
Ten o lb rzym i w ys iłe k  narodu polskiego, k tó ­
rego odzw iercied len iem  jest w ysok i udz ia ł in ­
w estycje  w  dochodzie, pozw o lił na zakum ulo- 
waniie o lb rzym ich  środków, stanow iących pod­
stawę odbudowy k ra ju .

W  m ia rę  w zrostu  dochodu narodowego' w z ra ­
stała globalna suma środków  finansowych, 
przeznaczonych na inw estyc je . W skaźnik iem  
w ie lkośc i dokonyw anych rokroczn ie  nakładów  
stał się p lan inw es tycy jny , obe jm u jący swoim  
zakresem coraz to w iększą ilość inw es tyc ji. 
W ielkość nakładów 1 w  poszczególnych planach 
inw es tycy jnych  w  porów nan iu  z nakładam i 
p rzedw o jennym i kszta łtow ała  się ja k  następu­
je  (w  cenach r. 1948):

rok mild. zł wskaźnik
1938 190,013) 100
1946 107,4 ’ 4) 57
1947 143,8 76
1948 223,3 118
1949 329,5 173

R ozm iary ruchu  inw estycjnego w  Polsce bu r- 
żuazyjne j związane b y ły  ściśle z wahaniam i

ko n iu k tu ra ln ym i. I  ta k  w  okresie p rosperity  
nak łady inw estycy jne  osiągnęły rekordowe 
rozm ia ry  i w yn io s ły  w  1928 r. 2,46 m ild . zł, by 
spaść do* 0,81* 12 13 14 15) w  r. 1933. Natom iast w  Polsce 
Ludow e j nak łady  inw estycy jne  charakteryzo­
w a ł s ta ły , n iep rze ryw any w ahan iam i k o n iu n k ­
tu ra ln y m i wterost, um oż liw ia jący  znaczne prze­
kroczenie przedwojennego poziom u inwestowa­
nia. W  r. 1949 b y ły  o ok. %, w iększe w  po rów ­
nan iu  z r. 1938. W  rzeczywistości przekrocze­
n ie  to  by ło  jeszcze większe, je ś li wziąć pod 
uwagę fa k t, że w  obliczeniach nakładów  inw e ­
s tycy jnych  w  latach 1947 —  1949 nie uw zględ­
niono: n ie lim itow anych  i  pozaplanowych in w e ­
s ty c ji spółdzielczości, samorządu, oraz. gospo­
d a rk i p ryw a tn e j i  że liczba charakteryzująca 
przedw ojenny poziom inwestowania obe jm uje  
akum ulac ję  ogółem (bez w ydz ie len ia  części 
przeznaczonej na inwestycje).

Jak już  wspomniano, inw estyc je  w  Polsce w  
la tach powojennej odbudowy cechowała kon ­
centracja nak ładów  w  zakresie inw es tycy j dla 
celów1 p rodukcy jnych  ze szczególnym uw zględ­
n ien iem  potrzeb w  zakresie odbudowy i  roz­
budow y przem ysłu. Inw estyc je  d la  celów p ro ­
d u kcy jn ych  w yn ios ły  średnio w  la tach 1947 —  
1949 ok. 80% ogółu nakładów.

Trzon inw es tycy j d la  celó!wł p rodukcy jnych  
s tanow ił przem ysł, k tó ry  w  okresie P lanu  Od­
budow y Gospodarczej zabierał średnio od 35% 
do 40% ogółu nakładów. W  r. 1946, osta tn im  
poprzedzającym, rozpoczęcie p lanu  3-letniego, 
na jw iększy  udzia ł w  zrea lizowanych nakładach 
inw es tycy jnych  m ia ła  kom unikacja , stanowiąca 
wówczas na jba rdz ie j w ąski p rzekró j naszej go­
spodarki. Został on usun ię ty  dz ięk i koncentra ­
c ji środków  na ty m  odcinku. Od tego czasu 
najw iększą ilość środków  przeznaczono w  ra ­
mach p lanów  inw es tycy jnych  na odbudowę 
i rozbudowę przem ysłu  decydującego o tem pie 
rozw o ju  całej naszej gospodarki.
0  zybk i rozw ój gospodarczy P o lsk i Ludow ej 
^  w  okresie minionego, sześciolecia: zawdzię­
czamy entuzjazm ow i i  W ys iłkow i polskiegu lu ­
du pracującego z. klasą robotniczą na czele oraz 
wszechstronnej pomocy Z w iązku  Radzieckiego.

Już 20 październ ika 1944 r. zawarto w  L u b li­
n ie porozum ienie o- dostawach tow arów  i  o. w a ­
runkach rozrachunfcólwl m iędzy Rządem ZSRR
1 P olsk im  K om ite tem  W yzw olen ia  Narodowego. 
Um owa ta by ła  w yrazem  pomocy państwa ra ­
dzieckiego. d la  P o lsk i w  je j najcięższym  okresie 
po w yzw o len iu .

W  okresie P lanu  O dbudowy Gospodarczej 
pomoc Zw iązku  Radzieckiego, by ła  jednym  
z podstawowych elem entów  jego pom yślne j re ­
a lizac ji. Rozwój stosunków hand low ych m ię ­
dzy ZSRR a Polską w  ty m  okresie u m o ż liw ił

” ) w g  p lanu.
12) Petyndak-Sanecfci. „W spółczesne zagadnienia go­

spodarcze“ . Część I I .  L w ó w  —■ W arszaw a 1939, str. 168.
13) A k u m u la c ja  ogółem.
14) P la n  na 9 m iesięcy.
1!i) M acha ł K a le c k i i  L u d w ik  Ląndau  „D ochód Spo­

łeczny w  1933 r , “



w ykonan ie  p lanu  trzyle tn iego ' m im o d y s k ry m i­
n a c ji handlow ej stosowanej wobec Po lsk i przez 
k ra je  kap ita lis tyczne.

Na p ie rw szym  etapie rozw o ju  stosunków 
hand low ych m iędzy ZSRR a Polską dostawy 
tow arow e ze Z w iązku  Radzieckiego u m o ż liw iły  
przede w szystk im  rozw iązanie doraźnych tru d ­
ności aprow izacyjnych . Dostawy te przebiegały 
w  oparciu  o um owę z dn ia  20 październ ika 
1944 r.

Następna umowa handlowa zawarta w  dn iu  
7 lipca 1945 r. zapewniła przede w szystk im  do­
staw y surowców1, p ó łfab ryka tó w  i  m ateria łów  
pomocniczych niezbędnych dla uruchom ienia 
naszego przem ysłu  i  zapoczątkowała d ru g i etap 
rozw o ju  stosunków hand low ych m iędzy ZSRR 
a Polską.

Trzeci etap stosunków hand low ych m iędzy 
ZSRR a Polską cechowało wzmożenie dostaw 
urządzeń i  maszyn przem ysłowych, co zm ieniło  
s tru k tu rę  im portow ą w  k ie ru n ku  w zrostu 
udzia łu  dostaw środków  inw estycy jnych . Etap 
ten zapoczątkowała um owa zawarta w  dn iu  26 
stycznia 1948 r. o dostawach do Po lsk i urzą­
dzeń przem ysłow ych na w arunkach  k re d y to ­
w ych. P rzew idyw a ła  ona —  m iędzy in n ym i —  
dostarczenie wyposażenia d la  budującej się 
już  dziś w  szybk im  tem pie Nowej H u ty , urzą­
dzeń energetycznych, maszyn dla przem ysłu 
m etalowego i  w łókienniczego, urządzeń d la  bu ­
dow n ic tw a itd .

T rzy  la ta  rea lizac ji te j um ow y w ykaza ły , że 
szybk i rozw ój stosunków gospodarczych m ię ­
dzy Z w iązk iem  Radzieckim  a Polską wymaga 
znacznego powiększenia obro tów  handlowych. 
D latego też, k ie ru ją c  się dążeniem do pogłębie­
n ia  w za jem nych stosunków gospodarczych 
ZSRR i  Polska w  dn. 29 czerwca br. podpisały 
w M oskw ie p ro tokó ł o zw iększeniu rozm iarów  
obro tu  towarowego w  la tach 1951 i  1952, poro­
zum ienie co do> w za jem nych dostaw tow aro-

Kazimierz SECOMSKI

W  R O K U  bieżącym w kroczy liśm y w  okres 
w ie lk iego budow nictw a socjalistycznego. 
Szczególnie na odcinku  inw es tycy jnym  

^ z n a c z y ł się w yraźn ie  n ie  ty lk o  ogrom ny 
Wzrost nakładów  inw estycy jnych , ale rów nież 
ich  odm ienny i  bardzie j złożony charakte r na 
De przejścia na budow n ictw o nowe. Często bo- 
wj-em  w  ramach tego budow n ictw a podejm uje 

rea lizację  w ie lk ich  skom plikow anych ob iek­
tów.

Założenia p lanu  6-letniego w  specjalnie w i­
doczny sposób p odk reś liły  rea lizow anie  zasady 
rozszerzonej socja listycznej rep rodukc ji. P ro- 
Cesy  inw estycy jne  nab ie ra ją  z każdym  rok iem  
nie ty lk o  coraz większego rozmachu, lecz ró w -

w ych  na okres la t 1953 do 1958 oraz porozu­
m ienie w  spraw ie  dostaw k redy tow ych  sprzę­
tu  przem ysłowego d la  P o lsk i w  la tach 1951 —  
1958. Podobnie jaik dotychczasowe dosta­
w y  z ZSRR u m o ż liw iły  szybką odbudowę 
gospodarczą k ra ju  oraz przedterm inow e w yko ­
nanie p lanu  trzy le tn iego , ta k  dostawy, k tó re  
o trzym am y w  w y n ik u  rea lizac ji ostatn io  zawar­
tych  um ów, stanow ić będą decydujące ogniwo 
w  w ykonan iu  zadań p lanu  6-letniego. Po po­
w rocie z M oskw y V -P re m ie r H ila ry  M inc 
s tw ie rd z ił: U m ow y podpisane w  M oskw ie da­
ją  nam do rę k i potężną broń do rea lizac ji nasze­
go 6-letniego planu, da ją  nam do rę k i potężną 
broń, aby w yku ć  z P o lsk i niezwyciężoną fo rte ­
cę socja lizm u i  tw arde  ogniwo a n ty im p e ria li-  
styczne“ .

T ak w ięc dz ięk i pomocy uzyskanej w  ramach 
w spółpracy gospodarczej z ZSRR dokonaliśm y 
n ie  ty lk o  szybkie j odbudowy k ra ju , ale zdoby­
liśm y jednocześnie podstawę do dalszego' szyb­
kiego rozw o ju  naszej gospodarki narodowej.

O lbrzym ie osiągnięcia gospodarcze Polski 
Ludowej w  okresie p ierw szych 6 la t je j is tn ie ­
nia u m o ż liw iły  postaw ienie przed narodem no­
w ych  perspektyw  rozw o jow ych w  ram ach d ru ­
giego długofalowego p lanu  6-letniego —  P lanu 
Rozw oju Gospodarczego i  Budow y Podstaw 
Socjalizmu. P ierw szy jego etap: Narodow y 
P lan Gospodarczy na roik 1950 został w  okresie 
pierwszego półrocza przekroczony stwarzając 
gwarancję w ykonan ia  z nadw yżką całego p la ­
nu  rocznego. Do przekroczenia zadań p lanu na 
I  półrocze r. 1950 p rzyczyn iło  się w  znacznej 
m ierze w spółzaw odnictw o podjęte d la  uczcze­
nia 6-ej rocznicy w ydania  M an ifestu  PKW N . 
W alką o przekroczenie p lanów  t>rcdukcyinvch 
masy pracujące k ra ju  da ły  dowód wagi, jaką  
p rzyw iązu ją  do h istorycznych do i lipca 1944 
roku  i do wejścia Po lsk i na nową drogę w iodą­
cą do dobrobytu , do socjalizm u.

Z M I A N A  
W  M E T O D O L O G I I  
P L A N O W A N I A  
I N W  E S T Y C J I
nież u legają pogłęb ien iu  na tle  dokładniejszego 
p lanow ania  oraz harm on izac ji w y s iłk u  in w e s ty ­
cyjnego, określanego w  p lan ie  inw estycy jnym , 
z in n y m i dzia łam i planu, narodowego.

Jest rzeczą zrozum iałą, że pom yślne w y n ik i, 
osiągnięte przez gospodarkę p lanow ą w  Polsce, 
są ja k  na jściś le j powiązane z rozw ojem  zarów­
no socja listycznych fo rm  gospodarowania, ja k  
też z pogłęb ianiem  planowości we w szystkich 
dziedzinach i  doskonaleniem coraz bardzie j 
skutecznych narzędzi k ie row an ia  życiem  gos­
podarczym. W  ścisłej łączności z tym i. z jaw is­
kam i pozostaje rów nież ulepszanie m etodologii 
p lanowania, m. in . rów nież —  planowania in ­
westycyjnego.



Z tych  powodów corocznie k ładz iem y coraz 
w iększy nacisk na zw iększanie praw id łow ości 
p lanowania inw estycyjnego, polepszanie do­
tychczasowych jego zasad oraz ro zw ijan ie  jego 
podstaw metodologicznych. Corocznie pogłę­
b iam y w łasne doświadczenia w  dziedzin ie p la ­
now ania  inw estycyjnego, ja k  też w  szerokim  
zakresie op ieram y się na doświadczeniach 
ZSRR.

Na r. 1951 rów nież wprowadzono nowe zm ia­
n y  w  m etodolog ii p lanowania inw es tyc ji, k tó ­
rych  om ówienie sta je  się niezbędne na tle  bę­
dących w  to ku  prac w  teren ie nad sporządze­
n iem  p ro je k tu  p lanu  inwestycyjnego.

C harakteryzu jąc ogólnie zm iany w  zakresie 
p lanowania inw estycyjnego, przew idziane w  in ­
s tru k c ji N r  21 dla sporządzenia p lanu  inw es ty ­
cyjnego na ro k  1951 —  należy podkreślić, że 
zasady te  stanow ią dalsze rozw in ięc ie  podsta­
w owych zm ian, wprow adzonych już  w r. 1949. 
Jednakże należy zw rócić specjalną uwagę na 
k ilk a  now ych o w ie lk ie j doniosłości prob lem ów  
oznaczających re w iz ję  dotychczasowych zasad 
planowania.

Jako pierwszą z tych  zm ian należy w ym ien ić  
fa k t całkow itego r o z d z i e l e n i a  p l a n u  
i n w e s t y c y j n e g o  i  p l a n u  k a p i ­
t a l n y c h  r e m o n t ó w .  W praw dzie  już 
w  p lan ie  narodow ym  na r. 1950 opracowano 
oddzie lny p lan in w e s tycy jn y  i oddzie lny p lan 
kap ita lnych  rem ontów , jednakże p lan k a p ita l­
nych rem ontów  obejm ował w yłączn ie  przedsię­
b io rs tw a dzia ła jące w ed ług  zasad rozrachunku 
gospodarczego. T ym  samym część kap ita lnych  
rem ontów  poszczególnych m in is te rs tw , in s ty tu ­
c ji, urzędów i  p rzedsięb io rstw  nadal objęta 
by ła  ram am i p lanu inwestycyjnego. Oznaczało 
to zaciem nienie obrazu ro zw o ju  m a ją tku  trw a ­
łego w  gospodarce narodowej. Obecnie p lan  in ­
w e s tycy jn y  n ie  będzie zawierać żadnych nak ła ­
dów, n ie  stanow iących bezpośrednio tworzenia 
lu b  rozbudow y ob iektów  m a ją tku  trw ałego.

Ta zm iana metodologiczna oznacza zakończeń 
n ie  doniosłego procesu w  p lanow an iu  inw es ty ­
cy jnym , k tó re  w  la tach początkowych m usiało 
m ieć odm ienny charakter, n iezgodny z podsta­
w am i teore tycznym i. W  okresie bow iem  w stęp­
nej odbudow y często góru jącym  z jaw isk iem  
było  podejm owanie nakładów  w  zakresie prze­
de w szystk im  odbudow y oraz ka p ita ln ych  re ­
m ontów  w  urządzeniach w ytw órczych , k tó re  
w sku tek rabunkow e j gospodarki okupanta 
przez szereg la t n ie  b y ły  dostatecznie odnaw ia­
ne. Należało w ięc przede w szystk im  usunąć 
zjaw isko nagromadzenia z w ie lu  la t zaległych 
kap ita lnych  rem ontów . W ciąż postępująca na­
przód norm alizacja  w a ru n kó w  gospodarczych, 
ja k  też g run tow ne uporządkowanie system u f i ­
nansowego pozw oliło  obecnie na uregulow anie 
zasad planowania inw estycyjnego oraz k a p ita l­
nych rem ontów  w  sposób popraw ny pod w zglę­
dem m etodologicznym .

Równolegle z p rzedstaw ionym  w yże j proce­
sem rozdzielania in w e s tyc ji i  kap ita lnych  re ­

m ontów  corocznie zw iększaliśm y nacisk na 
rozw ój p lanowania rzeczowego. Od k w a rta l­
nych rozdz ie ln ików  k re d y tó w  inw estycy jnych , 
stanow iących na jba rdz ie j p ry m ity w n ą  form ę 
planowania finansowego w  zakresie inw es tyc ji, 
stopniowo przechodziliśm y do coraz szerszego 
uw zględn ian ia  rzeczowych m ia r w  sporządza­
n iu  i rea lizac ji p lanu  inw estycyjnego. Proces 
ten w yraża ł się w  corocznie rosnących w ym a­
ganiach p rzy  w yp e łn ia n iu  w n iosków  in w e s ty ­
cy jnych , p rzy  analiz ie p lanów  branżowych i  re ­
sortowych, zaznaczał się on też coraz s iln ie j 
w  okresie re a liza c ji p lanu  inw estycyjnego, t j.  
na odcinku p lanowania p ro d u kc ji budow lano- 
m ontażowej. Należy rów nież podkreślić, że 
w ramach tego procesu w zras ta ły  wym agania 
na .'odcinku k o n tro li przebiegu p lanu  inw es ty ­
cyjnego oraz sprawozdawczości inw estycy jne j, 
p rzy  czym na specjalną uwagę zasługuje tu  
w k ład  banków  fm asujących inw estyc je .

Ten postęp w  dziedzin ie  p lanow ania  rzeczo­
wego n ie  b y ł jednak dotychczas zadowalający 
i  stąd też w  now ej in s tru k c ji in w es tycy jne j na 
r. 1951 czołowym  problem em  stało się znaczne 
pogłębienie p lanow ania inw estycyjnego w  sen­
sie rzeczowym. Nowa in s tru kc ja  w ysuw a przeto 
w ie lk ie  zadanie, określone jako p r z e j ś c i e  
o d  p l a n o w a n i a  f i n a n s o w e g o  d o  
p l a n o w a n i a  r z e c z o n e g o .

Doniosłość tego dz ia łu  zm ian metodologiczr- 
nych wiąże się bezpośrednio z dążeniem do ści­
słego precyzowania rzeczowego zakresu robót 
inw estycy jnych . Sporządzany p la n  in w e s tycy j­
n y  na r. 1951 n ie  może przeto —  ja k  to  w  w ie lu  
w ypadkach by ło  dotychczas —  opierać się na 
szacowanym zapotrzebowaniu finansow ym  i  na 
n ieścis łym  określan iu  p rogram u rzeczowego 
danej in w e s tyc ji, co by ło  często powodem prze­
kraczania wyznaczonych lim itó w , naruszania 
d yscyp liny  finansow ej, ja k  też wprowadzania 
c-lementów niepewności czy żyw io łow ości na 
odcinku  działalności inw es tycy jne j.

To przejście na zasady p lanowania rzeczowe­
go stanow i n ie w ą tp liw ie  na jba rdz ie j charakte­
rys tyczny  rys  now ej in s tru k c ji na r. 1951. K aż­
da inw estyc ja  pow inna być p rzy  zgłaszaniu 
do p lanu  należycie udokum entowana. N ie  mo­
gą być włączone do p lanu p ro je k ty  zamierzeń 
inw es tycy jnych  jedyn ie  w  p rzyb liżen iu  okre ­
ślane, p rzy  k tó rych  b ra k  jest na leżytych  ele­
m entów  ścisłe j w yceny finansow ej —  a w iec 
b rak  jest m ie rn ik ó w  rzeczowych. Na ty m  tle  
ponownie zarysował się don ios ły  prob lem  do­
kum en tac ji technicznej i pracy b iu r  p ro jek to ­
w ych. Przyśpieszenie tych  prac będzie obec­
n ie  n ie  ty lk o , ja k  poprzednio, w a runk iem  
wczesnego p rzystąp ien ia  do re a liza c ji p lanu 
inw estycyjnego, ale rów nież w a runk iem  wczes­
nego przystąp ien ia  już  do sporządzenia p ro ­
je k tu  p lanu  inwestycyjnego.

Przejście na metodę w yrażan ia  w niosków  in ­
w es tycy jnych  w  m iarach rzeczowych dla ścisłe­
go sprecyzowania zakresu robó t i  nak ładów  —  
b yn a jm n ie j n ie  oznacza zarzucenia dz ia łu  p la ­
nowania finansowego. W niosek in w e s tycy jn y



musi być w yrażony zarówno w  m iarach rzeczo­
w ych ja k  i  finansowych. Jednakże w yrażen ie  
w n iosku  w jednostkach p ien iężnych jest już  
czynnością w tórną, w yn ika jącą  z uprzedniego 
sprecyzowania p lanow anych nak ładów  inw e­
s tycy jn ych  w  m iarach rzeczowych. Jedynie 
wówczas możemy uzyskać ścisłe określenie f i ­
nansowego zapotrzebowania na zrealizowanie 
zadań postaw ionych w  p lan ie  inw estycy jnym .

Szczytowym  w yrazem  planow ania rzeczowe­
go sta je się —  w edług now ych u jęć m etodolo­
gicznych —  p l a n  o d d a w a n i a  i n w e ­
s t y c j i  d o  u ż y t k u .  W  konsekw encji 
powyższego, obok dotychczasowego p lanu  in ­
westycyjnego zostanie równocześnie sporządzo­
n y  p lan nowy, p lan obrazujący końcowe e fek ty  
dzia ła lności inw es tycy jne j okresu poprzednie­
go i  danego ro k u  planowego. Końcową fazę 
dzia ła lności inw es tycy jne j s tanow i oddanie 
ob iek tu  do uży tku . Ten końcow y okres dz ia ła l­
ności in w es tycy jne j będzie u ję ty  w  fo rm ie  od­
rębnego p lanu  oddawania w ykonanych  już  in ­
w e s tyc ji do uży tku . Plam te j jes t w yn ik ie m  
doświadczeń radzieckich w  dziedzin ie p lanow a­
n ia  inw estycyjnego. Jego. g łów nym  zadaniem 
jest oczywiście n ie  ty lk o  —  m ówiąc obrazowo—  
sfotografowanie końcowych rezu lta tów  dz ia ła l­
ności inw es tycy jne j. W  gruncie  rzeczy p lan ten 
pow in ien  być p ierwszorzędnej w ag i ins trum en ­
tem, um oż liw ia jącym  przeprowadzenie w  p ra k ­
tyce zasady koncen trac ji w y s iłk u  i  nakładów  
inw estycy jnych .

W  zw iązku z powyższym  p lan oddawania 
ob iektów  do u ż y tku  będzie w  r. 1951 otoczony 
specjalną opieką zarówno w  momencie powsta­
w ania tego p lanu, ja k  też w  okresie jego re a li­
zacji. P rzy  sporządzaniu tego p lanu  należy 
przeprowadzić Staranną analizę, czy dany 
ob iekt n ie  może być p rzy  dalszej koncen trac ji 
w ys iłkó w  oddany do u ż y tku  wcześniej n iż  prze­
w id u je  p ie rw o tn y  harm onogram . Działalność 
inw es tycy jna  pow inna dążyć do zapewnienia 
ja k  najszybszego osiągnięcia końcow ych e fek­
tów  p rodukcy jnych  czy użytkow ych. Z tego 
względu p lan oddawania in w e s tyc ji do uży tku  
sta je  się d la  aparatu planującego n iezw yk le  
cennym  narzędziem  sam okontro li. W  oparciu 
0 tę nową fo rm ę p lanu  będzie można w yraźn ie  
stw ierdzić, czy p raw id łow o  roz łoży liśm y nak ła ­
dy  inw estycy jne  pom iędzy poszczególne ob iek­
ty , czy is to tn ie  zdo ła liśm y przeprowadzić ko n ­
centrację  nak ładów  i  wreszcie —- czy w  n a jb liż ­
szym okresie rocznym , podzie lonym  na poszcze­
gólne kw a rta ły , uzyskam y planowane e fek ty  
P rodukcyjne, p łynące z now ych inw es tyc ji, 
z nowotworzonego aparatu produkcyjnego.

Na zagadnieniu powyższym  pow inna być 
skupiona uwaga służb inw estycy jnych , gdyż 
Plan oddawania ob iektów  do u ży tku  stanie się 
ty na jb liższym  okresie cen tra lnym  ośrodkiem  
-on tro li p raw id łow ości p lanowania in w e s tycy j­

n o  i  p raw id łow ości w ykonaw stw a inw es ty - 
cyjnego. Również i  aparat banków  finansu ją ­
cych inw estyc je  zostanie specjalnie nastaw iony 

badanie term inow ości prac przedsięb iorstw

wykonawczych, w yn ika jące j z ustaleń planu 
oddawania ob iektów  do użytku . Coroczne na­
k łady  inw estycy jne , u ję te  ram am i planu, po­
w in n y  w  określonym  czasie przynieść m aksy­
malne e fek ty  p rodukcyjne . Zarówno w ie lkość 
tych  efektów , ja k  też i  te rm in  ich  uzyskania 
określać będzie nowa fo rm a planowania inw e - 
stycyjnego, a m ianow ic ie  —  planowanie odda­
w ania w ykonanych  in w e s tyc ji do. eksploatacji,

Już dla r. 1950 tego rodza ju  p lan opracowano 
w p ierw szym  półroczu bieżącego roku , dz ięk i 
czemu uzyskano od samego początku p lanu 
6-letniego w yraźną podstawę d la  badania efek­
tyw ności p lanow anych procesów in w e s ty c y j­
nych. P rzy  sporządzaniu tego p lanu  na r. 1950 
s łużby inw estycy jne  m ia ły  możność p rak tycz ­
nego przeszkolenia się w  zasadach te j nowej 
fo rm y  planowania inwestycyjnego.

r^ o n io s ła  re form a w  dziedzin ie wprowadzenia 
je d n o litych  organów terenow ych w ładzy 

państwowej znalazła szerokie odbicie w  zakre­
sie p lanow ania inwestycyjnego. Stąd też nowa 
in s tru kc ja  inw estycy jna  na r. 1951 przew idu je  
szereg postanow ień norm ujących  z a s a d y  
p l a n o w a n i a  t e r e n o w e g o .

P lanow anie terenowe znalazło swój zew­
nę trzny  w yraz  w  fo rm ie  sporządzania następu­
jących p lanów : a) centralnego p lanu inw es ty ­
cyjnego, b) zbiorczych p lanów  terenowych. 
C en tra lny  p lan in w e s tycy jn y  obejm ować będzie 
inw estyc je  podstawowe, zastrzeżone d la  p lano­
wania centralnego, a p lany  terenowe będą obe j­
m ow a ły  inw estyc je  o znaczeniu loka lnym , 
uchwalane przez prezydia rad narodowych.

Państw ow y p lan inw es tycy jny , stanow iący 
całość działalności in w es tycy jne j, u ję te j ram a­
m i p lanu narodowego, dz ie li się przeto na szcze­
gó łow ie j u ję ty  p lan  ce n tra ln y  oraz zbiorczo ze­
staw ione p lany terenowe, k tó re  będą posiadały 
odrębne rozw in ięc ia  szczegółowe (dotychczaso­
we p lany  regionalne w  zm ienionej fo rm ie).

Zgodnie z powyższym  podziałem  należy 
z p u n k tu  w idzenia planowania terenowego roz­
różnić następujące 3 g rupy  in w e s tyc ji: a) in ­
westycje  centralne, zastrzeżone w yłączn ie  dla 
planowania i  decyz ji organów centra lnych; b) 
inw estyc je  centralne, planowlame i  decydowane 
przez o rgany centralne, a le  opin iowane przez 
w ładze terenowe; c) inw estyc je  terenowe, p la ­
nowane przez organy loka lne (inw estyc je  za­
sadnicze p ierwszej g rupy  są rów nież w  dziale 
p lanow ania terenowego ostatecznie zatw ierdza­
ne przez Radę M in is trów ).

Zgodnie z powyższym  podziałem  sporządzono 
szczegółowy w ykaz jednostek organizacyjnych, 
podlegających p lanow aniu  terenowem u, op in io ­
w an iu  terenowem u i  wreszcie p lanow an iu  cen­
tra lnem u. Tak w ięc, do in w e s tyc ji p lanow a­
nych terenowo zaliczono inw estyc je  te renow ych 
organów w ładzy państwowej, jednostek i  przed­
s ięb io rs tw  kom unalnych , ja k  też inw estyc je  
socjalno - k u ltu ra ln e  (dział szko ln ic tw a ogólno­
kształcącego, zdrow ia, k u ltu ry  i  sztuk i, pracy



i  op ieki społecznej) oraz inw estyc je  drobne] 
w ytw órczości i  częściowo rów nież ro ln ic tw a . Do 
in w e s tyc ji p lanowanych centra ln ie  zaliczono 
inw estyc je  przem ysłu, znacznej części ro ln ic t­
wa oraz inw estyc je  cen tra lnych  organów w ładz 
państwowej, ju k  tez inw estyc je  przedsię- 
b.orst, in s ty tu c ji i  jednostek organizacyjnych
0 znaczeniu ogó lno -kra jow ym .

W prowadzenie planowania terenowego o tw ie ­
ra w  dziedzinie in w e s tyc ji now y etap znacznie 
ściślejszego powiązania ustaleń p lanu inw es ty ­
cyjnego z potrzebam i loka lnym i. O ile  bow iem  
cen tra lny  plan in w e s tycy jn y  rea lizu je  k ie ru n k i 
podstawowych przeobrażeń s tru k tu ry  społecz­
no - gospodarczej k ra ju  p rzy uw zględn ien iu  za­
sad opin.owania terenowego, o ty le  terenowe 
p iany  inw estycy jne  staną się w yrazem  n a tu ra l­
nych tendencji rozw o jow ych danego regionu
1 z n a tu ry  rzeczy —  dz ięk i zb liżen iu  organów 
p lanu jących  terenowo do potrzeb m iejsco­
w y c h —  będą one m ogły w  znacznie bardziej 
skuteczny sposóo zapewnić szersze i  lepsze 
uwzględnienie potrzeb loka lnych. Zgodnie 
z tym , rów nież i  na odcinku p lanowania inw e ­
stycyjnego nastąpiło głębokie przekształcenie 
try b u  planowania, będące w yrazem  n ie  ty lk o  
rozw iązania bardzie j celowego pod względem 
ekonom icznym, lecz rów nież stanowiące now y 
etap zwiększenia w p ły  wu mas ludow ych  na po­
lity c z n y  i  gospodarczy rozw ój k ra ju .

W  szczególności należy podkreślić, iż  na tle  
now ych ustaleń metodologicznych w  zakresie 
p lanowania inw estycyjnego jedno lite  organa 
w ładzy terenow ej będą m ogły zapewnić lepsze 

. w ykorzystan ie  m iejscowych zasobów, lep ie j 
w p ływ ać  na s ta ły  rozw ó j poziom u m ateria lne­
go i  ku ltu ra lnego  mas pracujących, a rea lizu jąc 
zasadę op in iow ania in w e s tyc ji centra lnych bę­
dą m og ły  przyczyniać się do bardzie j p ra w id ło ­
wego rozmieszczenia środków  p rodukc ji, a tym  
samym zapewniać bardzie j ’wszechstronny roz­
w ój gospodarczy całemu k ra jo w i i  poszczegól­
n y  m w ojew ództw om .

Już w  roku  bieżącym ze specja lnym  naciskiem  
podniesiono zasadę ścisłego powiązania posz­

czególnych etapów planowania inwestycyjnego. 
Nowa in s tru kc ja  przypom ina sform ułow anie  
czterech ko le jnych  etapów dzia ła lności in w e ­
s tycy jn e j:

E tap  I  —  określen ie  p ro g ra m u  dz ia ła lnośc i in w e ­
s ty c y jn e j.

E tap I I  —  opracow an ie  i  za tw ie rdzen ie  dokum en­
ta c ji techn iczne j, ja k  też p rzygo tow an ie  
d o ku m e n ta c ji p ra w n e j.

E ta p  I I I  —  opracow an ie  rocznego p lan u  in w e s ty ­
cy jnego i  ścisłe usta len ie  jego zakresu 
rzeczowego w  op a rc iu  o wyznaczone l i ­
m ity .

E tap  IV  t -: rea liza c ja  zatw ierdzonego p lan u  rocz­
nego, zgodnie z us ta lon ym  zakresem  
rzeczow ym  i  finansow ym .

Jak w idać z określonych w yże j czterech eta­
pów działalności inw es tycy jne j, p lanowanie in ­

w estycyjne m usi m ieć cha rak te r j e d n  o ś c i. 
Znaczy to, że ca łokszta łt procesów in w e s tycy j­
nych m usi być oparty  na p ra w id ło w ym  i  s k o ­
o r d y n o w a n y m  r e g u l o w a n i u  c a ­
ł e j  d z i a ł a l n o ś c i  i n w e s t y c y j n e j  
od m om entu fo rm ow an ia  koncepcji inw es ty ­
cy jne j aż do c h w ili ca łkow itego zakończenia ro­
bót, t j .  oddania gotowego ob iektu  inw es tycy jne ­
go do eksploatacji.

Ustalone w yże j etapy dzia ła lności inw es ty ­
cy jn e j w yraźn ie  podkreśla ją  fa k t, że żaden 
z tych  etapów n ie  może być rea lizow any 
w  oderwaniu, bez ścisłego powiązania z etapem 
poprzedzającym czy też z etapem następnym. 
M usi istn ieć ciągłość p lanow ania procesów go­
spodarczych od m om entu ich  powstania aż do 
c h w ili ca łkow itego ich  ukończenia. D latego też 
nowe ustalenie metodologiczne na r. 1951 ta k  
s iln ie  akcentu ją  konieczność: a) poprzedzania 
okresu sporządzenia rocznego p lanu  przez etap 
program owania i  etap dokum entacji, b) pow ią­
zania p lanu inw estycyjnego i  ścisłej jego ko­
o rdynac ji z planem  wykonawstwa.

Jest rzeczą oczywistą, że n ie  można opraco­
wać —  odpowiednio do wym agań planowania 
rzeczowego —  w  sposób p ra w id ło w y  w niosku 
inwestycyjnego, o ile  uprzednio n ie  nastąpiło 
ustalenie program u danej inw es tyc ji, a następ­
n ie  —  o ile  n ie  opracowano p rzyna jm n ie j 
w stępnych założeń p ro je k tu . W  ro ku  bieżącym 
dopuszcza się jeszcze możliwość posługiwania 
się założeniami uproszczonymi, gdyż ze wzglę­
du  na konieczność zachowania te rm in ó w  spo­
rządzenia p lanu  n ie  zawsze poszczególni inw e ­
storzy m og liby  na czas opracować założenia 
p ro je k tu  i  uzyskać ich  zatw ierdzenie.

Na konieczność położenia dużego nacisku 
przez inw estorów  na prace, związane z p ie rw ­
szym i  d ru g im  etapem dzia ła lności in w e s tycy j­
ne j, należy zw rócić specja ln ie uwagę w1 roku  
bieżącym. Dotychczasowe bow iem  doświadcze­
n ia  w ykazu ją , że inw estorzy dopuszczali się 
szeregu zaniedbań na ty m  odcinku  i że z regu ły  
przeprowadzano równocześnie czynności p ie rw ­
szych trzech etapów. W  konsekw encji powodo­
w ało  to dużą płynność ustaleń p lanu  inw es ty ­
cyjnego i  z jaw iska naruszenia l im itó w  rzeczo­
w ych i  finansowych, co w  przyszłości będzie 
niedopuszczalne. W yraźn ie  przeto należy pod­
kreś lić  konieczność znacznego ulepszenia na 
tym  odcinku dotychczasowej p ra k ty k i p lano­
wania inwestycyjnego.

Również i  zagadnienia koo rdynac ji p lanu in ­
westycyjnego z planem  p ro d u kc ji budow lanej 
zostaną w  ro ku  bieżącym znacznie lep ie j roz­
wiązane. W  szczególności ju ż  w  etapie sporzą­
dzania p ro je k tu  p lanu  inw estycyjnego zostaną 
rów noleg le stworzone elem enty wstępnego 
skonstruowania p lanu  budow nictw a, ja k  też 
p lanów  zaopatrzeniowych. Ścisłe pow iązanie 
w szystk ich  powyższych elem entów um oż liw i 
osiągnięcie znacznie wyższego stopnia pe łne j 
realności p lanowanych inw es tyc ji.

D la  przeprowadzenia w  sposób p ra w id ło w y  
ca łokszta łtu  'czynności w  p rzew idzianych czte-



tech etapach działalności inw es tycy jne j opra­
cowano obok in s tru k c ji inw es tycy jne j również 
odrębne in s tru kc je : a) o zasadach sporządzania 
i  zatw ierdzania dokum entac ji technicznej; b)
0 zasadach sporządzania p lanu  zaopatrzenia in ­
westycyjnego w  maszyny, urządzenia, sprzęt
1 inw entarz ; c) o p lanow an iu  dokum entacji 
technicznej; d) o  try b ie  zlecania robó t i  p rogra­
mach w ykonaw stw a inw estycyjnego; e) o p la ­
now an iu  zaopatrzenia m ateriałowego.

W  ten  sposób objęto in s tru kc ja m i ca ły  pro­
b lem  planowania inwestycyjnego, od c h w ili 
powstawania samej koncepcji zam ierzenie in ­
w estycyjnego i  je j udokum entowania aż do 
okresu opracowania p lanu  inw estycyjnego 
i  okresu jego rea lizac ji w  oparciu  o p lan budo­
w n ic tw a  i  zaopatrzenia. Na ty m  tle  znajomość 
całości podstaw planowania inw estycyjnego 
sta je  się d la  służb inw es tycy jnych  niezbędna, 
gdyż p lanow anie inw estycy jne  nabiera dopiero 
wówczas pełnego w yrazu, gdy rozpa tru jem y je  
pod kątem  ca łokszta łtu  działalności in w e s ty ­
cy jne j.

Dodać rów nież należy, że nowa m etodologia 
p lanowania inw estycyjnego zm ierza w yraźn ie  
do jasnego uw ypuk len ia  zasady, aby na r. 1951 
zbudować p lan rzeczowy, w  u jęc iu  cen tra lnym  
i  te renow ym , o p a rty  o rea lne m ożliwości 
w  dziedzin ie  w ykonaw czej i  m ateria łow e j.

y  szeregu podstawowych problem ów  plano- 
wania inw estycyjnego, k tó re  zostały pogłę­

bione w  now ej in s tru k c ji inw es tycy jne j, należy 
jeszcze w ym ien ić :

a) Szersze rozw in ięc ie  zasad planowania bu ­
dow n ic tw a m ieszkaniowego z dopuszczeniem 
m ożliwości rea lizow ania  budow nictw a rozpro­
szonego bezpośrednio przez inwestorów .

b) Nowe ujęcie zagadnień oszczędnościowych 
w  p lan ie  inw estycy jnym .

c) Zasady inwestowania w  obcych obiektach.

d) Dalsze sprecyzowanie podstaw badania 
e fektyw ności inw estyc ji.

e) Rozw inięcie zasady koncen trac ji nakładów  
inw es tycy jnych  z uw zględn ieniem  oddawania 
in w e s tyc ji do u ży tku  poszczególnymi etapami.

f) Oparcie rocznego p lanu  inw estycyjnego 
0 ustalenia p lanu  6-letniego.

g) P raw id łow e określan ie  harm onogram ów 
finansow ych i  rzeczowych, zwłaszcza w  odnie­
sien iu  do in w e s ty c ji kontynuow anych i  prze­
w idywanego stanu ich  rea lizac ji na koniec ro ­
ku.

h) Rozw inięcie k la s y fik a c ji i  s ta tystycznych 
Podziałów inw es tyc ji.

i) D okładne opracowanie try b u  p lanowania 
centralnego i  terenowego oraz term inarza ko ­
n n y c h  prac.

j)  Opracowanie szeregu fo rm u la rzy  j  załącz­
n ikó w  niezbędnych d la  now ych zasad p lanowa-

ńiia rzeczowego i  terenowego, ja k  też d la  po­
w iązania p la n u  inw estycyjnego z szeregiem 
p lanów  pokrew nych.

Oddzie ln ie wreszcie należy wspomnieć ró w ­
nież o znacznym podniesieniu stopnia dok ład­
ności w  p lanow an iu  im p o rtu  (inwestycyjnego. 
Szerokie oparcie p lanu inw estycyjnego o do­
staw y ze Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow e j pozw oliło  na p recyzy jne  pow ią­
zanie harm onogram u in w e s tyc ji k ra jow ych  
z te rm inam i dostaw. Na ty m  t le  dokładność 
w  zakresie p lanu  im p o rtu  uległa w y b itn e j po­
praw ie , co um oż liw iło  zniesienie na r. 1951 za­
sady funkc jonow an ia  tzw . p u li im portow e j. 
Pula ta um ożliw ia ła  w ew nętrzne w y ró w n yw a ­
n ie  się przesunięć w  te rm inach  dostaw inw e- 
S tycyjnych. Obecnie w  ram ach nowej in s tru k ­
c j i  na r. 1951 dostawy im portow e  p o w in n y  być 
p lanowane analogicznie ja k  dostawy kra jow e, 
t j.  indyw idua ln ie , w  pow iązan iu z poszczegól­
n y m i ty tu ła m i in w es tycy jnym i.

P rzedstaw iony w  skrócie ca łokszta łt zm ian 
w  m etodolog ii p lanowania inwestycyjnego, 
w prow adzonych na r. 1951, stanow i n ie w ą tp li­
w ie  w yraz  dalszego postępu w  p lanow an iu  go­
spodarki narodowej w  Polsce. W  szczególności 
■należy specjalnie podkreś lić  fa k t znacznego 
w zrostu  dokładności p lanowania in w e s tycy jn e ­
go zarówno na szczeblu poszczególnych inw e­
storów  bezpośrednich, ja k  też na szczeblu cen­
tra ln ym . Duży nacisk położono rów nież na zna­
czne zwiększenie dyscyp liny  planowania.

D yscyp lina  ta  odnosi się: a) do term inowości 
prac, usta lonych w  szczegółowym harm onogra­
m ie; b) do przestrzegania wyznaczonych l im i­
tów  finansow ych dla zabezpieczenia w łaści­
w ych  p ro p o rc ji rozw o jow ych gospodarstwa na­
rodowego.

Opracowanie p lanu  inw estycyjnego na r. 1951 
wymagać będzie znacznie zwiększonego w y s ił­
ku . Zarówno bow iem  rosnące rozm ia ry  nak ła ­
dów  inw es tycy jnych  i  rozpoczynanie budow y 
w ie lu  zasadniczych ob iektów  inw estycy jnych , 
przew idzianych planem  6-le tn im , ja k  też w y ­
b itne  zwiększenie wym agań w  zakresie plano­
wania rzeczowego', oznacza w ysunięcie pod 
adresem służb inw es tycy jnych  postu la tu  w ie l­
k ie j sprawności oraz rozw in ięc ia  dotychczaso­
w ych  k w a lif ik a c ji zawodowych.

Jednocześnie jednak należy podkreślić, że 
p lan  in w e s tycy jn y  na r. 1951 s tanow i m ob ilizu ­
jący  w szystk ich  w ażny etap budow n ic tw a so­
cjalistycznego, k tó re  przyn iesie  n ieznany do­
tychczas w  naszym k ra ju  rozw ó j s ił w y tw ó r­
czych a na bazie tego rozw o ju  w ie lk ie  zm iany 
polityczne, społeczne i  ku ltu ra ln e . W  przyśpie­
szaniu tego rozw o ju  p lan  in w e s tycy jn y  stanow i 
jeden z na jpotężnie jszych akcentów . Podstawą 
do praw id łow ego sporządzenia i  w ykonan ia  te ­
go p lanu  pow inna się stać ulepszona obecnie 
m etodologia p lanowania inwestycyjnego.



Józef ZAREMBA

PL A N O W A N IE  terenowe w yn ika  z p raw  
ekonom ik i socja listycznej i polega na tym , 
że n iektó re  dz ia ły  i  gałęzie gospodarstwa 

narodowego, posiadające przede w szystk im  
znaczenie loka lne i  z tego ty tu łu  podporządko­
wane kom petencjom  w ładz terenow ych —  są 
planowane przez te władze. W ładze terenowe 
na. podstawie w y tycznych  i  in s tru k c ji w ładz 
cen tra lnych  k ie ru ją , sporządzaniem w  określo­
n y m  try b ie  p ro je k tó w  odcinkowych- p lanów  
oraz koo rdynu ją  je  i  zestaw iają w  zbiorcze p ro ­
je k ty  te renow ych p lanów  gospodarczych.

O pierając się na doświadczeniach radzieckich  
należy stw ierdzić, że p lany  terenowe w  Polsce 
pow inny być sporządzane d la  w szystk ich  re jo ­
nów  ekonom icznych k ra ju , k tó re  pow inny  być 
w  zasadzie zgodne z podziałem  a d m in is tra cy j­
no - te ry to r ia ln y m  Państwa. W  ten sposób 
można by p lany  terenowe podzie lić co na jm n ie j 
na p lany  w ojew ódzkie i  pow iatow e (w  ty m  po­
w ia tó w  m ie jsk ich).

P lany terenowe pow iatow i pow inny  wchodzić 
w  skład odpowiedniego p lanu  w ojewódzkiego 
i  być m iędzy sobą i  z n im  ściśle skoordynowane 
i  powiązane. Terenowe p lany w o jew ództw  po­
w in n y  być z ko le i in teg ra lną  częścią narodowe­
go p lanu  gospodarczego, pow inny  być z n im  
i  m iędzy sobą centra ln ie  skoordynowane.

P lany terenowe w  zasadzie pow inny  być spo­
rządzane n ie  ty lk o  d la  w o jew ództw  i  pow iatów , 
a le  rów nież w  dalszej przyszłości d la  gm in, d la 
jednostek adm in is tracy jnych  w szystk ich  szcze­
b li, d la  k tó ry c h  is tn ie ją  terenowe rady  naro­
dowe.

Dotychczas is tn ia ły  ob iektyw ne  w a runk i, 
k tó re  u tru d n ia ły  odpow iedni rozw ój i  pogłębie­
n ie  p lanow ania  terenowego. Ustawa z dnia 
10 lu tego 1949 r. o zm ianie o rgan izac ji naczel­
nych  w ładz gospodarki narodowej u tw o rzy ła  
w o jew ództk ie  urzędy p lanowania gospodarcze­
go (Dz. U. R. P. N r  7, poz. 43), a do czasu ich 
zorganizowania organam i te renow ym i Pań­
s tw ow ej K o m is ji P lanow ania Gospodarczego 
m ia ły  być je j b iu ra  regionalne. Organizacja 
w o jew ódzk ich  urzędów planowania gospodar­
czego zależała z ko le i od usta lenia zakresu 
i  fo rm  je d n o lite j w ładzy  państw ow ej w  te re ­
nie. Stąd też w  okresie nrze jśc iow ym  stanow i­
sko p raw ne b iu r  reg iona lnych P K P G  by ło  b l i ­
żej nieokreślone, zarówno co do zakresu ich  za­
dań i  posiadanych upraw nień , ja k  i zależności 
od w ładz terenowych.

Tym czasowy zakres dzia łan ia  b iu r  reg iona l­
nych  P K P G  ok reś liło  zarządzenie P rzew odni­
czącego P K P G  z dnia 12 g rudn ia  1949 r. w yda ­
ne na podstawie § 3 pk t. 7. Rozporządzenia Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  22 kw ie tn ia  1949 r . w  spra­
w ie  zakresu dzia łan ia  Państwowej K o m is ji 
Planowania- Gospodarczego. Zarządzenie to na-

P L A N O W A N I E  
T E R E N O W E  
NA NOWYM ETAPIE
k łada ło  na b iu ra  regionalne P K P G  obowiązek 
opracow yw ania p ro je k tó w  w o jew ódzk ich  p la­
nów  .gospodarczych (w ie lo le tn ich  i  rocznych) 
w  zakresie ro ln ic tw a , leśnictwa, drobnego 
przem ysłu, ob ro tu  towarowego, rzem iosła, ko- 
m u n ika c ji drogowej, urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i  socjalnych, gospodarki kom unalne j oraz go­
spodark i m ieszkaniowej. W ażnym  zadaniem 
b iu r reg iona lnych by ło  opracow yw anie tereno­
w ych b ilansów  zapotrzebowania i  zaopatrzenia 
w  środki żywności, b ilansów  m a te ria łów  budo­
w lanych, b ilansów  s ił roboczych oraz innych  
b ilansów  zależnie od zlecenia Przewodniczące­
go PKPG . Do b iu r  reg iona lnych P K P G  nale­
żało też op in iow anie narodow ych p lanów  go­
spodarczych (p rzekro jów  w ojew ódzkich) w  za­
kresie zleconym  przez Przewodniczącego PKPG . 
A b y  u ła tw ić  P K P G  w ykonyw an ie  zadań na ob­
szarze w ojew ództw , a w  szczególności aby p la ­
n y  w ojew ódzkie  m og ły  opierać się na dobre j 
znajomości w a runków  oraz m ożliw ości i  po­
trzeb terenow ych —  b iu ra  reg ionalne m ia ły  
obowiązek prowadzenia badań w  ty m  zakresie, 
a w  szczególności obow iązek badania podstaw, 
s tru k tu ry  i  dyn a m ik i gospodarczej w o jew ództw  
oraz opracowywanie p ro je k tó w  ich a k tyw iza c ji 
i  rozw o ju  gospodarczego.

Oprócz tych  zadań do b iu r  reg ionalnych 
P K P G  należały —  zgodnie z om aw ianym  za­
rządzeniem —  spraw y planowego zagospodaro­
w ania przestrzennego w o jew ództw , regu low a­
ne przepisam i odrębnym i, spraw y s ta tys tyk i, 
w  szczególności ko o rdynac ji badań i  dochodzeń 
s ta tystycznych w  terenie (regulowane rów n ież 
od rębnym i przepisam i) oraz sprawozdawczość 
j  kon tro la  w ykonan ia  w ojew ódzkich  p lanów  

gospodarczych i  inne spraw y —  zależnie od 
zlecenia Przewodniczącego PKPG .

Należy przypom nieć, że b iu ra  regionalne 
P K P G  pow sta ły  (w  w ykonan iu  w ym ien ione j 
ustaw y o zm ianie organ izacji naczelnych w ładz 
gospodarki narodowej z 10.11.1949 r.) —  przez 
organizacyjne połączenie b. b iu r  reg iona lnych 
CUP oraz części b. reg iona lnych  d y re k c ji p la­
nowania przestrzennego p rze jm u jąc  zadania 
tych  osta tn ich  w  zakresie tzw . reg iona lnych 
p lanów  przestrzennych oraz lo ka liza c ji s ił w y ­
tw órczych  i  urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjal­
nych. Natom iast zadania b. reg iona lnych  d y re ­
k c ji p lanow ania przestrzennego w  zakresie p la ­
nowania urbanistycznego zostały przekazane 
pow ołanym  w o jew ódzk im  w ydz ia łom  planowa­
n ia  rozbudow y m iast i  osi-edli-

W  om aw ianych w arunkach  b iu ra  regionalne 
P K P G  —  jako- tymczasowe organa terenowe 
P K P G  —  pod ję ły  w ykonyw an ie  swych Zadań. 
W  szczególności opracow ały p ro je k ty  p lanów  
w ojew ódzkich: 6-letn iego oraz p lanu na r. 1950. 
Jednakże m etodologia sporządzania p ro jek tów  
tych  p lanów  n ie  b y ła  jeszcze dostatecznie sprę-



ćyżowana; przede w szystk im  nie zastosowano 
w  na leżyte j m ierze m etody b ilansow ej, k tó ra  
jest jednym  z na jw ażn ie jszych narzędzi plano­
wania. Metoda bilansowa bow iem  um oż liw ia  
usta lanie słusznych p ro p o rc ji w  rozw o ju  po­
szczególnych dzia łów  i  gałęzi gospodarki naro­
dowej ob ję tych  planem  te renow ym  określone­
go reg ionu  oraz um oż liw ia  pow iązanie i  p ra w i­
d łowe skoordynowanie poszczególnych planów  
terenow ych m iędzy sobą i  z narodow ym  p la ­
nem gospodarczym.

P lany wojewódzkie, z uw ag i na b ra k  pow ia­
tow ych kom órek p lanow ania  gospodarczego, 
n ie  b y ły  dotychczas p raw id łow o  rozw ijane  
w  p rzek ro ju  pow ia tow ym , a ty m  bardzie j n ie 
m og ły  być opracowywane pełne terenowe p la ­
n y  pow ia tów  i m iast wym agające terenowej 
koo rdynac ji na szczeblu pow iatu. B iu ra  regio­
nalne P K P G  pracow ały w  w arunkach  niedo­
statecznego zrozum ienia ro li i  w ag i p lanowania 
terenowego i  koo rdynac ji terenowej ze s trony  
poszczególnych p ionów  gospodarczych, ja k  ró w ­
nież w  w arunkach  niedostatecznego jeszcze 
wyszkolen ia  apara tu  p lanowania. B iu ra  reg io­
na lne opracow yw ały  p ro je k ty  p lanów  bez is to t­
nego udz ia łu  i  k o n tro li mas pracujących, a na­
w e t w  pew nym  oderw aniu od nich.

P lanowanie terenowe w  Polsce staw ia w ięc 
dopiero pierwsze k ro k i. W ymaga pogłębienia 
m etodolog ii, szybkiego' przeszkolenia aparatu 
planowania i  szkolenia now ych sił. W ymaga 
stałego studiowania i  p rzysw ajan ia  dośw iad­
czeń radzieckich.

akres zadań p lanow an ia  terenowego 
w  państw ie dem okrac ji ludow e j, a w ięc 

państw ie będącym fo rm ą d y k ta tu ry  p ro le ta ria ­
tu  i  budu jącym  ustró j socja listyczny, wiąże się 
ściśle na danym  etapie z zakresem dzia łan ia  
w ładzy ludow e j w  terenie, je j fo rm ą i  stopniem  
dem okratyzacji.

N iez likw idow ane  p rzeży tk i us tro ju  k a p ita li­
stycznego w  postaci podzia łu w ładzy a d m in i­
s tracy jne j na państwową i  samorządową, 
sprzecznego z isto tą  dem okrac ji ludow e j, b y ły  
czynn ik iem  u tru d n ia ją cym  rozw ój p lanow ania 
terenowego. P lanowanie terenowe bow iem  w y - 
maga ja k  najszerszego, czynnego udz ia łu  sze­
rok ich  mas pracu jących z klasą robotniczą na 
czele w  ksz ta łtow an iu  i  określan iu  zadań p la ­
nowych, w  m ob ilizow an iu  i  rozw o ju  s ił w y ­
tw órczych terenu, w  k o n tro li w ykonan ia  zadań 
planow ych.

Ustawa o terenow ych organach je d n o lite j 
w ładzy państw ow ej z 7 marca 1950 r. jes t re­
w o lu cy jn ym  k rok iem  na drodze do dalszej de­
m okra tyzac ji P o lsk i Ludow e j i  budow y pod­
staw socjalizm u. Rady narodowe sta ją  isię —  
zgodnie z charakte rem  państw a socja listyczne­
go i  z duchem  te j ustaw y —  państwową form ą 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . D z ięk i te j ustaw ie p la ­
nowanie terenowe uzysku je  mocną, socja li­
styczną podstawę dzia łan ia  i  rozw oju.

Ustawa bow iem  znosi podzia ł a d m in is tra c ji 
oa państwową i samorządową i  skupia całą w ła - 

zb terenową w  radach narodowych, k tó re  są 
W ybierane przez lud  i stanow ią jego przedsta­

w ic ie ls tw o, k tó re  p racu ją  w  ścisłym  i s ta łym  
kontakcie  z ludem, p rzy jego współudzia le 
i  pod jego kontro lą .

Ustawa dała radom  narodow ym  nowe, szero­
k ie  upraw nien ia . Rady narodowe p rzy  pomocy 
swych prezyd iów  jako  organów  wykonaw czych 
będą k ie ro w a ły  na swoim  terenie działalnością 
gospodarczą, społeczną i  ku ltu ra ln ą , k o n tro lu ­
jąc ją  równocześnie p rzy  pomocy swoich ko m i­
s ji oraz przez rozpatryw an ie  z udzia łem  szero­
kiego a k tyw u  ludowego sprawozdań z dz ia ła l­
ności sw ych organów  wykonawczych. Ustawa 
daje w o jew ódzk im  radom  narodow ym  prawo 
uchw alan ia —  w  ram ach uchwalonego przez 
Sejm  narodowego p lanu gospodarczego —  wo­
jew ódzkich  p lanów  gospodarczych opracowa­
nych przez w ojew ódzkie kom is je  p lanowania 
gospodarczego, oraz prawo uchw alan ia w  ra ­
mach jedno litego  budżetu państwowego —  
w ojew ódzkich budżetów. Pow iatowe i  m ie jsk ie  
(m iast w ydzie lonych) rady  narodowe będą 
z ko le i uchw a la ły  w  ram ach p lanów  w ojew ódz­
k ich  —  p lany pow ia tow e i  m ie jsk ie , opracowa­
ne przez pow iatow e i  m ie jsk ie  kom is je  plano­
wania gospodarczego oraz w  ramach budżetów 
w o jew ódzkich budżety pow iatowe i  m ie jskie .

P rezydia rad narodow ych jako  organa w y ­
konawcze rad w ykonyw ać będą ich  uchw a ły  
oraz k ierow ać działalnością gospodarczą, k u ltu ­
ra lną  i  społeczną przy  pomocy swych w ydz ia ­
łów , względnie innych  jednostek o rgan izacy j­
nych p rezyd iów  i  te renow ych k o m is ji p lanowa­
n ia  gospodarczego. Do prezyd iów  rad  narodo­
w ych  należy opracow yw an ie p ro je k tó w  p la ­
nów  terenowych, p ro je k tó w  budżetów  tereno­
w ych, koordynacja  i  k ie ro w n ic tw o  dzia ła lnoś­
cią podleg łych przedsiębiorstw , zakładów  i in ­
s ty tu c ji oraz ich  kon tro la . P rezyd ia  rad  narodo­
w ych  obowiązane są do w spółdzia łan ia  z ko m i­
s jam i rad  narodow ych i  do składania radom 
sprawozdań ze swej działalności. W  ten sposób 
prezyd ium  rady  narodowej jes t ściśle powiąza­
ne z radą narodową i  podlega je j nadzorow i 
i  ko n tro li. Oznacza to, że rada narodowa i  pre­
zyd ium  ja ko  je j o rgan w ykonaw czy będą ró w ­
nocześnie ściśle powiązane na sw o im  terenie 
dz ia łan ia  z masami p racu jącym i, k tó re  w  sze­
ro k ie j m ierze będą uczestn iczyły w  w yko n yw a ­
n iu  w ładzy, m ając możność przez tw órczą swą 
in ic ja tyw ę  przyczyn ić się do szybkiego rozw o ju  
s ił p ro d u kcy jn ych  i  k u ltu ry  na sw ym  terenie. 
Takie zespolenie je d n o litych  organów  w ładzy 
terenowej z masami p racu jącym i n ie  pozwoli 
na oderw anie się w ładzy od mas, od ich  po­
trzeb, dążeń i  in ic ja ty w y  tw órcze j w  budow le 
podstaw socjalizm u. Posiada to  kap ita lne  zna­
czenie d la  re a lizac ji zadań p lanu 6-letniego, 
um oż liw ia  bow iem  lepszą i  szerszą m obilizację  
s ił roboczych i  zasobów terenow ych do w yko ­
nania zadań p lanowych.

Ustawa o terenow ych organach jedno lite j 
w ładzy państwowej określa powiązanie p rezy­
d iów  rad narodow ych niższego stopnia z pre­
zyd iam i rad narodow ych wyższego stopnia 
w  ten  sposób, że p rezyd ium  rady narodowej 
niższego stopnia dzia ła jąc zgodnie z uchw ałam i



swej rady działa równocześnie zgodnie z w y ­
tycznym i i  in s tru kc ja m i p rezyd ium  rady naro­
dowej wyższego stopnia. Podobne powiązania 
is tn ie ją  m iędzy analog icznym i w ydz ia łam i pre ­
zyd iów  rad  niższego i  wyższego stopnia. P rezy­
d ium  w ojew ódzkie j rady  narodowej podpo­
rządkowane uchwałom  swej rady  działa 
równocześnie stosownie do w y tycznych  i  in ­
s tru k c ji Rady M in is tró w  oraz w  zależności od 
rodza ju  zagadnień i  spraw  —  stosownie do za­
rządzeń i in s tru k c ji Przewodniczącego PKPG  
i  w łaściw ych resortowo m in is trów . W  ten spo­
sób is tn ie je  rów n ież ścisłe powiązanie pow ia to ­
w ych  i  m ie jsk ich  (w m iastach w ydzie lonych) 
ko m is ji p lanowania gospodarczego z odpowied­
n im i w o jew ódzk im i kom is jam i planowania go­
spodarczego, tych  zaś ostatn ich z PKPG . K o ­
m isje  p lanowania gospodarczego m. st. Warsza­
w y  i  Łodz i posiadają analogiczne _ stanowisko 
ja k  w ojew ódzkie kom isje  p lanowania gospodar­
czego, a dzielnicowe kom isje  p rzy prezydiach 
dzie ln icow ych rad  narodowych _ w  tych  m ia­
stach —  ja k  pow iatowe wzgl. m ie jsk ie  (w  m ia­
stach w ydzie lonych) kom isje  planowania go­
spodarczego

D zięk i ustaw ie o radach narodowych jako 
organach terenow ych je d n o lite j w ładzy pań­
stwowej p lanowanie terenowe nabiera znacz­
nie większego n iż  dotychczas znaczenia 1 uzy­
skuje w łaściwe podstawy działania. W  tych 
w arunkach planowanie terenowe opierając się 
na szerokiej in ic ja ty w ie  i  stale wzrastającej 
aktyw ności mas pracujących z klasą robotniczą 
na czele odegra doniosłą ro lę  w  rea lizac ji za­
dań P lanu 6-letniego.

P rezydent B ie ru t w  referacie swym  na IV  
P lenum  K C  PZPR i  C K K P  w  d n iu  8.V.1950 r. 
w następujący sposób określa znaczenie usta­
w y  o terenow ych organach jedno lite j w ładzy 
państwowej d la  rea lizac ji zadań P lanu 6-le t- 
niego:

„Dotychczasowy podział fu n k c ji organow 
w ładzy na oddzielne p iony państwowych^ orga­
nów  centra lnych  i  samorządowych organów lo­
ka lnych  w p ł y w a ł  h a m u j ą c o  n a  d a l ­
s z e  r o z w i j a n i e  p l a n o w y c h  z a d a ń  
w  k i e r u n k u  j e d n o l i t e g o  o g ó l n o -  
p a ń s t w o w e g o  p l a n u  g o s p o d a r c z e ­
go,  W  okresie T rzy le tn iego P lanu  Odbudowy 
przeszkoda ta  n ie  by ła  tak  rażąca n ie  ty lk o  d la­
tego, że działalność p lanow a koncentrow a ła się 
w  przeważającej m ierze na zadaniach odbudo­
wy, ale rów nież i  w sku tek  tego-, że w a ru n k i p la ­
nowania tego okres unie pozw a la ły  n a  p o ­
g ł ę b i e n i e  z a s i ę g u  p l a n ó w  w  t a k i m  
s t o p n i u  j a k  t o  j e s t  m o ż l i w e  w  G- 
l e t n i m  p l a n i e  r o z b u d o w y  g o s p o ­
d a r c z e j  k r a j u .  P l a n  6 - l e t n i  s t a ­
w i a  p r z e d  n a m i  p o t ę ż n e  z a d a n i a ,  
k t ó r e  o b e j m u j ą  n i e m a l  c a ł o ­
k s z t a ł t  z a g a d n i e ń  b y t u  i  p o t r z e b  
k u l t u r a l n y c h  m a s  p r a c u j ą c y c h .  
W  t y c h  w a r u n k a c h  b y ł o b y  s z k o ­
d l i w y m  a n a c h r o n i z m e m  o d d z i e ­
l a ć  s p r a w y  i  p o t r z e b y  l o k a l ­
n e  o d  z a d a ń  i  p o t r z e b  o g ó l -

n o p a ń s t  w' ó w  y  ć h. Na odw ró t  ̂ racjo­
na lny  rozw ó j in w e s tyc ji gospodarczych i  prze­
m ysłowych wymaga, aby usuwać ka ry k a tu ra l­
ne i wysoce krzywdzące d la  mas ludności upo­
śledzenie i  zaniedbanie całych w ie lk ich  obsza­
rów  k ra ju , pozbawionych ja k ich ko lw ie k  ośrod­
ków przem ysłow ych oraz nowoczesnej sieci 
dróg kom un ikac ji, urządzeń m ie jsk ich  i  k u ltu ­
ra lnych, sieci energetycznej itp ., ja k  to ma np. 
m iejsce w e wschodnie j części Polski. Is tn ie je  
paląca już  n iem al konieczność rozszerzenia za­
dań planowania i  k o n tro li we w szystk ich  ośrod­
kach terenowych, zwłaszcza w  zaniedbanych 
dzielnicach ro ln iczych. M ożna to  urzeczyw ist­
nić ty lk o  przez u jedno licen ie  i  scalenie orga­
nów  w ładzy ludow e j, a także p r z e z  u s u ­
n i ę c i e  r a ż ą c y c h  w a d  w  p o ­
d z i a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m  k r a -
j  u. ,

Realizacja ustaw y przekazującej pełną w ła ­
dzę wykonawczą Radom N arodow ym  jest n ie­
zawodnym  i  jedynym  środkiem  najlepszego za­
bezpieczenia sprawności fu n k c ji p lanowania i  
k o n tro li w ykonan ia  podejm owanych decyzji 
przez wzajemne skoordynowane ze sobą ogni­
wa je d n o lite j w ładzy na w szystk ich  je j szcze­
blach od góry do do łu “ . _ >■

W  św ietle  tych  stw ierdzeń i  fa k tó w  potrzeba 
rozw o ju  p lanow ania terenowego, pogłębienia 
je j m etodolog ii oraz potrzeba pogłębienia me­
todo log ii koo rdynac ji p lanów  terenow ych z na­
rodow ym  planem  gospodarczym staje się spra­
wą oczywistą.

P lanowanie w  gospodarce socja listycz­
ne j, będąc narzędziem  d y k ta tu ry  pro­

le ta ria tu , usta la  zgodnie z d y re k tyw a m i 
P a rti i  Rządu w  p lanow ym  czasokresie zadania 
dotyczące rozw o ju  s ił w y tw órczych  oraz urzą­
dzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych.

Jednym  z w a runków  osiągnięcia tego ce lu  jest 
w łaściwe, socjalistyczne rozmieszczenie w  k ra ­
ju  s ił w ytw órczych , przede w szystk im  przem y­
słu, oraz planowa lik w id a c ja  dysp ropo ic ji 
w  rozw o ju  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  po­
szczególnych okręgów k ra ju  ze szczególnym 
uwzględnieniem  lik w id a c ji przeciw ieństw^ m ię­
dzy m iastem  i  wsią. M ów iąc o konieczności l i ­
k w id a c ji tych  przeciw ieństw  Engels s tw ie r­
dza 2):

„T y lk o  społeczeństwo zdolne do harm onjne- 
go”  uruchom ien ia  swych s ił w y tw órczych  
w  m yś l jednego p lanu  ogólnego jes t w  stanie 
tak je  zorganizować, że będzie m ożliwe roz­
mieszczenie w ie lk ie j p ro d u kc ji ca łkow icie zgod­
n ie  z rozw ojem  tego społeczeństwa oraz zacho­
w aniem  i  rozw ojem  pozostałych elementów pro­
d u k c ji“ .

W  socja lis tycznym  p lanow ym  rozmieszczaniu 
s ił w y tw ó rczych  chodzi o to, aby zmniejszyć 
nakład w ydatkow ane j pracy na jednostkę pro­
d u k tu  oraz przyśpieszać tem po rozszerzonej 
rep rodukc ji socja listycznej. Zadanie to  rozw ią­
zuje gospodarka socjalistyczna przez rea lizow a­
nie loka lizacy jnych  zasad bardzie j rów nom ie r-
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hego rozmieszczania s ił W ytwórczych, zb liżan ia 
przem ysłu  do źródeł surowca i  obszarów zapo­
trzebowania oraz wszechstronnego i  coraz w ię k ­
szego rozw o ju  w szystk ich  okręgów k ra ju . P ra­
wiekowe rozmieszczenie s ił w y iw ó rczycn  p rzy ­
czynia się także do wzm ocnienia obronności 
socjalistycznego państwa.

Stosowanie zasad socjalistycznego- rozmiesz­
czenia s ił w y tw órczych  doprowadza do p lano­
w ej l ik w id a c ji n ie racjona lnych  d ług ich  przewo­
zów i  um ożliw ia  w  obszarach zapotrzebowania 
zaopatrywanie przem ysłu i  ro ln ic tw a  w  potrzeb­
ne surowce, energię, p ó łfa b ryka ty  i  p roduk ty  
oraz ludności pracującej w a r ty k u ły  konsuni- 
cy jne z b lisk ich  odległości, z b lisk ich  re jonów  
p rodukc ji. Socjalistyczne rozmieszczanie s ił 
w y tw órczych  lik w id u je  dysproporcje  w  stopniu 
ro zw o ju  gospodarczego- poszczególnych okrę­
gów powstałe w  przeszłości zgodnie z prawem  
ruerównom ierności rozw o ju  kap ita lizm u, a tym  
samym j  (kapita listyczny podział k ra ju  na okrę ­
g i przem ysłowe i  ro ln icze, przodujące i  zacofa­
ne, z s iln ie  rozw n ię tą  klasą robotniczą i  pozba­
w ione skup isk k lasy  robotniczej. Ekonom ika so­
cja listyczna zryw a z geograficzno-gospodarczym 
podziałem k ra ju  na oKręgi przem ysłowe i  ro ln i­
cze, przodujące i  zacofane, a ty m  samym i  w y ­
zyskiwane na w zór ko lon ia lny . Podział ten  bo­
w iem  opóźnia rozw ój s ił w y tw órczych , pogłę­
bia różnice ekonomiczne i  ku ltu ra ln e  m iędzy 
poszczególnymi obszarami, u trzym u je  i  u trw a ­
la  przeciw ieństw a m iędzy m iastem  i  wsią oraz 
u tru d n ia  pogłębianie solidarności i  sojuszu k la ­
sy robotn icze j z pracu jącym  chłopstwem  i  in ­
te ligencją  pracującą d la  w a lk i o socjalistyczną 
produkcję , o lik w id a c ję  k las  w yzysku jącyh. 
Socjalistyczne rozmieszczanie s ił w y tw órczych  
doprowadza do pełnego rozw o ju  okręgów  jako  
jednostek p rodukcy jno  - konsum cyjnycn o sze­
ro k im  i  m oż liw ie  wszechstronnym  zakresie 
p ro d u kc ji przem ysłow ej i ro ln icze j oparte j
0 w ykorzystan ie  loka lnych  źródeł energ ii, su­
rowca, s ił roboczych, a równocześnie posiadają­
cych określoną specjalizację w  p ro d u kc ji prze­
m ysłowej lu b  ro ln icze j o znaczeniu ogólnokra­
jow ym . O kręg i gospodarcze kszta łtow ane przez 
Planowanie socjalistyczne stają się w ięc okrę­
gami przem ysłowo -  ro ln iczym i lu b  ro ln iczo- 
przem ysłow ym i, zależnie od dom inujące j fu n k ­
c ji  p rodukcy jne j.

Realizacja socja listycznej zasady bardzie j 
równom iernego rozmieszczenia s ił w y tw ó r­
czych oraz zbliżenia przem ysłu  do źródeł i  re ­
gionów zapotrzebowania na teren ie  Zw iązku  
Radzieckiego już  w  końcu d rug ie j p ięc io la tk i 
spowodowała tak ie  zm iany w  charakterze re ­
gionów geograficzno - gospodarczych, kszta łto ­
wanych w  okresie kap ita lis tycznym  żyw io łow o
1 w  sposób jednostronny, że Józef S ta lin  na 
X V I I  Z jedżzie W KP(b) m ógł s tw ie rd z ić 3):

»Przede w szystk im  trzeba m ieć na uwadze, 
Ze daw ny podział naszych obwodów na prze­
m ysłowe i  ro ln icze już  się przeżył. N ie m am y 
m ż^obw odów  w yłączn ie  ro ln iczych, k tó re  by

a) J- S ta lin . „Z aga dn ien ia  le n in iz m u “ . „K s ią ż k a  i  W ie - 
aza“ . 1949. S tr. 459.

zaopatryw a ły obwody przem ysłowe w  zboże, 
mięso, warzywa, ta k  samo, ja k  nie m am y już  
obwodów w yłącznie przem ysłowych, k tó re  by 
m ogły liczyć na to-, że o trzym a ją  wszystkie  n ie­
zbędne dla siebie p ro d u k ty  z zewnątrz, z In ­
nych obwodów. Rozwój zm ierza k u  temu, że 
w szystkie  obwody u nas sta ją  się w  m nie jszym  
lub  w iększym  stopn iu  przem ysłow ym i, i  im  da­
le j, ty m  bardzie j będą się s taw a ły  przem ysło­
w y m i“ .

M ów iąc da le j o konieczności rozw o ju  ro ln i­
ctwa we w szystk ich  obwodach ZSRR S ta lin  
stw ierdza:

„T o  znaczy, że U kra ina , Kaukaz północny, 
cen tra lny  obwód czarnoziemny i  inne, daw nie j 
ro ln icze re jony, n ie mogą już  w  dalszym  ciągu 
dostarczać na zewnątrz —  ośrodkom przem y­
s łow ym  —  ty leż  p roduktów , ile  dostarczały 
daw nie j, ponieważ muszą żyw ić  swoje własne 
m iasta i  swoich w łasnych robo tn ików , k tó rych  
liczba będzie wzrastała. A le  z tego w yn ika , że 
każdy obwód, o ile  n ie  chce znaleźć się w  tru d ­
nym  położeniu —  m usi s tw orzyć u siebie w ła ­
sną bazę ro lniczą, ażeby m ieć własne warzyw a, 
własne masło, w łasne m leko  i  w  m nie jszym  lu b  
w iększym  stopniu własne zboże i  własne m ię­
so“ .

Te wskazania i  stw ierdzenia J. S ta lina  posia­
da ją d la  kszta łtow ania  rozw o ju  gospodarczego 
poszczególnych obszarów gospodarczych Polski 
oraz dla kszta łtow ania  m etodolog ii p lanowania 
terenowego ogromne znaczenie. W  zw iązku 
z ty m  w y ła n ia  się konieczność w łaściw e j, so­
c ja lis tyczne j re jon izac ji k ra ju , w łaściwego 
ukszta łtow an ia  w ie lkośc i i  gran ic podstawo^ 
w ych  okręgów  produkcy jno  - konsum cyjnych 
i usługow ych jako  jednostek adm in is tracy jno - 
te ry to ria ln ych  (wojew ództw ) oraz m niejszych 
re jonów  p rodukcy jno  - konsum cyjnych  i  us łu­
gowych (pow iatów  i  gm in).

Każdy z tak ich  okręgów  (wojew ództw ) pow i­
n ien posiadać swój g łów ny ośrodek p ro d u kc ji 
przem ysłowej, g łówne skupisko k lasy ro b o tn i­
czej i  usług, swoje główne miasto, względnie 
zespół m ie jsk i, będące równocześnie siedzibą 
w łaściw e j w o jew ódzk ie j rady  narodowej jako 
w ładzy terenowej. Ośrodek w o jew ództw a po­
w in ien  być węzłem  kom un ikacy jnym , gdyż wa­
ru n ku je  to jego dostępność kom un ikacy jną  
z m iast i  osiedli położonych w  obrębie w o je ­
wództwa, u ła tw ia  w łaściwe zbliżenie mas p ra ­
cu jących i  w ładzy, u ła tw ia  w ykorzystan ie  in i­
c ja ty w y  mas. pracujących oraz kon tro lę  spo­
łeczną. Ośrodki okręgów gospodarczo-adm ini­
s tracy jnych  szczebla wojewódzkiego w in n y  być 
dobrze powiązane kom un ikacy jn ie  z ośrodkam i 
pow ia tow ym i, a te ostatnie z ośrodkam i gm in. 
W ielkość każdej jednostk i te ry to ria ln o  - adm i­
n is tracy jne j, będącej równocześnie jednostką 
p rodukcy jno  -  konsum cyjną i  usługową, pow in ­
na być określona fak tycznym i ciążeniam i go­
spodarczym i do je j ośrodka.

O środki pow iatow e pow inny być rów nież 
skup ien iam i przem ysłu i k lasy robotn icze j oraz 
w ęzłam i kom un ikac ji loka lne j stosownej skali, 
dobrze powiązane z ośrodkam i g m innym i i  in ­



n ym i osiedlam i, ja k  rów nież punk tam i obrotu 
towarowego, i  usług ska li pow ia tow e j.

O środki gm in  w in n y  być w ęzłam i dróg lo ­
ka lnych, g m innym i centram i obrotu tow arow e­
go, drobnego przem ysłu oraz usług ska li gm in ­
nej.

Podkreślić należy, że obecny podział te ry to - 
r ia lno  - a d m in is tracy jny  k ra ju  w ykazu je  w ie le  
b łędów  i  wad, k tó re  u tru d n ia ją  ludności pracu­
jące j w ykonyw an ie  w ładzy i  k ie row an ie  go­
spodarką, dlatego też w ym agają w  oparciu
0 analizę w za jem nych ciążeń poszczególnych 
terenów, m iast i  w s i ^starannej przebudowy
1 k o re k tu r dostosowanych do now ych potrzeb.

Sejm  w  dn. 28.VI. br. uchw lalił ustawę o w y ­
dz ie len iu  i  o rgan izacji trzech now ych w o je ­
w ództw : 1) koszalińskiego z siedzibą w ojew ódz­
k ie j rady  narodowej w  Koszalin ie, 2) zie lonogór­
skiego z siedzibą w o jew ódzk ie j ra d y  narodowej 
w  Z ie lone j Górze i  3) opolskiego z siedzibą wo­
jew ódzk ie j rady  narodow ej w  Opolu.

W oj. koszalińskie obejm ie część pow iatów  
dotychczasowego w o j. szczecińskiego, a m iano­
w ic ie : koszaliński z m iastem  Koszalinem , ko ło ­
brzeski z m iastem  Kołobrzegiem , b ia łogrodzki, 
s ław ieński, s łupski z m iastem  Słupskiem , by- 
towski, m iastecki, szczecinecki, d raw ski, w a łe ­
cki, z ło tow sk i i  człuchowski. W  ten sposób w oj. 
koszalińskie obejm ie siwym zasięgiem te ry to r ia l­
nym  środkową część wybrzeża m orskiego m ię­
dzy Gdańskiem  i  Szczecinem oraz bezpośred­
nie zaplecze środkowej części wybrzeża.

W oj. zie lonogórskie o trzym u je  z obszaru 
dotychczasowego w o j. w rocław skiego pow ia ty : 
g łogow ski z m iastem  Głogowem, żagański, 
żarski i  kożuchowski oraz z obszaru dotychcza­
sowego -woj. poznańskiego pow ia ty : z ie lonogór­
sk i z m iastem  Zie lona Góra, gorzowski z m ia­
stem Gorzowem, strze lecki ,skw ierzyński, suię- 
ciński, m iędzyrzecki, św iebodziński, rzepiński, 
bab im ojsk i, krośnieński, gub ińsk i i  wschowski. 
W  ten sposób nowe w o jew ództw o obejm ie ob­
szar Z iem i Lubusk ie j u ła tw ia ją c  je j w iększą 
ak tyw izac ję  gospodarczą.

W oj. opolskie ma otrzym ać z obszaru do tych­
czasowego w o j. śląskiego pow ia ty : opolski 
z m iastem  Opolem, k luczborsk i, oleski, strzele­
cki, kozie lski, rac ibo rsk i z m iastem  Raciborzem, 
g łubczycki, nysk i z m iastem  Nysą, n iem od liń ­
sk i i g rodkow ski oraz z dotychczasowego w o j. 
w rocław skiego pow ia ty : b rzeski z m iastem 
Brzegiem  i  nam ysłow ski.

W oj. opolskie posiada inną p rob lem atykę  go­
spodarczą, an iże li okręg p rzem ysłow y Górnego 
Śląska. U tw orzen ie  w o j. opolskiego u ła tw i roz­
w ó j gospodarczy całej Opolszczyzny.

Nowouch walona ustawa postanaw ia ró w ­
nież przeprowadzenie zasadniczych k o re k tu r 
gran ic w ojew ódzkich, m iędzy in n y m i w łącze­
nie do obszaru w o j. śląskiego z w o j. k ie leck ie ­
go, p o w ia tu  częstochowskiego z m iastem  Czę­
stochową, w łączenie z obszaru w o j. łódzkiego 
do w o j. k ie leckiego pow ia tu  opoczyńskiego' i  ko­
neckiego, w łączenie do w oj. pomorskiego z w oj.

poznańskiego pow ia tu  żnińskiego i  m ogileń­
skiego oraz szereg innych  drobnie jszych ko rek­
tu r.

U tw orzen ie  trzech now ych w o jew ództw  oraz 
przeprowadzenie zasadniczych k o re k tu r granic 
w o jew ódzkich  ma na celu w ytw orzen ie  lep­
szych w a runków  d la  planowania, rea lizac ji 
i  k o n tro li zadań planowych, w  szczególności 
d la  rea lizac ji zadań p lanu 6-letniego, oraz w y ­
konyw an ia  w ładzy przez masy pracujące.

D z ięk i ty m  decyzjom  zrobiono w ie lk i k ro k  
w  k ie ru n ku  w łaściw e j socja listycznej regiona­
liza c ji k ra ju .

Natom iast p ro je k t nowego podziału pow ia­
tów  na gm iny, k tó ry  w in ien  w y tw o rzyć  lepsze 
w a ru n k i w  szczególności d la  rozw o ju  spółdzie l­
czości p rodukcy jne j w  ro ln ic tw ie , wym aga 
ogromnego w y s iłk u  i pracy. Zadanie to, jako 
zadanie o zasadniczym znaczeniu wysunęła 
ostatn io  Polska Zjednoczona P a rtia  Robotnicza. 
P rezydent B. B ie ru t w  sw ym  referacie na IV  
P lenum  KC  PZPR i C K K P  w  dn iu  8 m aja br. 
s tw ie rdz ił, że należy 4) :

,,P rzystąp ić niezw łocznie do skrupu la tne j 
pracy nad przygotow aniem  p ro je k tó w  nowego 
podziału terenowego w ładz a d m in is tra c ji pań­
stw ow ej, mającego na celu zbliżenie siedziby 
w ładz terenow ych do potrzeb ludności, zwłasz­
cza na wsi, u ła tw ien ie  praktycznego ko n ta k tu  
organów państwoych z masami p racu jącym i“ .

Konsekwentne zanalizowanie zasad soc ja li­
stycznego rozmieszczenia s ił w y tw ó rczych  oraz 
dążenie do pełnego rozw o ju  poszczególnych 
w o jew ództw  i  pow ia tów  jako  przem ysłowo- 
ro ln iczych  lub  ro ln iczo - p rzem ysłow ych okrę­
gów i re jonów  gospodarczych wym aga ustala­
nia p lanow ych zadań nie ty lk o  d la  poszczegól­
nych dzia łów  i  gałęzi gospodarstwa narodowe­
go, nie ty lk o  w  pionach branżowych, lecz ró w ­
nież d la  poszczególnych okręgów i re jonów  go­
spodarczo - adm in is tracy jnych . Stąd w y łan ia  
się metodologiczna konieczność sporządzania 
w ytycznych  i  p ro je k tó w  planów* w  całej gospo­
darce narodowej w  przekro jach  terenowych, 
bez względu na to, czy dotyczą one gospodarki 
p lanowanej i  koordynow anej centra ln ie , czy te ­
renowo. P rzy  konsekw entn ie  stosowanej meto­
dzie b ilansow ej w  p lanow an iu  zarówno cen tra l­
nym  ja k  i te renow ym  —  przekro je  wzajem nie 
ze sobą porów nyw ane i  koordynowane um oż li­
w ia ją  usta lanie słusznych p ro p o rc ji i w skaźn i­
ków  rozw o ju  poszczególnych dz ia łów  i gałęzi 
gospodarki narodowej w  p lanow anym  czaso­
kresie w  poszczególnych okręgach i  re jonach 
gospodarczych k ra ju , ja k  rów nież pozwalają na 
ustalanie słusznych p ro p o rc ji w  rozw o ju  tych  
okręgów  i re jonów .

P rzekro je  terenowe są niezbędnym  w a run ­
k iem  ustalania związków* b ilansow ych m iędzy 
okręgam i i  re jonam i, p raw id łow ego rozm iesz­
czania s ił w y tw ó rczych  oraz urządzeń k u ltu ­
ra lnych  i  socja lnych w  celu lik w id a c ji is tn ie ją ­
cych dysp ropo rc ji w  rozw o ju  poszczególnych 
obszarów k ra ju .

4) T ry b u n a  Lu du , N r  131 z dn ia  13.V1950 r.
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P rzekro je  terenowe u m oż liw ia ją  wreszcie 
p raw id łow ą  koordynacją  p lanów  opracowywa­
nych i  koordynow anych terenowo z p lanam i 
opracow yw anym i centra ln ie .

D latego, podobnie ja k  d la  dzia łów  i  gałęzi 
gospodarki narodowej p lanowanych centra ln ie  
pow inny  być sporządzane z re g u ły  co n a jm n ie j 
p rzekro je  w ojewódzkie, a naw et w  pewnych 
uzasadnionych w ypadkach przekro je  g rup  po­
w ia tó w  —  ta k  też p lany  w ojew ódzkie pow inny 
być z re g u ły  sporządzane w  przekro jach pow ia­
tow ych, a p lany  pow iatow e w  przekro jach 
gm innych.

W  ten sposób ca ły narodow y p lan gospodar­
czy ulega rozw in ięc iu  terenow em u i  pozwala, na 
p raw id łow ą  jego koordynację  terenową i  cen­
tra lną.

U chw ała Rady M in is tró w  z dn ia  17.IV  
1950 r. ( in s trukc ja  N r 6) 5) w  spraw ie o r­

gan izacji i  zakresu dzia łan ia  w o jew ódzkich  
oraz pow ia tow ych k o m is ji p lanowania gospo­
darczego, powzięta na podstaw ie art. 20 i  22 
ustaw y z dn ia  20.III.1950 r. o te renow ych orga­
nach je d n o lite j w ładzy państwowej, ustala 13 
podstawowych zadań d la  w o jew ódzk ich  ko m i­
s ji p lanowania gospodarczego, k tó re  p rze jm u ją  
dotychczasowe fu n kc je  b iu r  reg ionalnych 
PKPG .

Zakres dzia łania w o jew ódzkich  ko m is ji p la ­
nowania został jednakże znacznie rozszerzony 
w  stosunku do zakresu dzia łan ia  b iu r  reg iona l­
nych. Podstaw ow ym  zadaniem ich  jes t opraco­
w yw an ie  p ro je k tó w  w o jew ódzkich p lanów  go­
spodarczych zarówno w ie lo le tn ich  i  rocznych, 
ja k  i  kw a rta lnych . P lany w ojew ódzkie m ają 
obejmować i  koordynow ać „w  zakresie należą­
cym  do w łaściwości w o jew ódzk ie j rady  naro­
dowej zagadnienia ro ln ic tw a , leśnictwa, d rob­
nego' przem ysłu  i  rzemiosła, handlu, kom un i­
kac ji, urządzeń socja lnych i  ku ltu ra ln ych , in ­
w e s tyc ji i  budow nictw a, gospodarki kom una l­
nej oraz gospodarki m ieszkan iow ej“ .

W ym ien ione dz ia ły  gospodarki narodowej 
będą całkow icie, bądź w  znacznej części przed­
m io tem  p lanow ania terenowego, gdyż w ym a­
gają bardzo g run tow ne j znajomości w a runków  
i  potrzeb loka lnych  oraz z uw ag i na to, że za­
w ie ra ją  o lb rzym ią  ilość elem entów  drobnych 
jednakże w  sum ie stanow iących bardzo poważ­
ny  udz ia ł w  całości gospodarki narodowej.

Oprócz opracow yw an ia p ro je k tó w  w o je ­
w ódzkich p lanów  gospodarczych, k tó re  w  ra ­
d iach narodowego p lanu  gospodarczego będą 
okreś la ły  zadania p lanowe dla przedsiębiorstw , 
zakładów i  in s ty tu c ji pozostających w  zakresie 
kom petencji i  w łaściwości w o jew ódzk ich  rad 
narodowych —  w ojew ódzkie  kom is je  p lanow a­
nia gospodarczego będą op in iow a ły  p rzekro je  
terenowe narodow ych p lanów  gospodarczych 
w  zakresie usta lonym  przez. Przewodniczącego 
PKPG .

O pin iow anie przez w ojew ódzkie kom isje  p la ­
nowania gospodarczego p rzekro jów  w ojew ódz­

k ich  narodowego p lanu gospodarczego u ła tw i 
Państwowej K o m is ji P lanow ania Gospodarcze­
go słuszne skorygowanie p ro je k tó w  tych  planów 
w  k ie ru n ku  wysokości zadań planowych, ja k  
rów nież p ro p o rc ji ich  rozk ładu  m iędzy poszcze­
gólne tereny. U ła tw i rów nież koordynację  w o­
jew ódzkich  p lanów  gospodarczych z całością 
narodowego p lanu gospodarczego. Z drug ie j 
s trony  znajomość szeregu p rzekro jów  narodo­
wego p lanu gospodarczego oraz obowiązek do­
konania ich  ana lizy u ła tw i w o jew ódzk im  ko m i­
sjom planowania gospodarczego opracow yw a­
nie p ro jek tów  p lanów  terenowych.

Bardzo w ażnym  zadaniem w o jew ódzkich ko­
m is ji p lanow ania gospodarczego jest „opraco­
w yw an ie  b ilansów  zapotrzebowania i  zaopa­
trzen ia  w  środki żywności, b ilansów  m ateria ­
łów  budow lanych i s ił roboczych oraz w  zakre­
sie zleconym  przez Przewodniczącego P K P G  —  
innych  b ilansów “ . Opracowywanie w ym ien io ­
nych b ilansów  jest n ieodzownym  w arunk iem  
praw id łow ego opracow yw an ia p ro jek tów  p la ­
nów terenow ych i  op in iow ania  p rzekro jów  te­
renow ych narodow ych p lanów  gospodarczych.

B ilanse te um oż liw ią  u jaw n ien ie  rezerw  
i  n iedoborów  terenow ych i  wskażą k ie ru n ­
k i dalszego rozw o ju  p ro d u kc ji loka lne j, k ie ­
ru n k i w yko rzys tan ia  loka lnych  rezerw  surow ­
cowych, rezerw  s ił roboczych, p ra w id ło w e j lo­
ka liza c ji przem ysłu i re jon izac ji p ro d u kc ji ro l­
niczej .

D latego jednym  z zadań w ojew ódzkich  ko ­
m is ji p lanowania gospodarczego ściśle zw iąza­
nych z potrzebam i p lanowania terenowego i  je ­
go m etodologią jest „badanie podstaw, s tru k tu ­
ry  i  d y n a m ik i gospodarczej obszaru w ojew ódz­
tw a  oraz opracowywanie p ro je k tó w  a k tyw iza ­
c ji i  rozw o ju  gospodarczego' tego obszaru“ .

Prowadzenie tych  badań ma na celu g run ­
tow ne poznanie w a runków  i  w łaściwości te re ­
nu, jego zasobów i  po tencja lnych m ożliwości 
gospodarczych, stanu gospodarki i zm ian zacho­
dzących w  je j podstawach i  dynam ice rozw o jo ­
w e j. Badania te  są n ieodzownym  w arunk iem  
praw id łow ego usta lania zadań p lanow ych dla 
a k tyw iza c ji te renu i  rozw o ju  jego s ił w y tw ó r­
czych i  k u ltu ry  oraz p lanow ania zm ian w  s tru k ­
turze klasowej i  zawodowej ludności.

Coraz s iln ie jsze tempo rozw o ju  s ił p roduk­
cy jnych  i  k u ltu ry  mas pracujących, budowa 
i  rozbudowa m iast i  os ied li zw iązana z rozwo­
jem  przem ysłu, ko m u n ika c ji i  ro ln ic tw a , szyb­
k ie  zm iany w  norm ach techniczno - p ro d u kcy j­
nych, w łączanie do p ro d u kc ji n iew yko rzys ta ­
nych rezerw  m a te ria łow ych  i  s ił roboczych w y ­
maga, aby badania te b y ły  prowadzone stale, 
system atycznie i  zasadniczo w ed ług  jedno lite j 
m etodolog ii we w szystkich okręgach k ra ju , aby 
w y n ik i tych  badań b y ły  porów nyw alne  i  po­
zw a la ły  na w yciąganie p raktycznych  wniosków 
d la  p lanow ania  rozw o ju  gospodarczego całego 
k ra ju . N ie należy stąd wnosić, aby we wszyst­
k ich  w ojew ództw ach i  pow iatach b y ły  prow a­
dzone w  te j samej ska li te  same badania. K aż­
dy okręg posiada swoją specyfikę gospodarczą 
i  swoje specyficzne w a ru n k i i dlatego różnice

’) M o n ito r (Polski, N r  A-57 z d n ia  20 m a ja  
Poz. 658.
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mogą istn ieć i  w  przedm iocie prowadzonych 
badań i w  ich  zakresie.

P ra k tyka  radziecka wskazuje na celowość 
wprowadzenia d la  potrzeb planowania tereno­
wego tzw . m e try k  terenowych, to  jes t stale 
prowadzonych i  stale aktua lizow anych w yka ­
zów zaw iera iących dane dotyczące stanu i  roz­
w o ju  w sze lk ich  e lem entów  gospodarczych i  lu d ­
ności. M e try k i tak ie  mogą być sporządzane dla 
poszczególnych gm in, pow ia tów  i  w o jew ództw  
i  stanow ią bieżąco podstawowy m a te r:a l dla 
stud iów , p lanow ania terenowego i  k o n tro li w y ­
konyw an ia  p lanów.

Prowadzenie badań i  sta łe j inw en ta ryzac ji 
zm ian w  gospodarce terenow ej u ła tw i rów nież 
znakom icie w ype łn ian ie  przez w ojew ódzkie  ko­
m is je  p lanow ania gospodarczego nałożonych 
na nie zadań w  zakresie opracowywania per­
spektyw icznych p lanów  zagospodarowania 
przestrzennego obszaru w o jew ództw  lu b  ich 
części oraz ..opracowywanie w  zakresie z'eco- 
nym  nrzez Przewodniczącego P K P G  p ro jek tów  
sczegółowej lo ka liza c ji s ił w y tw ó rczych  i urzą­
dzeń usługow ych przew idzianych w  narodo­
w ych  pianach gospodarczych“ , gdvż w yp e łn ia ­
nie tvch  zadań wym aga g run tow ne j znajomości 
wszelkich spraw  terenowych.

W ojew ódzkie kom is je  p lanow ania gospodar­
czego —  w  m yśl cytow anej uchw a ły  Rady M i­
n is tró w  —  p rze jm u ją  „w yko n yw a n ie  fu n k c ji 
w o jew ódzkich  organów sta tystycznych zgodnie 
z w y tyczn ym i i  in s tru kc ja m i G łównego1 U rzędu 
S tatystycznego“ . F unkc je  te będą polegały 
przede w szystk im  na koo rdynac ji badań i  do­
chodzeń sta tystycznych i  i-ch k o n tro li d la  po­
trzeb gospodarki narodowei.

Do w o jew ódzkich  ko m is ji p lanow ania gospo­
darczego należeć bodzie ..opiniowanie d la  nre- 
zyd ium  w o jew ódzk ie i ra d y  narodowej p ro je k ­
tu  budżetu w o jew ódzk ie j ra d y  narodowej 
z p u n k tu  w idzenia zgodności z te renow ym i p la ­
nam i gospodarczym i“ . W  ten sposób skoordy­
nowanie p ro je k tu  budżetu w o jew ódzk ie j rady  
narodowej i  p ro je k tu  p lanu  wojewódzkiego 
oraz p lanów  pow ia tow ych  prze jdzie  przez 
w łaściwe c>gniwo o p in ii i  k o n tro li.

W  zakresie k o n tro li i  sprawozdawczości na 
w ojew ódzkie kom is je  p lanowania gospodarcze­
go nałożono zadania: 1) prowadzenia „k o n tro li 
w ykonania  w ojew ódzk ich  p lanów  gospodarczych 
oraz w  zakresie zleconym  przez Przewodniczą­
cego P K P G  —  narodow ych p lanów  gospodar­
czych“  oraz 2) „prow adzen ia  sprawozdawczoś­
ci z w ykonan ia  w o jew ódzk ich  p lanów  gospo­
darczych na obszarze w o jew ództw a“ .

W ojew ódzkie kom is je  p lanow ania gospodar­
czego o trzym a ły  zadanie ins truow an ia  tereno­
w ych  organów  p lanow ania poszczególnych re ­
sortów  w  zakresie usta lonym  przez P rzew odni­
czącego PKPG , oraz „uchw a lan ie  w ytycznych  
i  in s tru k c ii d la  pow ia tow ych  k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego zgodnie z w y tyczn ym i i in ­
s tru kc ja m i P K P G  i  p rezydum  w ojew ódzke j 
ra d y  narodow e j“ .

Zadania w 1 zakresie ins truk tażu  w  stosunku 
do terenow ych organów p lanow ania poszcze­

gó lnych resortów , ja k  rów n ież pow iatow ych 
i  m ie jsk ich  ko m is ji p lanow ania gospodarcze­

go wym agać będą od w o jew ódzk ich  ko m is ji 
p lanowania gospodarczego szczególnego w y s ił­
ku  i  czujności, organizowania odpraw  in s tru k - 
cy jnych  oraz szkolenia w łasnych p racow ników , 
p racow n ików  terenow ych kom órek p lanowania 
poszczególnych resortów  oraz p racow n ików  po­
w ia tow ych  i  m ie jsk ich  k o m is ii p lanow ania go­
spodarczego. Należy podkreślić, że w  pow iatach 
nie b y ło  dotychczas an i ekspozytur b iu r  reg io­
na lnych PKPG , an i innych  podobnych kom órek 
p lanowania gospodarczego, dlatego szybkie 
zorganizowanie należycie funkc jonu jących  po­
w ia tow ych  i m ie isk ich  k o m is ji p lanowania go­
spodarczego będzie zadaniem trudnym , aczkol­
w iek  koniecznym  do wykonania .

Stosownie do nałożonych zadań wojewódzkie 
kom is je  p lanowania gospodarczego będą posia­
da ły  następującą s tru k tu rę  organizacyjną:

1. D z ia ł P la nó w  Zbiorczych.
2. „  In w e s ty c ji i  B udow n ic tw a .
3. „  L o k a liz a c ji.
4. ,, S ta tys tyk i.
1. S ekcja  P rzem ysłu  i  Rzemiosła.
2. „  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a .
3. „  K o m u n ik a c ji i Łączności.
4. „  O b ro tu  Tow arow ego.
5. „  U rządzeń K u ltu ra ln y c h  i  S ocja lnych.
6. „  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j.
7. „  B ila n só w  S ił Roboczych.
8. „  B ila n só w  M a te ria ło w ych .
9. „  F inansów .
1. R e fe ra t P ersona lny.
2. „  O rg a n iza cy jn o -A d m in is tra cy jn y .
3. S ek re ta ria t.

U chw ała Rady M in is tró w  przew idu je , że 
za zgoda Przewodniczącego P K P G  prezyd ium  
w o jew ódzk ie j ra d y  narodowej bedzie mogło 
u tw o rzyć  w  w o jew ódzk ie j k o m is ji p lanowania 
gospodarczego jeszcze inne jednostk i organiza­
cy jne —  stosownie do uzasadnionych potrzeb.

Na czele w o jew ódzk ie j k o m is ji p lanowania 
gospodarczego stoi przewodniczący w yb ra n y  
snośród zastenców przewodniczącego p rezy­
d ium  w o jew ódzk ie i ra d y  narodowej. Przewod­
niczącego w o jew ódzk ie j ko m is ii p lanowania 
gospodarczego zastępuje jeden lu b  dwóch za­
stępców.

Zgodnie z om awiana uchw ałą Radv M in is tró w  
(ins trukc ja  n r  6) —  do zakresu dz ia łan ia  po­
w ia tow ych  ko m is ii p lanow ania gospodarczego 
stosuie się odpow iednio przepisy te iże uchw ały, 
określające zakres zadań w o jew ódzk ich  ko m i­
s ji p lanow ania  gosooadrczego.

Pow iatow a kom is ja  p lanow ania gospodarcze­
go będzie posiadała następującą s tru k tu rę  o r­
ganizacyjną:

1. Sekcja  P la nó w  Z b io rczych  i  B ilansów .
2. „  In w e s ty c ji i  B ud ow n ic tw a .
3. „  R o’n ic tw a  i  Leśn ic tw a .
4. R e fe ra t L o k a liz a c ji.
5. ,, S ta ty s ty k i.
6. „  P rzem ys łu  i  Rzemiosła.
7. „  O b ro tu  Towarowego.
8. „  K o m u n ik a c ji.
9. „  U rządzeń K o m u n ik a c y jn y c h , K u ltu ra ln y c h

i S ocja lnych.
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Że wzglądu na to, że w  pow iatach m ie jsk ich  
spraw y ro ln ic tw a  nie posiadają w iększego zna­
czenia, a s iln ie j w ys tępu ją  w  n ich  zagadnienia 
urządzeń kom unalnych, k u ltu ra ln y c h  i  socja l­
nych —  w  pow iatach tych  n ie  p rzew idu je  się 
sekc ji ro ln ic tw a  i  leśnictwa, re fe ra t zaś urzą­
dzeń kom unalnych, k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych 
ulega podzia łow i na 2 re fe ra ty .

Na czele pow ia tow e j ko m is ji p lanowania go­
spodarczego s to i przewodniczący, k tó ry m  zo­
staje zastępca przewodniczącego prezyd ium  po­
w ia tow e j ra d y  narodowej lu b  jeden z członków 
prezydium .

Uchwała Rady M in is tró w  (in s tru kc ja  n r  6) 
przew idu je , że w  pow ia tow ych kom is jach p la ­
nowania gospodarczego mogą być w  uzasadnio­
nych w ypadkach tworzone inne jednostk i o r ­
ganizacyjne w  drodze uchw a ły  p rezyd ium  po­
w ia tow e j ra d y  narodowej, k tó ra  to  uchwała 
wym aga jednakże zatw ierdzenia przez P K P G  
na wniosek p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  na­
rodowej.

' y  akres slpraw ob ję tych  te renow ym i p la- 
nam i gospodarczym i ja k  rów nież try b  

składania p ro je k tó w  tych  p lanów  regu lu je  
w  sposób ogólny uchw ała Rady M in is tró w  
z dn ia  31.V.1950 r . ( in s tru kc ja  n r  7).

In s tru kc ja  podaje zakres p lanów  terenowych 
d la  każdego z dzia łów  gospodarki narodowej 
podlegającego p lanow i terenowem u. W  m yśl 
te j in s tru k c ji terenowe p lany gospodarcze w  za­
kresie przem ysłu  obejmą:

1) pa ńs tw o w y p rzem ys ł m ie jscow y zarządzany przez 
d y re k c je  państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego;

2) p rzem ys ł bezpośrednio po d leg ły  organom  te ren ow ym  
nad na rodow ych  (jest to  dotychczasow y przem ysł 
sam orządowy) oraz

3) p rzem ys ł spółdzie lczości p ra cy  u ję te j o rg a n iza cy j­
n ie  w :
a) Spó łdz ie lczo-P aństw ow ej C e n tra li R zem ieśln iczej,
b) C e n tra li Z w ią z k u  S pó łd z ie ln i P racy,
c) C e n tra li P rzem ysłu  Ludow ego i  Autystycznego
d) C e n tra li S pó łdz ie ln i In w a lid ó w .

W  ten sposób p lany terenowe przem ysłu 
obe jm u ją  w  zasadzie ca ły d robny  przem ysł se­
k to ra  socjalistycznego.

Terenowe p lany  przem ysłu sektora soc ja li­
stycznego pow inny w  m yś l om aw ianej uchw a­
ły  Rady M in is tró w  zawierać: p lany  w ie lkości 
p ro d u kc ji oraz je j asortym entu i  wartości, 
W skaźniki techniczno -  ekonomiczne, p lany  za­
opatrzenia, w skaźn ik i w yda jności pracy, p lany 
zatrudnien ia , p lany  kosztów w łasnych, p lany 
zby tu  oraz p lany  inw estycy jne  i  finansowe.

Terenowe p lany  przem ysłu m a ją  obejmować 
rów n ież przem ysł p ryw a tny , rzemiosło- i  cha­
łupn ic tw o . W  ty m  zakresie p lan terenow y 
przem ysłu będzie zaw ie ra ł szacunki w artości 
p rodukc ji, p lanowe zaopatrzenie ja k  rów nież 
Plan zby tu  w  zakresie dostaw d la  przem ysłu 
1 hand lu  sektora socjalistycznego.

Terenowe p lany ro ln ic tw a  —  zgodnie z in ­
s trukc ją  n r  7 obejm ą następujące jednostk i or­
ganizacyjne:

1. spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne ,
2. inne gospodarstwa sektora socja listycznego z w y ­

ją tk ie m  pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  (PGR) 
oraz gospodarstw  o  cha rakte rze  dośw iadcza lnym ,

3. państw ow e oś ro d k i m aszynow e oraz
4. spółdzielcze oś ro dk i m aszynowe.

W  stosunku do gospodarstw indyw idua ln ych  
p lan terenow y ro ln ic tw a  zaw ierać będzie zada­
nia w  zakresie planowego oddzia ływ ania na 
k ie ru n k i i  wysokość ich  p rodukc ji, zadania do­
tyczące zaopatrzenia itd ., ja k  rów n ież określać 
będzie zakres i  rozm ia ry  a k c ji kon trak tacy jne j.

Uchw ała Rady M in is tró w  przew idu je , że p ro ­
je k ty  p lanów  ro ln ic tw a , k tó re  są zatw ierdzone 
centra ln ie  —  podlegać będą op in iow an iu  przez 
w ojew ódzkie kom is je  p lanow ania gospodarcze­
go —  z tym , że w  zakresie b ilansu ziem i, l ik w i­
dac ji odłogów oraz ochrony roś lin  —  opin ie  wo­
jew ódzkich  ko m is ji p lanowania gospodarczego 
stają się wiążące d la  M inisterstwa- R o ln ic tw a 
i  Reform  Rolnych.

W ojewódzkie kom isje  p lanowania gospodar­
czego m ają  w ięc w a ru n k i ku  temu, aby skoor­
dynować i  zestawić na teren ie w o jew ództw  
zbiorczy p lan całego ro ln ic tw a . W ojewódzkie 
p lany ro ln ic tw a  m ają być sporządzane w  prze­
k ro jach  pow iatow ych, a w  zasadzie rów nież 
i  w  gm innych. P lany terenowe ro ln ic tw a  m ają 
zawierać i określać całość zadań planowych, 
a w  szczególności zadania dotyczące:

a. p ro d u k c ji roś lin n e j,
b. p ro d u k c ji zw ierzęcej,
c. m echan izac ji ro b ó t ro lnych ,
d. e le k try f ik a c ji w s i,
e. p rac w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  w  zasięgu n ie  prze­

k racza ją cym  te renu  w o jew ództw a ,
f. p ro d u k c ji i  oceny nasion k w a lif ik o w a n y c h ,

g. zaopatrzenia,
h. k o n tra k ta c ji,
i. och rony  roś lin ,
j.  s łużby w e te ry n a ry jn e j.

Uchwała Rady M in is tró w  postanow iła, że te­
renow ym i p lanam i ro ln ic tw a  pow inny  być 
rów nież obję te inw estycje , a w y ją te k  stanowią 
jedyn ie  spółdzie ln ie p rodukcy jne  oraz pań­
stwowe ośrodki maszynowe, d la  k tó rych  p lany 
inw estycy jne  sp-orządza się i  zatw ierdza cen­
tra ln ie .

Jeżeli chodzi o leśnictwo, to planowaniem  
terenow ym  m ają być objęte lasy niepaństwo­
we oraz inne lasy o znaczeniu lo ka ln ym  (np. 
dotychczas samorządowe). W  tym  zakresie p lan 
te renow y leśn ictw a pow in ien  określać zadania 
planowe dotyczące w yrębu  lasów oraz określać 
w skaźn ik i eksploatacji, w skaźnik i zalesień b ie ­
żących ja k  rów nież zadania dotyczące in w e ­
s tyc ji.

Terenowe p lany budow n ic tw a  będą obejm o­
wać p lany  m ie jsk ich , pow ia tow ych i innych 
> znaczeniu loka lnym , przedsiębiorstw  rem on­
towo - budow lanych i  budow lanych, podlegai- 
jących kom petencjom  rad narodowych, ja k  ró w ­
nież p lany  spółdzielczych przedsięb iorstw  bu­
dow lanych oraz loka lnych  b iu ro  p ro jektow ych.

W  terenow ych planach budow n ic tw a pow in ­
ny być w  szczególności uwzględniane wskaźnik
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k i gospodarcze p lanów  p rodukcy jno  - finanso­
w ych oraz p lany  inw estycy jne  w ym ien ionych  
przedsięb iorstw  ob ję tych  p lanam i te renow ym i.

U chw ała Rady M in is tró w  postanawia, że te ­
renowe p lany w  zakresie d róg ko łow ych  m ają 
objąć budowę, przebudowę oraz u trzym an ie  
clróg pow ia tow ych i  gm innych, t j .  dróg ko ło ­
w ych 0 znaczeniu loka lnym .

W  zakresie transpo rtu  samochodowego te re ­
now ym i p lanam i m ają  być ob ję te  przedsiębior­
stwa transpo rtu  samochodowego obsługi lo k a l­
nej (z wyłączeniem  m ie jsk ie j) oraz w arszta ty  
samochodowe.

W  zakresie łączności terenowe p lany m ają 
objąć p lany  obsługi i  rozbudow y sieci poczto­
w ej i  te lekom un ikacy jne j o znaczeniu lo k a l­
nym  ze szczególnym uwzględn ien iem  planów 
te le fon izac ji wsi.

W  dziale ob ro tu  towarowego p lany terenowe 
obejmą ca ły  handel de ta liczny C e n tra li Spół­
dz ie ln i Spożywców, C en tra li Rolniczo - Spół­
dzielczej, M iejskiego' H and lu  Detalicznego, ha­
le targow e oraz sk lepy wzorcowe innych  cen­
tra l, ja k  rów nież akcję skupu i  żyw ien ia  zbio­
rowego.

P lany terenowe obejm ą rów n ież przedsię­
b io rs tw a  przem ysłowe C e n tra li Roln iczo-Spół- 
dzielczej i  C en tra li Spó łdz ie ln i Spożywców 
spełniające funkc je  pomocnicze d la  ob ro tu  to ­
warowego.

Terenowe p lany obro tu  towarowego będą za­
w ie ra ły  wszystkie  w skaźn ik i p lanów  hand lu  
przedsięb io rstw  hand low ych w yodrębn ionych 
w  w ojew ództw ach i  pow iatach. N atom iast p la­
n y  terenowe hand lu  przedsięb io rstw  n ie  w yo ­
drębn ionych n ie  będą zaw iera ły  w skaźn ików  
p lanu finansowego.

U chw ała Rady M in is tró w  przew idu je , że 
p lany  PD T oraz p lany  h u r tu  obsługującego 
handel deta liczny p lanow any terenowo —  bę­
dą opin iowane przez w ojew ódzkie  kom is je  p la ­
now ania gospodarczego. D z ię k i tem u w o je ­
wódzkie kom isje  p lanow ania gospodarczego bę­
dą koo rdynow a ły  i  zestaw ia ły cały zbiorczy 
p lan  obro tu  towarowego na obszarze w o je ­
wództw .

P lany terenowe zarówno w ojewódzkie, ja k  
i pow iatowe, w  dzia le urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i  socja lnych obejmą całą działalność Państwa 
oraz o rgan izacji społecznych z w y ją tk ie m :

1. szko ln ic tw a  wyższego,
2. szko ln ic tw a  zawodowego będącego w  kom p e te n c ji 

CUSZ łu b  bezpośrednio podległego poszczególnym  
m in is tro m ,

3. b ib lio te k  o cha rak te rze  ce n tra ln ym ,
4. b ib lio te k  p rz y  szkołach wyższych,
5. szp ita li i  in nych  zak ładów  le czn ic tw a  bezpośred­

n io  podległego M in is tro w i Z d ro w ia  w zg lędn ie  in ­
n y m  M in is tro m ,

6. u z d ro w is k  i  wczasów,
7. zak ład ów  specja lnych op ie k i społecznej,
8. m uzeów  i  a rc h iw ó w  (z w y łączen iem  reg iona lnych , 

k tó re  będą ob ję te  p lanem  te renow ym ),
9. p rasy i  w y d a w n ic tw ,

10. -radia (z w y łączen iem  ra d io fo n ii p rzew odow e j, 
k tó ra  będzie ob ję ta  p lanem  te renow ym ) oraz

11. eksp lo a tac ji f ilm ó w .

Terenowe p lany w  dziale urządzeń k u ltu ra l­
nych i  socja lnych obejmą sw ym  zakresem p lany 
inw estycy jne  oraz pełne p lany usług, w  szcze­
gólności p lany  sieci punk tów  obsług i -— od­
dzie ln ie  w  m iastach i  na wsi, p lany  ilośc i i  ro ­
dzaju usług, p lany  zatrudnien ia , p lany  zaopa­
trzen ia  oraz e lem enty finansowe budżetu dla 
jednostek organ izacyjnych ob ję tych  budżetam i 
te renow ym i.

W  zakresie gospodarki kom unalne j p lany  te­
renowe obejm ą p lany przedsięb iorstw  oraz za­
k ładów  i  urządzeń we w szystk ich  działach go­
spodarki kom una lne j w  zakresie w łaściwości 
rad  narodowych, w  szczególności p lany:

1. w odociągów  i  k a n a liza c ji,
2. k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,
3. u lic  i  m ostów ,
4. m e lio ra c ji m ie jsk ich ,
5. te renów  z ie lonych,
6. zak ładów  oczyczczania m iasta ,
7. łaźn i,
8. p ra ln i,
9. h o te li i  dom ów  noclegow ych,

10. och rony  przec iw pożarow e j.
Ponadto planem  te renow ym  będą objęte: 

p lany ośw ietlenia u lic  i  placów, oraz p lany  do­
prowadzenia energ ii e lektryczne j i  gazowej dla 
potrzeb konsum cyjnych.

P lany terenowe gospodarki kom unalne j 
obejm ą d la  w szystk ich  dz ia łów  p lany p ro d u kc ji 
i  usług, w skaźn ik i techniczno - ekonomiczne, 
p lany zaopatrzenia, p lany  zatrudnien ia , p lany 
kosztów  w łasnych oraz p lany  finansowe i in ­
westycyjne.

W  zakresie gospodarki m ieszkaniowej p lany 
terenowe obejm ą budow n ic tw o  oraz eksploata­
cję budynkó w  m ieszkalnych pozostających we 
w łaściwości rad narodowych. P lany terenowe 
w  zakresie gospodarki kom unalne j obejmą 
w  szczególności zadania planowe dotyczące ka­
p ita ln ych  rem ontów , kosztów eksploatacyjnych 
i rezu lta tów  finansow ych oraz p lany za trudn ie ­
ni i i  p lany  inw estycyjne .

Jak z powyższego: w yn ika , omawiana uchwa­
ła  Rady M in is tró w  okreś liła  zakres spraw  ob­
ję tych  p lanowaniem  te renow ym  w  sposób ra ­
m owy. D latego szczegółowe sprecyzowanie za­
kresu p lanów  terenow ych w  poszczególnych 
działach gospodarki narodowej ob ję tych  plano­
waniem  te renow ym  określą in s tru kc je  Prze­
wodniczącego PKPG .,
HP godnie z om awianą uchw ałą Rady M in i-  . 
^  s tró w  (in s tru kc ja  N r 7) poszczególne m in i­
sterstwa i  inne urzędy centra lne opracowują 
w  porozum ien iu z P K P G  na podstaw ie uchw a­
lonych w y tycznych  Rady M in is tró w  w  spraw ie 
opracowania, narodowego p lanu  gospodarczego1—- 
szczegółowe w ytyczne w  zakresie spraw  obję­
tych  te renow ym i p lanam i gospodarczymi.

W ytyczne te m ają określać zadania d la  po­
szczególnych dzia łów  gospodarki narodowej, 
ob ję tych  p lanam i te renow ym i na obszarze po­
szczególnych w ojew ództw . Opracowane w  ten 
sposób w ytyczne  zostają wysłane przez w łaści­
we m in is te rs tw a  i równorzędne urzędy cen tra l­
ne do odpow iednich w ojew ódzkich  kom is ji p la ­
now ania  gospodarczego, k tó re  w  porozum ien iu
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z w łaśc iw ym i w ydz ia łam i prezyd iów  w o je ­
w ódzkich  rad  narodow ych -przystępują z ko­
le i do określenia ram ow ych  zadań planow ych 
d la  jednostek organ izacy jnych  w  poszczegól­
nych działach gospodarki narodowej, w  pow ia­
tach i  w  m iastach w ydzie lonych .

Jeżeli w  pow iatach i  m iastach w ydzie lonych 
n ie  ma odpow iednich jednostek organ izacy j­
nych —  w łaściw e w yd z ia ły  p rezyd ium  w o je ­
w ódzk ie j rady  narodowej w ysy ła ją  zadania 
planowe bezpośrednie do poszczególnych przed­
sięb iorstw  i  zakładów.

Ramowe zadania planowe przesyłane są bez­
pośrednio przez w łaściwe w yd z ia ły  p rezyd ium  
w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej do pod leg łych 
im  jednostek w  celu opracowania na te j pod­
staw ie przez, te  jednostk i p ro je k tó w  szczegóło- 
w ych  planów.

Z chw ilą  o trzym an ia  od podleg łych jednos­
tek organ izacy jnych  p ro je k tó w  p lanów  szcze­
gółowych w yd z ia ły  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j 
rady  narodowej opracow ują  i  zestaw iają 
w  sw oim  zakresie dz ia łan ia  i  w  ścis łym  poro­
zum ien iu  z w ojew ódzką kom is ją  p lanow ania  
gospodarczego, zbiorcze p ro je k ty  p lanów  dla 
poszczególnych dz ia łów  gospodarki narodowej 
i  przekazują je  bezpośrednio do w ojew ódzk ie j 
ko m is ji p lanow ania gospodarczego.

W ojew ódzkie kom is je  p lanow ania gospodar­
czego koo rdynu ją  otrzym ane p ro je k ty  p lanów  
opracowane przez w łaściwe w yd z ia ły  prezy­
d ió w  oraz opracow ują zbiorcze p ro je k ty  w o je ­
wódzkiego p lanu gospodarczego a następnie 
przedstaw ia ją  go p rezyd ium  w ojew ódzk ie j rady  
narodowej do wstępnego zatw ierdzenia. Uzys­
kawszy zatw ierdzenie p ro je k tu  p lanu  przez 
p rezyd ium  w o jew ódzkie  kom isje  p lanowania 
gospodarczego przekazują p ro je k ty  p lanów  wo­
jew ódzk ich  do PKPG , a poszczególne odcink i 
tych  p lanów  w ysy ła ją  do w łaśc iw ych  resorto­
w o m in is te rs tw  i  rów norzędnych urzędów  cen­
tra lnych .

T ry b  sporządzania p lanów  pow ia tow ych jest 
analogiczny do try b u  sporządzania p lanów  wo­
jew ódzkich. Różnica polega jedyn ie  na tym , 
że pow iatow e kom isje  p lanowania gospodarcze­
go o trzym aw szy od podleg łych im  jednostek 
p ro je k ty  p lanów  szczegółowych, po ich  skoor­
dynow an iu  i  opracowaniu p ro je k tu  p lanu po­
w iatow ego (w  m iastach w ydzie lonych  —  m ie j­
skiego) i  uzyskawszy wstępne zatw ierdzenie 
p ro je k tu  p lanu  przez p rezyd ium  pow ia tow e j 
ra d y  narodowej przekazują całość p ro je k tu  
p lanu n ie  do P K P G  i  m in is te rs tw , lecz do wo­
jew ódzk ie j k o m is ji p lanow ania gospodarczego, 
a poszczególne o d c in k i do w łaśc iw ych  resor­
towo w ydz ia łów  prezyd ium  w ojew ódzk ie j rady  
narodow e j.

U chw ała Rady M in is tró w  przew idu je , że in ­
s tru kc je  Przewodniczącego P K P G  określą 
szczegółowo try b  sporządzania p lanów  tereno­
w ych  ze szczególnym uw zględn ien iem  try b u  
włączenia, te renow ych p lanów  inw es tycy jnych  
do w ojew ódzk ich  i  pow ia tow ych  p lanów  tere­
nowych.

* * *
Jak z powyższego przeglądu w yn ika , przed 

terenowym ^ kom isjam i) p lanow an ia  gospodar­
cze s tanę ły poważne zadania. Ich  rea lizacja  bę­
dzie wym agała w ie lk iego  w y s iłk u  i  zm iany s ty ­
lu  pracy. W  now ych w arunkach, w  k tó rych  ra ­
dy  narodowe s ta ły  się te renow ym i organam i je ­
d n o lite j w ładzy  państw ow ej —  w ykonyw an ie  
w ładzy sta je się udzia łem  szerokich mas pra­
cujących. Ich  in ic ja ty w a  i  w o la  w ykonan ia  
w ie lk ich  zadań 6-letniego p lanu  budow y fu n ­
dam entów  socja lizm u jest gwarancją, że zada­
n ia  te  będą wykonane. W  now ych w arunkach 
is tn ie ją  wszelkie dane k u  tem u, aby proces roz­
w o ju  s ił w y tw órczych  i  budow y k u ltu ry  so­
c ja lis tyczne j przebiegał w  coraz szybszym tem ­
pie na teren ie całego k ra ju , w  każdym  w o je ­
w ództw ie  i  w  każdym  powiecie, zarówno 
w  mieście ja k  i na wsi.

Michał DOROSZEWICZ

P O W Z IĘ T A  v/ dn iu  12 m aja  br. Uchwała 
K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in i­
s trów  w  spraw ie s tru k tu ry  organiza­

cy jne j p rzedsięb io rstw  przem ysłu  kluczowego, 
cen tra lnych  zarządów i  zjednoczeń jest decyzją 
Przełomową n ie  ty lk o  dla o rgan izac ji przedsię­
b iorstw  przem ysłowych, lecz dla przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych w  ogóle. Dziedzina 
° r ganizacji przedsiębiorstw , ta k  ważna dla go­
spodarki p lanow e j, o trzym ała  wreszcie lin ię  
't ru n k o w ą , w ed ług  k tó re j nastąpi rea lizacja  
orm  s tru k tu ry  o rgan izacyjne j i  zasad zarzą­

dzania.

O R G A N I Z A C J A
P R Z E D S I Ę B I O R S T W
P R Z E M Y S Ł U
K L U C Z O W E G O

Ażeby rozum ieć ewolucję, ja ką  przeszły fo r ­
m y organizacyjne gospodarki uspołecznionej, 
należy sięgnąć do najwcześniejszego etapu, t. j 
do ciężkich ch w il ro ku  1945, k ie d y  organa pań­
stwa ludowego p rze jm ow a ły  opuszczone i  zde­
wastowane zakłady.

Z ak łady te s ta n o w iły  wówczas gospodarczo 
odosobnione ob iek ty  , pozbawione m ożliwości 
jedno litego państwowego k ie row n ic tw a . S tru k ­
tu ra ln ie  s tanow iły  one mozaikę fo rm  i  metod 
organizacyjnych, jako  pozostałości po daw nych 
przedw ojennych w łaścicie lach lu b  jako fa ta lne 
dziedzictwo po okupancie. Trudności, jak ie
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m usia ł zwalczyć aparat państw ow y w  chociaż­
b y  pow ierzchow nym  —  z konieczności —  upo­
rządkow aniu  tych  zagadnień, b y ły  ogromne. 
T rudności te zw iększał jeszcze b ra k  dośw iad­
czenia i  głęboko tkw iące  przestarzałe tradyc je .

O pierając się na doświadczeniach Zw iązku  
Radzieckiego, k tó ry  w  swej e w o lu c ji fo rm  o r­
gan izacyjnych pokonać m us ia ł n ieporów nanie 
w ięcej trudności, rząd ludow y  pow oła ł w  p ie rw ­
szych m iesiącach.r. 1945 szereg cen tra lnych  za­
rządów przem ysłu, jako  organów  m in isterstw a, 
obe jm ujących k ie ro w n ic tw o  na jpow ażn ie j­
szych ga łęzi przem ysłu  Jednocześnie praw ie  
stworzono z m nie jszych i  średnich zakładów  
te ry to r ia ln e  i  branżowe zjednoczenia, podległe 
cen tra lnym  zarządom i  będące ich  te ry to r ia ln o - 
b ranżow ym i organam i k ie ro w n iczym i w  sto­
sunku do podleg łych im  zakładów. W iększe za­
k ła d y  podlegały bezpośrednio cen tra lnym  za­
rządom. Obok jednostek a dm in is trac ji p rzem y­
słowej (zjednoczeń, cen tra lnych  zarządów) po­
w sta ły  centrale zaopatrzenia zajm ujące się za­
opatryw an iem  zakładów  danej gałęzi przem ys­
łu  w  m a te ria ły , narzędzia, sprzęt i  urządzenia 
techniczne, oraz centra le zbytu , jako  jednostk i 
handlowe rozprowadzające produkc ję  zakładów 
przem ysłowych. Później stworzono w  s iln ie  od­
budow ujących lu b  rozbudow ujących się gałę­
ziach gospodarki —  przedsiębiorstwa budow la ­
no - montażowe i  b iu ra  p ro jek tów , oraz in s ty ­
tu ty  naukowe jako  jednostk i naukow o -  badaw­
cze- branżowe.
. S tru k tu ra  organizacyjna przem ysłu  jest 
w  ty m  okresie tró js topn iow a : cen tra lny  za­
rząd, zjednoczenie, zakład, lu b  w  rzadk ich  w y ­
padkach dwustopn iow a: cen tra lny  zarząd, duży 
zakład przem ysłowy.

Organizacja w ew nętrzna jednostek adm in is­
tracy jnych , zakładów by ła  w  ty m  okresie pozo­
staw iona dowolności k ie row n ików , k tó rzy  
w  m iarę narastania zadań tw o rz y li kom órk i 
organizacyjne. O jak im ś je d n o litym  systemie 
zarządzenia n ie  mogło tu  być m owy. Każdy 
z k ie ro w n ik ó w  jednostek s tw arza ł sobie sche­
m at organ izacy jny, a często n ie  posiadał go w  
ogóle, pozostawiając metodę zarządzania in d y ­
w id u a ln ym  rozw iązaniem  podleg łych sobie k ie ­
row n ików . Najczęściej —  praw em  in e rc ji —- 
u trz y m y w a ł się system, ja k i is tn ia ł w  okresie 
przedw ojennym , lu b  ja k i został narzucony 
przez okupanta. Powstała zatem sam orzutn ie 
w ie lka  różnorodność fo rm  zarządzenia n ie  u ję ­
tych  w  żaden system lu b  norm y. S p rzy ja ł tem u 
spo tykany wówczas b ra k  zrozum ienia d la  za- 
gądnień organizacyjnych, powodujący, że 
W w ie lu  przedsiębiorstwach zagadnieniu tem u 
n ie  poświęcono w iększej uwagi, co oczywiście 
w p łynę ło  u jem n ie  na ich  funkcjonow anie .

Z tego okresu da tu je  się s iln y  w zrost fu n k - 
ć jona lizm u, k tó ry  podbudowany m etodam i 
ka p ita lis tyczn ym i doprow adził do tego, że 
przedsiębiorstwa i  jednostk i adm in is tracy jne  
przesta ły  fak tyczn ie  działać jako  zw arte  orga­
n izm y, a s ta ły  się z lepkiem  sam oistnie dz ia ła­
jących „p io n ó w “ , m ających sw ój początek 
v / państwowych organach nadrzędnych a koń ­

czących się w  kom órkach organ izacyjnych za­
k ładów  pracy.

W yn ik ie m  tych  tendencji m us ia ły  być prze­
ros ty  organizacyjne i  personalne oraz nieuza­
sadniony i  kosztow ny w zrost apara tu  adm in is­
tracy jnego  w  przemyśle.

Tego rodza ju  system nie m ógł dać dobrych 
rezu lta tów  w  w arunkach planowego k ie ro w n i­
ctwa gospodarką narodową, k ie d y  zasada plano­
wości zakłada bezw arunkow o istn ien ie  je d n o li­
cie działającego k ie ro w n ic tw a  oraz sprawnej, 
ścisłej i  dokładnej koo rdynac ji w szystk ich  fu n k ­
c ji.

Następnym  etapem w  rozw o ju  fo rm  s tru k tu ­
ra lno  - o rgan izacyjnych przem ysłu  b y ły  la ta  
1947 — ■ 1948. U państw ow ienie przedsiębiorstw  
dało podstawę do uporządkowania te j dziedziny. 
Dotychczasowe fo rm y  s tru k tu ra ln o  -  organiza­
cyjne okazały Się za ciasne dla szybko postę­
pującego naprzód uprzem ysłow ien ia  k ra ju , dla 
odbudow ujących i  rozbudow ujących się w  p rzy­
śpieszonym tem pie gałęzi p rzem ysłu  oraz w zra ­
stającej szybko- n rodukc ji.

Uchw ała K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
n is tró w  z dn ia  22.X .1946 r. ustala ogólne zasa­
dy s tru k tu ry  organizacyjne j przem ysłu  państ­
wowego oraz przeprowadza kom ercja lizację  
cen tra lnych  zarządów przem ysłu. F o rm y  orga­
nizacyjne, k tó re  w prowadza ta uchwała, prze­
w id u ją :

a) Tworzenie zjednoczeń jako  przedsięb iorstw  
w ie lozakładow ych stanow iących zarządy k ie ­
ru jące bezpośrednio dzia ła lnością zakładów, 
k tó re  z ko le i są. n iesam odzie lnym i częściami 
sk ładow ym i zjednoczeń.

b) Tworzenie zjednoczeń będących organam i 
nadzoru jącym i, koo rdynu ją cym i i  ko n tro lu ją cy ­
m i podległe im  przedsiębiorstwa, a w ięc jedno­
stkam i czysto adm in is tracy jnym i.

c) Z ak łady samodzielne, dzia ła jące ja ko  auto­
nomiczne przedsiębiorstwa, podporządkowane 
bezpośrednio centra lnem u zarządowi.

d) Centra lne zarządy, jako skom ercja lizow a­
ne jednostk i o rganizacyjne (przedsiębiorstwa) 
k ieru jące, koordynujące, nadzorujące i  kon tro ­
lu jące przedsiębiorstwia danej gałęzi przem ysłu.

e) Przedsiębiorstwa- i  in s ty tu c je  wydzielone, 
mające charak te r jedno-stek specjalnych, tech­
niczno -  usługowych, ja k  np. przedsiębiorstwa 
budowlane, b iu ra  p ro je k tó w  oraz in s ty tu ty  na­
ukowo -  badawcze.

f) Centra le zby tu  i  centra le zaopatrzenia, sta­
nowiące przedsiębiorstwa handlowe, działające 
na rzecz danej gałęzi przem ysłu i  podlegające 
branżowem u centra lnem u zarządowi.

Uchw ala ta  n ie  precyzowała, w ed ług  jakiego 
k ry te r iu m  ma nastąpić w yb ó r te j lu b  inne j fo r­
m y s tru k tu ra ln o  - o rgan izacyjne j, lecz podawa­
ła  jedyn ie  sam sposób tw orzen ia  fo rm , pozosta­
w ia jąc  w  ich doborze dużą swobodę cen tra lnym  
zarządom przem ysłu. Nastąpiło przez to  zw ięk­
szenie ilości ogniw  s tru k tu ra ln o  -  o rgan izacy j­
nych  oraz fo rm a lne  w ydzie len ie  cen tra lnych  
zarządów przem ysłu  z ram  organ izacyjnych  M i­
n is te rs tw a P rzem ysłu  W  konsekw encji powsta­

324



je  tró js topn iow a  s tru k tu ra  przem ysłu: cen tra l­
n y  zarząd, zjednoczenie, (przedsiębiorstwo.) za­
kład.

Takie rozw iązanie s tru k tu ra ln o  - organiza­
cy jne  by ło  w  przem yśle podyktowane przede 
w szystk im  w zrostem  ilości now o-urucham ia- 
nych  zakładów, ich  szybkim  rozrostem  na sku­
tek  zwiększenia p ro d u kc ji i  inw estow ania no­
w ych  w ydz ia łów  p rodukcy jnych . Dawne zjed­
noczenia n ie b y ły  już  w  stanie bezpośrednio 
k ie row ać zakładam i rozrzuconym i w  dużym  
prom ien iu , a zarządzanie sta ło  się bardzie j 
skom plikow ane na sku tek rozw o ju  i  pogłę­
b ienia planowania. C entra lne zarządy przem y­
s łu  obejm ujące często k ilk a  branż, a ponadto 
k ie ru jące  cen tra lam i hand low ym i i  centra lam i 
zaopatrzenia, n ie m og ły  skutecznie nadzorować 
i  koordynow ać działalności w ie lk ie j liczby  
przedsięb iorstw  i  zjednoczeń różnych branż.

S tru k tu ra  ta m ia ła  n ie w ą tp liw ie  rów n ież u je ­
mne strony: w sku tek  zwiększenia się ilości og­
n iw  organ izacyjnych  odda liła  się podstawowa 
jednostka gospodarcza —  zakład p ro d u kcy jn y  
—  od centrum  dyspozycji -— m in isterstw a, p rzy  
czym należy pamiętać, że m in is te rs tw o  w  po­
rów nan iu  z m in is te rs tw em  ty p u  przedw ojen­
nego zm ien iło  zasadniczo swoje oblicze. Za­
m iast dotychczasowej w ładzy  p raw ie  w yłącz­
n ie  „ im p e ria ln e j“  spraw uie ono zw ierzchnie 
k ie row n ic tw o  w  stosunku do w ie lk ie j ilości 
różnorodnych jednostek organ izacyjnych i  obej­
m u je  o lb rzym i w ach larz coraz bardz ie j naras­
ta jących  zagadnień. Rozwój ten, k tó ry  można 
porównać do p ira m id y  o powiększającej się 
podstawie, niezależnie od innych  przyczyn 
'w p łyną ł na podzia ł reso rtu  przem ysłu i  handlu.

Form alne podstawy organizacyjne d la  jedno­
stek. gospodarki uspołecznionej da ł dekre t z 
dn ia  3.1.1947 r. o tw o rzen iu  przedsięb iorstw  
państwowych. W prowadza on d la  przedsię­
b io rs tw  państwowych zasadę rozrachunku gos­
podarczego i  nadaje tw orzonym  na jego zasa­
dzie przed si ębiorstwiom osobowość praw ną i  sa­
modzielność gospodarczą w  ram ach p lanów  na­
rodowych i  w y tycznych  w ładz zw ierzchnich.

Na podstawie dekre tu  z dn ia  3.1.1947 r. pow ­
s ta ły  przedsiębiorstwa państwowe w yodrębn io ­
no, podległe bądź bezpośrednio centra lnym , za­
rządom  przem ysłu, bądź branżow ym  zjedno­
czeniom, podporządkowanym  cen tra lnym  za­
ja d o m  przem ysłu, lu b  też wreszcie bezpośre­
dnio M m is te rs tw ii. P rzedsiębiorstwa te sa z za­
sady w ie lozakładowe, tworzone na podstawie 
Pokrewności branżowe i zakładów oraz ich  te ry ­
toria lnego położenia. Ilość zakładów wchodzą­
cych w  skład jednego przedsi°b io rstw a jest 
dość różna i  waha sie od 2 do k ilkunas tu , a na­
w et w ięcej. P rom ień wzajem nego oddalenia 
zakładów w  przedsięb io rstw ie  dochodzi często 
no k ilku se t k ilom e trów .

S tru k tu ra  takiego przedsiębiorstwa przed­
staw ia się w  ten sposób, że is tn ie je  odrębna dy- 
^ckcia  przedsiębiorstwa składaiąca sie z k i lk u  
d y re k to ró w  z pod leg łym  aparatem adm in is tra ­
cy jn ym  oraz podporządkoy/ane d y re k c ji zakła­
dy, posiadające w łasną adm in is trac ję  ogran i­

czoną do potrzeb zakładu. Zarządzanie przed­
sięb iorstw em  odbywa się centra ln ie  przez w ie ­
loosobową dyrekc ję  przedsiębiorstwa. Scentra­
lizowana jest księgowość, finanse i  zby t oraz w  
dużym  stopniu, p lanowanie, zaopatrzenie, spra­
w y  personalne oraz pracy i  płac. A dm in is trac ja  
zakładu dysponuje z re g u ły  pesonelem potrze­
bnym  do zarządzania procesem p rodukcy jnym , 
u trzym an iem  maszyn i  urządzeń technicznych 
oraz p racow n ikam i ogólno -  a d m in is tracy jny ­
m i, n iezbędnym i w  adm in is trac ji każdego za­
k ładu  p rodukcyjnego (jak personel obsługowo- 
sekretarski, gospodarczy, p racow n icy za ła tw ia ­
jący  spraw y angażowania i  zw aln ian ia  pracow ­
n ikó w  fizycznych, sporządzający zapotrzebowa­
n ia  m ateria łowe, ob licza iący płace, m agazynie­
rzy  i  personel ekspedycji tow arów ). Oczywiście 
w  dużych zakładach adm in is trac ja  ta jest odoo- 
w iedn io  do potrzeb zwiększona. N iek tó re  duże 
zakłady posiadał ą w yodrębn ioną rachunkowość 
przem ysłową obejm uiącą księgowość m ate ria ­
łową, p łac oraz ka lku lac ję  kosztów.

D y re k to r naczelny przedsiębiorstwa zarządza 
przedsiębiorstwem  przy  współudzia le podle­
g łych  m u d y re k to ró w  „s łu żb “  ¡pionów), k tó rzy  
de facto posiadaią dużą samodzielność i  w yda ­
ją  w łasne zarządzenia odpow iednim  kom órkom  
w  zakładach. Analogiczn ie —  k ie ro w n icy  kcn 
m orek organ izacyjnych d y re k c ji przedsiębior­
stwa złecaią bezpośrednio prace kom órkom  
organ izacy jnym  w  zakładzie p ro d u kcy jn ym  z 
pom in ięciem  k ie ro w n ikó w  zakładów, co w  kon­
sekw encji p row adzi do tw orzen ia  się autonom i­
cznych „p io n ó w “  h ierarch icznych oraz podko- 
pu ie  spoistość i  un iem oż liw ia  koordynację 
fu n k c ji przedsiębiorstwa jako  całości.

Podobna sytuacja  w y tw o rzy ła  się w  cen tra l­
nych  zarządach i  zjednoczeniach przem ysłu: 
Na skutek słabego jeszcze przygotow an ia  orga- 
nizacvinego i  b raku  dostatecznej ilości kad r 
technicznych w  przedsiębiorstwach, ingerencja  
tych  jednostek —  k tó ra  w  zasadzie pow inna 
się by ła  ograniczać do ogółnego k ie row n ic tw a  
przedsięb io rstw am i —  sięgała do beżnośrednie- 
go zarządzania zakładam i p ro d u kcy jn ym i.

C entra lne zarządy p rze ję ły  in ic ja ty w ę  w. za­
rządzaniu we własne rece, co powodowało w  
w ie lu  przypadkach wypaczenie ich  zakresu 
dzia łania i . sprowadzało ro lę  organów zarządza­
jących  przedsiębiorstwa d o . ro li wykonawców .

K ie row an ie  w ie lką  ilością przedsiębiorstw  
w ie lozakładow ych oraz zjednoczeniam i obej­
m u jącym i osobne podbranże powodowało w  
funkc jonow an iu  cen tra lnych  zarządów duże 
trudności w  opanowaniu i  rozw iązyw an iu  pow­
sta jących w  zw iązku z tym  prob lem ów  gospo­
darczych i  technicznych całej gałęzi p rzem y­
słu. Zważyć p rzy  tym  należy, że personel n a j­
częściej ściągnięty do pracy w  cen tra lnych  za­
rządach z zakładów p rodukcy inych  —  m im o 
dobrego teoretycznego i  praktycznego przygo­
towania, nastaw iony b y ł z n a tu ry  rzeczy prze­
w ażnie na dzia łan ie  opera tyw ne i pracę zw ią ­
zaną bezpośrednio z procesem p rodukcy jnym , 
co w  dużym  stopn iu  utrudniało* przestaw ienie
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się na in n y  typ  pracy, w yn ika ją cy  z zadań cen­
tra ln ych  zarządów i  zjednoczeń.

Form aln ie  organem zarządzającym cen tra l­
nego zarządu przem ysłu  lu b  zjednoczenia jest 
dyrekc ja , na czele k tó re j sto i d y re k to r naczel­
n y  oraz pod leg li m u d y re k to rzy  koo rdynu jący  
pracę k i lk u  dz ia łów  o pokrew nym  zakresie 
działania. Podejm owanie uchw a ł dotyczących 
zasadniczych zagadnień gałęzi p rzem ysłu  od­
byw a się ko leg ia ln ie  przez dyrekc ję  centra lne­
go zarządu, p rzy  czym d y re k to r naczelny po­
siada głos rozstrzygający. Zarządzanie odbywa 
się jednoosobowo, z ty m  jednakże, że poszcze­
gó ln i członkow ie d y re k c ji w yda ją  zarządzenia 
sami, na podstawie w y tycznych  d y rek to ra  na­
czelnego.

Tego rodza ju  u k ła d  doprow adził w  cen tra l­
nych zarządach, podobnie ja k  w  przedsięb ior­
stwach, w  prak tyce  do w ytw a rzan ia  się samo­
dzie lnych  w  dz ia łan iu  „p io n ó w “  w yda jących 
polecenia kom órkom  organ izacyjnym  o ty m  sa­
m ym  zakresie dz ia łan ia  w  przedsiębiorstwach, 
co oczywiście krępow ało  samodzielność d y re k ­
c ji tych  ostatn ich w  skoordynow anym  zarzą­
dzaniu, oraz łam ało  poczucie odpowiedzialnoś­
c i za działalność przedsięb iorstw a i  n ie  pozwa­
la ło  na pełne rozw in ięc ie  się in ic ja ty w y .

S tru k tu ra  w ew nętrzna przedsięb io rstw  i  za­
k ładów  w  okresie, o k tó ry m  mowa, przedstaw ia 
w ie lką  różnorodność fo rm  i  metod. Swoboda 
pozostawiona k ie ro w n iko m  cen tra lnych  zarzą­
dów), zjednoczeń i przedsiębiorstw , a w  ramach 
tych  jednostek o rgan izacy jnych  —  k ie ro w n i­
kom  ich  w ew nętrznych  kom órek organ izacy j­
nych  lu b  dy re k to ro m  „p io n ó w “  —  doprow adzi­
ła  do tw orzen ia  w  w y n ik u  ich  zarządzeń kom ó­
re k  i  stanow isk na niższych szczeblach o rgan i­
zacyjnych, bez w zg lędu na celowość, w łaściw ą 
h ie ra rch ię  oraz dostosowany do całości zakres 
działania. N ie jedno lita  nom enkla tu ra  stanow isk 
i  kom órek o rgan izacyjnych m usiała odbić się 
u jem n ie  na w łaśc iw e j ich  k la s y fik a c ji w  tabe­
lach płac.

Powstała w  zw iązku z ty m  wieloszczeblo- 
wość kom órek o rgan izacyjnych m usia ła spowo­
dować przerosty organizacyjne szczególnie na 
stanow iskach k ierow n iczych . W y tw o rzy ła  się w  
w ie lu  przypadkach sytuac ja  do tego stopnia pa­
radoksalna, że d la  zapewnienia odpowiedniego 
w ynagrodzenia p racow n ikow i zgodnie z w ym a­
ganym i na danym  stanow isku k w a lif ika c ja m i, 
tw o rzy ło  się specjalną kom órkę organizacyjną, 
chociaż zakres dzia łan ia  w ym aga ł zaangażowa­
n ia  ty lk o  jednego pracow nika. P rodukc ja  tych  
fik c y jn y c h  kom órek organ izacy jnych  i  stano­
w isk  pracow niczych prow adziła  w  konsekwen­
c ji do znacznych przerostów  organ izacy jnych— 
a co w ięcej —  etatowych, ponieważ każdy „k ie ­
ro w n ik “  uw ażał za p u n k t honoru  posiadanie 
odno w iedn ie  j do w łasnych a m b ic ji ilośc i podle­
g łych  pracow ników .

O ile  w  przedsiębiorstwach przem ysłow ych i 
zakładach p rodukcy jnych  s tru k tu ra  w ew nę trz ­
na -—- ja k  to  ju ż  wspom niano w yże j —  b y ła  n ie - 
ujednoiicona, to  inaczej rzecz przedstaw ia ła  się 
w  cen tra lnych  zarządach i  zjednoczeniach prze­

m ysłu . Skoncentrowanie w  daw nym  M in is te r­
stw ie  P rzem ysłu i  H and lu  w szystk ich  podsta­
w ow ych  gałęzi p rzem ysłu  zm usiło do obrania 
fo rm y  organ izacyjne j, w spólnej d la  w szystk ich  
cen tra lnych  zarządów i  zjednoczeń podleg łych 
bezpośrednio M in is te rs tw u . Form a ta, ja k k o l­
w iek  u jm ow a ła  w szystkie  podstawowe funkc je  
cen tra lnych  zarządów i  w ytycza ła  im  w łaśc iw y 
i dostosowany do zadań k ie ru n e k  działania, to 
jednak —  można to dzisia j po dwóch la tach je j 
funkc jonow an ia  stw ie rdz ić  —  nie by ła  wolna 
od wad. Przede w szystk im  odsuwała osobę d y ­
rek to ra  naczelnego od bezpośredniego k ie row a ­
nia przedsięb iorstw am i przez odebranie m u ko­
m órek organizacyjnych, będących n a jis to tn ie j­
szym i organam i w  zarządzaniu, t j .  kom órek 
planowania i  księgowości. S tworzenie w  osobie 
dyrek to ra  ekonomicznego k ie ro w n ika  zagad­
nień p lan is tycznych  i  o rgan izacyjnych stwarza­
ło  w  aparacie centralnego zarządu obok d y rek ­
tora naczelnego stanow isko drug iego k ie ro w n i­
ka, k tó ry  niezależnie od d y re k to ra  naczelnego 
mógł oddzia ływać na k ie row an ie  gałęzią prze­
mysłu, co godziło w  zwartość i  harm onię fu n k ­
cjonow ania jednostk i.

Dalszą wadą w y n ik łą  z w ieloszczeblowości 
n ie k tó rych  cen tra lnych  zarządów by ło  tw orze­
n ie  tzw . d y re k c ji branżowych, k tó re  s tanow iły  
ja kb y  odrębne m niejsze centra lne zarządy 
z osobnym i kom órkam i o rgan izacy jnym i do 
spraw  planowania, technicznych, p ro d u kcy j­
nych, inw estycy jnych , księgowo-finansowych, 
p racy i  płac, socja lnych i  ogó lno -adm in is traey j- 
nych. Ilość tych  d y re k c ji branżow ych zależała 
od ilośc i branż wchodzących wl skład danej ga­
łęzi przem ysłu i  w yn ios ła  np. w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym  dziewięć. O czyw iście tego rodzaju 
skom plikow ana s tru k tu ra  w ew nętrzna  nie mo­
gła być u trzym yw ana  na dalszą metę, je j uz­
drow ien ie  jednak zależało od radyka lnych  
zm ian w  s tru k tu rze  przem ysłu, k tó re  z ko le i 
m ogły być przeprowadzone ty lk o  równoleg le 
ze zm ianą s tru k tu ry  dawnego resortu  p rzem y­
słu i  handlu.

Inną  wadą s tru k tu ry  w ew nętrzne j cen tra l­
nych zarządów b y ła  je j zby tn ia  w ieloszczeblo- 
wość, k tó ra  stwarzała możliwość f ik c y jn y c h  
stanow isk k ie row n iczych  —  podobnie ja k  to 
m iało m iejsce w  przedsiębiorstwach i  zakładach 
—  skw ap liw ie  w yko rzys tyw aną  w  zaszerego­
w an iu  p racow n ików  w  w ie lu  jednostkach orga­
n izacyjnych.

R ok 1949 wprowadza dałsize zasadnicze zm ia­
ny  w  s truk tu rze  o rgan izacyjne j przem ysłu. 
Rozwój gospodarki narodowej w  k ie ru n k u  so­
c ja lizm u, u tw orzen ie  dalszych now ych przed­
s ięb io rs tw  i  gałęzi przem ysłu, w yłączenie spod 
cen tra lnych  zarządów centra l zby tu  (handlo­
w ych) i  uzależnienie ich  bezpośrednio od M i­
n is terstw a P rzem ysłu i  H and lu  spowodowało 
dalszy w zrost liczby  zagadnień, przede w szyst­
k im  ekonomiczno -  p lan is tycznych  i  technicz­
nych, k tó rych  bezpośrednie rozw iązyw anie  
przerastało p raktyczne m ożliw ości jednego 
urzędu. P rzyczyny te sk ło n iły  najwyższe czyn­
n ik i państwowe do przeprowadzenia podziału
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resortu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H and lu  oraz 
u tw orzen ia  Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego, ja ko  naczelnej jednostk i p lanu­
jącej i  koordynu jące j w ykonyw an ie  p lanów  
narodowych. Nowo utworzone M in is te rs tw a : 
G órn ic tw a  i  E nerge tyk i, P rzem ysłu  Ciężkiego, 
P rzem ysłu  Lekkiego, P rzem ysłu Rolnego i  Spo­
żywczego, H and lu  W ewnętrznego oraz H and lu  
Zagranicznego p rze jm u ją  pod bezpośrednie 
k ie ro w n ic tw a  pokrewne gałęzie przem ysłu  oraz 
handel w ew nę trzny  i  zagraniczny.

P raw ie  równocześnie z reorganizacją naczel­
nych w ładz gospodarczych idzie podział dużych 
w ie lobranżow ych cen tra lnych  zarządów na 
mniejsze bardzie j jedno lite  organ izm y gospo­
darcze.

W p ły w  tych  zm ian na dotychczasową s tru k ­
tu rę  przedsięb io rstw  przem ysłow ych b y ł decy­
du jący: rysu je  się now y ty p  przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwa jednozakładowego, ja ko  n a j­
lep ie j realizu jącego w szystk ie  zadania socja li­
stycznej jednos tk i gospodarczej.

Poddanie całej gospodarki narodowej zasa­
dzie p lanow ania postaw iło  czynn ik i decydujące 
przed szeregiem postu latów , k tó ry m  organiza­
cja gospodarki narodowej m usi odpowiadać.

W ydzie lono z funduszów  uspołecznionych 
środków  p ro d u kc ji zespoły w ytw órcze  i  p rzy ­
dzielono im  środk i w y tw a rzan ia  dostosowane 
do w ykonan ia  postaw ionych przed n im i zadań 
p lanu  narodowego. Zespołom ty m  —  przedsię­
b io rs tw u  —  m usiano nadać taką organizację, 
by  um oż liw ia ła  kon tro lę  w ykonan ia  planu. To 
zaś b y ło  uw arunkow ane w prowadzeniem  m ie r­
n ikó w  oceny dzia ła lności przedsiębiorstw . 
M ie rn ik i te pozw a la ły  na ustalenie, ile  środków 
m a te ria łow ych  i  p racy lu d zk ie j w łożono w  w y ­
konanie p lanu. Ponieważ jednak m ie rn ik i te nie 
W ystarczały do oceny w szystk ich  nak ładów  zu­
żyw anych przez przedsiębiorstwa w  procesie 
gospodarczym, gdyż nie obe jm ow ały  one na 
p rzyk ład  kosztów adm in is tracy jnych  i  a m orty ­
zac ji środków  trw a łych , musiano sięgnąć do 
m ie rn ikó w  bardzie j ogólnych —  finansowych, 
opartych  o dz ia łan ie  praw a wartości. Te dopie­
ro daw a ły  pe łny  i  p o rów nyw a ln y  obraz dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa. Z ko le i wyposażono 
przedsiębiorstwa w  samodzielność, u m o ż liw ia ­
jącą przedsiębiorstwom  swobodę w  ob ie ran iu  
najlepszych m etod w ykonan ia  planu. Ponieważ 
Jednym z podstawowych bodźców działalności 
ludzk ie j jes t dążenie do popraw y w arunków  
bytu , należało bezpośrednio zainteresować zało­
g i p rzedsięb iorstw  w  w yko n a n iu  planu. Osiąg­
n ię to  to  przez uzależnienie płac pracoiwlników 
°d  stopnia w ykonan ia  planu.

W szystkie te postu la ty  w y n ik a ją  z zasady 
rozrachunku gospodarczego, k tó ra  leży u pod­
staw o rgan izac ji każdego przedsiębiorstwa so­
cjalistycznego. Zasada ta, dążąca do rachunko­
wego w yodrębn ien ia  każdej jednostk i gospo­
darczej i  konsekwentnie realizowana w  prze­
myśle, w ym agała w  p ie rw szym  okresie odpo­
w iedniego przygotow an ia  system u rachunko­
wości i  o rgan izac ji finansowania, ja k  rów n ież 
wyszkolenia odpow iednie j ilośc i kad r finanso­

wo -  księgowych. Następnym  etapem by ło  f i ­
nansowo - rachunkowe w ydzie len ie  każdego 
zakładu produkcyjnego posiadającego odpow ie­
dnie w a ru n k i gospodarcze i  techniczne, co au­
tom atycznie zakładało decentralizację aparatu 
finansowo - księgowego i  przerzucenie go z dy­
re k c ji w ie lozakładow ych przedsięb iorstw  na 
podległe im  zakłady produkcy jne . D ecentra liza­
c ja  ta  w p łynę ła  zasadniczo na zakres dzia łan ia  
d y re k c ji przedsiębiorstw , rozszerzając znacznie 
samodzielność i  przerzucając ciężar odpowie­
dzialności za gospodarkę finansową na k ie ro w ­
n ic tw o  zakładu, a ograniczając ro lę  d y re k c ji 
p rzedsięb io rstw  do fu n k c ji podobnych tym , ja ­
k ie  posiadały zjednoczenia, a w ięc zbiorczego 
planowania, nadzoru i  ko n tro li. Tego rodza ju  
zmiana uk ładu  w  funkc jach  finansowo - księgo­
w ych  zm ien iła  ca łkow ic ie  s tru k tu rę  przedsię­
b io rs tw a  i  sposób zarządzania zakładam i oraz 
m ia ła  decydujący w p ły w  na s tru k tu rę  przem y­
słu.
¥  T chwała K E R M  z 12 m aja  rb . ustala zasady 

s tru k tu ry  o rgan izacyjne j p rzem ysłu  i  za­
sady zarządzania p rzedsięb io rstw am i p rzem y­
s łow ym i. Zagadnienie1 to, jedno z  na jw ażn ie j­
szych w  gospodarce socja listycznej, w a ru n ku je  
rea lizację  procesów p ro d u kcy jn ych  i  je s t pod­
stawą p lanow e j działalności. D a ł tem u w yraz  
L e n in  ucząc ja k  następuje: „O rgan izacja  spra­
wozdawczości, ko n tro la  nad w iększym i przed­
s ięb iorstw am i, przekształcenie m echanizm u 
państwowego w  jedną w ie lką  maszynę, w  jeden 
m echanizm  gospodarczy, p racu jący  tak, ażeby 
se tk i m ilio n ó w  lu d z i k ie row a ło  się jednym  
planem  —  oto jes t to  gigantyczne zadanie o r­
ganizacyjne, k tó re  spadło na nasze b a rk i“ . *)

W yodrębn ien ie  przeds ięb io rs tw  przem ysło­
w ych  w  jednostk i organizacyjne samodzielne, 
oparte o rozrachunek gospodarczy, s taw ia ło  pe­
wne w a runk i, k tó ry m  przedsiębiorstwa m usia­
ły  odpowiadać. P ow inny one stanow ić ob iek ty  
przem ysłowe ekonomicznie, technicznie i  orga­
n izacy jn ie  przygotowane do samodzielnej dz ia­
ła lności gospodarczej, w ytyczone j przez p lany 
narodowe. Samodzielność ta  w yraża się w  u p ra ­
w n ie n iu  k ie ro w n ika  do dysponowania w  ra ­
mach przepisów praw nych  przydz ie lonym  ma­
ją tk ie m  d la  op tym alne j re a liza c ji zadań p lano­
w ych, usta lonych d la  danego przedsiębiorstwa; 
w  dojrza łości o rgan izacyjne j przedsiębiorstwa 
do poddania się k o n tro li w ykonan ia  p lanu; w 
m ożliw ości w yrażen ia  w y n ik ó w  dzia ła lności w  
fo rm ie  tow a rów  lu b  usług i  środków  pienięż­
nych, oraz w  ta k ie j o rgan izac ji rachunkowości, 
k tó ra  pozwalałaby na stw ierdzenie ilości, jakoś­
c i i  w artości p racy i  m a te ria łów  zużywanych w  
procesie p rodukcy jnym .

P rzy ję ta  w  uchwale zasada m ów i, że podsta­
wową jednostkę gospodarczą p rzem ysłu  k lu ­
czowego pow inno stanow ić przedsiębiorstwo je ­
dnozakładowe, dzia ła jące w  ram ach narodowe­
go p lanu gospodarczego, na zasadzie rozrachun­
k u  gospodarczego. W prowadzenie te j zasady 
zm ienia zasadniczo dotychczasową s tru k tu rę

') W I. Lenin. Dzieła. Tom XXII, str. 316 (ros.)



Opartą na  przedsiębiorstwach w ie lozakłado­
w ych. Z ak łady posiadające odpowiednie wa­
ru n k i do usam odzieln ienia sta ją się podm iotam i 
planowania, t j .  sporządzają pe łny  p ian techn i­
czno - przem ysłowo - finansow y i  in w e s tycy j­
ny, wchodzą w  stosunki gospodarcze z in n ym i 
przedsięb io rstw am i przez zawarcie w za jem ­
nych  um ów  przede w szystk im  dotyczących do­
staw  tow arow ych  i  świadczenia usług, posiada­
ją  własne środk i obrotowe, sporządzają odrębny 
b ilans i  rachunek w y n ik ó w  oraz —  jako  zewnę­
trz n y  w yra z  usam odzieln ienia —  o trzym u ją  
osobowość prawną.

Przez nadanie osobowości p raw ne j przedsię­
b io rs tw a sta ją  się dysponentem powierzonego 
im  m a ją tku  trw ałego, pozostającego jednak czę­
ścią ogólnej masy m a ją tkow e j S karbu Pań­
stwa. Dysponowanie to  sprowadza się do p ra ­
w a posiadania, użytkow an ia  i  zarządzania w y ­
dz ie lonym  przedsięb iorstw u m a ją tk iem  trw a ­
ły m  w  ram ach p lanu. P rzedsiębiorstwa za­
tem  n ie  są w łaścic ie lam i tego m a ją tku , lecz za­
rządzają n im  i  eksploatu ją  go stosownie do us­
ta lonych  zadań p lanow ych. M a ją tek  obro tow y 
natom iast s ta je  się własnością przedsiębior­
stwa, chociaż i  tu  rozporządzanie ty m  m a ją t­
k iem  nie jest dowolne, lecz odbywa się w  ra ­
mach p lanu i  obow iązujących przepisów.

M ając na uwadze, że w  w ie lu  gałęziach prze­
m ysłu  is tn ie ją  liczne zakłady małe i  średnie, 
k tó rych  przekształcenie w  przedsiębiorstwa 
wyodrębnione by ło b y  niecelowe ze w zględu za­
rów no na jeszcze niedostateczne ich  przygoto­
wanie techniczno -  organizacyjne, ja k  rów nież 
ze w zględu na n iep ropo rc jona ln ie  duże koszty 
adm in is tracy jne , ja k ie  pow sta łyby  w sku tek  
stworzenia w, tych  zakładach pełnego aparatu 
adm in istracyjnego, uchwała p rzew idu je  obok 
przedsięb iorstw  jednozakładow ych jako  podsta­
wow ych, możliwość łączenia tak ich  zakładów  
w  przedsięb iorstw a w ielozakładowe. Łączenie 
może nastąpić ty lk o  w  przypadku, k ie d y  zakła­
dy są b lisko  siebie położone. In tenc ją  uchw a ły  
jest, ażeby przez m aksym alne ograniczenie p ro ­
m ienia odległości łączonych zakładów  od p rzy ­
szłej s iedziby przedsiębiorstwa w ie lozakłado­
wego um oż liw ić  jego zarządow i sprawną adm i­
n is trac ję  zakładam i, a z d rug ie j s trony —  n ie - 
dopuścić do pow o ływ an ia  przedsięb iorstw  o za­
kładach rozrzuconych w  p rom ien iu  skazującym  
adm in is trow an ie  n im i na niepowodzenie, lu b  do 
łączenia ta k ich  zakładów, k tó re  ze w zględu na 
swą w ie lkość i  dostateczne przygotow an ie  te­
chniczno - organizacyjne pow inny stanow ić 
w yodrębnione przedsiębiorstwa. W  rzadk ich  
przypadkach, k iedy  stosowanie te j re g u ły  okaże 
się n iem ożliw e z uw ag i na istn ie jące w a ru n k i 
i  zakres działania, uchw ała dopuszcza inne roz­
w iązania. Odchylenia te  są jednak uzależnione 
od odrębnej decyz ji w łaściwego m in is tra  w yda ­
nej w. porozum ien iu z P rzewodniczącym  Pań­
stw ow ej K o m is ji P lanow ania Gospodarczego.

W  łączeniu zakładów  w  przedsiębiorstwa 
w ielozakładowe obow iązuje zasada branżowoś- 
ci: łączy się zakłady posiadające ten sam lub  
zb liżony p ro f il p rodukcy jny . Mogą powstać ró ­

w nież w yp a d k i łączenia zakładów  na ta k  zwa­
ne j zasadzie „p io n o w e j“ , gdy pewne zakłady 
w y tw a rza ją  w y ro b y  stanowiące p ó łfa b ryka ty  
d la  in n ych  zakładów w  ram ach tego samego 
przedsiębiorstwa. Będzie to  m ia ło  m iejsce np. 
w  przem yśle w łó k ie n  łykow ych . Powszechnej 
regu ły  d la  określonej gałęzi przem ysłu  n ie  da 
się ustalić, rozstrzygać w in ie n  w  każdym  p rzy ­
padku proces p ro d u kcy jn y  i  położenie terenowe 
zakładów. ,

P rzedsiębiorstwa należące do określonych 
gałęzi p rzem ysłu podlegają branżowo w łaści­
wem u centra lnem u zarządowi przem ysłu, k tó ry  
jest jednostką nadzorującą, koordynującą, Kon­
tro lu ją cą  oraz sprawującą ogólne k ie ro w n ic tw o  
w  stosunku do podleg łych przedsiębiorstw . 
W prowadzenie te j zasady przesądza z regu ły  
jednobranżow y charakte r cen tra lnych  zarzą­
dów. Obok n ich  mogą rów n ież is tn ieć zjedno­
czenia posiadające iden tyczny zakres dzia łan ia  
ja k  centra lne zarządy i  podlegające bezpośred­
n io  w łaściw em u m in is tro w i. Różnica pom iędzy 
ce n tra ln ym i zarządami a zjednoczeniam i podle­
g ły m i bezpośrednio m in is tro w i posiada charak­
te r raczej w ie lkośc iow y; a w ięc d la  n ie w ie lk ie j 
liczby  przedsięb iorstw  posiadających jednak 
odrębny proces technologiczny, tw o rzy  się za­
m iast centra lnego zarządu —  zjednoczenie.

Poza ty m i dwoma typ a m i organów adm in i­
s tra c ji gospodarczej uchw ała dopuszcza is tn ie ­
n ie zjednoczeń podlegających branżowo w łaści­
w ym  cen tra lnym  zarządom. Is tn ien ie  tych  zjed­
noczeń m usi być jednak um otyw ow ane specyfi­
czną s tru k tu rą  danej gałęzi przem ysłu. Pom i­
mo przy jęc ia  ogólnej zasady jednobranżowości 
cen tra lnych  zarządów, n ie  będzie jednak można 
un iknąć sy tuac ji, w  k tó re j gałąź p rzem ysłu  bę­
dzie obejm owała w ie lką  liczbę przedsiębiorstw  
rozproszonych po ca łym  k ra ju  z w yod rębn ia ją ­
cym i się podbranżam i, k tó rych  połączenie pod 
k ie row n ic tw em  jednego centralnego zarządu—  
chociażby czasowo —  będzie konieczne. W  ta­
k ich  przypadkach dopuszczalne jest is tn ien ie  
zjednoczeń, ja ko  szczebla pośredniego pom ię­
dzy cen tra lnym  zarządem a przedsiębiorstwa­
m i. Zakres dzia łan ia  tych  zjednoczeń może po­
siadać albo zasięg te ry to r ia ln y , np. jednego wo­
jew ództw a, albo też ogó lnokra jow y, branżowy. 
Form ę tą uważać jednak należy za zło koniecz­
ne i  rozw iązanie przejściowe. Na m arginesie 
zaznaczyć wypada, że nazwę „z jednoczenie“  
stosuje się dotychczas dosyć n ie jedno lic ie , gdyż 
obok fo rm y  klasycznej, ja ko  jednos tk i nadzo­
ru jące j, koordynu jące j i  kon tro lu jące j, używa 
się je j d la  przedsięb iorstw  operacyjnych, np. 
zjednoczeń energetycznych i  budow lano-m on­
tażowych. D la  ścisłego rozgraniczenia ju ż  w  sa­
m ej nazw ie różnego przedm iotu  dz ia łan ia  obu 
tych  typ ó w  jednostek organ izacyjnych  i  usu­
n ięcia powstających z tego ty tu łu  w ątp liw ości, 
należałoby un ikać  stosowania nazw y „z jedno­
czenie“  d la  przedsięb iorstw  o charakterze ope­
ra cy jn ym  lu b  uzupełn ić tę nazwę dodatkow ym  
p rzym io tn ik iem , w yraźn ie  określa jącym  cha­
ra k te r „a d m in is tra c y jn y “  zjednoczeń k lasycz­
nych. W prowadzając typow e fo rm y  jednostek



organ izacyjnych  przem ysłu: przedsiębiorstwo 
i  cen tra lny  zarząd, uchw ała ustala jednocześnie 
dwuszczeblową s tru k tu rę  organizacyjną prze­
m ys łu  z ew entua lnym  tw orzen iem  trzeciego 
szczebla.

P rzedsiębiorstwo jako  podstawowa jednostka 
gospodarki uspołecznionej posiada samodziel­
ność gospodarczą i  prawo dysponowania p rzy 
dz ie lonym  m u  m a ją tk iem  —  w  ram ach narodo­
w ych  p lanów  gospodarczych. Samodzielność ta,
0 k tó re j ju ż  wspom niano w yże j, daje swobodą, 
a zarazem nakłada na przedsiębiorstwo i  obo­
w iązek takiego doboru metod w ykonan ia  p la ­
nu, ażeby p rzy ję te  zobowiązania planowe b y ły  
realizowane w  sposób op tym alny. Swoboda ta 
jest niezbędna, gdyż um oż liw ia  w yzw a lan ie  
się in ic ja ty w y  w  jednostce gospodarczej re a li­
zującej p lan oraz zapewnia konieczną je j ope­
ra tyw ność działania. Z d ru g ie j s trony  „ lo k a li­
zu je “  ona w yraźn ie  odpowiedzialność przedsię­
b io rs tw a  za dobór środków  i  metod służących 
do w ykonan ia  p lanu  oraz samą jego realizację.

Zak łady w  przedsiębiorstwach w ie lozakłado­
w ych  mogą posiadać dw o jaką  form ę. A lbo  dzia­
ła ją  na zasadzie w ewnętrznego ograniczonego 
rozrachunku gospodarczego, wówczas nie po­
siadają w łasnych środków  obro tow ych i  nie 
sporządzają odrębnego bilansu, rachunku w y ­
n ikó w  i  odrębnego p lanu techniczno -  przem y- 
słowo-finansowego, lecz są trak tow ane  jako  te­
renowe wydzie lone w yd z ia ły  p rodukcy jne  o ad­
m in is tra c ji rozszerzonej do potrzeb w y n ik a ją ­
cych z oddalenia od siedziby zarządu przedsię­
b iorstw a. A lbo  też dz ia ła ją  na zasadzie w ew ­
nętrznego pełnego rozrachunku gospodarczego, 
wówczas posiadają w łasny rachunek w  banku, 
sporządzają w łasny odrębny p lan techniczno- 
przem ysłowo - finansow y, b ilans i  rachunek 
w yn ikó w . P rzy  d ru g im  rozw iązan iu  zarząd 
przedsiębiorstwa sporządza zbiorczo p lany, 
zam knięcia rachunkowe, na podstaw ie opraco­
w ań każdego zakładu. D y re k to r przedsiębior­
stw a pozostaje jednak dysponentem  m a ją tku  
całego przedsiębiorstwa, reprezentu je  całość 
przedsięb iorstw a na zew nątrz i  zarządza 
w szys tk im i zakładam i. K ie ro w n ik  zakładu na­
tom iast dzia ła  w  ram ach pełnom ocnictwa udzie­
lonego m u przez d y re k to ra  przedsiębiorstwa
1 zarządza bezpośrednio w szys tk im i spraw am i 
swego zakładu.

W  p rzypadku  zakładu działającego na zasa­
dzie wewnętrznego ograniczonego rozrachun­
k u  gospodarczego, zarząd przedsiębiorstwa w ie ­
lozakładowego sporządza centra ln ie  d la  zakła­
dów  p lan  techniczno -  przem ysłowo -  finanso­
w y, sprawozdania rachunkow e oraz przydzie la  
środk i obrotowe konieczne do prowadzenia pro­
d u kc ji. Należy wnioskować, że zakłady dzia ła­
jące na zasadzie wewnętrznego pełnego roz­
rachunku  gospodarczego przekształcą się z cza­
sem w  przedsiębiorstwa wyodrębnione, gdy ich 
Przygotowanie organizacyjne i  techniczne po­
zw o li na usamodzielnienie.

Ja k i jest stosunek centralnego zarządu lu b  
zjednoczenia do nadzorowanych przedsię­
b iorstw?

Podstawową jednostką gospodarczą jest 
przedsiębiorstwo, k tó re  —  ja k  ju ż  pow iedzia­
no —  samodzielnie organ izu je  rea lizację  p rzy ­
dzie lonych m u zadań planowych.

C entra lne zarządy, choć fo rm a ln ie  są przed­
s ięb io rs tw am i i  posiadają osobowość prawną, 
to  jednak n ie  prowadzą w łasnej działalności 
gospodarczej, lecz nadzorują, koordynu ją , kon­
tro lu ją  przedsiębiorstwa danej gałęzi p rzem y­
słu, oraz sp raw u ją  nad n im i ogólne k ie ro w n ic t­
wo. Są cne zatem ja kb y  przedłużeniem  m in i­
sterstwa w  zakresie ogólnego k ie row an ia  pew­
ną gałęzią przem ysłu. Do ich  podstawowych 
zadań należy planowanie i  regu low an ie  dzia­
ła lności przedsiębiorstw , norm owanie, koo rdy­
nowanie i  organizowanie procesów p ro d u kcy j­
nych, za trudn ien ia  i  płac, czuwanie nad postę­
pem technicznym , opracowaniem  now ych me­
tod p rodukcy jnych  i  m odern izacji wyposażenia 
technicznego przedsiębiorstw , opracowywanie 
zagadnień rozw o ju  danej gałęzi przem ysłu, 
nadzór nad zaopatrzeniem przedsiębiorstw  
w  potrzebne m a te ria ły , sprzęt, narzędzia 
i  urządzenia techniczne, koordynacja  p ro d u kc ji 
p rzedsięb iorstw  z działalnością cen tra l handlo­
w ych  (zbytu), czuwanie nad w łaściw ą p o lity ­
ką personalną, szkoleniem  zawodowym , do­
szkalaniem  i  opieką socjalną nad pracow n ika­
m i danej gałęzi przem ysłu oraz ko n tro la  i  ana­
liza  dzia ła lności przedsiębiorstwa.

Ogólnie biorąc można, by  scharakteryzować 
rodzaj działalności cen tra lnych  zarządów prze­
m ys łu  i  zjednoczeń jako koncepcyjną oraz nad­
zorczą. Zadaniem  tych  jednostek o rgan izacyj­
nych  nie jest bieżące ingerowanie w  sam try b  
zarządzenia w  przedsiębiorstwach lecz in s tru ­
ow anie i  inspekcjow anie oraz wzajem na h a r­
m onizacja dzia ła lności przedsiębiorstw . H arm o­
nizacja ta w yraża się przede w szystk im  w  re ­
gu low an iu  procesów p ro d u kcy jn ych  i  obiegu 
m ateria łowego w  m yś l określonych zadań p la ­
nowych.

Podstawową fu n kc ją  cen tra lnych  zarządów 
i  zjednoczeń jest nadzór nad w ykonan iem  p la­
nów  przedsiębiorstw , dbałość o s ta ły  postęp 
techniczny i  ekonom iczny oraz podniesienie 
k w a lif ik a c ji p racow n ików  przedsiębiorstw . 
F unkc ja  ta  w yraża się p raktyczn ie  w  opracow y­
w a n iu  now ych rozw iązań i  uspraw nień tech­
n iczno *• p rodukcy jnych , sposobów obniżania 
kosztów w łasnych, w  w yko rzys tyw a n iu  doś­
w iadczenia szerokich mas pracu jących i  osiąg­
nięć in n ych  gałęzi przem ysłu w  k ra ju  i  za gra­
nicą, szczególnie w  ZSRR, oraz ich  udostępnia­
n iu  przedsiębiorstwom , w  s ta łym  uspraw n ia ­
n iu  o rgan izac ji p ro d u kc ji i  a d m in is tra c ji oraz 
organizowaniu szkół, ku rsów  i  k ie row an iu  w ła ­
śc iw ym  doborem  i  za trudn ien iem  ka d r pracow ­
niczych.

C entra lne zarządy i  zjednoczenia n ie  dz ia ła ją  
w  oderw aniu  od bieżącej, codziennej dz ia ła lno­
ści przedsiębiorstw , lecz pomagają im  ak tyw n ie  
w  rozw iązyw an iu  tru d n ych  prob lem ów  oraz re ­
prezentu ją  in teresy danej branży wobec św ia­
ta zewnętrznego.



Zadania nadzoru i  k o n tro li rea lizu ją  cen tra l­
ne zarządy i  zjednoczenia przede w szystk im  
przez bieżące śledzenie biegu w ykonan ia  p la­
nów  oraz analizę w y n ik ó w  działalności, bada­
nie gospodarki finansowej i  m ateria łow e j 
przedsiębiorstw , kon tro lę  w łaściwego w y k o rz y ­
stania i  konserw acji m a ją tku  powierzonego

przedsięb iorstw u w  zarząd oraz organizację 
i nadzór nad zagadnieniam i p o lity k i kadr.

Podstawową fo rm ą dzia łan ia  cen tra lnych  za­
rządów  i  zjednoczeń w  stosunku do przedsię­
b io rs tw  jest ins truow an ie  i  inspekcjonowanie. 
Realizacja ty ch  fo rm  dzia łan ia  odbyw a się przez 
opracowywanie zarządzeń i  w y tycznych  oraz 
bezpośredni ko n ta k t z przedsiębiorstwam i.

"1JLT oparciu o system  s tru k tu ra ln o  - o rgan i- 
*  *  zacy jny  przem ysłu uchw ała ustanaw ia 

je d n o lity  system zarządzania i  s tru k tu rę  w ew ­
nętrzną w szystk ich  ogn iw  organ izacyjnych 
przem ysłu. System ten, noszący w  Z w iązku  Ra­
dzieckim  nazwę „p ro d u kcy jn o  - terenowego“ , 
ustala zasadę, że na czele każdego ogn iw a or­
ganizacyjnego, począwszy od na jm n ie jsze j ko ­
m ó rk i o rgan izacyjne j w  zakładzie, a skończyw­
szy na cen tra lnym  zarządzie, stoi k ie ro w n ik , 
k tó ry  odpowiada w  pe łn i za całość spraw  i  po­
siada w szelk ie  upraw n ien ia  w  zarządzaniu da­
n ym  ogniw em  organizacyjnym . Każdy z k ie ­
ro w n ik ó w  o trzym u je  zadanie do w ykonan ia  od 
k ie ro w n ika  bezpośredniego wyższego ogniwa 
i  podlega służbowo w yłączn ie  jemu.

Równocześnie zasada ta m ów i, że każde og­
n iw o  organizacyjne podlega ty lk o  jednem u k ie ­
ro w n iko w i, w prow adza zatem czysto jednooso­
bowe k ie row n ic tw o . K ie ro w n icy  ci mogą posia­
dać aparat pomocniczy, k tó ry  pomaga im  
w  opracowaniu skom plikow anych zagadnień 
zarządzania oraz pe łn i fu n kc je  obsługowe 
w  stosunku do bezpośrednich w ykonaw ców  da­
nego ogniw a organizacyjnego. W ielkość aparatu 
pomocniczego zależy od w ie lkośc i danej jedno­
s tk i organizacyjne j, je j zakresu dzia łan ia  oraz 
m fejsca w  h ie ra rch ii! ogn iw  organ izacyjnych. 
Im  większa jednostka organizacyjna, im  szer­
szy i  bardzie j złożony je j zakres dzia łania oraz 
im  wyższy szczebel za jm u je  ona w  h ie ra rch ii

ogniw  organizacyjnych, tym  aparat je j lic zn ie j­
szy, w ym agający p racow n ików  o bardzie j zróż­
niczkowanej specja lizacji. Pam iętać jednak na­
leży, że na każdym  szczeblu organ izacyjnym  
aparat ten  zwany „fu n k c jo n a ln y m “  (kom órki, 
stanow iska funkc jona lne) s tanow i organ pomoc­
n iczy  d la  k ie ro w n ikó w  i  n ie bierze bezpośred­
niego udzia łu  iw zarządzaniu, a w ięc n ie  może 
w ydaw ać zarządzeń służbowych ani p racow n i­
kom  innych  kom órek w  te j samej jednostce o r­
ganizacyjne j, an i k ie ro w n iko m  i  p racow nikom  
podleg łych ogn iw  organizacyjnych. P racownicy 
zatem wyższych h ierarch iczn ie  ogn iw  organiza­
cy jn ych  n ie  są zw ie rzchn ikam i k ie ro w n ika  
i  p racow n ików  wchodzących w  skład jednostk i 
o rgan izacyjne j niższego szczebla. Zależność ta 
is tn ie je  ty lk o  pom iędzy naczelnym  k ie ro w n i­
k iem  jednos tk i nadrzędnej, a naczelnym  k ie ro ­
w n ik ie m  jednostk i bezpośrednio je j podległej. 
W  zw iązku z ty m  wszelkie zadania i  zarządze­
n ia  służbowe d la  jednostek pod leg łych ustala 
i  w yda je  jedna osoba, k tó rą  jest k ie ro w n ik  da­
nego ogn iw a organizacyjnego, a w  stosunku do 
ogniwa niższego szczebla —  naczelny k ie ro w n ik  
jednostk i bezpośrednio nadrzędnej. Zasada je d ­
noosobowego k ie row n ic tw a , bardzo s iln ie  za­
akcentowana w  uchwale, podporządkowuje wo­
l i  jednego k ie ro w n ika  w szystk ich  pracow n ików  
danego ogniw a organizacyjnego, co pozwala na 
m aksym alne skoncentrowanie w szystk ich  w y ­
s iłkó w  i  m ożliwości danego zespołu ludz i. K a ­
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żdy z k ie ro w n ikó w  i p racow n ików  ponosi pełną 
odpowiedzialność za całość poduczonych m u  za­
dań i  snraw, podlega ty lk o  jednem u k ie ro w n i­
k o w i i  o trzym u je  polecenia służbowe w yłącznie 
od niego.

Jest rzeczą zrozum iałą, że w  codziennej pracy 
jednostek organ izacy jnych  m usi istn ieć wza­
jem ne porozum iewanie się i  współpraca pom ię­
dzy p racow n ikam i różnych kom órek organiza­
cy jn ych  i na różnych szczeblach h ierarch icz­
nych. N ie  s to i to  absolutn ie w  sprzeczności 
z zasadą jednoosobowego k ie row n ic tw a , ponie­
waż współpraca ta  nie pow inna  uzewnętrzniać 
się w  w ydaw an iu  poleceń łam iących h ie ra rch i­
czną zależność p racow ników , lecz we wzajem ­
nej w ym ian ie  potrzebnych in fo rm a c ji i doś­
wiadczeń, a w  przypadku w za jem nych stosun­
ków  pom iędzy ogn iw am i o rgan izacy jnym i —  
na in s truow an iu  co do metod dzia łan ia  w  zakre­
sie w łaśc iw ym  d la  danej jednostk i o rgan izacy j­
ne j. Ins truow an ie  to  odbyw a się w  ramach 
up raw n ień  udzie lonych kom órkom  organiza­
c y jn y m  przez naczelnego k ie ro w n ika  i  n ie  mo­
że m ieć charakte ru  zarządzeń; pam iętać p rzy  
ty m  należy, że za w ykonanie  poruczonych za­
dań odpowiedzialność ponosi k ie ro w n ik  te j ko­
m ó rk i organizacyjne j, do k tó re j zakresu dzia ła­
n ia  zadania te  należą. K om órka  instruu jąca  
udzie la  im  z ra c ji pe łn ionych fu n k c ji i  posiada­
nego fachowego przygotow an ia  tych  in fo rm ac ji, 
k tó re  są niezbędne do w ykonyw an ia  zadań. Re­
alizacją jednak o trzym anych in s tru k c ji zarzą­
dza k ie ro w n ik  te j ko m ó rk i organizacyjne j, do 
k tó re j w łaściwości należy dany przedm iot dzia­
łania. K o n k re tn ie  b iorąc in s tru k to r księgowy, 
ins truu jąc  personel dz ia łu  księgowości 
w  przedsiębiorstw ie pod leg łym  centra lnem u 
zarządowi, udzie la m u w yjaśn ień  i pouczeń np. 
co do sposobu sporządzania bilansu, in te rp re ta ­
c j i  przepisów finansowych, lecz nie ma prawa 
w ydać zarządzenia. Jeżeli zaś zachodzi koniecz­
ność w ydan ia  m ery to ryczne j decyzji, in s tru k ­
to r ten zwraca się do głównego księgowego 
przedsiębiorstwa, wskazując m u potrzebę tak ich  
lu b  in n ych  zm ian w  fo rm ie  porady lu b  poucze­
nia. Zarządzenie w  ta k im  przypadku w yda je  
jednak g łów ny księgowy, ponosząc m ery to rycz­
ną odpowiedzialność za jego sku tk i.

Podobnie ma się sprawa korespondencji po­
m iędzy jednostkam i o rgan izacyjnym i. Jest rze­
czą oczyw istą, że d y re k to r naczelny nie jest 
w  stanie podpisywać w szystk ich  p ism  w ycho­
dzących z centralnego zarządu do przedsię­
b io rs tw . U praw n ien ia  te przelewa na swoich za­
stępców i  k ie ro w n ikó w  działów, rezerw u jąc so­
bie ty lk o  decyzje zasadnicze i  o charakterze 
ogólnym. K ie ro w n icy  c i podpisu ją  w  ramach 
swego zakresu dzia łan ia  i  o trzym anych u p ra w ­
nień pisma kierow ane do przedsięb iorstw  za­
w ierające ins trukc je , w ytyczne i  w yjaśn ien ia .

Analogiczn ie m a się sprawa w  bieżącej w spół­
pracy kom órek organ izacy jnych  w ew nątrz  te j 
samej jednostk i. D z ia ł p lanow ania np., k tó ry  
k ie ru je  opracowaniem całości p lanu dzia ła lnoś­
c i jednostki, udzie la w  swoim  zakresie dzia ła­
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n ia  w yjaśn ień  i w ytycznych  in n ym  kom órkom  
organizacyjnym , k tó re  b io rą  udzia ł w  opraco­
w an iu  części składowych planu, nie m a jednak 
praw a polecić im  stosowania ta k ich  lu b  innych  
rozwiązań.

Mogą się oczywiście zdarzyć we współpracy 
kom órek organ izacyjnych  w yp a d k i rozbieżno­
ści w  poglądach, rozstrzyga wówczas k ie ro w ­
n ik  naczelny danej jednostk i organizacyjne j.

Zasada jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  ma 
znaczenie podstawowe d la  dzia ła lności plano­
w ej, m ów i o ty m  z naciskiem  Len in : „A n i ko le j 
żelazna, an i transport, a n i duże maszyny 
i  przedsiębiorstwa nie mogą funkcjonow ać 
sprawnie, jeże li n ie  ma jedności w o li, wiążącej 
całą masę p racow n ików  w  jeden państw ow y 
organ, pracujący ze sprawnością mechanizmu 
zegarowego. 2)

W prowadzenie te j zasady oznacza zupełne 
zerwanie z funkcjona lizm em , p rzy jęc ie  pow ­
szechnie jedno litego systemu jednoosobowego 
k ie row n ic tw a  i  skoncentrowanej odpow iedzial­
ności.

Na podstawie tego systemu uchw ała ustala 
ram owo ty p y  schematów s tru k tu ry  w ew nętrz ­
nej przedsiębiorstwa, centralnego zarządu prze­
m ysłu  i  zjednoczenia. Schematy te zamieszczo­
ne na s tr. 332 i  333 podają p rzyk ładow o roz­
w iązan ia  organizacyjne d la  typow ych  jedno­
stek organ izacy jnych  przem ysłu, pozostawiając 
w  ich  rea lizac ji wystarczającą elastyczność, ko ­
nieczną z uw ag i na zróżniczkowanie przedsię­
b io rs tw  ta k  co do branż, ja k  i  w ie lkości.

Zam iast dotychczasowej „d y re k c ji“  ja ko  or­
ganu wieloosobowego schematy w prow adzają 
zgodnie z zasadą jednoosobowego k ie row n ic tw a  
jednoosobowy organ zarządzający w  postaci d y ­
rekto ra , k tó ry  może m ieć do pomocy jednego lub  
k i lk u  zastępców O' ściśle określonym  zakresie 
działania. Ważną jest rzeczą, że p ierw szym  za­
stępcą pow in ien  być z re g u ły  naczelny inżyn ie r 
(dawniejszy d y re k to r techniczny); jes t to  w yraz 
tro sk i o zagadnienia techniczno - p rodukcy jne  
przem ysłu. M óg łby  ktoś sądzić, że zagadnienia 
ekonomiczne zostają w  ten sposób zepchnięte 
na dalszy plan. Tak jednak nie jest, ponieważ 
zagadnienia te ma w  sw oje j bezpośredniej opie­
ce i  pod sw oim  osobistym  k ie row n ic tw em  dy­
re k to r przedsiębiorstwa, a w  cen tra lnym  zarzą­
dzie d y re k to r naczelny. Tego rodza ju  podział 
zakresu dzia łan ia  pom iędzy dyrek to rem  a jego 
zastępcą zapewnia na leży ty  uk ład  sił.

Ilość zastępców dyrek to ra  zależy od zakresu 
działania, w ie lkości i  typ u  jednostk i organiza­
cy jne j.

W ażnym m om entem  jest wprowadzenie 
dotychczas niestosowanego, ścisłego po­

dz ia łu  przedsiębiorstwa na: a) zarząd, b) ruch, 
i  c) ko m ó rk i pozaprodukcyjne, oraz określenie 
pojęcia kom órek ruchow ych, funkc jona lnych  
i  pozaprodukcyjnych. Podział ten  ma znaczenie 
przede w szystk im  w  w ew nę trznym  rozrachun­
ku  gospodarczym, k tó ry m  objęte zostaną *)

*) Lenin. Dzieła. T. XXII, str. 420 (ros.)



W przyszłości rów nież w yd z ia ły  produkcy jne , 
oraz d la  jasnego rozgraniczenia kosztów ogólno- 
adm in is tracy jnych  zarządu, od kosztów  p ro d u k ­
cy jn ych  (w ydzia łów  produkcy jnych , pom ocni­
czo - p rodukcy jnych ), oraz nak ładów  pozaope- 
racy jnych  (żłobki, s to łów k i, przedszkola itp .) 
Podział ten z ryw a z dotychczas stosowanym po­
dzia łem  na p racow n ików  fizycznych  i  um ysło­
w ych, a uzależnia go od m iejsca pracy. W szy­
scy pracow nicy— fizyczn i i  um ysłow i, technicz­

n o -in żyn ie ry jn i, ekonom iści i  ogó lno-adm in i 
s tra cy jn i za trudn ien i stale w  kom órkach pro­
du kcy jn ych  i  pom ocniczo-produkcyjnych stano­
w ią  tzw . „ ru c h “  przedsiębiorstwa i  obciążają 
koszty produkcy jne , wszyscy pracow nicy, n ie ­
zależnie od ich  k w a lif ik a c ji i  zawodu (inżynie­
ry jno -techn iczn i, ekonomiści, handlowcy, ogól- 
n o -adm in is tracy jn i, fizyczn i) p racu jący w  ko­
m órkach fu n kc jo n a ln ych  zarządu, dzia ła jących 
p rzy  dyrek to rze  i  jego zastępcach, stanow ią za-
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rząd przedsiębiorstwa i  obciążają koszty ogól- 
no-adm in is tracy jne . Osobną grupę stanow ią 
p racow nicy pozaprodukcyjn i, za trudn ien i w  ko ­
m órkach spełn ia jących zadania związane z za­
spokajan iem  potrzeb p racow n ików  w  dziedzinie 
społecznej, k u ltu ra ln e j i  żyw ien ia  zbiorowego. 
Cechą charakterystyczną kom órek i  stanow isk 
fu nkc jona lnych  jest to, że mogą one istn ieć za­
ró w n o  p rzy  dyrekto rze  i  jego zastępcach, ja k  
i  p rzy  k ie row n ikach  kom órek ruchowych. 
W  d ru g im  przypadku stanow ią one in teg ra lną  
część składową kom órek ruchow ych, t j .  w ydz ia ­
łó w  (oddziałów) p ro d u kcy jn ych  i  pornocniczo- 
p rcdukcy jnyeh , w  p ie rw szym  natom iast są one

częścią zarządu przedsiębiorstwo.. O kreślenia 
zarząd uży to  w  de fin ic jach  uchw a ły  nie na 
oznaczenie zbiorowego organu z a r z ą d z a ­
j ą c e g o * ,  ja k  zw yk le  w  przedsiębiorstwach 
kap ita lis tycznych ; oznacza ono aparat adm in i­
s tra cy jn y  przedsiębiorstwa składający się z dy­
rek to ra , jego zastępców oraz p racow n ików  po­
m agających d y re k to ro w i i  jego zastępcom 
w  pracy, opracow ujących zagadnienia i  za ła t­
w ia jących  spraw y związane z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa.

Stanow iska i  ko m ó rk i funkc jona lne  wchodzą­
ce w  skład kom órek ruchow ych spe łn ia ją  ana­
logiczne funkc je  ja k  ko m ó rk i funkc jona lne  za-



rządu, lecz w  stosunku do k ie ro w n ikó w  kom ó­
re k  p rodukcy jnych  i  pomocniczo - p ro d u kcy j­
nych.

W spólną cechą w szystk ich  stanow isk i  kom ó­
re k  funkc jona lnych  jest to, że n ie  b io rą  one 
bezpośredniego udz ia łu  w  procesie p ro d u kcy j­
nym , lecz u ła tw ia ją  k ie row an ie  d y re k to ro w i 
i  k ie ro w n iko m  kom órek p ro d u kcy jn ych  i  po- 
m ocniczo-produkcyjnych. Zgodnie z zasadą je d ­
noosobowego k ie ro w n ic tw a  pracow n icy kom ó­
re k  funkc jona lnych  n ie  w yda ją  zarządzeń k ie ­
row n ikom  i p racow nikom  kom órek ruchom ych 
i  innych  kom órek funkc jona lnych .

W  przec iw ieństw ie  do dotychczasowej róż­
norodności nom enk la tu ry  i  w ieloszczeblowości 
kom órek organizacyjnych, uchw ała usta la za- 
sadę jednoszczeblowości i  u jedno lica  nom enkla­
tu rę  kom órek organ izacy jnych  i  stanow isk k ie ­
row niczych.

Podstawową kom órką  ruchu  jest w ydz ia ł 
p ro d u kcy jn y  (pomocniczo* -  p rodukcy jny ) z k ie ­
rów, n ik ie m  na czele. M nie jsze ko m ó rk i ruchowe 
mogą być tworzone ja ko  oddzia ły  lu b  w prost 
pod nazwą określającą ich  charakter, ja k  w a r­
sztaty naprawcze, hale maszynowe, ko tłow n ie , 
s iłow an ie  itd . Duże w yd z ia ły  p rodukcy jne  mo­
gą dzie lić się na oddz ia ły  z k ie ro w n ika m i pod­
le g łym i bezpośrednio k ie ro w n ik o w i w ydz ia łu  
produkcyjnego na czele. Pojęcie „w y d z ia łu  p ro ­
dukcy jnego“  określa  się jako  „część przedsię­
b io rs tw a  adm in is tracy jn ie  i  technologicznie w y ­
dzieloną, bezpośrednio rea lizu jącą  proces tech­
no log iczny“ . „W ydz ie len ie  adm in is tracy jne “  
w ydz ia łu  produkcy jnego oznacza tu , że dana 
część przedsiębiorstwia rea lizu jąca proces pro­
d u k c y jn y  s tanow i zw artą  całość w  ramach 
przedsiębiorstwa, zarówno ja ko  pew ien zespół 
p racow n ików  fizycznych  i um ysłow ych, ja k  
i urządzeń technicznych, nastaw ionych na w y ­
konanie określonych p rodukcy jnych  zadań p la ­
nowych, pod k ie row n ic tw em  jednego k ie ro w ­
n ika  w ydzia łu . „Technologiczne w ydz ie len ie “  
natom iast oznacza, że dana część przedsiębior­
stwa posiada da jący się w ydz ie lić  z pozostałej 
części p rodukcy jne j przedsiębiorstwa rodzajo­
wo odrębny od innych  w ydz ia łów  proces tech­
nologiczny.

Podstawową kom órką zarządu jes t „d z ia ł“  
z k ie ro w n ik ie m  dzia łu  na czele, pod leg łym  bez­
pośrednio d y re k to ro w i lu b  jednem u z jego za­
stępców. Zasadniczo dz ia ł n ie  dz ie li się na 
ko m ó rk i niższego rzędu, lecz k ie ro w n ik  dz ia łu  
k ie ru je  bezpośrednio p racow n ikam i swego dzia­
łu, p rzy czym  pracow nicy ci dz ia ła ją  albo na 
stanow iskach jednoosobowych, albo w ielosobo- 
w ych, t j .  w  razie potrzeby p racow n ik  na jlep ie j 
zaznajom iony z pracą i  posiadający odpowied­
n ie  k w a lif ik a c je  może m ieć do pomocy jednego 
lu b  k i lk u  p racow ników , k tó rzy  p racu ją  pod je ­
go m ery to rycznym  k ie row n ic tw em , pomagając 
m u w  w yko n yw a n iu  pow ierzonych zadań, lecz 
adm in is tracy jn ie  podlegają k ie ro w n ik o w i dzia­
łu. T y lk o  w  w ie lk ic h  przedsiębiorstwach i  dzia­
łach posiadających szeroki zakres działania, 
dużą ilość p racow n ików  i  stałe duże nasilenie

pracy w  zakresie poszczególnych zagadnień, 
dopuszczalne jes t tw orzen ie  w  ram ach dzia łu 
kom órek niższego szczebla: „s e k c ji“ . W arun­
k iem  ich  tw orzen ia  jest is tn ien ie  sta łe j p rob le ­
m a tyk i, wym agającej w ie lu  p racow ników , k tó ­
rą  da się w yodrębn ić  z pozostałej części zagad­
n ień dzia łu. L iczbowo trudno* tu  usta lić  dolną 
granicę liczby  p racow ników , p rzy  k tó re j m oż li­
w e jes t u tw orzen ie  sekc ji w  ram ach działu. 
W p ływ a  na to  zarówno rodzaj zagadnień ja k  
i  metoda pracy. W ydaje  się jednak, że n ie  na­
leży zasadniczo tw o rzyć  sekcji m nie jszych ja k  
5-osobowe, oczyw iście p rzy  is tn ie n iu  w a ru n ­
ków , o k tó rych  w yże j mowa.

W  m nie jszych orzedsiębiorstwach m ożliw e 
jes t tw orzen ie  zam iast dz ia łów  - sekc ji albo 
stanow isk jedno - lu b  w ieloosobowych podpo­
rządkow anych w pros t d y re k to ro w i lu b  jego za­
stępcy. Winno* to* m ieć m iejsce wówczas, k iedy  
rodzaj zagadnień i  nasilenie p racy n ie  wym aga 
dużego* zespołu ludzi, ze w zględu jednak na wa­
gę zagadnienia pracow n icy opracow ujący je  
p o w in n i stać pod bezpośrednim  k ie row n ic tw em  
d y re k to ra  lu b  jego zastępcy.

Zasadniczym  sprawdzianem  tw orzen ia  kom ó­
re k  organ izacyjnych  jako  dzia łów  pow inna być 
ranga, zadania i  znaczenie, ja k ie  ona posiada 
d la  dzia ła lności przedsiębiorstwa. Jako* dz ia ły  
zatem  należy tw o rzyć  tak ie  ko m ó rk i -organiza­
cy jne, bez k tó ry c h  przedsięb iorstw o n ie  mogło­
by  w ykonać zleconych m u zadań.

W prowadzenie jednoszczeblowości ja ko  za­
sadniczej w  s tru k tu rze  w ew nętrzne j jednostek 
organ izacy jnych  m a duże znaczenie ta k  dla 
sprawności funkc jonow an ia  kom órek organiza­
cy jnych , ja k  rów n ież d la  rac jona lne j gospodar­
k i etatam i. Dotychczas stosowany sposób tw o ­
rzenia kom órek niższego rządu, usztyw n ia jący 
sztucznie p rzydz ia ł fu n k c ji, powodował trudno ­
ści w  na leży tym  w yko rzys tan iu  czasu pracow ­
n ików , z d rug ie j zaś s trony powodował nieuza­
sadniony rozrost s tanow isk k ie row n iczych  i  po­
mocniczych.

T ypow y zakres dzia łan ia  kom órek organiza­
cy jn ych  usta lony w  załącznikach do uchw a ły  
określa ram owo fu n kc je  w prowadzając rów no­
cześnie ich ścisłe rozgraniczenie, w  czym  do­
tychczas is tn ia ło  w ie le  w ątp liw ości. T y m  sa­
m ym  daje on podstawę do opracowania niezbę­
dnych d la  przedsięb io rstw  regu lam inów  o rgan i­
zacyjnych i  szczegółowych in s tru k c ji kom pe­
tencyjnych .

TVr ow y system organ izacy jny daje podw a liny  
do je d n o lite j, ce lowej, spraw nej i  oszczę­

dnej o rgan izacji jednostek przem ysłowych, pa­
m iętać jednak m usim y o tym , że naw et n a jle ­
p ie j pomyślana -organizacja n ie  zastąpi ludzi, 
k tó rzy  ją  w prow adza ją  w  życie, d latego należy­
te zaznajom ienie w szystk ie  k ie ro w n ikó w  i  w y ­
konawców, k tó rzy  będą w  n ie j p racow ali, jest 
n ieodzownym  w a runk iem  je j powodzenia. Ń a j- 
lepszą drogą w  osiągnięciu tego celu jes t popu­
la ryzac ja  now ych zasad na naradach w y tw ó r­
czych i odprawach, w skazywanie na różnice po­
m iędzy dotychczasowym  systemem a nowym ,
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udostępnienie p racow nikom  lite ra tu ry  facho­
w e j, zachęcanie p racow n ików  do opracow yw a­
n ia  na bazie zasad uchw a ły  o rgan izacji w łasne­
go odcinka pracy, pub likow an ie  uzyskanych 
doświadczeń itp .

Jest rów nież palącą koniecznością rozszerze­
nie obecnego program u nauczania w  szkołach

Jan KORDASZEWSKI

PO L S K I M onopol Zapałczany uznał Pań­
stw ow ą Fabrykę  Zapałek w  Czechowi­
cach za wzorcową.

Zakłady te w  1949 r . system atycznie w yko ­
n y w a ły  swoje ilościowe zadania p rodukcy jne  
ze wzrastającą nadwyżką, począwszy od 104,93 
proc. w  p ie rw szym  do 107,99 proc. w  czwar­
ty m  kw arta le . Ogółem w  1949 r. zakłady te 
w yko n a ły  swój p lan  ilośc iow y w  107,41%. 
P rzy jm u ją c  w skaźn ik 100 za teoretyczną w ie l­
kość idealnego w ykonan ia  p lanu  asortym ento­
wego, należy stwierdzać, że zakłady w  Czecho­
w icach w yko n a ły  swój p lan  asortym entow y 
w  99.88 proc. W  p ierw szym  kw a rta le  1950 r. 
zakłady te w yko n a ły  zadanie p rodukcy jne  
w  101,11 proc. —  podwyższając sta le  gatunko- 
wość w yrobów  i  średnią dzienną w ie lkość pro­
dukc ji.

Przed w o jną  fa b ryka  ta, ja k  zresztą w szyst­
k ie  inne w y tw ó rn ie  zapałek w  Polsce, eksploa­
towana by ła  przez zagranicznych kap ita lis tów , 
k tó rzy  mocą um ow y zaw arte j z burżuazy jno  - 
obszam iezym rządem po lsk im  pob ie ra li od po l­
skiego konsum enta po 10, a po obniżce ceny —  
8 groszy za 1 pudełko' zaw ierające 48 zapałek, 
m im o  że koszt w łasny nie przekraczał 
0,35 grosza.

Ten system skazyw ał po lskich spożywców na 
ograniczenia swoje j konsum cji, na dzielenie za­
p a łk i na 2 i  4 części, na „p rzypa lan ie  drzazgi 
lu b  pap ieru  od ognia u  sąsiada“  itd . Spożycie 
k ra jow e  na 1 mieszkańca w ynosiło  przed w o j­
na niecałe 16 pudełek rocznie wobec 47 we 
F ranc ji, 48 w  A n g lii i  ok. 50 w  ZSRR. W ysokie 
ceny n ie  ty lk o  zmuszały polskiego robo tn ika  
i  chłopa do częściowego w yrzeczenia się tak 
podstawowego a rty k u łu  ja k  zapałka, ale w y łą ­
czy ły  Polskę jako  eksportera zapałek. K a p ita ł 
zagraniczny osiągnął w ięc podwójną korzyść, to 
jest ogromne zysk i kosztem konsum enta pols­
kiego i  pozbycie się groźnego konkuren ta  na 
m iędzynarodow ym  ry n k u . N atom iast d la  goSr- 
podark i po lsk ie j oznaczało to  ponadto u n ie ru ­
chom ienie k i lk u  w y tw ó rn i zapałek oraz w p ro ­
wadzenie 32-godzinnego a w  n iek tó rych  okre­
sach 28-godzinnego tygodn ia  pracy. Szeregi cał­
kow ic ie  i  częściowo bezrobotnych zas ila li prze­
to  rów nież zapałkarze, wówczas gdy zagranicz­
n i k ie ro w n icy  po lsk ich  fa b ry k  o trz ym yw a li w y ­
nagrodzenia sięgające do 20.000 i  w ięcej zło­
tych  przedwojennych miesięcznie.

wyższych i  zawodowych przez u tw orzenie no­
w ych ka ted r i  w ydz ia łów  organ izac ji pracy 
i przystąp ien ie  do opracow yw ania na w zór 
Zw iązku  Radzieckiego podręczników  z tego za­
kresu oraz dobrych tłum aczeń, a w  dalszym 
etapie u tw orzenie nowej lite ra tu ry  i  n a u k i o r­
ganizacji.

WSPÓŁZAWODNICTWO  
W  C Z E C H O W I C K I E J  
F A B R Y C E  Z A P A Ł E K

Punktem  prze łom ow ym  w  dziejach polskiego 
przem ysłu  zapałczanego, ja k  zresztą w  h is to r ii 
całej naszej gospodarki, b y ł ro k  1945. P o lity ­
ka  gospodarcza P o lsk i Ludow e j rów n ież  na tym  
odcinku usunęła hamulce, k tó ry m i obcy kap i­
ta ł ograniczał daw nie j rozw ó j i  postęp.

Dziś czynne są wszystkie  posiadane przez nas 
w y tw ó rn ie  zapałek. P racu ją  one przez 6 dn i 
w  tygodn iu . P rodukc ja  rośnie systematycznie, 
rozszerzając swój asortym ent. Konsum cja k ra ­
jow a na 1 mieszkańca wzrosła p raw ie  t rz y ­
k ro tn ie  w  porów nan iu  z 1938 r., jednakże ustę­
pu je  jeszcze poziom ow i spożycia w  ZSRR, gdzie 
dochodzi do 57 pudełek. Polska, m im o staw ia­
nych je j trudności i  szykan ze s trony n ie k tó ­
ry c h  zm arshallizow anych k ra jów , zdobywa za­
u fan ie  zagranicznych konsum entów  d la  swoi- 
ich  w yrobów  zapałczanych.

Czechowieka F abryka  Zapałek pracu je  obec­
nie przez pe łny tydzień. B ieżący poziom dzien­
nej p ro d u kc ji osiągnął m nożn ik 2,33 w  porów ­
nan iu  z r. 1938.

M im o  że od 1945 r. n ie  pow iększyła  się ilość 
podstawowych maszyn p rodukcy jnych , poziom 
p ro d u kc ji rós ł n ie ty lk o  z każdym  rokiem , ale 
dosłownie z miesiąca na miesiąc. M om ent ten 
należy podkreślić ( ja kko lw ie k  n ie  jest on w y - 
ią tk ie m  w  naszym system ie gospodarczym), 
gdyż w  czechow ickich zakładach w zros t w y ­
dajności n ie  jest w y n ik ie m  w yko rzys tyw an ia  
znacznych rezerw  w  postaci różn icy m iędzy teo­
re tyczną a p raktyczną w ydajnością  maszyn, ja ;i 
to  ma jeszcze m iejsce w  w ie lu  branżach. Już 
w  ro ku  1949 praktyczna  wydajność maszyn 
zb liża ła  się do teoretycznej. Na n iek tó rych  
agregatach przekraczano naw et szybkość zale­
caną w  paszportach m aszynowych jako  op ty ­
m alną. W  w arunkach czechowickich każdy u ła ­
m ek odsetka w zrostu  w yda jnośc i jest zatem 
w ażnym  osiągnięciem.

W edług zapewnienia fachowców przekrocze­
nie ilośc i ob ro tów  usankcjonowanej przez ru ty ­
nę i  tzw . teoretyczną norm ę byna jm n ie j n ie  po­
garszało stanu maszyn, a to  dz ięk i uwadze 
i  sprawności robo tn ików , dz ięk i tro s k liw e j opie­
ce i  system atycznej konserw acji.

P rzedstaw icie le Podstawowej O rgan izacji 
P a rty jn e j i  Rady Zakładow ej zapewniają, że 
odkąd fab ryka  ta is tn ie je , n igdy  tak  n ie  dbano
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o urządzenia w ytw órcze  ja k  obecnie i  ten  w łaś­
n ie  now y stosunek człow ieka do maszyny poz­
w a la  na przekraczanie rzekom o op tym a lnych  
norm  w yda jnościow ych p rzy ję tych  w  w a ru n ­
kach kap ita lis tycznych .

K luczowe operacje w ytw órcze  w ykonyw ane 
są przez autom aty iu b  przez urządzenia o kon­
s tru k c ji półautom atycznej. O rganizacja prze­
biegu procesu w ytw órczego zsynchronizowana 
jes t pod względem  czasowym, co w iąże się z 
uk ładem  przestrzennym  i  funkc jonow an iem  
transpo rtu  wewnętrznego.

Idea harm on izac ji uk ładu  leży u podstaw we- 
w nę trzne j o rgan izac ji c y k lu  produkcyjnego. 
Otóż w  fab ryce  czechowickiej n ie  osiągnięto 
jeszcze idea lne j i  pełnej h a rm on ii uk ładu . M i­
m o zmechanizowania praw ie  80% ogółu opera­
cji* r y tm  w  w ie lu  m iejscach zm ienia się z po­
w odu przejścia na pracę ręczną, bądź też ze 
w zględu na ograniczenie przestrzenne i  n iedo ­
stateczne rozw iązanie prob lem u transportu  
wewnętrznego.

Znaczne fragm en ty  u k ła d u  procesu w y tw a ­
rzan ia  rea lizu je  taśma. Jej zasadą jest taka 
kom pozycja procesu produkcyjnego, aby jedna 
czynność by ła  w yn ik ie m  poprzednie j oraz aby 
bez p rze rw  i  ta rć  powodowała bezpośrednio 
czynność następną. Działalność jednego czynn i­
ka uzależniona jest od poprzedniego i  l im itu je  
w ydajność pracy następnego.

Taśma jest systemem zw iązanych ze sobą 
operacji. Taśma spełnia swoje zadanie w ó w ­
czas^ gdy jes t m obilizu jącą, tzn. k ie d y  je j uk ład  
podciąga słabszych, m n ie j w p raw ionych  robo­
tn ik ó w  do poziomu lepszych, z pe łnym  zacho­
w aniem  ry tm u  pracy. I  odw ro tn ie : taśma jest 
dem obilizu jąca, ¡gdy je j uk ład  dostosowuje 
szybkość pracy spraw nie jszych ro b o tn ikó w  do 
gorszych.  ̂ W spółzawodnictwo pracy pouczyło 
nas. że taśma -nie pow inna hamować in d y w i­
dua lnych  m ożliw ości robo tn ika , jego sprawno­
ści, uzdolnień, in te lig e n c ji i  in ic ja ty w y . F u n k ­
cjonow anie taśm y należy stałe studiować i 
zm ieniać w  m ia rę  osiągnięć robo tn ików , potę­
gowania się ich  sprawności i  w zrostu  ich  m oż li­
wości.

P rogresyw nym  regu la to rem  taśm y jest 
w spó łczynn ik obsługi. W  m iarę  w zrostu  spraw ­
ności obsługującego należy powiększać m u za­
danie przez dodanie odpowiedniego- odcinka 
pracy lu b  m aszyny do obsłużenia. W  n ie k tó ­
rych  przem ysłach zm iana w spó łczynn ika ob­
s ług i n ie  odbyw a -sie przez stopniowe i  łagodne 
narastanie zadań obsługuiącego np. o 10 lu b  
20ś% lecz wym aga gwałtow nego w zrostu  w y ­
siłku.^ D otyczy to rów n ież  czechow ickie j zanad­
rza m i, gdzie p rzy  w ie lu  operacjach zwiększe­
nie w spó łczynn ika obsług i osiąga się no. przez 
prze jście  z obsługi iednei m aszyny na dwie. co 
wym aga d w u k ro tn ie  szybszego w ykonyw an ia  
ruchów  przez pracownika. W  om aw ianej zapał- 
czam i nasuwają się pod ty m  względem  szcze­
gólne trudności w  zw iązku z po tokow ym  w zglę­
dnie taśm owym  systemem p ro d u kcy jn ym  p rzy 
bardzo w ysok ie j w yda jnośc i maszyn. Te j tru d ­
ności n ie m ie li w łókn ia rze  p rzy  w prow adzan iu

obsługi w ie low arszta tow e j. W  przem yśle ba­
w e łn ianym  przejście z obsługi np. 4 na 6 k ro ­
sien spowodowało prze jśc iow y spadek w y d a j­
ności krosien. N ie będąc jednak zw iązany sys­
temem taśm ow ym  an i potokow ym , tkacz n ie  
powodował przez to znaczniejszego- zaburzenia 
przebiegu p rodukc ji.

Inaczej jest p rzy  o rgan izac ji pracy w  fa b ry ­
ce zapałek, gdzie n-awet prze jśc iow y spadek 
w yda jności jednego bodaj agregatu łam ie  s tru ­
mień, powoduje postoje i  zaham owania w  dzia­
ła lności innych. Czy znaczy to, że te zakłady 
skazane są na uk ład  sta ły, ham ujący in d y w i­
dualne zdolności robo tn ików ? Oczywiście, nie. 
Znaczy to- tylko-, że w  tych  w arunkach  zm iana 
poszczególnych e lem entów  taśm y czy s trum ie ­
n ia  produkcy jnego dokonyw ana być pow inna 
po- dokładnej analizie każdej fu n k c ji i  po zape­
w n ien iu  zachowania pełnej ha rm on ii w  całości 
uk ładu  m im o  cząstkowych zm ian. N ie  jest to 
zadanie ła tw e, w ym aga bow iem  dokładnej zna­
jom ości przebiegu w ytw arzan ia , -organizacji 
pra-cy i  permanentnego obserwowania ry tm u  
pracy w  zakładzie, czuwania nad funkc jono ­
waniem  każdego e lem entu s trum ien ia  p ro d u k ­
cyjnego, badania w y n ik ó w  i  m ożliw ości p ra c j- 
każdego robo tn ika  i  każdego urządzenia. In n y ­
m i s łow y —  wym aga to rzeczywistego i  św ia­
domego nadzoru, a n ie  zadowolenia się s ta ty­
s tycznym  re jestrow an iem  w yda jności w  b iurze 
dl-a celó-w sprawozdawczych.
\ Ą T  dalszym  ciągu a r ty k u łu  pow róc im y do tej 
*  *  spraw y, aby ustalić, w  ja k im  stopn iu  i  ja ­

k im i m etodam i w yże j przedstaw ione prob lem y 
będą rozw iązyw ane .. Tymc-zasem zastanówmy 
się nad in n y m i w y n ik a m i dzia ła lności czecho- 
Wicikich zakładów, k tó re  to w y n ik i z a k w a lif i­
ko w a ły  je  ja ko  wzorcowe.

a  w ięc przede w szystk im  sprawa gatunko- 
wości. W  r. 1949 pod adresem czechowickiej fa ­
b ry k i n ie w yp łyn ę ła  żadna rek lam ac ja  na gatun- 
kowość p rodukc ji. W  p ierw szym  k w a rta le  fa ­
b ryka  zw iększyła  -swój asortym ent eksportow y, 
osiągając zadowalającą gatunkowość.

W ydajność pracy. F ab ryka  Ząpałek w  Cze ■ 
chow icach w  p ierw szym  kw a rta le  b r. przekro­
czyła  p lanowaną p rodukc ję  na 1 rob-o-tniko - 
go-dz. w  grup ie  p rodukcy jne j o 9,2% (wedle 
w artości w  cenach niezm iennych) i  w ysunę ła  
s-ię ty m  samym na pierwsze m iejsce przed fa ­
b ryką  -częstochowską, k tó re j przekroczenie w y ­
nosi 5,87%, oraz sianowską z 5,29%. Należy 
s tw ie rdz ić , że np. fa b ry k i w  B ystrzycy, B ło n iu  
i  Gdańsku nie osiągnęły p lanowanej w y d a j­
ności p ro d u k c ji na 1 robotn iko-godzinę p roduk­
cyjną, a to  częściowo z powodu przesunięć 
asortym entow ych.

Liczebność załogi i  je j skład osobowy można 
uważać za ustab ilizow any. Obok fa b ry k i zapa­
łe k  w  B ło n iu  czeehowiekie zak łady w ykazu ją  
na jm nie jszą p łynność p racow n ików  fizycznych 
ja k  i  um ysłow ych. Np. w  Gdańsku -około 30%  
ro b o tn ikó w  zm ien iło  się w  p ie rw szym  k w a rta ­
le br. W  częstochowskiej fabryce zapałek 
w  ty m  sam ym  czasie zm ien iło  się około 9%  za­
łog i, a w  czechow ickie j —  3% . O ko ło  14%  ro­



bo tn ików  ezechowickie j fa b ry k i zapałek o trz y ­
mało dyp lom y uznania i  nagrody za przekro­
czenie 25 la t nienagannej pracy w  ty c h  zakła­
dach.

Jedna z ju b ila te k , G r y  g i e r z e c  Teresa, 
za trudn iona w  te j fabryce bez p rze rw y  dw u ­
dziesty dz iew ią ty  rok , pracuje obecnie na pa­
lcówce i  osiąga 122% norm y. Z dum ą stw ierdza 
ona, że przed w o jną  ro b iła  dziennie m aksim um  
30 skrzyń, podczas gdy w y n ik  je j dzisiejszego 
dn ia  roboczego to  38 i  pó ł skrzyn i. „M im o , że 
teraz p racu ję  codziennie i  szybciej —  m ó w i ob. 
G rygierzec —  wracam  do* dom u m n ie j zmęczo­
na n iż  przed w o jn ą “ .

Robotnica ta  uczestniczyła w  p ierw szym  ze­
spole, k tó ry  p rzys tąp ił do w spółzaw odnictw a 
i  od 2 la t sta le  za jm u je  pierwsze miejsce. Ob. 
Teresa Grygierze-c odznaczona została w  1949 
ro ku  srebrnym  krzyżem  zasługi, a w  dn iu  1 
m a ja  1950 r . odznaką „P rzodow n ika  P racy“ .

Ob. K w a ś n a  M a ria  obchodziła w  1949 
r. swój jubileusz, o trzym u jąc  dyp lom  i  nagrodę 
za 28-le tn ią  i  nienaganną pracę. W  d n iu  1 
m aja  br. ob. Kwaśna o trzym a ła  odznakę „P rzo ­
dow n ika  P racy“ . Przed w o jną—-zwierza się ob. 
Kw aśna —  często psu ły  się m aszyny. D zisia j 
uszkodzenie maszyny należy do rzadkości: ka ­
żdy z nas p iln u je  i  czyści, a gdy ju ż  maszyna 
w ym aga napraw y, m echanik z jaw ia  się na 
p ierwsze zawołan ie“ .

Ten now y stosunek ro b o tn ika  do m aszyny 
ob. Kw aśna ta k  tłum aczy: „D z iś  n ik t  na m nie 
n ie  krzyczy. M am  w ięc sama obowiązek do­
p ilnow an ia  maszyny. D aw n ie j ko n tro lo w a ł 
m n ie  ktoś, k to  s łuży ł obcej d y re kc ji. To nas 
ro b o tn ikó w  denerwowało, gniewało-, to- w yw o ­
ływ a ło  p rzekorę“ . T ym  też w y jaśn ia  ob. K w aś­
na fa k t zm niejszenia się odpadków z drewna 
(podstawowe tw orzyw o) i  lepsize w yko rzys ty ­
wanie innych  m ateria łów , narzędzi itp .

Ob. R u s  Rozalia zdobyła w  I I I  kw a rta le  
ub. r. p ierwsze m iejsce we współzaw odnictw ie 
pracy. Od 1 m a ja  1950 r. zdobi je j suknię od­
znaka „P rzodow n ika  P racy“ . W  ub. ro ku  ob­
chodziła ona swój jub ileusz, 25-lecie c iąg łe j 
i  n ienagannej pracy.

Ob. S z o t  Helena posiada odznakę 
„P rzodow n ika  P racy“  i  dyp lom  za d ługo le tn ią  
i  nienaganną pracę.

N ie  w ym ie n ia m y  w szystk ich  ju b ila tó w , ogra­
n iczam y się do przedstaw ienia ty lk o  tych, k tó ­
rz y  są zarazem przodow n ikam i pracy. Poza n i­
m i c-dznakę „P rzodow n ika  P racy“  zd o b y li do­
tychczas: C h o l e w  a M aria , K  u j s t  u  -  
r  a Agnieszka, K a m i e ń c z y k  Am alia , 
L e n a r t  Joanna, P  e p  e k  Teresa i  T u ­
r ę  k  Anna. Ob. L u b e  c k  a Z o fia  o trz y ­
m ała brązow y k rzyż  zasługi.

Jak w idz im y , zaszczytną odznakę „P rzodow ­
n ika  Pra-cy“  zdobyły  same kob ie ty , co się t łu ­
maczy tym , że kob ie ty  stanow ią tu  ponad 80% 
ro b o tn ikó w  p rodukcy jnych . O osiągnięciach 
p racow n ików  -  mężczyzn świadczą brązowe 
krzyże  zasługi przyznane Ż y l e  K a ro low i, 
Z y  1 e W ładys ław ow i, M o l i  A lo jzem u, 
R o z n e r o w i  A nd rze jow i, Z i e l e ź n i -

k  o w  i  Janow i, J a  t c z a k o w i  Stanis­
ław ow i.

Ponad 3%  załogi posiada odznaki „P rzodow ­
n ikó w  P racy“  i  ok. 3°/o —  krzyże zasługi. Już te 
liczby  w skazują na poważny a k ty w  w  zakła­
dzie. D odajm y, że 2,5% załogi zdobyło nagrodę 
za osiągnięcia rac jona liza to rsk ie .

Ob. G 1 e i  n  d e k  W ładysław , m istrz, od­
dz ia łow y, pochw alić się może 4 uznanym i 
i  w prow adzonym i koncepcjam i .racjonalizators­
k im i, w p ły w a ją c y m i na oszczędność tw o rzy ­
wa i  a r ty k u łó w  technicznych, na zwiększenie 
w yda jnośc i przez zmniejszenie przerw . Mecha­
n ik  J a r c z a k  Józef w raz  z towarzyszam i 
przebudow ali suszarnię spodową i  w ierzchnią, 
co przynosi zakładom  około 7 m iłn . z ł rocznej 
oszczędności. Ob. Ż y ł a  K a ro l zastosował 
specja lny nóż do obcinania zabrakowanych w ió ­
rów , co daie znaczne oszczędności m ateria łow e 
i  pracy. M is trz  oddzia łow y ob. G ó r e - c k i  
R udo lf i  k a lk u la to r N i e m c z y k  W ładys­
ła w  są w spó łtw órcam i przyrządu do num erac ji 
szufladek na pudełeczkach, dz ięk i czemu zw ięk­
sza się w ydajność p ro d u kc ji szufladek (wew­
nętrzna część" pudełka) i  uspraw nia kon tro lę  
w ykonan ia  zadań. Ślusarz oddz ia łow y ob. 
W r ó b e l  W ik to r  obm yś lił p rzyrząd zapobie­
gający łam an iu  się szufladek i  w ierzchów. 
M is trz  oddzia łow y Ż y ł a  W ładys ław  u lep ­
szy ł uk ładaczk i patyczków, dz ięk i czemu zw ię­
kszono w ydajność pracy m aszyny p rzy  rów no­
czesnym zm niejszeniu w y s iłk ó w  obsługi.

W ym ie n iliśm y  ty lk o  n iek tó re  uspraw nien ia 
związane bezpośrednio z k o n k re tn ym i nazw is­
kam i uznanych rac jona liza to rów . Jest to  jednak 
zaledwie fragm ent ulepszeń i  uspraw nień do­
konanych zb iorow o przez załogę, w spó lnym  
w ys iłk ie m  i  wspólną myślą. „M y  w  Czechowi­
cach —  m ó w i obecny d y re k to r zakładu, ob. Ż y - 
ł  a K a ro l, z zawodu ślusarz, p racu jący z d rob­
ną przerw ą w  te j fabryce od 29 la t —  n ie  um ie ­
m y może bardzo biegle w ype łn iać  ru b ry k , ub ie ­
rać naszych m y ś li w  ładne słowa, ale staram y 
się czynami, codzienną pracą m y ś li nasze urze­
czyw is tn ić “ .

Sekretarz Podstay/owej O rgan izacji P a rty jn e j, 
o,b. Ż y ł a  W ładys ław  (ślusarz) stw ierdza: 
„P raw da , że w ype łn ian ie  fo rm u la rza  planu 
technicznego odnośnie uspraw nień soraw ia 
nam  trudności. Nas tego n ik t  n ie  uczył. A le  p ra ­
wdą jest również, że uspraw n ien ia  fa b ry k i za­
p e łn ia ją  wszystkie  nasze m y ś li“ . Taka am bic ja  
p rzeb ija  przez w ypow iedz i każdego ze śląskich 
zanałkarzy.

Przewodniczący Rady Zakładow ej, ob. K  .u- 
b i  k  Józef m ów i podniecony: „B y ł czas, k ie ­
d y  zdawało nam  się, że w ys iłe k  ezechowickie j 
załogi n ie jest w  W arszawie oceniany. Teraz, 
gdy nasza fa b ryka  uznana została za wzorcowa, 
będziem y z ufnością i  w ia rą  zw iększa li swój 
w ys iłek , aby być v/zorem d la  in n ych “ . Skład 
osobowy, k w a lif ika c je , postawa załogi znajdu­
jąca w yra z  w  rac jona liza to rs tw ie  i  współzawo­
d n ic tw ie  —  to  czynn ik i w yjaśn ia jące n iew ą t- 
p liy /e  sukcesy Państwowej F a b ry k i Zapałek 
w  Czechowicach.
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Ciemną plamą stosunku do pracy w  zakła­
dach czechowickich jest, a raczej było, łam a­
nie socja listycznej dyscyp liny  pracy przez pe­
w ną część ko le k tyw u  te j fa b ryk i. L iczba 1113 
opuszczonych godzin n ieuspraw ied liw ionych  
w  styczn iu  br. jes t poważna.

Ob. N  o s a 1 W ładys ław  ( I I  sekretarz 
POP) i  ob. K a l i s t a  W ito ld  (k ie ro w n ik  
wydz. osobowego) przyzna li, że is to tn ie  jest to 
u jem na pozycja w  ogólnym  zakładow ym  b ila n - 
się pracy, i  że też liczba ta  stanow i przyczynę 
szczególnie ostrego ku rsu  p rzy ję tego w  stycz­
n iu  p rzeciw ko absencji. B y ł to  ryg o ryzm  spe­
c ja lny , celowy i  wychow aw czy. Pociągnięcie 
okazało się zupełnie celowe i  słuszne, bo już  
w  lu ty m  ilość n ieusp raw ied liw ionych  godzin 
spadła do 649, a w  m arcu do 48. Spadek ten  nie 
jest w yrazem  libera ln ie jszego trak tow an ia  d y ­
scyp liny  pracy, ale is to tne j popraw y sy tuac ji na 
ty m  odcinku. Znam ienne jest, że Czechowice 
w yp rzedz iły  pod ty m  względem  ogrom ną w ię k ­
szość zakładów  p rodukcy jnych  w  Polsce. N a le­
ży się spodziewać, że nowe przepisy o dyscyp li­
n ie pracy znajdą u załog i czechowicldej fa b ry k i 
zapałek ty m  pełn ie jsze zrozum ienie, że prob lem  
ten k o le k ty w  zapałkarzy czechow ickich prze­
pracowywać zaczął ze sku tk iem  pom yślnym  od 
szeregu miesięcy.

Om awiane zakłady mogą się pochw alić n ie ­
jednym  jeszcze osiągnięciem. Spośród charak­
te rys tycznych  w ym ien iam y tu  sprawę rozra ­
chunku  gospodarczego. P ragn iem y tą  drogą 
zaw iadom ić w szystk ich  p racow n ików  w ydz ia ­
łó w  kosztów, k tó rz y  „n ie  w idzą ob iek tyw ne j 
m ożliw ości aktualnego roz liczania kosztów  na 
jednostkę w y ro b u “ , że czechowicka fab ryka  
zapałek już  w  k ilkanaście  dn i po m iesiącu ope­
ra ty w n y m  posiada dane dotyczące kosztów  na 
jednostkę p roduktu . W  te j fabryce is tn ie je  
m ożliwość aktualnego porów nyw an ia  kosztów  
rzeczyw istych, przypadających na poszczegól­
ne oddzia ły, z kosztam i p lanow anym i, ja k  ró ­
wnież z kosztam i poprzednich okresów. Można 
tam  ak tua ln ie  porów nyw ać kosz ty  rodzajowe, 
przypadające na jednostkę p roduktu , z p lano­
w ym i, ja k  rów nież z odpow iedn im i pozycjam i 
poprzednich okresów. W  fabryce is tn ie ją  też 
dostateczne m a te ria ły  d la  usta len ia  p rzyczyn  
odchyleń w  kszta łtow an iu  się poszczególnych 
pozyc ji ja k  też w  sum arycznym , ogó lnym  u k ła ­
dzie kosztów. Zasług i te j n ie pom niejsza fak t, 
że asortym ent jest tu  p raw ie  je d n o lity , pod­
czas gdy np. w  przem yśle w łók ienn iczym  m a­
m y  do czynienia z o lb rzym im  w achlarzem  w y ­
robów , p rz y  czym  każdy rodzaj w y ro b u  w y ­
maga sporządzenia oddzielnej k a lk u la c ji p la­
now ej i  w yn iko w e j. Tw ierdzen ie  to uzasadnia­
m y  tym , że w  w ie lu  zakładach in n ych  p rzem y­
słów, m im o je d n o lite j p rodukc ji, n ie  można na­
w e t po u p ływ ie  w ie lu  m iesięcy od okresu w y ­
konawczego usta lić  kosztu własnego jednostk i 
w yrobu.

N ie ty lk o  sarna fo rm a lna  strona roz liczen io­
wa jest źródłem  uznania. F abryka  ta zasługuje 
na w yróżn ien ie  rów n ież z powodu samej treś­

c i tych  rozliczeń, z powodu w y n ik ó w  gospo­
darczych. Tak np. dz ięk i usprawnien iom , sta­
ranności załogi i  w zajem nej k o n tro li społecznej 
zm nie j szyło* się zużycie podstawowego su row ­
ca, t j.  drewna. Ograniczenie źródeł powstawania 
odpadków i  b raków  u m o ż liw iło  zmniejszenie 
rzeczyw istego zużycia d rew na o 10% poniżej 
ustalonej no rm y i  o 6%  w  porów nan iu  ze śred­
n im  rzeczyw is tym  zużyciem  na jednostkę pro­
d u k tu  w  1949 r. To samo dotyczy e ty k ie ty  (5% 
niżej norm y).

Natom iast d la  pąp ie ru  trudno  o podstawy 
rozliczeniowe, ponieważ przem ysł papiern iczy 
dostarcza papieru o różnej gram aturze, co jest 
powodem uzasadnionych skarg i  żalu ze s trony  
zapałkarzy.

S ta ły  w zrost p ro d u kc ji i coraz to  pełniejsze 
w yko rzys tyw an ie  nak ładów  m ate ria łow ych  
zna jdu je  swój częściowy w yraz  w  następują­
cej tabeli, charakte ryzu jące j wysokość ogól­
nych  kosztów  adm in is tracy jnych  na jednostkę 
rozliczeniow ą p roduk tu :

styczeń 1049 535,53 zł = 100»/»
lipiec 1949 484,62zł = 89%
styczeń 1950 388,67 zł = 72%
marzec 1950 348,88zł = 65%

Natom iast gorzej przedstaw ia się sprawa go­
spodarowania środkam i ob ro tow ym i. Na 31 
m arca r. 1950 wartość zapasu m a te ria łów  prze- 
koczyła  no rm atyw ne  w ie lkośc i o 14.800.000 zł, 
c z y li o 18%!

Tą sprawą w inna  się bezwłocznie zająć d y ­
rekc ja  M onopolu Zapłaczanego w  Warszawie. 
Należy z likw idow ać pow tarzającą się od w ie lu  
m iesięcy pozycję ponad pó ł m iliona  zło tych, 
stanowiącą wartość zapasu tow arów  handlo­
wych.

W artość ponadnorm atyw na papieru w ynosi 
p raw ie  2,80 000 zł, drew na —  2,750.000 z ł itd .

Troskę powodować muszą jeszcze inne fa k ­
ty . D otyczy to  np. 72 pozycji w  spisie maszyn 
i  urządzeń w yco fanych  w  fabryce czechowic- 
k ie j z eksploatacji. W artość inw entarzow a 
tych  środków  w ynosi 22,097,000 zł. W  istocie 
zaś naw et ocena w  wysokości 50 m iln . z ł w yda­
je  się zby t niska. Wchodzą tu  w  rachubę n ie ­
k tó re  p rzedm io ty  (łuszczarka w ierzchów , p iła  
taśmowa, nożyce do papieru, 4 e tyk ie tó w k i, 2 
m ły n k i stożkowe, 11 bandero lówek itp .) n ie­
czynne ju ż  od 1939 r. Inne  m aszyny lu b  narzę­
dzia n ie  są używane od ro ku  1945 i  następ­
nych.

W iele z tych  maszyn może znaleźć zastoso­
w anie  w  innych  przemysłach, w ie le  nadaje się 
do ro z b ió rk i na części zamienne, inne znowu 
mogą służyć jako  złom  Niedostrzeganie tych  
w ie lk ich  pozyc ji w  okresie w a lk i o pełną m ob i­
lizac ję  w szelk ich środków  d la  budow y podstaw 
socja lizm u jes t poważnym  błędem  w ym aga ją - 
cyn> natychm iastow e j napraw y. P ostu la t ten 
w ym aga zresztą uogóln ienia, bo dotyczy w ie lu  
zakładów  we w szystkich branżach i  resortach.
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P aństwowa Fabryka  Zapałek w  Czechowi­
cach w ytypow ana została przez dyrekc ję  

Państwowego M onopolu Zapałczanego jako  za­
kład, w  k tó ry m  w prowadza się dzienne p lany 
dla każdego robo tn ika .

Na podstawie danych sta tystycznych za osta­
tn i okres usta lono średni paziom dziennej p ro ­
d u k c ji tych  zakładów na N N  skrzyń. A n a lizu ­
jąc z jednej s trony  pracochłonność w yrobów , a 
z d rug ie j osiągnięty ostatn io  poziom  w yda jno ­
ści poszczególnych agregatów, lu d z i i  zespo­
łów , stw ierdzono, że d la  zachowania obecnego 
porządku produkcyjnego i  biegu potoku —  m a­
szyny i  ludzie w  ciągu ośm iu godzin w yko n y ­
wać muszą zadania w ym ien ione na poniższej 
tabeli.

R obotn icy na naradzie w ytw órcze j w  dn iu  
17 marca 1950 ro ku  jednogłośnie p rz y ję li na 
siebie zobowiązanie w ykonan ia  zreferow anych 
dziennych zadań. Odtąd każdy ro b o tn ik  znał 
swoje dzienne zadanie ja k  własne nazwisko. 
T rudno zresztą by ło b y  o n im  zapomnieć, skoro 
w ie lk ie  napisy umieszczone w  w idocznych 
m iejscach p rzy każdej pozyc ji roboczej n ib y  
n ie c ie rp liw i d łużn icy  p rzypom ina ją  n ieustan­
n ie  o w ie lkośc i zadań przypadających na w y ­
konawców różnych operacji. Obok umieszczo­
ne tab lice  w skazują rzeczyw iste osiągnięcie 
dzienne każdego robo tn ika .

D n ia  19 m a ja  odbyła  się narada w ytw órcza  
d la  podsumowania w y n ik ó w  wprowadzenia 
p lanów  in d yw id u a ln ych  począwszy od 1 k w ie t­
n ia  br. Okazało się, że w  k w ie tn iu  zaledwie 
l,7°/o załogi nie w ykona ło  no rm  p ro d u kcy j- 
(w  styczn iu  —  2%>). Natom iast p lany  dzienne 
w ykona ło :

niżej 80°/o planu 0,60°/o załogi
„ 90% „ 7%

100% „ 8,40%
Razem około 16°/o załogi nie w ykona ło  dzien­

nych zadań.
S tw ierdzono również, że dwa zawody okre­

ślone sym bolam i 67 i  68, a stanowiące 70°/'o 
ogółu nie w ykonu jących  dziennego planu, ge­
nera ln ie  nie podo ła ły  swojem u zadaniu. Re­
szta robo tn ików  p lany  swoje przekraczała. 

Poza ty m  stw ierdzono, że w  k w ie tn iu  dzien­

ny poziom  p ro d u kcy jn y  w zrósł o l,4°/o w  sto­
sunku do1 poprzedniego miesiąca. Ty le  cy fry .

Oceniając pierwszą próbę usta len ia  planu 
indyw idua lnego —  planu dziennego d la  każde­
go robotn ika, ko le k tyw  fa b ry k i s tw ie rdz ił, że 
b rak iem  te j p róby by ło  oparcie się nie na no r­
mach progresyw nych, lecz na prowadzącej do 
zaniżenia p lanów  in d yw id u a ln ych  dotychcza­
sowej praktyce. Zam iast równać do p rzodu ją ­
cych równano do poziomu przeciętnego.
" D y re k to r zakładu s tw ie rd z ił sam okrytycz- 

nie, że trudno  m ów ić o konkre tnych , po zy tyw ­
nych w yn ika ch  w prowadzenia p lanów  ro b o tn i­
czych. N ic  istotnego się n ie  zm ieniło  od ch w ili 
w prowadzenia p lanów  indyw idua lnych . Tak 
u ję te  p lany  nie m ob ilizow a ły  załogi, k tó ra  
p rzy ję ła  je  jako pewną formalność. Każda ro­
botn ica w ie  obecnie, ja k ie  jest je j dzienne zada­
nie, ale nie każda rozum ie jego celowość. 
W zrost dziennego poziom u p ro d u kc ji jes t w y ­
n ik iem  raczej a kc ji doszkolenia i  o trzym ania  
p a r t i i lepszego pap ie ru  a nie p lanów  in d y w i­
dualnych, k tó re  nie pos taw iły  am bitn ie jszych 
zadań an iże li dotychczasowe w yn ik i.

Członek egzekutyw y, robotn ica  B i e l  Zo­
fia  s tw ie rdz iła , że p lany  indyw idua lne , tak  zro­
zumiane ja k  na naradzie w  d n iu  17 marca, nic 
n ic  w n ios ły . Jej zdaniem ro b o tn ik  z planem  in ­
d yw idua ln ym  czy bez niego —  ro b ił ty le , na ile  
pozwala szybkość maszyn i  b ieg taśmy. Może 
nie jedna robotn ica m ogłaby zrobić w ięcej, ale 
jest ona związana z taśmą, ta k  że albo je j po­
przedniczka n ie  dostarcza je j w ięcej roboty, 
a lbo następca nie może w ięcej podejmować. 
Rozwiązanie m arcowe b y ło  zby t szablonowe i 
powierzchowne.

Ob. K w a ś n a  M aria  (przodownica) m ów i. 
że w  zasadzie p lan  cząstkowy jest robo tn ikow i 
potrzebny. Norm a bow iem  określa wysokość 
płacy, a p lan jest zobowiązaniem społecznym 
robo tn ika , ale też nie tw ie rdz i, że próba m ar­
cowa zdała egzamin.

Ob. K  a j s t  u  r  a Agnieszka i  G r y ­
g i  e r  c z y  k  E lżb ie ta  (przodownice) s tw ie r­
dzają, że ich  p lan jest wyższy od norm y i  to 

nakłada na nie w iększy obowiązek.

Operacja Ilość
maszyn

Planowano: lady, 
kasety, kg na NN 

skrzyń
Jedna lada -- kaseta zawiera: Planowano ludzi 

na NN skrzyń
Planowano 

skrzyń zgod 
ny i NN

002 1.25 44 lad 90taśm 1030 skoków 5,00 40
003 1,00 41 „ 90 »• - 1030 1,25 10
005 1.75 125 „ 1lada - 9.570 wiór 9,00 72
005 1.00 44 1 1» ~~32.175 ., 3,00 24
006 1,00 25 1 V 50.000 denek 5,00 40
OH 4,00 746 ,. 1kaseta - 15.000 zap. 12.00 96
016 — 170 ., 1 j* - 39,000 „ 8,75 63
017 0,75 30 .. 1 V -  30,000 „ 0,75 0
018 22.00 12,5 kg pap. — 22,00 176
010 16,00 13.2 kg — 16,00 128
022 17 00 49,000 pud. — 36,50 238
024 — 105 kaset 1 kaseta - 490 pud. 17,00 136
026 17.00 105 ., 1 V - 490 26,00 208
028 2,30 710 .. 1 - 537 5,00 40
031 4,50 769 kamieni 1kamień - 250 ,, 9,25 74
032 — 232 ćwiart. 1ćwiart. - 1,250 .. 3,00 [. 24
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TVT arada w y tw órcza  w  dn iu  19 m aja po trak- 
™ tow ała  zagadnienie p lanów  robotn iczych 

krańcow o różnie n iż  w  dn iu  17 m arca Po' dw u­
m iesięcznym  doświadczeniu załoga doszła do 
przekonania, że w y n ik i o-siągnięte z w prow a­
dzenia in d yw id u a ln ych  p lanów  są raczej m ie r­
ne. Samo bow iem  założenie i  sposób przepro­
wadzenia te j a k c ji b y ły  o ty le  w ad liw e , że u ję ­
to zagadnienie sta tystycznie i  szablonowo, a 
ponadto starano się dostosowywać p lany  dzien­
ne robo tn ików  do ak tua lne j organ izacji potoku 
produkcyjnego. Narada m a jow a postanow iła 
przeto zagadnienie odwrócić, m ianow ic ie : nie 
usta lony porządek o rgan izacyjny, n ie  ru ty n a  i 
tra d yc ja  m ają  determ inować wydajność, ale 
zobowiązania robotnicze, współzaw odnictw o i 
uspraw nien ia w in n y  decydować o zasadach o r­
gan izacji po toku produkcyjnego. Załoga prze­
konała się na w łasnym  doświadczeniu, że dzię­
k i  w spó łzaw odn ictw u i  zobowiązaniom  można 
i  należy zm ienić obecny przestarza ły uk ład  o r­
gan izacy jny p rodukc ji. D o tak ich  w niosków  
dochodząc narada s tw ie rdz iła , że podstawą no­
wego porządku produkcy jnego  w in n y  być in ­
dyw idua ln e  i  d ługofa low e zobowiązania każde­
go robo tn ika . W  przec iw ieństw ie  do uchw a ły  
m arcowej, k tó ra  wyznaczała zadania dzienne 
ty lk o  robo tn ikom  p rodukcy jnym , narada m a jo­
wa us ta liła , że dla zapewnienia w ykonan ia  za­
dań ro b o tn ikó w  p ro d u kcy jn ych  rów nież wszy­
scy in n i robo tn icy  w in n i zaciągać zobowiąza­
n ia  w yn ika jące  ze zm iany w  zadaniach robo t­
n ikó w  obsługu jących p rodukcy jne  stanowiska.

D ługofa low e zobowiązania (do końca bież. 
roku) rozdzielone zostaną na miesięczne i  
dzienne zadania, a ich  suma, odpow iednio zhar­
m onizowana i  u ję ta  w  n o w y  porządek o p ie r­
w iastkach m ob ilizu jących , będzie opera tyw nym  
planem  na drug ie  półrocze 1950.

U chw ała m arcowa n ie  m ob ilizow a ła  załogi. 
N ie s tw o rzy ła  ona now ych m ożliw ości o rgan i­
zacyjnych d la  zwiększenia w yda jnośc i i  ogra­
niczała się ty lk o  do usta lan ia  przez adm in is tra ­
c ję  s ta tystycznych dziennych zadań d la  części 
załogi. M ia ła  jednak i  swoją zaletę: p ierw szy 
raz postaw iła  przed każdym  ro bo tn ik iem  pro­
d u kcy jn ym  sprawę jego własnego planu, zapo­
znała gO' z rea lizac ją  tego p rob lem u i  sk łon iła  
do kry tycznego  oraz sam o k ry ty  cznego u jęc ia  
przedm iotu.

Narada m ajow a daje robo tn ikom  rzeczyw is­
te m ożliw ości rozw in ięc ia  swoich in d y w id u a l­
nych m ożliw ości i  do tego stara się dostosowy­
wać bieg po toku  p rodukcy jnego  w  zakładach.

Uczestnicy narady uśw iadam ia li sobie, że zm ia­
na o rgan izac ji p ro d u kc ji w ym aga uprzedn ie j 
g łębokie j ana lizy fachowej, poparte j w iedzą i  
doświadczeniem. S tw ie rdza li oni, że zm iany w  
organ izac ji p ro d u kc ji n ie  będą m og ły  przybrać 
fo rm y  szybkich i  gw a łtow nych  przejść. P rag­
n ę li on i raczej g run tow n ie  przem yślanej pracy 
przygotowawczej i  w prow adzan ia  cząstkowych 
zm ian  zapewnia jących z jedne j s trony  postęp 
w yda jnościow y, a z d rug ie j na jda le j idącą har­
m onizację uk ładu . Ta ostrożność w yraża  się ró ­
w nież w  treści zobowiązań. Każdy ro b o tn ik  
przed podpisaniem zobowiązania dokładn ie 
przeana lizu je  swoje rzeczyw iste możliwości. 
Pomagać m u będzie egzekutyw a POP, człon­
kow ie  Rady Zakładow ej i  adm in is trac ja  fa b ry ­
czna.

Równocześnie robo tn icy  w ysuw ać będą kon­
kre tne  w n iosk i organizacyjne i  techniczne, od 
k tó rych  re a liza c ji uzależnione będzie zobowią­
zanie. Da to  poważny m a te ria ł d la  usprawnień, 
opracowany przez każdego- robo tn ika . Zebra­
nie zobowiązań i  w n iosków  dotyczących uspra­
w n ień  po trw a  oko ło  -dwu tygodn i, po czym  na­
stąp i analiza m ożliw ości re a liza c ji w n iosków  i  
ustalenie dostępnych popraw ek do- obecnej o r­
gan izac ji pr-o-dukcji. Specja liści z D y re k c ji Po l­
skiego M onopolu Zapałczanego współpracować 
będą w  Czechowicach p rzy  zharm onizowaniu 
zobowiązań w  lepszy uk ład  po toku  p ro d u kcy j­
nego, uw zg lędn ia jący indyw idua ln ą  sprawność 
najlepszych robo tn ików . Stanie się to  podstawą 
do popraw ien ia  p lanu  technicznego i p roduk­
cyjnego na d rug ie  półrocze.

W  ty m  duchu zało-ga powzięła jednogłośnie 
uchwałę. T ak  zarysow uje się czyn dzie lne j ślą­
skie j załog i zap-ałczarskiej d la  uczczenia dni-a 
22 lip-ca, roczn icy M an ifes tu  P K W N . Jest to 
p ierw szy -przypadek zaciągania d ługo fa low ych 
zobowiązań przez 100% załogi, przez każdego 
robo tn ika  niezależnie od stanow iska roboczego, 
od przynależności p a rty jn e j, w ie ku  i  innych  
okoliczności.

O pera tyw ny p lan  Cze-chowickiej F a b ryk i 
Zapałek będzie w  przem yśle le k k im  p ie rw ­
szym p lanem  w yn ika ją cym  z in dyw idua ln ych  
zobowiązań każdego robo tn ika  i  z rzeczyw iste j 
m ocy p ro d u kcy jn e j urządzeń. Jesteśmy prze­
konani, że am bitna  załoga czechowi-cka osiąg­
nie na te j drodze w ie lk ie  sukcesy, z k tó rych  
będzie zadowolona rów n ież ryw a lizu ją ca  z nią 
załoga Częstochowskiej F a b ry k i Zapałek, 
wprowadzająca także system p lanów  d la  każ­
dego robo tn ika .
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R A D Z IE C K I system p ieniężny różn i się za­
sadniczo od system ów pieniężnych państw 
kap ita lis tycznych . Gospodarka radziecka 

jest p lanowa i  op iera się na własności społecz­
nej. Państwowe p lany  gospodarcze w  ZSRR 
określa ją rozm ia ry  p rodukc ji, rozm ia ry  obro­
tu  towarowego, poziom cen, w ie lkość funduszu 
płac i  innych  dochodów pieniężnych ludności. 
Tak w ięc charakte r p lanow y gospodarki socja­
lis tyczne j pozwala państw u radzieckiem u ró w ­
nież na planowanie obro tu  pieniężnego, na 
przemyślane rea lizow anie środków  zw iększają­
cych siłę  nabywczą ru b la  radzieckiego, wzmac­
n ia jących  jego stałość.

W  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  obró t p ieniężny 
nie może być sta ły . Gospodarka kap ita lis tycz ­
na ro zw ija  się bezplanowo, żyw io łow o. D latego 
też i  obrót p ieniężny podlega tu ta j żyw io łow ym  
praw om  ry n k u  kapita listycznego.

W  ZSRR rzecz się ma inaczej. Rubel radziec­
k i s tanow i obecnie na jba rdz ie j ustabilizowaną 
w a lu tę  świata.

Co w ięc stanow i gw arancję s tab ilizac ji p ie­
niądza radzieckiego? To, że państwo radzieckie 
trzym a  w  sw ych rękach wszystkie sprężyny za­
rządzania p rodukc ją  i  obrotem , a przede wszyst­
k im  to, że ześrodkowuje w  swych rękach o l­
b rzym ią  ilość tow arów  rea lizow anych po cenach 
stałych.

J. W. S ta lin  ściśle o k re ś lił podstawę stałości 
finansów  radzieckich.

7o zabezpiecza stałość w a lu ty  radzieckie j —  
m ów i I. W. S ta lin  —  jeś li m ieć na względzie, 
rozum ie się, ryn e k  zorganizowany, m ający de­
cydujące znaczenie w  obrocie tow arow ym  k ra ­
ju , a nie ryn e k  niezorganizowany, posiadający 
jedyn ie  znaczenie podrzędne? Rozumie się —  
nie ty lk o  zapas złota. Stałość w a lu ty  radzieckie j 
zabezpiecza przede w szystk im  o lb rzym ia  ilość 
tow arów 1 będących w  ręku  państwa, a oddawa­
nych do obro tu  towarowego po cenach stałych. 
K tó ry  ekonomista może zaprzeczyć, że tak ie  za­
bezpieczenie is tn ie jące ty lk o  w  ZSRR jest ba r­
dzie j rea lnym  zabezpieczeniem stałości w a lu ty  
n iż ja k ik o lw ie k  zapas złota?

Rozumie się, w  w arunkach gospodarki socja­
lis tyczne j zapas z ło ta  posiada pewne znaczenie 
dla zabezpieczenia stałości ru b la  radzieckiego, 
dla podtrzym ania  jego ku rsu  w  stosunku do w a­
lu t  zagranicznych. Jednakże decydujące zna­
czenie dla zabezpieczenia stałości ru b la  posiada 
rozw ój obro tu  towarowego i  p o lity ka  radziecka 
stałego obniżania cen deta licznych.

W  ZSRR m ów im y m ianow ic ie  o- o b n i ż c e  
c e n ,  lecz przen igdy o s p a d k u  c e n ,  
k tó ry  jest szeroko znany w  praktyce  k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych . M iędzy ty m i dwoma po jęc iam i 
is tn ie je  głęboka zasadnicza różnica.

Obniżenie cen w  ZSRR— ho p lanow any, św ia­
dom y ak t w ładzy państwowej. Opiera się on na 
ścisłych rozrachunkach gospodarczych i  w  pe ł-

W Z R O S T  S I Ł Y  
NABYWCZEJ RUBLA
n i rea lizu je  się w  interesie lu d z i pracy, d la  pod­
wyższenia ich  rea lnych płac, d la  podniesienia 
ich m ateria lnego dobrobytu .

Spadek cen w  k ra jach  kap ita lis tycznych  —  to 
żyw io łow y proces ryn ko w y , k tó ry  powstaje 
w b re w  w o li i po lityce  w ładzy państwowej, pod 
naciskiem  ob iek tyw ne j konieczności w: w a ru n ­
kach kryzysu  lu b  depresji. T a k i spadek cen jest 
n iekorzystny d la  k lasy  robotn icze j, odw rotn ie  
—  przynosi je j poważne s tra ty . Spadek cen czy­
n i p rodukc ję  w ie lu  tow arów  n ierentow ną lub  
mało rentow ną. To zaś doprowadza do zm n ie j­
szenia p rodukc ji, do zw iększania się a rm ii cał­
kow ic ie  i  częściowo bezrobotnych i  wreszcie do 
jaw nego lu b  uk ry tego  obniżenia płac, ze w zglę­
du na zwiększenie ko n ku re n c ji i  pogorszenie 
k o n iu n k tu ry  robo tn ików  na ry n k u  pracy.

O to dlaczego wśród mas pracu jących w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  spadek cen zawsze w y ­
w o łu je  n iepokój, gdyż stanow i on zapowiedź 
wstrząsów ekonom icznych..

W  ZSRR nie ma m ow y O' ja k im k o lw ie k  zw ią ­
zku m iędzy obniżką cen i  k ryzysam i gospodar­
czym i, ponieważ w  radzieckim  systemie gospo­
darow ania  k ryzysów  nie ma i  być nie może. 
Poprzez obniżenie cen państwo radzieckie 
zwiększa planowo spożycie mas pracującycn, 
podnosi ich  dobrobyt m a te ria lny  i  zwiększa 
udzia ł funduszu spożycia w  dochodzie narodo­
w ym .

Obniżenie cen stanow i w y n ik  w ie lk ich  osią­
gnięć gospodarczych narodu radzieckiego. W 
ZSRR z ro ku  na ro k  przekracza się p lany  p ro ­
dukcyjne, zwiększa się wydajność pracy, obniża 
się koszta własne p ro d u kc ji i  przyśpiesza się 
obieg środków. S twarza to zdrową podstawę ta­
n ien ia  tow arów . Obniżanie cen i  podnoszenie 
rea lnych  płac pobudza z ko le i do w a lk i O1 pod­
niesienie w yda jnośc i pracy, o rozw ój p roduk­
c ji, co w  rezultacie  stwarza nowe m ożliwości 
obniżania cen. Zatem  proces p ro d u kc ji i  proces 
kszta łtow ania  cen wz a j em n i e  n a  s i e ­
b i e  o d d z i a ł y w a j ą ,  co ma nader do­
da tn i w p ły w  na postęp gospodarczy.

To p raw o rządzące gospodarką socjalistyczną 
zaznacza się szczególnie w yraźn ie  w  la tach po­
w ojennych .

R eform a pieniężna przeprowadzona w  r. 1947 
jednocześnie ze zniesieniem reglamentowanego 
systemu podzia łu p roduk tów  uzd row iła  całą 
gospodarkę pieniężną k ra ju . S iła  nabywcza ru ­
b la  od razu gw a łtow n ie  wzrosła (w  I  kw a rta le  
r. 1948 w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  r. 1947 —  
o 410/0). Jednocześnie ze wzrostem  s iły  nabyw ­
czej ru b la  w zrosły także płace związane ze 
zw iększeniem się w ydajności pracy, t j .  w zro ­
stem p ro d u kc ji w ykonyw ane j przez robo tn ików  
oraz wzrostem  p re m ii za przekroczenie planów. 
Z tego w zględu realne place w zrosły jeszcze 
bardzie j n iż  s iła  nabywcza rub la , a m ianow ic ie



o 5 lo /0. A  w  ciągu r. 1948 realne płace ro b o tn i­
ków  i  u rzędn ików  ZSRR w zros ły  przeszło 
dw ukro tn ie .

W zrost w artości ru b la  i  rea lne j płacy po re ­
fo rm ie  pieniężnej s tanow ił bodziec do w a lk i
0 podniesienie w yda jności pracy i  w  ogóle w y ­
w ie ra ł n iezw yk le  dodatn i w ły w  na rozw ój go­
spodark i narodowej.

La ta  1948 i  1949 przeszły pod znakiem  sta­
łego i  potężnego rozw o ju  gospodarczego, w  czym 
n ie w ą tp liw ie  odegrało ro lę  wzm ocnienie w a lu ­
ty  radzieckie j. Dokonawszy odbudowy przem y­
słu i ro ln ic tw a  Zw iązek Radziecki w  r . 1949 
znacznie p rzekroczył przedw ojenny poziom w  
ważnie jszych dziedzinach gospodarki i  w ykona ł 
ze znaczną nadwyżką zadania p ię c io la tk i powo­
jenne j, ustalone na r. 1950. I  ta k  poziom w y ­
dajności pracy w  r. 1949 w ynosił 115°/o w  sto­
sunku do r. 1940, podukcja  g lobalna —  141°/o, 
dochód narodow y —  136%, poziom dochodów' 
robo tn ików  i  u rzędn ików  w edług cen n iezm ien­
nych —  124%, a chłopów —  130%.

Na sku tek  w zrostu  w yda jności pracy i  obn i­
żenia kosztów  w łasnych p ro d u kc ji (w  jednym  
ty lk o  ro ku  1949 —  o 7,3%) i  zwiększenia s iły  
roboczej, za trudn ione j w  p ro d u kc ji (w latach 
1946 —  49 liczba p racow n ików  wzrosła o 8 
m iłn .) tempo w zrostu  dochodu narodowego 
ZSRR i  p ro d u kc ji g lobalne j przem ysłu nadały 
rea lnym  dochodom robo tn ików , u rzędn ików
1 chłopów bardzo szybkie tem po w zrostu. Stwo­
rzy ło  to  mocną bazę m ateria lną  d la  dalszego 
zw iększenia rea lnych  dochodów robotn ików , 
urzędn ików  i  chłopów.

Sukcesy gospodarcze w  ZSRR znalazły w yraz 
w  potężnym  ro zw o ju  państwowego i  spółdziel­
czego obro tu  towarowego. O tem pie rozw o ju  
ob ro tu  towarowego można sądzić na podstawie 
następujących danych. W  porów nan iu  z r. 1947 
sprzedaż chleba wzrosła  w  r. 1948 o 56%, cuk ru  
—d w u kro tn ie , w yrobów  cukie rn iczych— o 45%, 
tka n in  baw ełn ianych o> 56%, obuw ia  —  o 45%, 
tka n in  jedw abnych —  o 29%  itd . A b y  zapewnić 
zbyt tak  gw a łtow n ie  zw iększającej się masie to ­
w arów  trzeba by ło  szybko rozszerzyć sieć han­
dlową, k tó ra  w  ciągu jednego ty lk o  r. 1948 
zw iększyła się o 35 tys. m agazynów i  sklepów.

In tesyw ny w zrost obro tu  towarowego trw a ł 
rów nież w  r. 1949: w  ciągu tego ro ku  sprzedano 
ludności tow arów  (w  cenach niezm iennych) 
o 20% w ięcej n iż  w  r. 1948, p rzy  czym sprzedaż 
tow arów  przem ysłow ych wzrosła o 25%, a spo­
żywczych —  o 17%. W  r. 1949 sprzedano lu d ­
ności w ięcej n iż  w  przedw ojennym  r. 1940 tłusz­
czów zw ierzęcych i  roś linnych , cukru, mięsa, 
ryb , m akaronu, tka n in  w e łn ianych , jedw ab­
nych, bawełnianych, obuw ia  i  w ie lu  innych  to ­
w arów  spożywczych i  p rzem ysłow ych. W  po­
dobny sposób zw iększyła  się rów nież i  sprzedaż 
p roduk tów  ro ln ych  na rynkach  kołchozowych, 
zwłaszcza mięsa, m leka, ja jek , masła i  owoców, 
p rzy  czym sprzedaż —  ogólnie b iorąc —  na r y n ­
kach ko łchozowych znacznie p rzekroczyła  po­
ziom przedwojenny.

P ierwszy k w a rta ł r. 1950 p rzyn iós ł dalszy 
rozw ój ob ro tu  towarowego. W  okresie styczeń

—  marzec r. 1949 do stycznia —  marca r. 1950 
deta liczny obró t tow arow y wzrósł o 25%. P rzy 
tym  sprzedaż żywności zw iększyła  się o- 19%, 
a w yro b ó w  przem ysłow ych —  o 36%.

W  ZSRR w  przeciw ieństw ie  do k ra jó w  ka p i­
ta lis tycznych  wzrost p ro d u kc ji przedm iotów  
spożycia bez w zględu na jego w ie lkość w  żad­
nym  w ypadku  nie może natknąć się na ogran i­
czoność ry n k u , nie może doprowadzić do k ry z y ­
su zbytu. Można to objaśnić tym , że w  ZSRR 
tow a ry  p ro d u kc ji sprzedaje się n ie  celem osią­
gnięcia zysku, lecz celem zaspokojenia wzrasta­
jących potrzeb ludności. P rzy  ty m  różnorodne 
tow ary  pow inny  być produkowane w  ilościach 
i asortymencie odpow iadających istotnem u za­
potrzebowaniu ludności. P roblem  zaś współ- 
m ierności m iędzy ogólną siłą nabywczą a masą 
w ytw arzane j p ro d u kc ji rozw iązu je  się na d ro ­
dze planowego b ilansowania obu tych  w ielkości. 
Rozszerzenie zby tu  tow arów  i  w zrost potrzeb 
osiąga się dz ięk i p lanowem u obniżaniu cen to­
w arów  i  zw iększaniu płac.

D w ukro tne  —  od c h w ili przeprowadzenia re ­
fo rm y  pieniężnej —  obniżenie cen nader w y ­
datn ie  zw iększyło siłę nabywczą rub la  i  płace 
realne. Z dn iem  1 marca r. 1950 przeprowadzo­
no nowe, trzecie z rzędu i  p rzy  ty m  n a jw ię k ­
sze po wtojnie obniżenie cen tow arów . Ceny 
chleba, masła, mięsa obniżono znowu o 25 —  
30%, ceny tkan in , obuw ia i  innych  w yrobów  
przem ysłow ych —  o 12 —  30%, a n iek tó rych  
tow arów  —  o 40 —  50%. Na obniżce państwo­
wych i spółdzielczych cen i  w yw o łane j przez 
n ią  obniżce cen na ry n k u  ko łchozow ym  ludność 
zyskała bezpośrednio w  p ie rw szym  etapie obn i­
żenia cen 86 m ild . ru b li w  ciągu roku, na d ru ­
gim  etapie —  110 m ild . ru b li, a ogółem w  ska­
l i  rocznej o lb rzym ią  sumę —  267 m ild . ru b li. 
A b y  w yobrazić sobie, ja k  w ie le  zyskała ludność 
ZSRR, wskażem y dla porównania, że w  roku  
bieżącym w y d a tk i państwa radzieckiego na f i ­
nansowanie urządzeń socja lnych i  ku ltu ra ln y c h  
w ynos iły  powyżej 120 m ild . ru b li.

W  w y n ik u  nowej obn iżk i cen w  ZSRR znów 
podniosła się znacznie siła nabywcza rub la  
i jeszcze bardzie j podniósł się jego ku rs  w  po­
rów nan iu  z kursem  w a lu t zagranicznych. Jed­
nocześnie nastąp ił dalszy poważny w zrost rea l­
nych płac robo tn ików  i u rzędn ików ; poważnie 
popraw iło  się także położenie em erytów  i  s ty ­
pendystów, gdyż obniżając ceny nie zm ieniono 
wysokości em ery tu r i  stypendiów . W reszcie na­
stąp iło  dalsze poważne zwiększenie dochodów 
chłopów! w  w y n ik u  tego, że zm n ie jszy ły  się w y ­
datnie ich w y d a tk i na kupno po tan ia łych tow a­
ró w  przem ysłow ych i  dz ięk i temu, że n ie  u le­
g ły  zm ianie państwowe ceny kupna p roduktów  
ro ln ych  i  hodow lanych.

W  okresie pow ojennym  w a lu ta  radziecka 
wzm acnia się z ro ku  na rok, je j s iła  nabywcza 
stale wzrasta.

Zupełn ie  inaczej przedstaw ia się sytuacja  wa­
lu t  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych . Zadanie l ik w i­
dac ji sku tków  d rug ie j w o jn y  św ia tow ej w  ob­
rocie p ieniężnym , m im o próby przeprowadza­
n ia  re fo rm  pien iężnych w  w ie lu  kra jach , nie
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zostało rozwiązane w  żadnym  z państw  burżu- 
azyjnych. Co w ięcej —  sytuacja  ob ro tu  p ienięż­
nego pogorszyła się znacznie po zakończeniu 
w o jny , wszędzie obserwuje się w zrost cen, de­
w aluację  pieniędzy jako następstwo n ie z lik w i-  
dowanej in f la c ji w o jenne j i dalszego je j rozw o­
ju  w  la tach powojennych.

In f la c ja  w yw o łu je  w zrost cen tow arow ych, 
a to  z ko le i powiększa in fla c ję . Zachodzi m ię ­
dzy n im i wzajem ne oddzia ływanie, określane 
jako  „sp ira la  in fla c y jn a “ .

W  porów nan iu  z przedw o jennym  rok iem  19da 
w zrosły ceny: we F ra n c ji —  20 razy, we W ło ­
szech —  60 razy, w  Japon ii —  164 razy, w  G re­
c ji p raw ie  300 razy i t p . Ł). W  Stanach Zjedno­
czonych A. P. w ed ług zaniżonych danych 
hurtow e ceny r. 1949 przewyższały dw u kro tn ie  
ceny przedwojenne, w  A n g lii —  2,5 raza, w  B e l­
g ii _  p raw ie  4 razy itp . Trzeba p rzy  ty m  pod­
kreślić, że we w szystk ich  kra jach, a w ięc i w  
A n g lii oraz w  Stanach Zjednoczonych A . P. ce­
ny w zros ły  gw a łtow n ie  w łaśnie w  okresie powo­
jennym  — w  la tach 1946 —  1948, podczas gdy 
w  ZSRR stale i  in tensyw n ie  ceny się obn iża ły .

Podnoszenie się cen w  k ra jach  ka p ita lis tycz ­
nych obniża realne płace i  zadaje ciężkie s tra ty  
masom pracującym . To podnoszenie się cen sta­
n o w i w skaźn ik deprec jac ji pieniędzy. Jedno­
cześnie wzrost cen oznacza spadek realnego k u r ­
su w a lu t zagranicznych w  porów nan iu  z kursem  
w a lu ty  radzieckie j, k tó re j siła  nabywcza w zra ­
sta. W  zw iązku z tym , przeprowadzając trzecią 
w ie lką  obniżkę cen po w o jn ie  i  b iorąc pod uw a­
gę spadek s iły  nabywczej w a lu t kap ita lis tycz ­
nych, rząd ZSRR zm ien ił ku rs  ru b la  w  stosunku 
do ku rsu  w a lu t zagranicznych i  odpow iednio 
do ustalonej zawartości złota w  ru b lu  0,222168 
gram ów  złota o k re ś lił ku rs  ru b la  w  stosunku do 
do lara ma 4 ru b le  zam iast 5 ru b li 30 kop., i  na 
11 ru b li 20 kop. za jeden fu n t sz te rling  ang ie l­
sk i zamiast daw niejszych 14 ru b li 84 kop. Od­
pow iedn io  zm ieniano w  stosunku do rub la  tak ­
że ku rsy  innych  w a lu t kap ita lis tycznych .

Uchwała rządu ZSRR „O  przestaw ieniu k u r-  
sa ru b la  na bazę złota i  o podniesieniu ku rsu  
ru b la  w  stosunku do w a lu t zagranicznych za­
dem onstrowała wspaniałe sukcesy powojennej 
p o lity k i gospodarczej państwa radzieckiego, 
osiągnięte pod k ie ru n k ie m  p a rt ii kom un istycz­
nej i wodza mas pracujących J. W. Stalina. 
U chw ała  ta  m ia ła  rów nież w ie lk ie  znaczenie 
m iędzynarodowe. Pokazała ona narodom  całego 
św iata wyższość planowego systemu gospodarki 
socja listycznej. Zadem ostrowała p o litykę  poko­
jow ą Zw iązku  Radzieckiego. B e z  t e j  p o ­
l i t y k i  n i e  b y ł b y  m o ż l i w y  s y ­
s t e m a t y c z n y  i  i n t e n s y w n y  r o z ­
w ó j  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  ZSRR 
i s z y b k i  w z r o s t  d o b r o b y t u  
m a s  p r a c u j ą c y c h  w  ZSRR, osiągnię­
ty  w  la tach powojennych. Powodzenie te j p o li­
ty k i pozostaje w  jaskraw e j sprzeczności z spo­
łeczno-gospodarczym i sku tkam i p o lity k i „z im -

b Według danych Monthly Bulletin of Statistics 
1949, Nr 12, str. 169 — 175.

nej w o jn y “  przeprowadzanej przez anglo-anie- 
rykańsk ich  im peria lis tów , p o lity k i rozpalania 
psychozy w ojenne j, w ściek łych przygotow ań do 
trzecie j w o jn y  św ia tow e j. A  na jbardz ie j jaskra ­
w ym  następstwem te j p o lity k i są te w y n ik i, do 
k tó rych  doprow adził głośno rozreklam ow any 
przez anglo-am erykańską propagandę „p la n  
Marshalla* *

Co is to tn ie  w a r t jest „p la n  M arschalla ‘ — 
wskazuje W. M . M o ło tow  —  w idać z tego, że 
w łaśnie w  la tach przeprowadzania tego „p lanu  
pomocy E urop ie “  zaczął narastać k ryzys  gospo­
darczy zarówno w  k ra jach  Europy, ja k  i  w  Sta­
nach Z jednoczonych A. P. M ó w i o ty m  suge­
s tyw na  cy fra  bezrobotnych i  półbezrobotnych 
za trudn ionych  nie przez cały tydzień, k tó ra  w  
k ra ja ch  ka p ita lizm u  sięgnęła praw ie  45 m iln . 
ludzi. P raw dą jest, że „p la n  M arsha lla “  dopo­
m ógł m onopolistom  am erykańskim  u jąć w  swe 
ręce wodze w ie lu  gałęzi p rzem ysłu  i  finansów  
państw ow ych w  k ra jach  europejskich, lecz nie 
u trw a liło  to sy tuac ji przem ysłu am erykańskie­
go. Za to  nap ływ  zleżałych tow arów  am erykań­
skich ro b i swoje. P rzem ysł narodow y k ra jó w  
„zm arsha lizow anych“  znalazł się w  kleszczach, 
zaczął się likw id o w a ć  i  upadać, co prow adzi do 
w yrzucan ia  na u licę  now ych a rm ii bezrobot­
nych, pozbaw ionych kęsa chleba.

W  ta k ie j sy tu a c ji staje się zrozum iałe, że 
Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem okrac ji ludow ej 
stoją na stanow isku pokojowego w spółzawodni­
ctwa systemu socjalistycznego i  sytem u kap ita - 
litycznego, podczas gdy w  obozie im pe ria lizm u  
panuje duch ponure j n ieufności i  aw a n tu r w o­
jennych. Każdy now y ro k  rozw o ju  w  w a ru n ­
kach poko jow ych wzm acnia ZSRR i  państwa 
dem okrac ji ludow e j, czego nie można pow ie­
dzieć o k ra jach  kap ita lis tycznych .

Postępowa prasa dem okratyczna w  całym  
świecie p rzy ję ła  w  pe łn i, doceniła wówczas 
uchwałę rządu radzieckiego o prze jściu  ru b la  
na bazę złota. Natom iast reakcy jna  prasa b u r- 
żuazyjna, podsycająca p o lity kę  „z im ne j w o j­
n y “ , prowadzoną przez anglo-am erykańskie  sfe­
ry  rządzące, popadła w  rozdrażnien ie i  zamie­
szanie. Puszczono w  ruch  wersje o „propagan­
dow ym “ , „p res tiżow ym “ i  „czysto fo rm a ln ym “ 
charakterze uchw a ły  o  prze jściu  kursa ru b la  na 
bazę złota. Jednakże w ie le  organów  prasy n ie 
zdecydowało się pod trzym yw ać tych  bezpod­
staw nych w e rs ji i  próbowało bardzie j trzeźwo 
w ejrzeć w  fa k ty  i  oceniać perspektyw y. I  taić 
finansow a sprawozdawczyni pisma „N e w  Y o rk  
Post“  S y lv ia  P o rte r zaznaczyła, że Zw iązek Ra­
dziecki dąży do tego, aby uczynić z ru b la  ,,w a­
lu tę  św iatową, taką samą, a może lepszą n iż  do­
la r “  i  chce „przekonać św ia t o tym , że is to tn ie  
mocną, s ilną i  w ie lką  w a lu tą  jest ru b e l rosy jsk i, 
a n ie  do la r am erykańsk i“ . Ostatnie pociągnię­
cia Z w iązku  Radzieckiego w  te j dziedzinie —  
w ed ług  zdania S y lv ii P o rte r są m ą d rym i k ro ­
k a m i i  ich  niedocenianie by ło b y  głupotą. S y lv ia  
P o rte r przyznaje, że poczynania rządu Radziec­
kiego  „u m o cn iły  pozycję ZSRR“ . Podobnie 
i  w ie le  innych  w yd a w n ic tw  burżuazy jnyćh
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w  sw ych odpowiedziach na te decyzje rządu Ra­
dzieckiego w y ra z iło  poważne obawy o los dola­
ra  i fu n ta  szte rlinga  —  jako- tzw . „w a lu t św ia­
tow ych“ .

Bez w ątp ien ia  w ie lk ie  zasadnicze znaczenie 
posiada fak t, że ru b e l stał się j e d y n ą  w  
ś w i e c i e  w a l u t ą ,  posiadającą mocno 
ustaloną zawartość złota, w  ty m  czasie, gdy 
w szystkie  w a lu ty  kap ita lis tyczne, w  ty m  i  do­
la r  i  fu n t szterling, f a k t y c z n i e  n i e  
p o s i a d a j ą  o k r e ś l o n e g o  e k w i w a ­
l e n t u  w  z ł o c i e .  I  dolar, i  fu n t szter­
lin g  na w o lnych  rynkach  notowane są poniżej 
o fic ja lnego paryte tu , przy czym^ na różnych 
rynkach  różnie są notowane. Prócz tego fu n t 
sz te rling  został we w rześniu r. 1949 o fic ja ln ie  
zdewaluowany o 30,5°/o, p rzy  czym  rząd angiel­
ski, podejm ując ta k i środek, byna jm n ie j nie 
oświadczył, że jest to dewaluacja ostateczna. 
Dewaluacja  fu n ta  naw et fo rm a ln ie  nie by ła  re­
fo rm ą pieniężną, p rzy  k tó re j ustala się w  tryb ie  
ustawodawczym  zawartość z ło ta  te j lu b  inne j 
w a lu ty .

Co się zaś tyczy  dolara, to zdaniem finanso­
w ych specjalistów, z k tó ry m i można się w  zu­
pełności zgodzić, n ie un ikn ie  on losu fun ta .

Tak w ięc obawy w ym ien ionych  w yżej orga­
nów prasy burżuazy jne j co do losu dolara i fu n ­
ta jako  „w a lu t św ia tow ych“  n ie  są bezpodstaw­
ne, zwłaszcza na sku tek te j o b i e k t y w n e j  
p r z e w a g i ,  jaką  rube l radziecki, posiada­
jący ustaloną zawartość złota i  n ieustannie 
wzrastającą siłę nabywczą w ew nątrz  k ra ju , ma

Janina MATYSIEWICZ

W O JN A  zadała ro ln ic tw u  radzieckiem u 
bardzo w ie lk ie  s tra ty  i  zahamowała jego 
rozw ój. Znaczna część osób za trudn io ­

nych  w  kołchozach, sowchozach i  stacjach ma­
szynowo - tra k to ro w ych  została zmobilizowana, 
a większość samochodów ciężarowych i kon i 
przekazano w ojsku . Również bieżące dostawy 
przem ysłu, obciążonego zam ów ieniam i wojsko­
w ym i, b y ły  znacznie ograniczone. Szczególnie 
w ie lk ie  s tra ty  poniosło ro ln ic tw o  radzieckie  na 
obszarach, k tó re  w  czasie w o jn y  zna jdow a ły  się 
pod okupacją faszystowskiego najeźdźcy. A  b y ­
ły  to najżyźniejsze obszary, na jw ażn ie jszy 
ośrodek radzieckiego ro ln ic tw a . B u d yn k i u leg ły  
zniszczeniu, b rak  b y ło  maszyn i  zw ie rzą t gospo­
darskich, p rzy  czym  zwierzęta, k tó re  ocalały, 
odznaczały się niską produkcyjnością . Pow ierz- 
n ia  up raw y  została ograniczona. Gleba na sku­
tek n iew łaściw e j up ra w y  i  zmniejszonego na­
wożenia b y ła  osłabiona, a w  zw iązku z tym  
urodzajność bardzo zmalała. B ra k  b y ło  wresz­
cie ludz i. N ie  b rakow ało  ty lk o  zapału do odbu-

w  stosunku do dolara i  fu n ta  szterlinga nie po­
siadających sta łe j zawartości złota i  s ta łe j s iły  
nabywczej.

Jednocześnie pozbawione są w szelk ich pod­
staw  oszczercze w ym ys ły  pewnych organów 
prasy o rzekom ych agresyw nych planach gospo­
darczych ZSRR w  stosunku do k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej. W  istocie rzeczy te środki, ja k  
w skazyw ał dz ienn ik  „P ra w d a “ , nie ty lk o  nie 
przynoszą szkody k ra jo m  dem okrac ji ludow ej, 
a przeciw nie stw arza ją  dla tych  k ra jó w  solidną 
barie rę  chroniącą je  przed w p ływ em  kryzysu  
ekonomicznego, k tó ry  ogarnia św ia t k a p ita li­
styczny i  w yw o łu je  niepewność oraz deprecja­
cję je g 0 w a lu t ze w szystk im i w yn ika ją cym i 
stąd zgubnym i następstwami.

Również absurdem jest m ów ić o agresywnoś­
ci gospodarczej ZSRR w  stosunku do k ra jó w  
kap ita lis tycznych  i  w  szczególności o ja k ich ­
k o lw ie k  specja lnych środkach „w o jn y  w a lu to ­
w e j“  ze s trony  ZSRR, skierow anych przeciw  
w a lu tom  kap ita lis tycznym . ZSRR konsekwent­
nie i  mocno obstaje p rzy  po lityce  pokoju,_ przy 
poko jow ym  w spó łis tn ien iu  dwóch systemów —  
socjalistycznego i  kapita listycznego, p rzy współ­
pracy gospodarczej ze w szystk im  państwam i.

Stałe w  pow ojennym  okresie obniżanie cen 
w  ZSRR i  podnoszenie się ku rsu  w a lu ty  ra ­
dzieckie j w  stosunku do w a lu t zagranicznych 
uw yda tn ia  niewzruszoność bazy ekonomicznej 
w a lu ty  radzieckie j, p lanow y charakter systemu 
gospodarki i  stanowczą p o litykę  pokoju, jaką 
niezm iennie prow adzi rząd ZSRR.

R O L N I C T W O  ZSRR 
W  P O W O J E  N N YM  
S T A L I N O W S K I M  
P I Ę C I O L E C I U
dow y i  nadrobienia spowodowanych w o jną  za­
ległości na drodze socjalistycznego rozwoju.^

Opracowany tuż po w o jn ie  p ięc io le tn i p lan 
odbudowy i  rozw o ju  gospodarstwa narodowego 
ZSRR, obe jm u jący okres 1946— 1950, p rzew i­
dyw a ł pełną odbudowę stanu ro ln ic tw a  radziec­
kiego. Jednakże już  w  p ierw szym  ro ku  tego 
planu na ro ln ic tw o  radzieckie spada klęska po­
suchy, przewyższająca znacznie, je ś li chodzi
0 zakres terenowy, posuchę z r. 1921. „Jednakże 
— ja k  stw ierdza kom un ika t Gospłanu —  ogólny 
zb ió r i  tow arow a p rodukc ja  zbóż b y ły  niepo­
rów nanie  wyższe n iż  w  r. 1921, co stać się mo­
gło ty lk o  dz ięk i socja listycznej o rgan izacji p ro ­
d u k c ji z je j m o to ro w o -tra k to ro w ym i stacjam i
1 ko łchozow ym  ustro jem , stw orzonym  w  okresie 
s ta linow skich  p ięc io la tek“ .

W  ciągu r. 1946 zwiększono pow ierzchnię 
upraw y. W  rejonach, k tó re  n ie  zaznały posu­
chy, zb io ry  w  porów nan iu  z r. 1945 znacznie 
wzrosły, np. w  K ra ju  A łta js k im  z górą dw u ­
kro tn ie , wi S ybe rii Zachodnie j i  Kazachstanie o



50b/o. Znaczny sukces zanotowano w  i .  1946 w  
p ro d u kc ji baw ełny: ogólnie je j zb io ry  w zrosły 
o 34% w  porów nan iu  z rok iem  poprzednim .

N iem nie j jednak na sku tek posuchy ogólne 
zb io ry  zbóż, buraka cukrowego i  pod,słoneczni­
ka b y ły  znacznie mniejsze n iż  w  r . 1945. Z w ię k ­
szało to oczywiście trudności odbudow y ro ln i­
ctwa.

Realizacja p lanu rozw o ju  i  odbudow y po doś­
wiadczeniach, ja k ie  da ł p ierw szy ro k  planu, w y ­
magała wprowadzenia szeregu bardzie j szcze­
gó łow ych zarządzeń i  środków, k tó re  by  ca łko­
w ic ie  zabezpieczały jego pełne w ykonanie . Za­
rządzenia te zna lazły w y ra z  w  lu to w e j (r. 1947) 
uchw ale P lenum  C K  W K P (b) „O  środkach dla 
podniesienia gospodarstwa rolnego w  okresie 
pow o jennym “ .

„Obecnie —  m ów i uchw ała  P lenum  —  po 
prze jściu  do budow n ic tw a  pokojowego, przed 
naszą pa rtią  i  państwem  znowu stanęło w  całej 
swej okazałości n ie  dające się odłożyć zadanie 
polegające na zapewnieniu takiego podźw ignię- 
cia gospodarki ro lne j, k tó re  by  pozw o liło  w  jak  
na jk ró tszym  okresie na stworzenie ob fitośc i a r­
ty k u łó w  spożywczych d la  naszej ludności, su­
rowca dla lekk iego  przem ysłu i  nagromadzenia 
n ieodzownych państwowych rezerw  żywnościo­
w ych  i  surow cow ych“ .

G łów ny nacisk w  postanowieniach lutowego 
P lenum  położony został na gospodarkę roślinną 
jako  podbudowę całej gospodarki ro lne j. W  za­
kresie p ro d u kc ji zbóż przew idziano osiągnięcie 
poziomu przedwojennego już  w  r. 1949.

P rodukc ję  zboża w  r. 1950 planowano na 127 
m iln . ton, produkc ję  bu raka  cukrowego na 26 
m iln . ton, baw e łny  surow ej —  3,1 m iln . ton.

P rodukc ja  globalna całego ro ln ic tw a  liczona 
w  cenach n iezm niennych w inna  osiągnąć po­
ziom  2,3 raza w iększy n iż w  r . 1913 przy  zw ięk­
szonej pow ierzchn i ty lk o  1,5 raza. Zestawienie 
to  św iadczy o o lb rzym im  postępie radzieckiego 
ro ln ic tw a , ja k i się dokonał w  ty m  czasie.

Szczególny nacisk położono na rozw ó j pro­
d u k c ji pszenicy, żyta, roś lin  strączkowych i  r y ­
żu. Ze w szystk ich  zbóż są to up ra w y  na jbardz ie j 
wartościowe. U chw ała P lenum  lu tow ego daje 
szczegółowe w skazów ki i  zalecenia, zarówno co 
do gatunków  ro ś lin  up raw ianych  w  poszcze­
gólnych rejonach, ja k  i co do, sposobów' samej 
up raw y, podkreślając dotychczasowe b łędy i  za­
niedbania w  ty m  zakresie.

W ie le  uw ag i poświęca się upraw ie  w arzyw  
i  ziem niaków. U chw ała zaleca: 1) rozszerzenie 
up raw y ziem niaków  w  re jonach podm iejskich, 
gdzie zresztą w  okresie w o jennym  upraw a ta 
znacznie rozw inę ła  się, 2) zwiększenie up raw y 
ziem niaków  w  A z ji Ś rodkowej, Kazachstanie 
i repub likach  zakaukaskich, dokąd znaczne iloś­
c i z iem niaków  przyw oziło ' się z S y r ii i euro­
pe jsk ie j części ZSRR, oraz w  po łudn iow ych ste­
powych re jonach U k ra in y , na K ry m ie  i  w  stre­
fie  nadwołżańskie j, 3) powiększenie p ro d u kc ji 
z iem niaków  w  re jonach przem ysłow ej _ prze­
ró b k i ziem niaków. D la  znacznego podniesienia 
p ro d u kc ji roś linne j, przew idywanego planem,

niezbędne jest podniesienie urodzajności. 
Uchwała lutowego P lenum  przew idu je  w  tym  
zakresie szereg środków. N a jw ażnie jszym  
z n ich  jest wprowadzenie do plodozm ianu tra w  
w ie lo le tn ich  (lucerny, koniczyny), co ma duży 
w p ły w  na podniesienie urodzajności gleby. 
P rzew idziane są rów n ież środk i zapewniające 
dostateczną ilość i  wysoką jakość nasion tych  
traw . U chw ała  zaleca głębokość o rk i na 20 do 
22 cm, a p rzy  k u ltu ra ch  specja lnych na 25 do 
27 cm. Oczywiście zrealizowanie takiego zale­
cenia stało się m ożliw e ty lk o  dz ięk i mechanicz­
nej upraw ie  ro li.

W  ro ln ic tw ie  radz ieck im  zużycie nawozów 
sztucznych stale rosło. Podczas gdy w  r. 1913 
w ynosiło  ono 0,19 m iln . ton, to  w  r. 1940 w y ­
niosło już  3,1 m iln . ton, a w  p lan ie  na r. 1950 
przew idziane jest zużycie 5,5 m iln . ton. U chwa­
ła  lu tow ego P lenum  staw ia jako zadanie dla 
ro ln ic tw a  takie  zwiększenie p ro d u k c ji nawozów 
na tu ra lnych  (gnój, różnego rodza ju  komposty, 
to rf, popiół), aby zużycie ich  pod up raw y ozi­
me i  ja re  w  r. 1947 mogło być d w u k ro tn ie  w yż ­
sze n iż  w  r. 1946.

Uchwała lu towego P lenum  uw zględn ia  szcze­
gółową re jon izację  poszczególnych gatunków  
roślin , ja k  rów nież zaleca ja k  najszersze roz­
powszechnienie now ych w yhodow anych przez 
radziecką agrotechnikę gatunków  roślin .

D la re jonów  w ystaw ionych  na niebezpie­
czeństwo posuchy p rzew idyw ane są środk i spe­
cjalne. Uwzględniana jest rów n ież produkc ja  
zwierzęca i  w y tw o ró w  pochodzenia zwierzęce­
go. Jako w y ją tko w o  ważne by ło  potraktowane 
zwiększenie pogłow ia końskiego.

W  socja lis tycznym  gospodarstwie ro ln ym  
maszyny są jednym  z na jw ażn ie jszych elemen­
tów  p rodukc ji. Jak pow iedzia ł S ta lin : „m echa­
n izacja  procesów pracy jest tą  n o w ą  d l  a 
n a s  i  d e c y d u j ą c ą  siłą, bez k tó re j 
n iem ożliw e jest u trzym an ie  an i naszego tempa 
ani now ej ska li p ro d u k c ji“ . 1).

Uchw ała lu tow ego P lenum  obejm uje szcze­
gółow y program  dostaw dla ro ln ic tw a  udosko­
nalonych maszyn, tra k to ró w , kom bajnów , p łu ­
gów trak to row ych . W  r. 1940 ro ln ic tw o  radziec­
k ie  rozporządzało 684 tys iącam i tra k to ró w . W 
ciągu p ięc io la tk i odbudowy i  rozw o ju  dostawy 
tra k to ró w  d la  ro ln ic tw a  wyniosą 720 tysięcy.

Uchw ała re g u lu je  rów nież sposób pracy sta­
c j i  maszynowo -  trak to row ych , usuwając różne 
niedociągnięcia. W ie lk ie  znaczenie d la  polep­
szenia pracy ty ch  s tac ji ma wprowadzenie 
urzędu zastępcy d y rek to ra  s tac ji maszyno wo- 
tra k to ro w e j d la  spraw  po litycznych.

Lu tow a  uchwała P lenum  C K  W K P (b) „O  
środkach dla podniesienia gospodarstwa ro lne ­
go w  okresie pow o jennym “  p rzyczyn iła  się 
w  is to tny  sposób do tego, że zb io ry  zbóż w yn io ­
s ły  w  1947 r . 7 m iln . pudów  osiągając poziom 
przedwojenny, a w  1949 r. 7,6 m ild . pudów 
przewyższając ten  poziom i  dorów nując p raw ie  
liczb ie  p rzew idziane j p lanem  na r. 1950. Rów­

i) J. Stalin. Zagadnienia leninizmu. Książka i Wiedza. 
1949. Str. 339.



nież stan pogłow ia bydła rogatego, owiec, 
św iń, przekroczy ł w  r. 1949 poziom przedwo­
jenny.
T \  zieło odbudowy zostało dokonane. Przed 

ro ln ic tw e m  radz ieck im  stanę ły nowe za­
dania, na drodze do w ie lk iego  celu, ja k i gospo­
darstw u  radzieckiem u w yznaczył Józef S ta lin , 
na drodze do kom unizm u.

Na teren ie Z w iązku  Radzieckiego is tn ie ją  
bardzo znaczne rezerw y pow ierzchn i ro ln e j, na­
dającej się do upraw y. N ie ma jednak n ie w y ­
korzystanych rezerw  ludzk ich . D latego też da l­
szy rozw ój gospodarstwa radzieckiego może się 
odbywać ty lk o  poprzez podniesienie p ro d u kcy j­
ności pracy ludzk ie j.

W  referacie na X V I I  zjeździe p a r t i i w  r. 1934 
S ta lin  rozw iną ł szeroki p rogram  podniesienia 
urodzajności w  ro ln ic tw ie  podkreślając niece- 
lowość zwiększenia pow ierzchn i up raw ne j, o* ile  
nie tow arzyszy m u w zrost p rodukcyjności p ra ­
cy. „D anych  o wzroście pow ierzch i up raw ne j —  
pisze S ta lin  —  nie można uważać za w ystarcza­
jącą in fo rm a c ję  o rozw o ju  ro ln ic tw a . Zdarza 
się, że pow ierzchn ia  up raw y zbóż rośnie, a p ro ­
dukc ja  n ie  rośnie lu b  nawet —  m aleje, w  w y n i­
ku  tego, że obróbka ziem i pogorszyła się, a w y ­
dajność na jednostkę pow ierzchn i spadła“ . 2). 
Podniesienie urodzajności sta ło  się n a jw ażn ie j­
szym zadaniem ro ln ic tw a .

Na przeciętnej urodzajności w  p ierw szych la ­
tach pow ojennych zaważyła klęska posuchy, 
k tó ra  w ystąp iła  w  r. 1946, obję ła całą centra lną 
stre fę  czarnoziemną i  północne obwody U k ra i­
ny, a następnie rozszerzyła się także na p raw o­
brzeżne re jony  nadwołżańskie. Łącznie pow ierz- 
n ia  z iem i up raw ne j ob ję te j posuchą w ynosiła  
około 120 m iln . ha, ustępując pod ty m  wzglę­
dem jedyn ie  rekordow e j posusze z r. 1891. W  r. 
1947 klęska posuchy w ys tąp iła  w  n iek tó rych  
re jonach północnego Kaukazu, re jonach nad- 
wołżańskich i  po łudn iow ym  U ra lu .

Usunięcie p rzyczyn  powodujących posuchy 
bardzo znacznie podniosłoby urodzajność, zwa­
żywszy, że o lb rzym ie  te reny narażone na posu­
chy stanow ią g łów ny ośrodek ro ln ic tw a  radziec­
kiego. Jednocześnie usunęłoby się czynn ik  n ie ­
obliczalności z p lanowania i  un iknę łoby się 
wstrząsów, k tó re  tak ie  k lę sk i muszą powodo­
wać. P rzyczyny powodujące posuchy na te re ­
nach stepowych b y ły  znane dawno. Podobne 
z jaw iska w ystępu ją  także gdzie indz ie j. Np. w  
Stanach Zjednoczonych corocznie pustoszeją 
znaczne połacie k ra jó w  na sku tek a w a rii gleby. 
P rzyczyną tego jest rabunkow a gospodarka ka­
p ita lis tyczna.

W  carskie j R osji kap ita lis tyczna  gospodarka 
doprowadziła do tego, że te reny stepowe zosta­
ły  pozbawione gęstej p o k ryw y  roś linne j, a jed ­
nocześnie gleba stepowa u tra c iła  swą w łaściwą 
czarnoziem owi drobnozia rn istą  s tru k tu rę . W  
w y n ik u  tego zn ika ły  lasy, rosła liczba w ąw o­
zów i  ja rów . O bn iży ł się poziom  w ód g run to ­
w ych, pod dzia łan iem  w iosennych deszczów na­
stępowała erozja. W  ty c h  ¡warunkach zwiększa­
ła się szkodliwa działalność w ie jących  w  te j

s tre fie  w ia tró w  wschodnich i  po łudn iow o- 
wschodnich/1)

W praw dzie za czasów w ładzy radzieckie j, 
dz ięk i rac jona lne j gospodarce, dalszy rozw ój 
tych  n iszczycie lskich procesów został w s trzy ­
many, lecz sku tk i dokonanych ju ż  zniszczeń po­
zostały.

Zagadnienia te  b y ły  od dawna przedm iotem  
zainteresowań agronom ów rosyjskich. D zięk i 
pracom w yb itn ych  uczonych ja k  Dokuczajew, 
Kostyczew  i  W iliam s został opracowany system 
środków, k tó ry  zabezpieczał przed posuchą. Ten 
system śordków  zapobiegawczych został przez 
W iliam sa nazwany traw opo lnym  systemem 
upraw y.

Najważnie jsze z tych  środków  sprowadzają 
się do w a lk i z wysuszeniem g leby i wysuszaniem 
atm osfery. Rosyjska nauka agronomiczna 
stw ie rdz iła , że na jlepszym  środkiem  d la  zapo­
bieżenia wysychania g leby jest sianie mieszan­
k i  w ie lo le tn ich  tra w  ze strączkow ym i. Odbywać 
się to może przez stosowanie płodozm ianu traw' 
oraz ro ś lin  zbożowych i  innych.

Potężnym  środkiem  do w a lk i z wysuszaniem 
atm osfery są ochronne pasy leśne o gatunku 
drzew  dostosowanym do. w łaściwości loka lnych. 
Pomocnicze znaczenie p rzy  ty m  ma budowa sta­
wów i  zb io rn ików  wodnych.

Oprócz powyższych g łów nych środków  opra­
cowano szczegółowo sposoby u p ra w y  ro l i  zapo­
biegające wysuszaniu oraz sposoby nawożenia 
mające na celu n ie  ty lk o  zaopatrzenie g leby w  
odpowiednie sk ła d n ik i pokarm owe, lecz ró w ­
nież regulow anie re a kc ji samej g leby i  zacho­
dzących w  n ie j procesów m ikrob io log icznych .

Został w ięc stw orzony kom p le tny  system 
naukow y d la  w a lk i z posuchą. Jednakże w a run ­
k iem  powodzenia tego. systemu by ła  jednoczes­
na rea lizac ja  w szystk ich  środków  na o lb rzym ie j 
przestrzeni przewyższającej łączny obszar w ie ­
lu  państw  zachodnio-europejskich. B y ło  to 
w yzw an ie  rzucone przyrodz ie  w  n ienotowanej 
dotąd skali. Jednakże s iły  Z w iązku  Radzieckie­
go okazały się dostateczne, aby podjąć się tego 
gigantycznego zadania.

W  d n iu  20.X. 1948 z in ic ja ty w y  Józefa S ta li­
na Rada M in is tró w  ZSRR oraz C en tra lny  K o­
m ite t W KP(b) p rz y ję ły  postanow ienie ,,0  p la ­
nie ochronnych pasów leśnych, rozpowszechnie­
n ia  traw opolnego płodozm ianu, budow y stawów 
i  zb io rn ików  w odnych d la  zapewnienia wyso­
k ich  i  s ta łych  u rodza jów  w  stepowych i  leśno- 
stepowych re jonach europejskie j części ZSRR. 
Tę h istoryczną decyzję op in ia  pub liczna nazwa­
ła  „s ta linow sk im  planem  przekształcenia p rzy ­
rody  stepowej“ .

P lan  ten  p rzew idu je  stworzenie leśnych pa­
sów ochronnych państw ow ych o ogó lnym  zna­
czeniu d la  całego objętego planem  obszaru, 
ochronnych pasów leśnych na polach kołchozów 
i  sowchozów, oraz zalesienie i  um ocnienie pias- * 3

s) Tamże .str. 452.
3) Porówn. art. Prof. W. S. Dmitriewa ,,Stalmsk'j 

płan prieobrazowania ¡prirody -stiepiej“, Sowietskaja 
Agronomia Nr 2, 1950, str. 5.



ków. Ogółem w  okresie od jesien i 1948 do koń ­
ca r. 1965 zalesiona w  ram ach tego p lanu  po­
w ie rzchn ia  w ynosić będzie ponad o m iln . ha. 
Jednocześnie p lan  p rzew idu je  odpowiednią
rozbudowę p ro d u k c ji nasion i  szkółek leśnych.

D ru g i g łów ny p u n k t p lanu  odnosi się do roz­
powszechnienia trawopolnego plodozm ianu
oraz właściwego' system u up ra w y  ro l i  i  nawoże­
nia, ja k  rów nież do zabezpieczenia odpow ied­
n ie j ilości i jakości nasion tra w  niezbędnych 
do w prowadzenia traw opolnego plodozm ianu.

Wreszcie trzec im  g łów nym  elementem p lanu 
jest budowa staw ów  i  zb io rn ików  wodnych. 
P lan  p rzew idu je  w  okresie do r. 1955 budowę 
41,300 staw ów  i  zb io rn ikó w  w  kołchozach i  2928 
w  sowchozach. P lan obe jm uje  także dostawę 
środków  m echanicznych d la  przeprowadzenia 
zalesień i  budow y zb io rn ików  w odnych i  sta­
wów.

O lb rzym ie  to zam ierzenie rea lizu je  się w  ca­
łe j pe łn i. P lan  zalesień na r. 1949 został w yko ­
nany w  135,8%. Wobec tego p rzew idyw any 
p ie rw o tn ie  p lan zalesień na r. 1950 został pod­
wyższony z 425,3 tys. ha na 700,0 tys. ha. Już w  
d n iu  15.1 V. 1950 r. podwyższony p lan b y ł w yko ­
nany w  44°/o.4)
\ \ T  p ie rw szych la tach k o le k ty w iz a c ji ro l-  
* *  n ie tw a g łów ny nacisk położony b y ł na 

rozw ój gospodarki roś linne j. Dopiero' osiągnię­
te na ty m  p o lu  sukcesy p ozw o liły  na u a k ty w ­
n ien ie  gospodarki hodow lanej. Już uchwała 
P lenum  C K  W K P  (b) z czerwca 1934 r. p rzew i­
du je  szereg środków  d la  wzmożenia hodow li 
zw ierząt, m iędzy in n y m i przygotow yw an ie  co­
rocznych p lanów  p ro d u kc ji hodow lanej. P lany 
te odegrały is to tną  ro lę  w  rozw o ju  hodow li 
zw ie rzą t w  Z w iązku  R adzieckim  w  okresie 
przedwo j  enny m .

Po w o jn ie  kolejność etapów ro zw o ju  musiała 
być taka sama.

Uchwała P lenum  C K  W KP(b) z lu tego r. 1947 
,,0  środkach podźw ignięcia gospodarstwa ro l­
nego w  okresie pow o jennym “  za jm ow ała się 
g łów nie  rozw o jem  gospodarki roś linne j. Rów­
nież s ta linow sk i p lan przekształcenia przyrody 
stepów wiąże się ściśle z gospodarką roślinną.

Dotychczas n a jw o ln ie j rozw ija jącym  się ogn i­
wem  w  radz ieck im  gospodarstwie ro ln ym  by ła  
hodow la zw ierząt. Również w  okresie przed­
w ojennym , pom im o n ie w ą tp liw ych  sukcesów, 
rozw ó j gospodarki zwierzęcej n ie do trzym yw a ł 
k ro k u  ro zw o jo w i p rzem ysłu  i  w zros tow i zapo­
trzebowania ze s trony  ludności. W ojna  spowo­
dowała bardzo' znaczne zmniejszenie pogłowia. 
Po w o jn ie  w praw dzie  nastąpiła znaczna popra­
wa (w  r. 1948 należące do kołchozów pogłow ie 
byd ła  rogatego Wzrosło o 23%, św iń  o 75%, 
owiec i  kóz o 16%), jednak ze w zględu na p la ­
now any w ie lk i rozw ó j całego gospodarstwa ra ­
dzieckiego stan gospodarki zwierzęcej n ie m ógł 
być jeszcze uwlażany za zadowalający. P rzyczy­
ny  hamujące rozw ó j gospodarki hodow lanej 
tk w iły  w  niedocenianiu ważności tego zagadnie­
nia ze s trony  w ładz, ja k  rów n ież w  zaniedba­
n iach ze s trony  kołchozów. M iędzy in n ym i

przyczyną tego by ła  n iew łaściw a gospodarka w  
zakresie pasz z ie lonych powodująca niedosta­
tek paszy 5 6). Sprawa a k tyw iza c ji p ro d u k c ji ho ­
dow lane j stała się paląca.

Zadanie to  rozw iązu je  uchw alony przez Ra­
dę M in is tró w  ZSRR i  C K  W KP(b) „T rz y le tn i 
p lan  rozw o ju  uspołecznionej, kołchozowej 
i  sowchozowej p ro d u kc ji zw ierząt gospodar­
sk ich“ , obe jm u jący la ta  1949 -— 1951.

„Obecnie —  czytam y we wstępie do p lanu  —  
k iedy  zostały osiągnięte poważne sukcesy w  
podniesieniu gospodarki zbożowej i  stworzone 
niezbędne w a ru n k i d la  dalszego zwiększenia 
p ro d u kc ji zbóż —  w  całej swej okazałości w y ­
s tąp iło  zadanie pełnego rozw o ju  gospodarki 
zw ierzęcej, ja ko  centra lne zadanie p a r t i i i  pań­
stwa w  rozw o ju  gospodarstwa w iejskiego.

Jest rzeczą nieodzowną zapewnić w  ja k  n a j­
k ró tszym  okresie tak ie  podniesienie uspołecz­
n ionej, kołchozowej i  sowchozowej hodow li 
zw ie rzą t gospodarskich, aby mogło ono w spół­
działać w  dalszym  znacznym wzroście dobroby­
tu  kołchozów i  pozwolić na zaspokojenie rosną­
cego zapotrzebowania ludności na mięso, tłusz­
cze, m leko i  p ro d u k ty  mleczne, a także rosną­
cego' zapotrzebowania lekk iego przem ysłu  na 
wełnę, skórę i inne w y tw o ry  gospodarki zw ie­
rzęce j“  “).

Podstawowym  zadaniem trzy le tn iego  p lanu 
rozw o ju  hodow li zw ie rzą t jest tak ie  zwiększe­
n ie  uspołecznionej hodow li, aby uspołeczniona 
p rodukc ja  zw ierzęcą kołchozów, łącznie z p ro ­
dukc ją  zwierzęcą sowchozów, zarówno co do 
ilośc i ja k  i  jakości uzyskała dom inujące znacze­
n ie  w  ogólnej p ro d u k c ji zw ierzęcej w  k ra ju . 
W zrost ten  w in ie n  zapewnić w  r. 1951 w  porów ­
nan iu  z r. 1948 co n a jm n ie j pó łto rakro tne  
zwiększenie p ro d u kc ji mięsa, s łon iny, m leka, 
masła i  innych  p ro d u k tó w  d la  zaopatrzenia 
m iast, centrów  przem ysłow ych i  całej ludności, 
a także p ro d u k c ji skóry, w e łny  i  in n ych  surow ­
ców d la  przem ysłu  lekkiego.

D la  osiągnięcia tych  celów p lan postaw ił 
przed czynn ikam i p a rty jn y m i, radam i narodo­
w y m i i  organam i a d m in is tra cy jn ym i ro ln ic tw a  
zadania mające doprowadzić do zorganizowa­
n ia  w  ciągu r. 1949 w  każdym  kołchozie 4 ro ­
dza jów  hodow li: byd ła  rogatego, owiec, św iń 
(z w y ją tk ie m  re jonów , gdzie n ie pozwalają na 
to  m iejscowe w a ru n k i) oraz d rob iu  (z w y ją t­
k iem  kołchozów nie prowadzących upraw y 
zbóż). Jednocześnie zaleca rew iz ję  dotychczaso­
wego m in im u m  pogłow ia wyznaczonego' d la 
kołchozów w  k ie ru n ku  podwyższenia tego m i­
n im u m . Dotychczasowe m in im a wprowadzone 
rozporządzeniem rządow ym  z dn ia  8.V I I .1939 r., 
k tó re  w  swoim  czasie odegrało pozytyw ną ro ­
lę, n ie  są dostosowane do w a runków  obecnych. 
D la  osobistego zainteresowania ko łchoźn ików  
w  w ykonan iu  powyższych zaleceń p lan posta-

4) Por. „Prawda" z dm. 21.IV 1950 r. Nr 111 (11583).
5) Por. artykuł A. Karpowa „K woprosu obosnowani- 

ja ¡sistiemy trawopolnych oborotów“, Sowietskajb 
Agronomia, 1950 r. Nr 2. iStr. 34.

6) Triochletaij plan rozwitia obszezestwiennogo koł- 
choznogo i sowchoznogo żywotnowodstwa. Str. 7.



hawia, ze w  tych  kołchozach, k tó re  zaprowadzą 
hodowlą w szystk ich  w ym ien ionych  zw ie rzą t 
i  d la  k tó rych  m in im u m  pogłow ia zostanie pod­
wyższone, obowiązkowe dostawy d la  państwa 
mięsa,, mleka, i  w e łn y  z,e s trony ko łchoźn ików  
będą zmniejszone o 10%. W  tych  zaś ko łcho­
zach, k tó re  nie w ykona ją  powyższych zaleceń, 
dostawy te w  r. 1950 zostaną podwyższone 
o 10%.

P lanow any w zrost pogłow ia w  posiadaniu 
kołchozów, a w ięc bez zw ie rzą t zna jdu jących 
się w  p ry w a tn y m  posiadaniu ko łchoźników , 
p racow ników , oraz samodzielnych chłopów (je- 
dno liczn ików ), oraz bez zw ie rzą t należących do 
sowohozów —- przedstaw ia poniższe zestawie­
nie. D la  r. 1949 podaliśm y d la  porów nania ta k ­
że wyszczególnione w  tekście p lanu ¡pogłowie 
znajdujące się we w ładan iu  indyw idua ln ym . 
Odnosi się ono do aktualnego stanu w  okresie 
ogłoszenia p lanu  (kw iecień 1949).

Tabela I

Rodzaj
W posiada­
niu indywi­
dualnym

Planowane minimalne pogło 
wie w kołchozach na koniec 

roku
1949 1949 1950 1951

w milionach sztuk

Bydło rogate 30 24 28 34
Omce i kozy 26,5 62,4 73 88
Świnie 7,2 10 13 18
Drób 350 65 120 200

W  zw iązku z p lanow anym  wzrostem  pogło­
w ia  d ro b iu  p rzew idu je  się w  okresie 1949 —  
1951 budowę co n a jm n ie j 1800 now ych s tac ji 
inkubacy jnych , z tym , że łączna pojemność 
w szystk ich  s ta c ji w yniesie  n ie  m n ie j n iż  200 
m iln . ja jom ie jsc. O dpow iednio do tego w inna  
wzrosnąć p rodukc ja  inkuba to ró w : w  r. 1949 do 
500 sztuk, w  r. 1950 do 1500 sztuk i  w  r. 1951 
do 1600 sztuk.

Podstawowym  w a runk iem  re a liza c ji tego 
p lanu  jest zabezpieczenie bazy pokarm ow ej. D la  
zapewnienia te j bazy p lan  p rzew idu je  szereg 
środków, z k tó rych  na jw ażn ie jszych są: w zrost 
zasiewów tra w  w ie lo le tn ich  i  wprowadzenie 
traw opolnego płodozm ianu. W iąże się z ty m  
konieczność zw iększenia p ro d u kc ji nasion traw . 
P lan przew idu je , że pow ierzchn ia  zajęta pod 
upraw ę nasion tra w  osiągnąć m a w  kołchozach 
w  r. 1949 m in im u m  1869 tys. ha, w  r . 1950 —  
2100 tys. ha i  w  r, 1951 —  2200 tys. ha. U praw a 
nasion tra w  w  kołchozach będzie otoczona szcze­
gólną troskliw ością , zwłaszcza w  zakresie zao­
patrzenia w  nawozy.

Zw iększenie pog łow ia  pociąga za sobą wzrost 
zapotrzebowania na pracę ludzką. D latego też 
p lan  p rzew idu je  daleko idącą mechanizację 
pracochłonnych procesów oraz szerokie zasto­
sowanie e lektryczności p rz y  do jen iu  k ró w

i s trzyżeniu owiec. Siano będzie koszone tra k ­
to ro w ym i kos ia rkam i w  r. 1949 na pow ierzchni 
2,8 m iln . ha, w  r . 1950 na pow ierzchn i 10 m iln . 
ha, a w  r . 1951 na pow ierzchn i 15 m iln . ha. Od­
pow iednio do tego wzrosną dostawy maszyn. 
W  okresie 1949 —  1951 przem ysł dostarczy sta­
c jom  maszyn o w o -trak to row ym  oraz sowchozom 
101 tys ięcy przyczepnych tra k to ro w ych  kosia­
re k  do siana i  14 tys ięcy kosiarek m otorowych. 
Zostaną w yprodukow ane nowe, ulepszone typ y  
maszyn. Zw iększy się także p rodukc ja  maszyn 
d la  pociągu konnego.

D la  zwiększenia pogłow ia zaplanowana jest 
budow a now ych pomieszczeń. W  okresie 1949—  
1951 p lanu je  się w ybudow anie  w  kołchozach 
obór d la  byd ła  rogatego o 13,1 m ilionach  m iejsc, 
owczarń o 32 m ilionach  m iejsc i  chlewów 
o 11,7 m ilionach  m iejsc.

Oddzie ln ie opracowany jest p la n  p ro d u kc ji 
zw ierzęcej w  sowchozach. Zaplanow any p rzy ­
rost pogłow ia przedstaw ia się następująco:

Tabela II

Rodzaj
Planowany minimalny stan pogłowia 

w sowchozach na koniec roku

1949 1950 1951
Ul milionach sztuk

Bydło rogate 4,0 4,5 5,7
Owce 9,3 10,7 13,5
Świnie 3,4 4,7 5,6

Podobnie ja k  p rzy  kołchozach rów n ież i  d la 
sowchozów zaplanowany jest zespół środków, 
k tó ry  u m o ż liw i rea lizację  tego planu.

W zrost pogłow ia w  kołchozach i  sowchozach 
w in ie n  iść w  k ie ru n k u  zw iększenia pogłow ia 
zw ie rzą t rasowych, w ysoko -  p roduk tyw nych . 
W  końcu r. 1951 rogate b yd ło  rasowe w inno  sta­
now ić n ie  m n ie j n iż  50% pogłow ia, a owce ra ­
sowe —  nie m n ie j n iż  80%. Chodzi o osiągnię­
cie w ysok ie j p roduktyw nośc i zw ierząt. Toteż 
p lan p rzew idu je , że w  r. 1951 w  porów nan iu  
z r. 1949 udój m leka  zw iększy się p rzyna jm n ie j 
o 50%, a w ełna ze strzyżenia 1 owcy —  o 25%. 
P rodukc ja  w e łny  c ienkie j i  pó łg rube j _w inna 
wzrosnąć w  ¡porównaniu z r. 1948 p rzyn a jm n ie j 
dwa razy. Poważna ro la  przypada tu ta j sowcho­
zom w  zakresie p ro d u k c ji byd ła  zarodowego dla, 
kołchozów. W  okresie 1947 — 1951 sowchozy
w in n y  dostarczyć na sprzedaż d la  kołchozów 150 
tys. rasowych byczków, 400 tys. rasow ych ba­
nanów i  150 tys. rasow ych św iń. Zaleca się 
zw iększenie stosowania sztucznego zapładnia- 
nia.

W  celu zw iększenia bezpośredniego za in te­
resowania osiągn ię tym i w y n ik a m i w szystk ich  
pracu jących w  hodow li zw ie rzą t p lan p rzew idu­
je  zm iany w  system ie op ła ty  d n ió w k i roboczej



W kołchozach, ja k  rów n ież szereg nagród i  od­
znaczeń.

P lan jest opracowany bardzo p recyzy jn ie  
i  uw zględn ia wszystkie  czynn ik i mogące zawa­
żyć na jego w ykonan iu . Daje to ca łkow itą  pew­
ność, że odtąd gospodarka zwierzęca w  Zw iązku  
Radzieckim  nie będzie ju ż  pozostawać w  ty le  za 
in n y m i dz ia łam i gospodarstwa i  znajdzie się 
w  grup ie  przodującej.

Realizacja p lanu  zna jdu je  się w  pe łnym  to­
ku . W  r. 1949 zorganizowano około 120 tys. no­
w ych  fe rm  hodow lanych w  kołchozach. W edług 
tym czasowych danych uspołecznione pogłow ie 
w  kołchozach wzrosło w  r. 1949 o 21°/o byd ła  
rogatego, o 78% św iń, i  o 19°/o owiec i  kóz. Po­
g łow ie  d rob iu  zw iększyło  się dw ukro tn ie . W po­
rów nan iu  zaś z p rzedw ojennym  rok iem  1940 
pogłow ie byd ła  rogatego b y ło  wyższe o- 27%, 
owiec i  kóz o 44%, św iń  o 16%. Stworzono sze­
roką  sieć zarodowych fe rm  w  kołchozach i  za­
rodow ych sowchozów. Osiągnięto w yraźną po­
praw ę stanu zw ierzą t i  zw iększono udz ia ł w y ­
soko -  p ro d u k tyw n ych  zw ie rzą t rasowych.

W rozw o ju  ro ln ic tw a  w  ZSRR bardzo is to t­
ną ro lę  odegrała radziecka nauka agro­

nom ii i  b io log ii. La ta  powojenne b y ły  okresem 
w ie lk iego  tr iu m fu  tych  nauk. Na podstaw ie d łu ­
go le tn ich  doświadczeń licznych  naukow ych in ­
s ty tu c ji, ja k  rów n ież  na zasadzie uogóln ień bo­
gatego doświadczenia kołchozów  i  sowchozów—  
w  s ie rpn iu  1948 na sesji Akad. N auk Rolnych 
zostały ostatecznie obalone fałszywe, reakcyjne 
tezy weissm anizm u o tym , jakoby  dziedzicze­
n ie  by ło1 niezależne od otoczenia, od w arunków  
bytow ania , ja koby  w  organiźm ie is tn ia ła  cał­
kow ic ie  niezależna od niego substancja, przeno­
sząca cechy dziedziczne. Z w yc ię ży ły  w  pe łn i te ­
zy M iczu rina  o m ożliw ości przekształcenia p rzy ­
ro d y  ro ś lin  i  zw ierząt w  k ie ru n k u  pożądanym 
przez człow ieka. „M a te ria lis tyezna  teoria  roz­
w o ju  żyw ej p rzy rody  —  pisze znakom ity  kon­
tyn u a to r n a u k i M iczurina  akadem ik Łysenko —- 
jes t n ie do pom yślenia bez przyznania koniecz­
ności dziedziczenia in d yw id u a ln ych  w łaściwoś- 
ci, nabytych  przez organizm  wl określonych w a­
runkach “ .

Sam M iczu rin  s tw o rzy ł 300 now ych rodza jów  
i  now ych fo rm  roś lin . W  ciągu ostatn ich 10 la t 
radzieccy selekcjonerzy w yp ro w a d z ili 756 no­
w ych  rodza jów  zbóż, ro ś lin  o le is tych i  strączko­
w ych. S tworzono nowe odm iany zw ierząt, w  te j 
liczb ie  s łynną już  „kostrom ską“  rasę byd ła  ro ­
gatego, odznaczają się na jw iększą m lecz­
nością ze w szystk ich  is tn ie jących  ras.

W ie lk i agrobio log rosy jsk i W iliam s tak  pisze 
w  liśc ie  do stachanowców ro ln ic tw a : „K ie d y  
Przed 10 la ty  m ia łem  okazję występować o prze­
budowę naszego ro ln ic tw a  na zasadach gospo­
d a rk i ko le k tyw n e j, wskazywałem , że p lony

zbóż w  wysokości 6Ó —  80, a naw et 1ÓÓ q z ha 
n ie  będą s tanow iły  g ran icy dla socjalistycznego 
ro ln ic tw a . W ie lu  znalazło się w tedy  „gran iez- 
n ik ó w “  i  w ie lu  z n ich  do ostatn ich la t n ie  prze­
stało się znęcać i  urągać tym , rzekomo fantas­
tycznym  liczbom , ja k  i  w  ogóle m o je j nauce. 
Lecz w y  dzisia j dow iedliście w  sposób nieod­
p a rty , że ty m  liczbom  daleko jeszcze do g ra n i­
cy. W  ten sposób oba liliśc ie  różnego rodza ju  
„ te o rie “  naszych dom orosłych i  obcych „uczo­
n ych “  o granicach plonów, w  ty m  w idzę waszą 
pierwszą zasługę“ .

Toteż w  c h w ili obecnej d la  w iększości k u l­
tu r  ro ln ych  św iatow e re ko rd y  należą do k o ł­
chozowego chłopstwa radzieckiego. W edług 
akadem ika Jakuszkina najwyższe urodzaje r y ­
żu poza Z w iązk iem  Radzieckim  lic zy  się na 
90 q z ha, a w  Z w iązku  R adzieckim  przew yż­
szają one 150 q z ha. W  pszenicy ja re j reko rdo­
w e p lony  iw! Z w iązku  Radzieckim  przewyższa­
ją  100 q z ha, w  bu raku  cukrow ym  1515 q z ha, 
w  baw e łn ie  155 q z ha.7)

Wszystko, coko lw iek istotnego dzie je się 
w  Z w iązku  Radzieckim , wszystkie  osiągnięcia 
stosunkowo drobne (choć n iem n ie j przez, to 
ważne) ja k  np. organizacja s ta c ji maszyno - 
w o  - trak to row ych , i  w ie lk ie , na epokową ska­
lę, ja k  pogrom  faszyzmu w  Europie, wszystko 
to  w iąże się z bezpośrednim, osobistym  udzia­
łem  w ie lk iego  wodza narodu radzieckiego, kon­
tynua to ra  dzieła Lenina, genialnego Józefa 
S ta lina. Odnosi się to także do n a u k i radziec­
k ie j.

„W ie lk i L e n in  —  pisze akadem ik Łysenko —  
o d k ry ł M iczurina . W ie lk i S ta lin  w yp row adz ił 
m ateria lis tyczną bio logiczną naukę M iczu rina  
r.a szeroką, tw órczą drogę. I  postępowi b io lodzy 
zawsze będą wdzięczni L e n in o w i i  S ta lin o w i za 
podtrzym anie  m iczu rinow sk ie j n a u k i i  s tw o­
rzenie w szystk ich  w a runków  d la  je j ro zw o ju “ .

„D z ię k i geniuszow i w ie lk iego  S ta lina  —  p i­
sze p ro f. D m itr ie w  —• nasza nauka agronom ii 
z nauk i o b j a ś n i a j ą c e j  ty lk o  przyczy­
ny  posuchy i  n ieurodza jów , przekszta łc iła  się 
w  naukę, k tó ra  u z b r o i ł a  k o ł c h o z y  
i s o w c h o z y  iw1 z g r a n y  s y s t e m  
b a r d z o  s k u t e c z n y c h  i  p o ­
w s z e c h n i e  d o s t ę p n y c h  ś r o d ­
k ó w  d l a  p r z e z w y c i ę ż e n i a  p o ­
s u c h y  i  n i e p r z e r w a n e g o  w z r o ­
s t u  u r o d z ą  j  ó w. D latego nasza w spó ł­
czesna przodująca agronom ia radziecka, n a jb a r­
dziej przodująca w  świecie agronom ia M ic z u ri­
na —  W iliam sa —  Łysenki, ze słusznością i  du­
mą nazywa się S ta linow ską A gronom ią “ . 8)

7) Porówn. art. prof. W. Dmitriewa „Stalinskij plan 
prieobrażenia prirody stiepiej“, Sowietekaja Agrono­
mia, Nr 2, 1950, .str. 16.

8) Tam że, str. 17.



N AR O D O W Y  P L A N  GOSPODARCZY 
W  W Y K O N A N IU

*~§ adania Narodowego P lanu Gospodarczego 
na m iesiąc m aj 1950 ro ku  zostały w  zasad­

n iczych działach osiągnięte i  przekroczone.
Poważny w p ły w  na w y n ik i uzyskane przez 

gospodarkę narodową w  om aw ianym  okresie 
m ia ło  w prowadzenie w  życie z dn iem  17 maja 
br. ustaw y o zabepieczeniu socja listycznej d y ­
scyp liny  pracy. Z m nie jszy ła  się w yda tn ie  lic z ­
ba spóźnień, n ieuspraw ied liw ionych  opuszczeń 
m iejsca pracy, opuszczonych d n i p racy itd , co 
p rzyczyn iło  się do pełniejszego w ykorzystan ia  
dnia pracy.

Przestrzeganie socjalistycznej dyscyp liny  
pracy będzie miało- o lb rzym ie  znaczenie dla 
w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych  rów nież w  
miesiącach następnych, stając się n ieodzownym  
w arunk iem  rea liza c ji p lanu 6-letniego.

P lan p ro d u kc ji p r z e m y s ł o w e j  na 
miesiąc m aj przekroczono. W edług tymczaso­
w ych  danych liczby  dotyczące w ykonan ia  p la­
nu  p ro d u kc ji ważnie jszych a rty k u łó w  przem y­
słow ych przedstaw ia ją  się, ja k  następuje: 
(w  %%>)

w y k o n a n ie s to s . p roc . w y k o n a n ie
w  m a ju do  m a ja  

r. 1949
w  o k r .

s ty c z e ń  - 
k w ie c ie ń

energia elektryczna 101 109 105
węgiel kamienny 101 97 103
węgiel brunatny 104 93 104
ropa naftowa 105 112 106
koks 103 103 101
soda kalcynowana 114 104 100
azotniak
saletrzak z saletrą

106 122 100

amonową 105 160 105
barwniki 111 117 109
wyroby walcowane 100 115 104
cynk 101 104 101
mydła wszelkie 108 142 107
traktory 115 164 111
rowery
maszyny i narzędzia

101 109 99

rolnicze 107 . 106
cement 106 108 106
papier 105 118 105
tkaniny bawełniane 101 125 101
skóry podeszwowe 113 . 115
obuwie 110 139 108
papierosy 101 122 102
cukierki 112 139 106
piwo 113 110

P lan p ro d u kc ji stoczni polskich w yrażone j w  
cenach n iezm iennych wykonano w1 117%, co 
oznacza przekroczenie poziomu p ro d u kc ji z ma­
ja  1949 r. o 41%. P lan na okres styczeń —  m aj 
przekroczono o 13%.

Również w  zakresie rybo łów stw a  morskiego 
zanotować możemy pom yślne w y n ik i. P lan po­

350

łow ów  m orskich  w ykonano w  100%, p rzy  czym 
osiągnięto w zrost o 5%, w  porów nan iu  z analo­
g icznym  okresem ubiegłego roku. P lan  poło­
w ów  m orskich  od początku ro k u  do końca ma­
ja  przekroczono o 4%. T ym  samym wykonano 
50%  rocznego p lanu  połowów1.

Jak w yn ika  z powyższych danych, n a jw ię k ­
sze przekroczenie p lanu  na miesiąc kw iecień 
uzyskano: w  przem yśle stoczniowym  (17%), 
w  trak to rach  (15%), w  skórach podeszkowych 
i  p iw ie  (13%), ba rw n ikach  (11%), obuw iu  
(10%).

D zięk i w yn iko m  osiągnię tym  w  m a ju  prze­
kroczono znacznie p lan na okres styczeń —  
m aj. Przekroczenie p lanu  w  okresie pierwszych 
5-u m iesięcy b. r . s tw o rzy ło  dobre p u n k ty  w y j­
ściowe do w a lk i o przekroczenie zadań p lanu 
rocznego. W ykonanie  p lanu  rocznego w  zakre­
sie n iek tó rych  a rty k u łó w  p ro d u kc ji przem ysłu 
państwowego kszta łtow ało  się ja k  następuje:

energia elektryczna 43%
węgiel kamienny 42%
stal surowa 41%
wyroby walcowane 41%
traktory 41%
azotniak 42%
saletrzak z saletrą

amonową 44%
tkaniny wełniane 43%
skóry podeszwowe 49%
obuwie 46%

Na uwagę zasługuje osiągnięcie szczególnie 
w ysokich rezu lta tów  w  w ykonan iu  p lanu  rocz­
nego w  zakresie skór podeszwowych (49%) 
i obuw ia (46%).

W ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji przem ysłowej 
w ed ług ilości w  zakresie n iek tó rych  podstawo­
w ych  a rty k u łó w  przedstaw iało się w  m a ju  r.
1950, ja k  następuje:

i lo ś ć  p o n a d  p la n
węgiel kamienny 6.016.875 37.342
węgiel brunatny ton 367.319 13.919
koks ton 460.150 12.573
mydła wszelkie ton 4.965 330
maszyny i narzędzia roln. szt. 35.300 1.395
traktory szt. 322 42
cement ton 248.092 19.982
papier ton 24.734 1.104
tkaniny bawełniane tys. m 34.213 372
skóry podeszwowe ton 1.028,6 115,6
obuwie tys. par. 1.257,2 114,2
piwo tys. hl 364 41

M im o znacznego przekroczenia całości zadań 
p lanu na m aj br. p lan n ie  został w ykonany na 
n iek tó rych  odcinkach. Tak np. M in is te rs tw o 
P rzem ysłu C iężkiego n ie  w ykona ło  w  pe łn i 
p lanu p ro d u kc ji s ta li surow ej (98%) i  kwasu 
siarkowego (94%). M inisterstwo- P rzem ysłu 
Lekkiego n ie  w ykona ło  p lanu  p ro d u kc ji cegły



pełnej i  d z iu ra w k i (89%), szkła okiennego 
(96%) oraz tka n in  w e łn ianych  i  jedw abnych 
(99%), a M in is te rs tw o  Przem ysłu Rolnego 
i Spożywczego —  przerobu nasion (98%) i  p ro ­
d u k c ji ¡słodu (89%'). M im o n iew ykonania  p lanu 
produkc ja  s ta li surowej by ła  o 7%  większa niż 
w  analogicznym  okresie ub. r., p rodukc ja  kw a ­
su siarkowego o 6%, cegły pełnej i  d z iu ra w k i
0 42%, szkła okiennego o 35%, tka n in  w e łn ia ­
nych  o 9% , tka n in  jedw ab inych  o 12%, a prze­
rób  nasion o 6%  w iększy n iż  w  r. ub.

Podjęta w  m a ju  uchwała K o m ite tu  Ekono­
m icznego Rady M in is tró w  w  spraw ie jakości 
p ro d u k c ji zapoczątkowała now y okres dalszej, 
stanowczej w a lk i o poprawę jakości p roduko­
wanych w yrobów . W  m yś l uchw ały, we wszy­
s tk ich  uspołecznionych przedsiębiorstwach p ro ­
du kcy jn ych  powstaną kom órk i k o n tro li tech­
nicznej, k tó rych  zadaniem będzie m. in . s ta ły  
nadzór nad jakością p ro d u kc ji w  czasie całego 
cyk lu  produkcyjnego. K o n tro la  techniczna za­
pobiegać będzie powstawaniu b raków  przez 
w y k ry w a n ie  i  u jaw n ian ie  we w łaśc iw ym  cza­
sie niedociągnięć w  p ro d u kc ji oraz przyczyn 
ich  powstawania.

W  celu w ye lim inow an ia  ja k ich ko lw ie k  w p ły ­
w ów  ubocznych na pracę kom órek ko n tro lu ją ­
cych w  zakładach pracy i  zapewnienia ja k  n a j­
bardzie j ob iek tyw ne j oceny jakości p rodukc ji, 
kom órk i te zostały podporządkowane bezpo­
średnio dyrek to rom  naczelnym  zakładów.

Podstawowe żnaczenie d la k o n tro li jakości 
p ro d u kc ji ma przepis uchw a ły  w prow adzający 
zasadę, że p lany  p rodukcy jne  pow inny być 
opracowywane asortym entowo i  gatunkowo 
z usta leniem  dopuszczalnej ilośc i b raków  p ro ­
dukcy jnych .

Uchwała K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
n is trów  w  spraw ie s tru k tu ry  organizacyjne j
1 zasad zarządzania w  przedsiębiorstwach pań­
stwowego przem ysłu kluczowego stała się pod­
stawą do uregulow ania zagadnienia zarządza­
n ia  i  s tru k tu ry  organizacyjne j rów nież d la  in ­
nych gałęzi życia gospodarczego. Uchwała p rzy ­
ję ła  ogólną zasadę, że każdy zakład p ro d u kcy j­
n y  pow in ien  stanowić odrębne przedsiębior­
stwo. Is tn ien ie  przedsięb iorstw  w ie lozakłado­
w ych  dopuszczalne jest ty lk o 1 w  przypadkach 
zakładów m ałych, zna jdu jących się w 1, b lisk ie j 
odległości od zakładu macierzystego.

Uchwała urzeczyw istn ia  zasadę jednoosobo­
wego k ie row n ic tw a  w  zakładach, przedsiębior­
stwach, zjednoczeniach i  cen tra lnych  zarządach 
oraz ich  w ew nętrznych  kom órkach organiza­
cy jnych. W  m yśl te j zasady każdy k ie ro w n ik  
może w ydaw ać zarządzenia ty lk o  pracow nikom  
bezpośrednio sobie podleg łym .

Zasada ta zryw a ż dotychczasową p rak tyką , 
wg k tó re j k ie ro w n icy  dz ia łów  lu b  służb w yda ­
w a li bezpośrednio zarządzenia służbowe k ie ­
row n ikom  podleg łych przedsiębiorstw  i zakła­
dów  lu b  naw et w prost k ie row n ikom  w ew nętrz ­
nych organów tych  przedsiębiorstw  i zakładów. 
Tego rodza ju  sposób zarządzania podważał 
sprawność w  k ie row an iu , gdyż polecenia w y ­
chodziły z k i lk u  źródeł, n ieraz w  sposób n ie ­

skoordynowany, co oczywiście m usiało się od­
bić na w ykonan iu  p lanu gospodarczego jedno­
s tk i oraz zacierało rozgraniczenie odpow ie­
dzialności.

Nowo wprowadzony w  Polsce system zarzą­
dzania w ypróbow any w  Z w iązku  Radzieckim  
w yraźn ie  rozgranicza obow iązki, koncentru ­
je  odpowiedzialności za dany okres pracy oraz 
usuwa w ie lotorowość w ydaw anych dyspozycji.

W  zakresie r o l n i c t w a  m aj sta ł pod 
znakiem  kończącej się a kc ji siewnej.

P ierwsze w  p lan ie  6 -le tn im  wiosenne zasie­
w y  zostały pom yśln ie zakończone.

W edług danych M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i  RR 
zasiano w  ca łym  k ra ju  w  czasie w iosennej kam ­
pan ii siewnej ok. 550 tys. ha pszenicy ja re j, 
przekraczając p lan zasiewu o 4%. Jęczmień ja ­
r y  zasiano na obszarze ok. 929 tys. ha, prze­
kraczając p lan o 2 tys. ha. Pow ierzchnię zasie­
w u  owsa zwiększono o 2%  w  porów nan iu  z p la ­
nem.

W  końcu m aja sadzenie z iem niaków1 było  na 
ukończeniu.

P raw ie  w  100% zakończono1 siew buraków  
cukrowych.

Zgodnie z p rzew idyw an iam i na jspraw n ie j 
i  najwcześnie j p rzeprow adz iły  zasiewy pań­
stwowe gospodarstwa ro lne  i  spółdzie ln ie pro­
dukcyjne.

Na te rm inow e zakończenie siewów wiosen­
nych w p łynę ło  przede w szystk im  sprawne zao­
pa tryw an ie  w s i w  ziarno siewne, nawozy 
sztuczne oraz, maszyny i  narzędzia rolnicze, 
k tó re  u leg ło  poważnemu zw iększeniu w  porów ­
nan iu  z r. ub. Duże znaczenie dla planowego 
przebiegu prac w iosennych m ia ły  narady p ro ­
dukcy jne  chłopów  i  ro b o tn ikó w  ro lnych  oraz 
ścisła współpraca w szystk ich  dzia ła jących na 
teren ie  w s i organizacji gospodarczych, p o litycz ­
nych i  społecznych.

W  k o m u n i k a c j i  p lan przewozów to ­
w arow ych  ko le i norm a lno to row ych na m aj 
przekroczono o 2%. W  porów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  przewozy w zros ły  w  tonach o 10%. 
P lan przewozów osobowych przekroczono o 9%, 
p rzy wzroście o 23% w  porów naniu z marcem 
ub. roku. Również przekroczono p lan przewo­
zów osobowych ko le i dojazdowych (102%).

W y n ik i w ykonania  Narodowego P lanu Go­
spodarczego w  zakresie kom un ikac ji samocho­
dowej przedstaw ia ją  się ja k  następuje:
(w % % ):

w y k o n a n ie  w  stos. p ro c  
do  m a ja  1949

przewóz towarów 126 320
przewóz osób 125 173

Plan prze ładunku portów  m orskich w  m a ju  
wykonano w  102%. F lo ta morska w ykona ła  
plan przewozów tow arow ych w  91%.

W ykonanie  p lanu  w  zakresie usług poczto­
w ych  przedstawia się następująco (w  % % ):

w y k o n a n ie w  stos. p ro c  
do  m a ja  1949

przesyłki listowe zwykłe 106 115
przesyłki listowe polecone 100 109
paczki i listy wartościowe 91 100
czasopisma 102 123
przekazy pocztowe 96 105



W  h a n d l u  uspołecznionym nastąp ił w  
k w ie tn iu  br. dalszy szybki w zrost obrotów , co 
u m oż liw iło  w ykonanie  stosunkowo dużej części 
p lanu rocznego. N iektó re  centrale handlowe, 
działające na szczeblu detalu, w yko n a ły  już  w  
k w ie tn iu  w ięcej n iż  40°/o p lanu  rocznego, p rzy  
czym Centra la Handlowa P rzem ysłu D rzewne­
go osiągnęła 41%, Centrala P rzem ysłu Skórza­
nego —  42%, Centrala Rolnicza Spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  —  48%, a Centrala 
Rybna —  naw et 53%. W  porów nan iu  z k w ie t­
n iem  ub. r. nastąpiła dalsza, znaczna poprawa 
w  zaopatrzeniu ludności w  podstawowe a r ty ­
k u ły  konsum cyjne. A pa ra t hand lu  uspołecz­
nionego rozprow adził w  okresie styczeń —  
kw iec ień  br. w  porów nan iu  z analogicznym

okresem ub. r. następujące ilości przedm iotów  
spożycia:

obuwie skórzane 237%
tkaniny bawełniane 121%
tkaniny wełniane 110%
aparaty radiowe 229%
rowery 178%
mydło do prania 314%
masło mleczarskie 143%
mleko konsumcyjne 142%
jaja 125%

W y n ik i osiągnięte przez handel uspołecznio­
n y  doprow adziły  do dalszego wzmocnienia 
przewagi sektora uspołecznionego w  obrotach 
na szczeblu detalu.

J. M .

PRZEGLĄD ANICZNY
WYNIKI WYKONANIA BUDŻETU ZSRR W LATACH 
1948—1949 I PRELIMINARZ BUDŻETU NA R. 1950*)
T> UDŻET państwowy ZSRR na rok 1950, przedłożony 

przez Rząd ZSRR do zatwierdzenia Radzie Naj­
wyższej ZSRR, odzwierciedla wybitne zwycięstwa na­
rodu radzieckiego w walce o wykonanie powojennej pię­
ciolatki stalinowskiej.

Postawione przez, towarzysza Stalina główne zadania 
powojennego planu pięcioletniego — odbudować znisz­
czone rejony kraju, przywrócić przedwojenny poziom 
przemysłu i rolnictwa, a następnie przewyższyć ten po­
ziom w mniej lub więcej znacznych rozmiarach — są 
pomyślnie wykonywane. Po wykonaniu zadania odbu­
dowy gospodarki narodowej Związek Radziecki rozwi­
ja dalej w wyjątkowo wysokim tempie swą ekonomikę 
i kulturę. Gospodarka narodowa ZSRR w całości prze­
wyższyła znacznie poziom przedwojennego r. 1940 
i znajduje się na szczeblu nowego potężnego rozwoju.

W r. 1949 Partia i Rząd wprowadziły w życie środki, 
mające na celu ulepszenie pracy przemysłu. W wyniku 
tego podniósł się poziom wykorzystania potencjału wy­
twórczego, zostały ujawnione dodatkowe wewnętrzne re­
zerwy przedsiębiorstw i uzyskano oszczędności w zuży­
ciu materiałów. Dało to Rządowi możność zwiększenia 
ustalonego początkowo na r. 1949 planu produkcji prze­
mysłowej. Zwiększony roczny plan został wykonany 
przez przemysł w 103 procentach.

Produkcja globalna całego przemysłu ZSRR wzrosła 
w roku 1949 w porównaniu z rokiem 1948 o 20 proc., 
zaś w I kwartale 1950 roku w porównaniu z I kwar­
tałem 1949 roku — o 22 proc. Już w ostatnim kwartale 
1949 r. przeciętna miesięczna produkcja globalna prze­
mysłu przewyższała poziom przedwojennego r. 1940 
o 53 proc. Ten. wzrost produkcji przemysłowej idzie 
w parze z dalszą poprawą jakościowych wskaźników 
pracy naszego przemysłu.

Wielkie sukcesy odniesiono również na polu rozwoju 
gospodarki rolnej. Państwo radzieckie zaopatruje w co­
raz większych rozmiarach gospodarkę rolną w przodu­
jący sprzęt techniczny. Dzięki nieustannej troskliwo-

* )  R e fe ra t ¡M in is tra  F in a n s ó w  Z S R R  A. Z w ie r ie w a , w y g ło ­
s z o n y  na S o s jj i  R a d y  N a jw y ż s z e j Z iSR R  dnia, 15.6.1950.

ści Partii i. Rządu rolnictwo ZSRR kroczy pewnie w gó­
rę. Globalne zbiory zbóż wynosiły w r. 1949 7,6 mild. 
pudów, przewyższyły zbiory przedwojennego r. 1940 
i osiągnęły prawie rozmiary, ustalone przez plan pięcio­
letni na r. 1950. W ciągu krótkiego czasu kraj nasz roz­
wiązał problem zbożowy. Rząd poczynił kroki w kierun­
ku zwiększenia zbiorów upraw przemysłowych, A zwła­
szcza bawełny. Globalne zbiory szeregu najważniejszych 
upraw przemysłowych w r. 1949 znacznie przewyższyły 
zbiory r. 1940.

Osiągnięcia na polu gospodarki zbożowej .stworzyły 
sprzyjające warunki dla wszechstronnego rozwoju go­
spodarki hodowlanej. Trzyletni plan rozwoju społecz­
nej gospodarki hodowlanej w kołchozach i sowchozach 
jest pomyślnie realizowany. Już w r. ubiegłym pogło­
wie bydła było w kołchozach znacznie wyższe niż 
w r. 1940.

Naród radziecki realizuje z wyjątkowym entuzjazmem 
uchwalony z inicjatywy towarzysza Stalina potężny plan 
przeobrażenia przyrody — bojowy program ofensywy 
przeciw posusze, w której zwycięstwo zapewni trwałe 
wysokie zbiory. Realizacja tego programu ma olbrzy­
mie znaczenie dla stworzenia obfitości produktów dla 
ludności oraz surowców dla przemysłu.

Partia Komunistyczna i Rząd Radziecki realizują kon­
sekwentnie nakreślone przez towarzysza Stalina zada­
nie nieustannego podnoszenia dobrobytu materialnego 
mas pracujących. Dochód narodowy ZSRR w cenach ¡po­
równawczych wzrósł w r. 1949 o 17 proc. w porównaniu 
z r. 1948 i był o 36 proc. większy niż w przedwojennym 
r. 1940. Wzrost dochodu narodowego ZSRR stworzył 
warunki znacznego zwiększenia produkcji socjalistycz­
nej i podniesienia stopy życiowej narodu radzieckiego 
w latach powojennych.

Dzięki nowym sukcesom w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej i rolnej, wskutek wzrostu wydajności pracy 
i obniżenia kosztów własnych produkcji przeprowadzono 
z dniem 1 marca r. 1950 trzecią z kolei w ciągu ostat­
nich dwóch lat i największą obniżkę państwowych de­
talicznych cen towarów masowego użytku. Ogółem lud­
ność zyskała dzięki tej obniżce cen co najmniej 110 mild 
rubli rocznie.

Konsekwentna obniżka cen towarów, zwiększenie fun­
duszu płac, emerytur, zasiłków i innych świadczeń
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udzielanych ludności na koszt państwa, zapewniają nieu­
stanny wzrost realnych płac zarobkowych robotników 
i pracowników, wzrost dochodów kołchoźników, nie­
ustanną poprawę sytuacji materialnej mas pracujących. 
Ogółem dochody robotników i pracowników wzrosły w 
cenach porównawczych, licząc na jednego pracującego, 
już w r. 1949 o 24 proc. w porównaniu z rokiem 1940, 
dochody zaś chłopów zwiększyły się odpowiednio
0 przeszło 30 proc.

Wraz z dobrobytem materialnym rośnie również po­
ziom kulturalny narodu radzieckiego. Zwiększa się ilość 
instytucji kulturalno - oświatowych, szkół, wyższych 
uczelni, instytutów naukowych, szpitali, uzdrowisk, urzą­
dzeń dla usług komunalnych. Realizuje się wielki pro­
gram budownictwa domów mieszkalnych w miastach
1 na wsi. W ciągu czterech lat pięciolatki powojennej 
wybudowano i odbudowano w miastach mieszkania o po­
wierzchni przeszło 72 miln. metrów kwadratowych. Po­
nadto w tym okresie zbudowano na wsi 2,3 miln. domów 
mieszkalnych.

Potężny rozkwit ekonomiki socjalistycznej zapewnił 
dalsze wzmocnienie systemu walutowego ZSRR oraz 
podniesienie siły nabywczej rubla radzieckiego. Rubel 
nasz jest najsilniejszą i najtrwalszą walutą na świecie. 
Równocześnie z obniżką cen z dniem 1 marca b. r. Rząd 
Radziecki przeprowadził podwyżkę kursu rubla i uznał 
za konieczne obliczanie kursu rubla na bazie złota zgo­
dnie z zawartością złota w rublu. Podniesienie kursu ru­
bla radzieckiego w stosunku do walut zagranicznych 
jest nowym wymownym wskaźnikiem wyższości socjali­
stycznego systemu gospodarki nad systemem kapitali­
stycznym.

Powojenne osiągnięcia Partii i Rządu w dziedzinie 
rozwoju handlu radzieckiego, obniżenia cen, wzmocnie­
nia rubla i zwiększenia jego zdolności nabywczej były 
potężnym bodźcem do dalszego wzrostu wydajności pra­
cy, rozwoju produkcji i podniesienia dobrobytu mas pra­
cujących.

Wybitne sukcesy na polu rozwoju gospodarki naro­
dowej i podniesienia materialnego i kulturalnego pozio­
mu narodu radzieckiego' świadczą raz jeszcze o potężnej 
żywotnej sile społeczeństwa socjalistycznego, o triumfie 
idei Lenina - Stalina, o wielkiej przeobrażającej sile po­
lityki Partii Komunistycznej i Państwa Radzieckiego.

Pod kierownictwem Partii Komunistycznej, pod ge­
nialnym przewodem wielkiego Stalina naród radziecki 
odnosi wybitne zwycięstwa na drodze do triumfu komu­
nizmu.

Pomyślny rozwój gospodarki narodowej, konsekwent­
ne zwiększanie dochodu narodowego stworzyły sprzyja­
jące warunki wzrostu budżetu państwowego ZSRR 
i wzmocnienia finansów państwa socjalistycznego.

Dochody budżetu państwowego ZSRR wzrosły z 410,5 
mild. rubli1 w r. 1948 do 437,0 mild. rubli w r. 1949, roz­
chody zaś odpowiednio z 370,9 mild. rubli do 412,3 mild. 
rubli. Ogółem dochody budżetu wzrosły w r. 1949 w sto­
sunku do r. 1948 o 26,5 mild. rubli, rozchody zaś o 41,4 
mild. rubli. Nadwyżka dochodów nad rozchodami wyno­
siła w r. 1948 39,6 mild. rubli1, zaś w r. 1949 — 24,7 mild. 
rubli.

Dwie trzecie dochodów budżetu wpłynęło w r. 1949 od 
socjalistycznych przedsiębiorstw w postaci potrąceń od 
dochodów oraz podatku obrotowego. W rezultacie znacz­
nego wzrostu dochodów w gospodarce narodowej potrą­
cenia od dochodów zwiększyły się w budżecie o 54,9 proc. 
w porównaniu z r. 1948. Wzrost dochodów w porówna­
niu z r. 1948 był uwarunkowany zwiększeniem się roz­
miarów produkcji przemysłowej i ulepszeniem jakościo­
wych wskaźników pracy socjalistycznych przedsię­
biorstw. Wydajność pracy robotników przemysłu wzro­
sła w r. 1949 ,o 13 proc. w porównaniu z r. 1948. Zada­
nie w zakresie obniżenia kosztów własnych produkcji 
ł-ostało wykonane z nadwyżką. Wzrosły kwalifikacje za­

wodowe robotników i pracowników inżynieryjno- - tech­
nicznych. Wzrosło doświadczenie organizacyjne kierow­
ników gospodarczych, którzy więcej uwagi poświęcają 
ekonomice produkcji, nauczyli się lepiej wykorzystywać 
nowy przodujący sprzęt techniczny i manewrować umie­
jętnie rezerwami materialno - technicznymi przedsię­
biorstw. Zaczęto bardziej skutecznie wykorzystywać dla 
potrzeb rozszerzonej reprodukcji wewnętrzne zasoby 
gospodarki. Został przyśpieszony obrót zasobów towa­
rowo - materiałowych oraz poprawiło się wykorzystanie 
funduszów obrotowych w gospodarce narodowej.

Budżet państwowy ZSRR zapewnił w r. 1949 dzięki 
zasobom finansowym nieustanny rozwój gospodarki na­
rodowej, dalszy wzrost kultury mas pracujących, 
wzmocnienie zdolności obronnej ZSRR. Zgodnie z pla­
nem oddano na finansowanie gospodarki narodowej 
161,0 mild. rubli. Wydatki na urządzenia socjalne.i kul­
turalne wynosiły 116,0 mild. rubli, na obronę — 79,2 
mild. rubli i na administrację 13,5 mild. rubli.

W r. 1949 zwiększyła się jeszcze bardziej rola budże­
tu państwowego ZSRR w dziedzinie mobilizacji zasobów 
w gospodarce narodowej oraz w zakresie zużycia ich 
na rozszerzoną socjalistyczną reprodukcję. Wzrosła rola 
pieniądza w kontroli wykonania i przekroczenia planów 
gospodarczych.

W oparciu o potężny rozkwit gospodarki narodowej 
i obniżenie cen towarów finanse Związku Radzieckiego 
wzmacniają się z każdym rokiem i zdolność nabywcza 
rubla wzrasta systematycznie.

Z upełnie inny obraz widzimy w krajach ka­
pitalistycznych. Ekonomika państw kapita­

listycznych doznaje coraz silniejszych wstrząsów 
w związku z narastaniem nowego kryzysu ekonomicz­
nego- W USA i w innych krajach kapitalistycznych kur­
czy się produkcja, rośnie w olbrzymich rozmiarach bez­
robocie, pogarsza się gwałtownie sytuacja materialna 
mas pracujących.

W rezultacie polityki agresji i przygotowań do nowej 
wojny uprawianej przez reakcyjne koła rządzące USA, 
Anglii i innych krajów kapitalistycznych, w budżetach 
państw hurżuazyjnych rosną w niezwykle wielkich roz­
miarach wydatki na cele wojskowe, których ciężar zrzu­
ca się na barki mas pracujących drogą zwiększenia po­
datków. Tak więc w Stanach Zjednoczonych Ameryki su­
ma podatków jest w roku budżetowym 1950 — 1951 
prawie osiem razy większa niż w r. 1938 — 39, w An­
glii zaś podatki wzrosły przez ten czas przeszło czte­
rokrotnie. We Francji ogólna suma podatków wzrosła 
w r. 1950 do dwóch trylionów 250 miliardów franków; 
w porównaniu z okresem przedwojennym podatki wzro­
sły 30-krotnie.

Olbrzymi wzrost wydatków na cele wojskowe powo­
duje wielkie deficyty w budżetach krajów kapitalistycz­
nych, pokrywane drogą zwiększenia długu państwowego 
i emisji pieniędzy, co wzmaga inflację. W związku ze 
wzrostem cen, inflacją i spadkiem kursów walut, obieg 
pieniężny i finanse stały się w krajach kapitalistycznych 
jeszcze hardziej chwiejne.

„Plan Marshalla“, będący narzędziem politycznego 
i ekonomicznego ujarzmienia krajów Europy Zachod­
niej., doprowadził, jak zresztą należało oczekiwać, do 
gwałtownego pogorszenia sytuacji ekononomicznej i fi­
nansowej krajów zmarshallizowanych, do podważenia 
ich przemysłu i rolnictwa, do dezorganizacji handlu za­
granicznego i spotęgowania inflacji. Francja na przy­
kład przeprowadziła już po wojnie niejednokrotnie de­
waluację swej waluty, to znaczy przyznawała oficjalnie 
znaczną jej deprecjację..

W rezultacie trwającego wzrostu cen zdolność nabyw­
cza franka systematycznie spada; realne płace robot­
ników i pracowników francuskich zmalały przeszło dwu­
krotnie w porównaniu z okresem przedwojennym.

Monopoliści amerykańscy, uprawiając politykę „dyk­
tanda walutowego“, przeprowadzili deprecjację walut
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około 30 krajów kapitalistycznych w stosunku do dolara 
i zapewnili sobie możność korzystniejszego skupywania 
przedsiębiorstw przemysłowych krajów Europy Zachod­
niej oraz źródeł surowcowych w ich koloniach. W wyni­
ku dewaluacji i następującej po miej podwyżce cen znacz­
nej ilości towarów potęguje się inflacja i spada jeszcze 
bardziej stopa życiowa mas pracujących. Masowa dewa­
luacja walut nie tylko nie ułatwiła, lecz wręcz przeciw­
nie —• spotęgowała jeszcze bardziej trudności ekono­
miczne w świecie kapitalistycznym i zaostrzyła sprzecz­
ności między krajami kapitalistycznymi.

Wciąż potęgujące się trudności ekonomiczne i finan­
sowe w obozie kapitalizmu potwierdzają raz jeszcze sło­
wa Stalina, że „kapitalistyczny system gospodarki jest 
słaby i nietrwały, że dobiega on już kresu swego istnie­
nia i powinien ustąpić miejsca innemu, wyższemu, ra­
dzieckiemu, socjalistycznemu systemowi gospodarki“.

W przeciwieństwie do upadku ekonomiki i finansów 
w krajach kapitalistycznych, gospodarka i kul­
tura Związku Radzieckiego oraz krajów demokracji 
ludowej rozwijają się pomyślnie1. Korzystając z niezwy­
kle bogatego doświadczenia Związku Radzieckiego kra­
je demokracji ludowej przez znacjonalizowamie przemy­
słu, transportu, banków i łączności uwolniły sie od wła­
dzy imperialistów i uzyskały możność budowania gospo­
darki socjalistycznej. Mimo ogromnych strat; wyrządzo­
nych gospodarce krajów demokracji ludowej przez dru­
gą wojnę światową, odbudowały one w ciągu krótkiego 
czasu przy pomocy Związku Radzieckiego swoja ekono­
mikę i rozwijają ją dalej. Idąc drogą do socjalizmu, osią­
gnęły one znaczną poprawę sytuacji materialnej mas 
pracujących.

Sukcesy na polu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR, 
dalsze wzmocnienie finansów radzieckich i obiegu pie­
niężnego świadczą o potężnej sile i wielkich walorach 
socjalistycznego systemu gospodarki.
¥> artia i Rząd1 Radziecki postawiły w r. 1950 wielkie 

zadania dalszego rozwoju gospodarki narodowej 
i wzmocnienia finansów radzieckich.

Budżet państwowy ZSRR ma zapewnić za pomocą 
zasobów finansowych bezwarunkowe wykonanie narodo- 
wego planu gospodarczego roku bieżącego oraz znaczne 
przekroczenie zadań całego powojennego planu pięcio- 
letniego w zakresie produkcji przemysłowej, produkcji 
rolnej i obrotu towarów w kolejnictwie.

W r. 1950 należy osiągnąć zwiększenie rentowności 
we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej. Da to 
Państwu Radzieckiemu możność pełniejszego zmobilizo­
wania zasobów dla rozszerzonej reprodukcji socjalistycz­
nej. Należy spotęgować walkę o wykonanie i przekro­
czenie przez wszystkie przedsiębiorstwa planów produk­
cji i zadań w zakresie obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji na. podstawie dalszego wzrostu wydajności pracy, 
poprawy wykorzystania środków, obniżenia norm zuży­
cia surowców, materiałów, paliwa i energii elektrycznej, 
usunięcia strat i nieproduktywnych rozchodów oraz 
przyśpieszenia obrotów zasobów towarowo - materiało­
wych. Wielkie znaczenie dla rozwiązania tych zadań ma 
dalszy rozwój współzawodnictwa socjalistycznego.

Konieczne jest zapewnienie dalszego ujawniania i ma­
ksymalnej mobilizacji rezerw istniejących w gospodarce 
narodowej; trzeba wzmacniać finanse i system waluto­
wy, zwiększać nieustannie zdolność nabywczą rubla, 
wzmagać kontrolę produkcji i obiegu towarów nrzy po­
mocy rubla.

Budżet państwowy ZSRR na r. 1950 przedstawia się 
do zatwierdzenia po stronie dochodowej w wysokości 
432,0 miid. rubli i po stronie rozchodowej w wysokości 
427,9 mild. rubli, z nadwyżką dochodów nad rozchodami 
w wysokości 4,1 mild. rubli.

Dochody i rozchody budżetu na r. 1950 zostały okre­
ślone z uwzględnieniem obniżenia cen hurtowych na pro­
dukcję przemysłu ciężkiego i taryf przewozowych od

dnia 1. marca 1950 r. oraz obniżenia państwowych cen 
detalicznych na towary masowego spożycia od dnia 1 
marca b. r. W związku z obniżką cen wielkość dochodów 
budżetu państwowego zmniejszyła .się nieco w r. 1950 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Należy wziąć pod 
uwagę, że zdolność nabywcza rubla wzrosła jeszcze bar­
dziej.

Główną część funduszów budżetu państwa socjali­
stycznego przeznacza się na rozwój gospodarki narodo­
wej, na dalszy rozkwit kultury i podniesienie material­
nego poziomu życia narodu. Więcej niż trzecią część' 
strony rozchodowej budżetu —- 164,4 mild. rubli — asy- 
gnuje się na gospodarkę narodową. Na urządzenia kul­
turalne przewiduje się rozchody w wysokości 120,7 mild. 
rubli. Ogółem asygnowania na gospodarkę narodową 
i kulturę wyniosą 2/3 wszystkich rozchodów budżetu 
państwowego ZSRR.

Wydatki na finansowanie gospodarki narodowej 
i urządzeń socjalnych i kulturalnych przewyższą w 1950 
roku przeszło półtorakrotnie odnośne wydatki r. 1946— 
pierwszego roku pięciolatki powojennej.

W związku z zadaniami dalszego rozwoju gospo­
darki republ ikańskiej  i miejscowej 
oraz kultury republik związkowych wielkie asygnowania 
przeznacza się na te cele w zakresie budżetów republi­
kańskich i miejscowych.

Ogólna suma państwowych budżetów republik związ­
kowych na rok 1950 ma wynieść 96,6 mild. rubli, w tej 
liczbie na finansowanie gospodarki narodowej — 21,2 
mild. rubli i na urządzenia socjalne i kulturalne — 65,2 
mild. rubli.

Z sumy 21,2 mild. rubli, rozprowadzonej przez budżety 
państwowe republik związkowych ną gospodarkę naro­
dową, przewidziano 3,7 mild. rubli na finansowanie prze­
mysłu republikańskiego i miejscowego, 9,3 mild. rubli--- 
na finansowanie gospodarki wiejskiej, 5,6 mild. rubli— 
na finansowanie gospodarki komunalnej i mieszkanio­
wej. Ponadto wyasygnuje się na te cele z zysków go­
spodarki republik związkowych 6,5 mild1. rubli w po­
równaniu z 5,1 mild. rubli w roku 1949.

Zwiększenie części zasobów własnych w finansowaniu 
wydatków na gospodarkę narodową oraz znaczny wzrost 
potrąceń od dochodu przedsiębiorstw republikańskich 
i miejscowych w budżetach republik związkowych za 
rok 1950 odzwierciedlają dalszy rozwój 1 wzmocnienie 
gospodarki republikańskiej i miejscowej.

Budżety państwowe republik związkowych zwięk­
szają się w porównaniu z rokiem ubiegłym o 2,9 mild. 
rubli, czyli 3,1 proc. i będą wynosiły: dla RS KRI! — 
53.009 miłn. rubli, Ukraińskiej SRR — 17,194 miln. ru­
bli, Białoruskiej SRR — 3.730 miln. rubli, Uzbeckiej 
SRR — 3.482 miln. rubli, Kazachskiej SRR — 4.022: 
miln. rubli, Gruzińskiej SRR — 2.474 miln. rubli, Azer- 
bejdżańs-kiej SRR ■— 1.921 miln. rubli, Litewskiej SRR— 
1.353 miln. rubli, Mołdawskiej SRR — 1.065 miln. rubli, 
Łotewskiej SRR —1.426 miln. rubli, Kirgiskiej SRR 
—- 1.048 miln. rubli, Tadżyckiej SRR — 1.048 miln. 
rubli, Ormiańskiej SRR — 1.115 miln. rubli, Turkmeń- 
skiej SRR — 1.085 miln. rubli, Estońskiej SRR — 
1.020 miln. rubli i Karelo - Fińskiej SRR — 750 miln. 
rubli.

Wielkie rozmiary asygnowań na gospodarkę narodo­
wą i urządzenia socjalne i kulturalne w państwowych 
budżetach republik związkowych świadczą o stałej rea­
lizacji zasad leninowsko - stalinowskiej polityki naro­
dowościowej. Partia i Rząd Radziecki troszczą się nieu­
stannie o dalszy rozwój gospodarki republikańskiej 
i miejscowej, o wzrost kultury narodów republik zwią­
zkowych i autonomicznych. Nakłada to na rady mini­
strów republik związkowych i autonomicznych, na Ko­
mitety Wykonawcze Rad Delegatów Ludu Pracującego, 
na kierowników gospodarczych obowiązek poświęcania 
więcej uwagi finansom, zapewnienia realizacji docho­
dów budżetu, urzeczywistniania jak najsurowszej oszczę­



dności w wydatkowaniu funduszów państwowych 
i wzmagania stałego kierownictwa gospodarką republi­
kańską i miejscową.

Budżet państwowy ZSRR został ułożony w ścisłej 
zgodności znarodowym planem gospodar­
czym na r. 1950. Wzajemny stosunek między budże­
tem a gałęziami gospodarki narodowej w zakresie do­
chodów i rozchodów został określony z uwzględnieniem 
dalszego znacznego wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolnej, zwiększenia rozmiarów przewozów i poważnego 
polepszenia jakości wskaźników pracy w gospodarce.

W r. 1950 globalna produkcja przemysłu zostanie 
znacznie zwiększona w porównaniu z r. 1949, wzrośnie 
znacznie produkcja rolna oraz obrót ładunków kolejo­
wych i innych rodzajów transportu. W budżecie pań­
stwowym roku bieżącego przewidziano na te cele asy- 
gnowania w wysokości 164,4 mild. rubii, z których na 
finansowanie przemysłu asygnuje się 85,3 mild. rubli, 
na rozwój gospodarki rolnej i leśnej 36,6 mild. rubli, na 
rozchody wszelkich rodzajów transportu i łączności 15 
mild. rubli.

Jak i w latach poprzednich zamierza się główną część 
funduszów, asyignowanych na finansowanie gospodarki 
narodowej, wydatkować na nowe budownictwo kapital­
ne. W r. 1950 wzrosną znacznie rozmiary robót kapi­
talnych w gospodarce narodowej w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Finansowanie scentralizowanych i nie- 
scentralizowanych inwestycji oraz środków obroto­
wych budownictwa z uwzględnieniem wzrostu rozmia­
rów robót kapitalnych i obniżenia cen państwowych 
przewiduje się na r. 1950 w wysokości 135,6 mild. rubli, 
w tej liczbie 106,5 mild. rubli z budżetu i 29,1 mild. ru­
bli z własnych zasobów gospodarki narodowej.

Kierując się dyrektywami Rządu w sprawie ulepsze­
nia organizacji robót kapitalnych, organizacje budowla­
ne odniosły w r. 1949 poważne sukcesy. Ogólne rozmiary 
robót kapitalnych wynosiły w gospodarce narodowej 
w r. ubiegłym 120 procent w stosunku do r. 1948. We 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej uruchomio­
no znaczny potencjał wytwórczy.

Należy jednak zaznaczyć, że przy wyższym poziomie 
wykonania planu inwestycji w r. 1949 w porównaniu 
z rokiem ubiegłym w szeregu ministerstw uruchomienie 
obiektów przemysłowych pozostawało nieco w tyle za 
rozmiarami wykonanych robót kapitalnych. Tak więc 
Ministerstwo Budowy Przedsiębiorstw Przemysłu Ma­
szynowego i organizacje budowlane Ministerstwa Prze­
mysłu Węglowego wykonały w roku ubiegłym plan 
w zakresie robót przetargowych, lecz nie wykonały 
w całości planu uruchomienia obiektów przemysłowych. 
Tłumaczy się to w znacznej mierze rozdrobnieniem za­
sobów materiałowych i pieniężnych na liczne budowle, 
zamiast tego, ażeby ześrodkować te zasoby przede wszy­
stkim na najważniejszych obiektach przemysłowych. Ta­
kie rozproszenie zasobów materiałowych i pieniężnych 
prowadziło do przedłużenia czasu budowy, do zwiększe­
nia ilości niezakończonych obiektów i podrożenia robót 
budowlanych, w wyniku czego szereg organizacji nie 
wykonał zadania obniżenia kosztów własnych budow­
nictwa.

Podczas gdy przemysł socjalistyczny obniża systema­
tycznie koszty własne produkcji i na tej podstawie na­
stępuje obniżenie cen towarów i wzmocnienie rubla ra­
dzieckiego, koszty budownictwa pozostają jeszcze wciąż 
nadmiernie wysokie. Wysokie koszty budownictwa są 
Przede wszystkim wynikiem wielkiej ilości zbędnych po­
zycji w projektach i kosztorysach, powstałych w wyni­
ku projektowania wygórowanych rozmiarów terenów 
fabrycznych i komunikacji, rozrzucenia oddziałów, zbyt 
wielkiej powierzchni i rozmiarów budynków i obiektów, 
a także były następstwem nieuzasadnionego zwiększa­
nia ilości i mocy urządzeń technologicznych i pomoeni- 
czych przedsiębiorstw. W szeregu wypadków roboty bu­
dowlane prowadzono bez projektów i. kosztorysów, co

prowadziło do wielkiej ilości niepotrzebnych robót i po­
drożenia budownictwa.

Jedną z przyczyn wysokich kosztów własnych budow­
nictwa jest słaba organizacja robót budowlano - mon­
tażowych, w wyniku czego nie wykorzystuje się w wie­
lu wypadkach w należytej mierze mechanizmów i urzą­
dzeń, zdarzają się przerwy w pracy robotników i nie­
gospodarne zużycie materiałów, walczy się słabo
0 zwiększenie opłacalności gospodarczej i wzmożenie 
oszczędności. Na podrożenie budownictwa wywierają 
wpływ wysokie wydatki na dostarczanie materiałów bu­
dowlanych, powodowane nadmiernie dalekimi przewoza­
mi oraz zbyteczne rozchody handlowe i administracyj­
no-gospodarcze.

Wszystko to świadczy o tym, że organizacje budo­
wlane nie prowadziły należytej walki o obniżenie kosz­
tów budownictwa.

Z inicjatywy towarzysza Stalina Rada Ministrów 
ZSRR powzięła decyzję w sprawie obniżenia z dniem 1 
lipca 1950 r. przeciętnie o 25 proc. kosztorysowych wy­
datków budowlanych, z zachowaniem ustalonych na 
r. 1950 zadań w zakresie uruchomienia obiektów prze­
mysłowych. Obniżenie kosztów budownictwa należy 
przeprowadzić drogą usunięcia zbytecznych pozycji 
z projektów i kosztorysów, obniżenia kosztów robót bu­
dowlano - montażowych, jak również drogą dalszego ob­
niżenia cen hurtowych na materiały, sprzęt maszynowy 
oraz taryf przewozowych. To postanowienie Rządu ma 
nadzwyczaj wielkie znaczenie dla gospodarki narodowej. 
Obniżenie kosztów robót budowlanych zwiększy znacz­
nie efektywność inwestycji i stworzy jeszcze większe 
możliwości dalszego zwiększenia produkcji i wzrostu bo­
gactwa społecznego.

W budżecie państwowych ZSRR na r. 1950, przedło­
żonym Radzie Najwyższej do rozpatrzenia, nie została 
jeszcze odzwierciedlona oszczędność, jaką się uzyska 
dzięki obniżeniu kosztów budownictwa z dniem 1 lipca 
r. 1950. Ministerstwa, instytucje centralne oraz Rady 
Ministrów republik związkowych winny przedłożyć po­
prawki do planów budownictwa kapitalnego z uwzględ­
nieniem ustalonego zadania w zakresie obniżenia kosz­
tów budownictwa. Rada Ministrów ZSRR określi sumę 
oszczędności dla ministerstw i instytucji centralnych 
ZSRR oraz republik związkowych i weźmie je pod uwa­
gę w procesie wykonania budżetu.

W celu wykonania postanowienia Rządu w sprawie 
obniżenia kosztów budownictwa, ministerstwa i rady mi­
nistrów republik związkowych powinny poczynić kroki 
w kierunku zlikwidowania zbytecznych pozycji w pro­
jektach i kosztorysach, w kierunku obniżenia kosztów 
robót budowlano - montażowych, drogą skrócenia ter­
minów budowy, ulepszenia organizacji i jeszcze więk­
szego podniesienia mechanizacji, wszystkich rodzajów 
robót. Należy zapewnić oszczędniejsze zużycie materia­
łów i zredukowanie kosztów handlowo - administracyj­
nych. Organa finansowe, zwłaszcza banki inwestycji 
długoterminowych, finansujące budownictwo, winny 
wzmóc kontrolę wykonania planu robót kapitalnych oraz 
obniżenia ich kosztów.

Dla rozszerzenia produkcji przemysłowej ważne jest 
nie tylko zwiększenie ilości nowouruchomionych obiek­
tów w gospodarce narodowej, ale także coraz lepsze wy­
zyskiwanie już istniejących obiektów.

Nasz socjalistyczny przemysł wyposażony jest 
w przodujący i doskonały sprzęt techniczny. Towarzysz 
Stalin powiedział jeszcze w r. 1939, że „z punktu widze­
nia techniki produkcji, z punktu widzenia nasycenia 
przemysłu i rolnictwa nową techniką kraj nasz jest naj­
bardziej przodujący w porównaniu ze wszystkimi inny­
mi krajami, w których stare urządzenia techniczne
1 maszyny są dla produkcji kulą u nogi i hamują zasto­
sowanie nowej techniki“.



W latach powojennych dokonano wielkiej pracy w za­
kresie dalszego ugruntowania nowej techniki we wszy­
stkich gałęziach gospodarki narodowej. Tylko w ciągu 
r. 1949 przemysł krajowy stworzył i oddał do seryjnej 
produkcji 300 bardzo ważnych nowych konstrukcji wy­
soce wydajnych maszyn i mechanizmów. Ten doskonały 
sprzęt techniczny winien zostać wykorzystany najbar­
dziej racjonalnie. Likwidacja postojów maszyn, objęcie 
mechanizacją większej ilości robót, racjonalne wykorzy­
stanie powierzchni produkcyjnej doprowadzi niewątpli­
wie do jeszcze większego wzrostu wydajności pracy, do 
zwiększenia produkcji i poważnego obniżenia jej kosz­
tów własnych. W celu pomyślnego rozwiązania tego za­
dania należy ujawniać dodatkowe rezerwy w wykorzy­
staniu funduszów zakładowych, doskonalić organizację 
i technologię produkcji, wprowadzić na szerszą skalę 
progresywne normiy wykorzystania urządzeń przemysło­
wych, podciągać przedsiębiorstwa, pozostające pod tym 
względem w tyle, do poziomu przedsiębiorstw przodują­
cych. Należy szerzej rozwinąć na terenie przedsię­
biorstw współzawodnictwo o lepsze wykorzystanie środ­
ków trwałych produkcji.

W związku ze zwiększeniem rozmiarów produkcji 
w r. 1950 przewiduje się przyriost normatywu środków 
obrotowych organizacji gospodarczych o 16,3 mild. rubli; 
w tej liczbie w przemyśle — o 13,4 mild. rubli. Z budże-t 
tu państwowego rozprowadzi się na zwiększenie śród-, 
ków obrotowych 6,7 mild. rubli oraz z zysków i z innych, 
własnych środków organizacji gospodarczych 9,6 mild. 
rubli. Udział własnych środków organizacji gospodar­
czych, kierowanych na przyrost środków obrotowych, 
zwiększa się w r. 1950 do 58,8 proc. w stosunku do 57,2 
proc. w r. 1949 i 50,7 proc. w przedwojennym r. 1940.

Współzawodnictwo o przyśpieszenie obrotu towarów, 
zasobów materiałowych, które rozwinęło się szeroko w 
przedsiębiorstwach i organizacjach gospodarczych, dało 
poważne wyniki. W przedsiębiorstwach poczyniono kro­
ki organizacyjno - techniczne w zakresie skrócenia dłu­
gich cyklów wytwórczych, udoskonalenia procesów tech­
nologicznych, jeszcze szerszego stosowania postępowych 
norm zużycia surowca, materiałów, pal.wa i energii 
elektrycznej oraz w zakresie ulepszenia wyposażenia 
materiałowo - technicznego oraz organizowania zbytu 
gotowej produkcji. W wyniku tego obrót zasobów towa­
rowo - materiałowych był znacznie szybszy niż w roku 
1948.

Dla przyśpieszenia obrotu zasobów materiałowych 
wielkie znaczenie miała powzięta w roku ubiegłym przez 
Rząd uchwała w sprawie polepszenia wykorzystania 
środków obrotowych w gospodarce narodowej. Na pod­
stawie tej uchwały wprowadza się w przedsiębiorstwach 
nowe progresywne normy produkcyjnych zapasów su­
rowców i materiałów, ponownie rozdzielono między or­
ganizacje gospodarcze zasoby materiałowe, zwiększona 
została odpowiedzialność kierowników resortów za nale­
żyte wykorzystanie środków obrotowych. Z większą sta­
nowczością toczy się obecnie walkę z niegospodarnym 
wydatkowaniem zasobów materiałowych i gromadze­
niem nadplanowych zapasów.

Należy jednak powiedzieć, że w wykorzystaniu środ­
ków obrotowych istnieją jeszcze w niektórych gałęziach 
gospodarki niemałe niedociągnięcia. W przedsiębior­
stwach niektórych ministerstw zapasy towarów i mate­
riałów są nadal znaczne i przewyższają ustalone norma­
tywy. Nadplanowe zapasy towarów i materiałów znaj­
dowały się na początku 1950 roku w przedsiębiorstwach 
Ministerstw Przemysłu Leśnego i Papierniczego, Prze­
mysłu Budowy Obrabiarek i Przemysłu Naftowego. 
Zbyteczne środki obrotowe prowadzą do naruszenia sy­
stemu rentowności gospodarczej i powodują trudności 
w wykonaniu produkcyjnych i finansowych planów 
przedsiębiorstw. Dalsze przyśpieszenie obrotu towarów 
i materiałów jest przeto jednym z najważniejszych za­

dań w pracy organów gospodarczych i finansowych 
w roku bieżącym.

Należy zaznaczyć, że organa finansowe, a przede 
wszystkim instytucje Banku Państwowego, które powo­
łane są do kontrolowania należytego wykorzystania 
środków obrotowych przedsiębiorstw, nie wykorzystują 
jeszcze w w pełnej mierze finansowych i kredytowych 
środków oddziaływania w celu umocnienia ekonomiki 
i finansów przedsiębiorstw, w celu przyśpieszenia rozli­
czeń w gospodarce narodowej i usprawnienia zużycia 
środków obrotowych. Budżet państwowy na rok 1950 zo­
stał ułożony z uwzględnieniem dalszego przyśpieszenia 
obrotu zasobów towarowo-materiałowych w gospodar­
ce narodowej przeciętnie o 3,3 proc.

Na finansowanie przemysłu, jak wskazano wyżej, 
przewidziano w budżecie na r. 1950 85,3 mild. rubli. Po­
nadto z zysków oraz innych źródeł organizacji gospo­
darczych przewiduje się 25,3 miliarda rubli na budow­
nictwo kapitalne i uzupełnienie środków obrotowych 
w przemyśle. W ten sposób na finansowanie przemysłu 
socjalistycznego w r. 1950 z funduszów budżetu oraz wła­
snych środków przedsiębiorstw, przeznaczonych na bu­
downictwo kapitalne i uzupełnienie środków obrotowych, 
przeznacza się 110,6 mild. rubli, co przewyższa o 46 
proc. odnośne wydatki Państwa Radzieckiego w roku 
1946 — w pierwszym roku powojennej pięciolatki sta­
linowskiej.

Na finansowanie gospodarki rolnej i le­
śnej w roku 1950 wyda się z funduszów budżetu 
36,6 mild. rubli, czyii o 19Ą proc. więcej niż w roku 
ubiegłym. Wzrost asygnowań na te potrzeby w roku 
bieżącym jest spowodowany przede wszystkim realiza­
cją zakrojonych na szeroką skalę zadań w zakresie dal­
szego zw ększenia wydajności z 1 ha upraw roślinnych 
w oparciu o wzrost mechanizacji i szerokie wykorzy­
stanie osiągnięć przodującej nauki agronomicznej.

Na dalszą pomyślną realizację trzyletniego planu roz­
woju społecznej kołchozowej i sowchozowej gospodarki 
hodowlanej w roku 1950 asygnuje się z budżetu 3,7 mild. 
rubli, czyli o 61 proc. więcej niż w roku ubiegłym.

W r. 1950 realizuje się wielkie prace w zakresie dal­
szej mechanizacji i elektryfikacji gospodarki wiejskiej. 
W roku bieżącym dostarczy się rolnictwu jeszcze więcej 
traktorów i maszyn rolniczych nowoczesnych typów.

Na finansowanie inwestycji w rolnictwie i gospodarce 
leśnej zamierza się wydatkować z funduszów budżetu 
i ze środków własnych 15,5 mild. rubli. Ponadto Bank 
Rolny udzieli kołchozom w roku 1950 kredytów długo­
terminowych na sumę 3,8 mild. rubli, czyli o 41,8 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym. Główną część tych kredy­
tów przeznacza się na rozwój społecznej gospodarki ho­
dowlanej i na elektryfikację rolnictwa.

W r. 1950 Partia i Rząd rozwijają jeszcze bardziej 
prace nad realizacją stalinowskiego planu przeobraże­
nia przyrody. W roku bieżącym dokona się zasiewów 
i sadzenia lisów na powierzchni 700 tysięcy ha w sto­
sunku do 425,3 tysiąca ha, przewidzianych w Uchwale 
Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b). Założy się 7.587 
stawów i zbiorników wodnych i zorganizuje się 181 no­
wych stacji ochrony lasów.

Na finansowanie robót w zakresie realizacji planu 
sadzenia leśnych pasów ochronnych, ugruntowania tra- 
wopolnych płodozmianów, zakładania stawów i zbior­
ników wodnych zamierza się w roku 1950 wydać 1,5 
mild. rubli.

Znaczny wzrost asygnowań państwowych na poczy­
nania w dziedzinie socjalistycznego rolnictwa,, społecz­
nej gospodarki hodowlanej oraz na wyposażenie gospo­
darki wiejskiej w nowoczesny przodujący sprzęt tech­
niczny przyczyni się do dalszego podwyższenia urodzaj­
ności i zwiększenia produkcji rolnej.

Budżet państwowy na r. 1950 przewiduje nieodzowne 
fundusze na dalszy rozwój handlu radzieckiego.
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Na finansowanie handlu i zakupów budżet przeznacza 
9,3 mild. rubli, czyli o 17,6 proc. więcej niż w r. 1949.

Po obniżeniu cen detalicznych zwiększyła się znacz­
nie w roku bieżącym sprzedaż towarów w handlu pań­
stwowym i spółdzielczym. Zmienił się również charakter 
popytu. Ludność stawia organizacjom handlowym wyż­
sze wymagania co do asortymentu i jakości towarów.

Pracownicy handlu radzieckiego powinni wzorowo 
zorganizować zaspokajanie zwiększonych zapotrzebo­
wań mas pracujących. Należy zaznaczyć, że w pracy 
niektórych organizacji handlowych istnieją jeszcze po­
ważne niedociągnięcia. Nie zostały całkowicie wykorze­
nione fakty rozprowadzania towarów do organizacji 
handlowych i rejonów bez uwzględnienia istniejącego 
popytu ludności. W jednych rejonach ukazuje się zbyt 
dużo towarów i zapełniają one magazyny, podczas gdy 
do innych rejonów nie przywozi się w dostatecznej 
mierze niektórych towarów potrzebnych konsumentom. 
Narusza to normalny obrót towarowy, a niekiedy ujem­
nie odbija się na finansach przedsiębiorstw handlo­
wych, utrudna ich rozliczenia budżetowe, rozliczenia 
z instytucjami kredytowymi i dostawcami.

Jednym z nieodzownych warunków dalszego uspraw­
nienia handlu jest zwiększenie wymagań ze strony pra­
cowników handlowych wobec przemysłu odnośnie pro­
dukcji towarów dla ludności; muszą być one produko­
wane w lepszym gatunku i w szerszym asortymencie. 
Rząd zabronił organizacjom handlowym przyjmowania 
od przemysłu towarów niskiej jakości i w asortymencie, 
nie odpowiadającym popytowi ludności. Tymczasem or­
ganizacje handlowe częstokroć nie stawiają należytych 
wymagań wobec przemysłu, kontrolują w sposób nie­
dostateczny wykonanie umów z dostawcami, godzą się 
z dostawą towarów nienależytej jakości oraz z faktami 
naruszenia uzgodnionego asortymentu produkcji.

Partia i Rząd postawiły jako jedno z podstawo­
wych zadań na r. 1950 osiągnięcie zdecydowanej 
poprawy jakości produkcji we wszystkich 
gałęziach przemysłu oraz bezwględnego wykonania 
asortymentu towarów, ustalonego w planie gospodarki 
narodowej. Zwraca się przy tym szczególną uwagę na 
znaczne rozszerzenie asortymentu w porównaniu 
z przedwojennym i podniesienie jakości towarów prze­
mysłowych i artykułów żywnościowych, dostarczanych 
organizacjom handlowym dla sprzedaży ludności. Ujaw­
nia się w tym znów jasno stalinowska troska o dalsze 
podniesienie materialnej stopy życiowej narodu radzie­
ckiego.

Jedną z dróg rozszerzenia asortymentu i podwyższe­
nia jakości towarów jest usprawnienie pracy przedsię­
biorstw przemysłu miejscowego i spółdzielczego. Rząd 
Radziecki udziela co roku wielkiej pomocy materiałowej 
i finansowej przedsiębiorstwom przemysłu miejscowego 
i spółdzielczego. Tymczasem rady ministrów republik 
związkowych i Główny Urząd do Spraw Spółdzielczości 
Wytwórczej i Spożywczej przy Radzie Ministrów ZSRR 
pełnią w niedostatecznej mierze kontrolę produkcji 
rozszerzenia asortymentu i poprawy jakości towarów, 
produkowanych przez przemysł miejscowy i spółdziel­
czość.

Rząd ZSRR powziął uchwałę, zmierzającą do ulepsze­
nia produkcji i realizacji towarów przemysłu miejsco­
wego oraz spółdzielczości wytwórczej. Rady ministrów 
republik związkowych powinny z kolei troszczyć się 
dzień w dzień o poprawę jakości, rozszerzenie asorty­
mentu i zwiększenie produkcji towarów szerokiego użyt­
ku przez przemysł miejscowy i spółdzielczość.

Ministerstwo Handlu, Centralny Związek Spółdzielni 
Spożywców i inne organizacje handlowe zobowiązane są 
zapewnić wykonanie planu obrotu towarów, mieć stałą 
pieczę nad dostarczaniem towarów na czas do sieci han­
dlowej oraz podejmować kroki w kierunku przyśpiesze­
nia docierania towarów do konsumenta. Podniesienie ja­
kości pracy organizacji handlowych doprowadzi do 
wzmocnienia ich sytuacji finansowej i przyczyni się do 
pomyślnego wykonania budżetu państwowego ZSRR.

W r. 1950 przewiduje się wielkie asygnowania na roz­
wój kultury i nauki w naszym kraju. Wydatki na 
urządzenia socjalne i kulturalne wyniosą 120,7 mild. ru­
bli i o 4,7 mild. rubli przewyższą odnośne wydatki roku 
ubiegłego. Przewidziano dalsze zwiększenie sieci insty­
tucji oświatowych i ochrony zdrowia, co doprowadzi do 
polepszenia socjalno - kulturalnej obsługi ludności. Licz­
ba uczniów w szkołach podstawowych i średnich oraz 
Średnich szkołach zawodowych zwiększy się w roku 1950 
do 37,9 miliona osób, czyli o 1,5 miliona osób. Liczba stu­
dentów na wyższych uczelniach, włączając koresponden­
cyjne, osiągnie w 1950 roku 1.194 tys. osób i przekroczy 
planowe zadanie ostatniego roku pięciolatki.

Z ogólnej sumy wydatków na urządzenia socjalne 
i kulturalne, wynoszącej 120,7 mild. rubli, na oświatę 
wydanych zostanie 59,5 mild. rubli, na ochronę zdrowia 
i kulturę fizyczną — 22,0 mild. rubli, na wypłatę zasił­
ków dla matek posiadających liczne potomstwo i matek 
samotnych — 4,0 mild. rubli oraz na opiekę społeczną— 
22,4 mild. rubli.

Wydatki z budżetu państwowych ubezpieczeń społecz­
nych wyniosą w r. 1950 18,1 mild. rubli wobec 16,7 mild. 
rubli w roku ubiegłym.

Partia i Rząd stale troszczą się o rozwój nauki. 
W r. 1950 z budżetu państwowego wyda się na ten cel 
5,6 mild. rubli. Ponadto z funduszów organizacji gospo­
darczych wydanych zostanie na rozwój nauki 2,5 mild. 
rubli.

Budżet państwowy ZSRR na r. 1950 jest budżetem 
dalszego wszechstronnego podnoszenia materialnej sto­
py życiowej narodu radzieckiego i nowego rozkwitu kul­
tury socjalistycznej.. W cyfrach budżetu znalazła do­
bitny wyraz stalinowska troska o dobrobyt mas pracu­
jących. Znaczny wzrost asygnowań na gospodarkę naro­
dową i kulturę w budżecie państwowym ZSRR na r. 1950 
wykazuje, że cała działalność Rządu Radzieckiego, Par­
tii Lenina - Stalina jest pełną oddania służbą ludowi. 
Partia i Rząd nie mają innych interesów ponad interesy 
narodu!

Kilka słów o wydatkach na utrzymanie organów a d- 
ministracji państwowej. Wydatki te stanowią 
w budżecie państwowym ZSRR na r. 1950 sumę 13,9 
mild. rubli, czyli 3,2 proc, wszystkich wydatków. Rząd 
poczynił kroki, zmierzające do obniżenia kosztów utrzy­
mania aparatu administracyjno-kierowniczego. W r. 1950 
sumę 13,9 mild. rubli, czyli 3,2 proc. wszystkich wydat­
ków. Rząd poczynił kroki, zmierzające do obniżenia ko­
sztów utrzymania aparatu administracyjno - kierowni­
czego. W r. 1950 należy wzmóc oszczędność w zakresie 
funduszów, przeznaczonych na utrzymanie organów ad­
ministracji państwowej.

W Związku Radzieckim główną część funduszów 
państwowych wydaje się na potrzeby rozszerzonej re­
produkcji socjalistycznej i podniesienia materialnej 
i kulturalnej stopy życiowej narodu.

Równocześnie Państwo Radzieckie celem dalszego 
wzmocnienia zdolności obronnej socjalistycznej Ojczy­
zny przeznacza nieodzowne fundusze na utrzymanie 
naszych sławnych Sił Zbrojnych, stojących na straży 
pokojowej pracy ludzi radzieckich.

Asygnowania na potrzeby Ministerstwa Spraw Woj­
skowych i Ministerstwa Marynarki Wojennej przewi­
dziane są w budżecie państwowym ZSRR na r. 1950 
w wysokości 79,4 mild. rubli. W r. 1950 asygnowania 
na obronę kraju wynoszą 18,5 proc.wszystkich wydat­
ków budżetowych w stosunku do 32,6 proc. w przedwo­
jennym r. 1940 oraz 23,9 proc. w pierwszym roku powo­
jennej pięciolatki. Cyfry te jeszcze raz udowadniają, że 
Związek Radziecki konsekwentnie realizuje politykę po­
koju,która znajduje pełne poparcie całej przodującej po­
stępowej ludzkości.

Zupełnie inaczej wyglądają budżety krajów kapitali­
stycznych, a przede wszystkim budżet Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, któryah kola rządzące otwarcie pro­
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wadzą politykę agresji, otwarcie oświadczają o swych 
pretensjach dio panowania nad światem. W USA cię­
żar gatunkowy wydatków na cele wojskowe w budżecie 
wzrósł z 22,5 proc. w r. 1939 — 1940 do 68 proc, 
w 1949—1950. Jak wynika z orędzia Trumana do Kon­
gresu o budżecie na r. 1950—-1951, wydatki na siły 
zbrojne, włączając w to wydatki na uzbrojenie krajów- 
sygnatariuszy agresywnych bloków militarnych, jak 
również wydatki na produkcję bomib atomowych oraz in­
ne cele wojskowe wyniosą ponad 32 mild. dolarów, czyli 
około 76 proc. całego budżetu.

Świadczy to o tym, że w budżecie Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki -z każdym rokiem zwiększa się ciężar 
gatunkowy wydatków na cele wojskowe. Budżet pań­
stwowy USA jest budżetem wojennym,, ma wyraźnie 
agresywny, antyludowy charakter.

Wydatki Anglii na cele wojskowe wyniosą w r. 1950 
1.200 miln. funtów szterlingów wobec 760 miln. funtów 
szterlingów w r. 1949. We Francji wydatki na cele woj­
skowe wzrosły z 179 mild. franków w roku 1946 do 800 
mild. franków w roku 1949, a w 1950 wydatki na cele 
wojskowe, włączając w to wydatki na spłacenie starych 
długów wojskowych, wzrastają do 1.276 mild. franków, 
eo stanowi 57 proc. wszystkich wydatków budżetowych,

Wszystko to dowodzi, że kraje kapitalistyczne usil­
nie przygotowują się do nowej wojny imperialistycznej. 
Polityka agresji i rozpętywania nowej wojny napotyka 
na stanowcze przeciwdziałanie zwolenników pokoju, któ­
rych siły wzrastają i krzepną z każdym dniem.

Związek Radziecki realizuje nieugięcie politykę poko­
ju i kroczy w awangardzie walki międzynarodowych sił 
socjalizmu i demokracji przeciwko podżegaczom wojen- 
nyc,o utrwalenie pokoju na całym świecie. Znajduje to 
odbicie również w budżecie państwowym na r. 1950.
r̂ ochody budżetu państwowego ZSRR przewidziane 
U  są w r. 1950 na sumę 432 mild. rubli. Fundusze te 
zapewniają całkowicie finansowanie wszystkich zadań 
państwa socjalistycznego.

Z ogólnej sumy dochodów budżetu wpływy z podatku 
obrotowego przewiduje się w sumie 238,4 mild. rubli, 
z potrąceń od zysków — 39,8 mild. rubli, z podatków 
od ludności — 36,4 mild. rubli oraz z pożyczek pań­
stwowych — 31,8 mild. rubli. W ten sposób około dwóch 
trzecich wszystkich dochodów budżetu stanowią wpływy 
z przedsiębiorstw socjalistycznych z tytułu podatku 
obrotowego i potrąceń od zysków. Wpływanie tych do­
chodów na czas i w pełnej wysokości ma bardzo ważne 
znaczenie dla nieprzerwanego finansowania zadań prze­
widzianych w budżecie na r. 1950.

Kierownicy organizacji gospodarczych powinni wzmóc 
walkę o wykonanie i przekroczenie planów wytwórczo­
ści i realizacji produkcji, o polepszenie jakościowych wy­
ników pracy i zwiększenie zysków, a tym samym za­
pewnić pomyślne wykonanie swych zobowiązań wobec 
budżetu w dziedzinie podatku obrotowego i potrąceń od 
zysków. Ogólna suma zysków przedsiębiorstw i organi­
zacji gospodarczych określona jest na r. 1950 w wyso­
kości 70,7 mild. rubli, czyli prawie trzykrotnie więcej 
niż w pierwszym roku powojennej pięciolatki.

Dla pomyślnego wykonania projektowanego planu zy­
sków decydujące znaczenie posiada obniżenie kosztów 
własnych produkcji. W r. 1949 zadanie w dziedzinie 
obniżenia kosztów własnych produkcji przemysłowej, 
ustanowione zostało w cenach niezmiennych w wyso­
kości 6 proc., w rzeczywistości koszty własne produk­
cji obniżono o 7,3 proc. Dodatkowe obniżenie kosztów 
własnych osiągnięto drogą podniesienia wydajności 
pracy, oszczędności surowca, materiałów podstawowych 
i pomocniczych oraz paliwa, zmniejszenia wydatków 
handlowo - administracyjnych na jednostkę produkcji.

Przekroczenie zadań w dziedzinie obniżki kosztów 
własnych produkcji w roku ubiegłym świadczy o wiel­
kich rezerwach oszczędności, istniejących w gospodarce 
narodowej. Dzięki mądrej polityce Partii Komunistycz­
nej i twórczej inicjatywie narodu radzieckiego te we­

wnętrzne rezerwy są systematycznie ujawniane i wyko­
rzystywane w interesach naszej Ojczyzny.

Liczne organizacje gospodarcze jeszcze niedostatecz­
nie wykorzystują posiadane możliwości celem obniżenia 
kosztów produkcji. W przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemysłu Rybnego straty doszły dopoważnych roz­
miarów. Tak na przykład w natalińskim kombinacie 
rybnym zjednoczenia ,,Gławkamczatrybprom“ w r. 1949 
straty na skutek zepsucia produkcji rybnej wyniosły 
około 4 miln. rubli. Straty ,z powodu wadliwego gospo­
darowania zdarzyły się również w szeregu innych 
przedsiębiorstw. W roku ubiegłym straty wskutek wy­
brakowania wyrobów oraz inne w przedsiębiorstwach 
przemysłu rybnego kosztowały państwo 168 miln. rubli.

Wielkie straty należy zarejestrować również w przed­
siębiorstwach Ministerstwa Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych. Wiele fabryk tego ministerstwa nie Wyko­
nało planu r. 1949 i dało państwu o 117 milionów rubli 
mniej produkcji, niż przewidziano w planie. Pracownicy 
ministerstwa nie przedsięwzięli poważniejszych wysił­
ków w kierunku zmniejszenia braków w produkcji 
przedsiębiorstw. W hucie szkła „Proletarij“ straty 
wskutek tłuczenia szkła w toku produkcji stanowiły 
w ubiegłym roku 20,2 proc., a w aszchabadzkiej hucie 
szkła — 20,8 proc. Ogółem w Ministerstwie Przemysłu 
Materiałów Budowlanych straty wskutek tłuczenia szkła 
i wybrakowanych wyrobów wyniosły 148 miln. rubli. Do 
znacznych nieprodukcyjnych .strat dopuściły przedsię­
biorstwa Ministerstwa Przemysłu Samochodowego 
i Traktorowego. Straty wyniosły tu w ubiegłym roku 
140 miln. rubli. W irbickiej fabryce motocykli tego mi­
nisterstwa zużycie ponad normę surowca i podstawo­
wych materiałów wyniosło 8,4 proc., przy czym na każ­
dy motocykl zużyto ponad normę 20 kg czarnych i 8,3 kg 
kolorowych metali.

Zupełnie niedostatecznie prowadzono walkę o oszczę­
dne zużywanie środków w Ministerstwie Przemysłu Le­
śnego i Papierniczego. W przedsiębiorstwach tego mi­
nisterstwa przekroczono w ubiegłym roku fundusz płacy 
o 145 miln. rubli, wydatki handlowo - administracyjne 
o 73 miln. rubli, oraz inne nieprodukcyjne wydatki —
0 157 miln. rubli. W przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemysłu Środków Łączności nieprodukcyjne wydatki
1 straty wskutek braków w ubiegłym roku, chociaż się 
zmniejszyły, mimo to jeszcze pozostały znaczne i wy­
niosły 3,5 proc. w stosunku do kosztów własnych glo­
balnej produkcji. W przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemysłu Okrętowego nieprodukcyjne wydatki w roku 
1949 w porównaniu z r. 1948 nie tylko nie zmniejszyły 
się, lecz nawet wzrosły. W ubiegłym roku wzrosły one
0 28 proc. w porównaniu z r. 1948 i wyniosły 117 miln. 
rubli. Ministerstwa i resorty winny poczynić wszelkie 
kroki w tym kierunku, by w r. 1950 jeszcze bardziej 
zmniejszyć straty wskutek braków oraz inne nieproduk­
cyjne wydatki.

Przedsiębiorstwa szeregu ministerstw dopuszczają do 
Zużycia ponad normę surowca, materiałów, paliwa
1 energii elektrycznej. Tak na przykład w przedsiębior­
stwach Ministerstwa Budowy Maszyn Budowlanych 
i Drogowych zużycie ponad normę materiałów pomoc­
niczych w r. 1949 stanowiło 2,6 proc., Ministerstwa Bu­
dowy Obrabiarek — 5,6 proc., Ministerstwa Budowy 
Maszyn Ciężkich — 6,7 proc. Likwidacja wydatków po­
nad normę oraz uporządkowanie normowania wykorzy­
stania surowca, materiałów, paliwa i energii elektrycz­
nej stanowi wielkie rezerwy dalszego obniżania kosz­
tów własnych produkcji. Kierownicy gospodarczy po­
winni zwrócić na tę sprawę poważną uwagę.

Przemysł socjalistyczny, wskazywał towarzysz Stalin, 
„posiada wszelkie możliwości, by realizować politykę 
nieustannego obniżania kosztów własnych, obniżania 
cen sprzedażnych i zmniejszania kosztów swojej produk­
cji, rozszerzając w ten sposób rynek dla swej produk­
cji, zwiększając chłonność rynku wewnętrznego i two-



rżąc dla siebie stale rosnące źródła dalszego rozwijania 
wytwórczości“.

W r. 1950 należy zapewnić, obniżenie kosztów wła­
snych produkcji przemysłowej . w cenach niezmien­
nych nie mniej, niż o 5,7 proc. Istnieją wszystkie wa­
runki, by zadanie to wykonać i przekroczyć.

Ważnym środkiem 'obniżenia kosztów produkcji 
i umocnienia finansów przedsiębiorstw jest dalsze 
wzmocnienie systemu opłacalności gospodarczej 
w przedsiębiorstwach. System opłacalności gospodarczej 
rozwija twórczą inicjatywę wszystkich pracowników 
i kierowników przedsiębiorstw, daje możność najpeł­
niejszego ujawniania wszystkich wewnętrznych rezerw 
dla zwiększania wytwórczości i zmniejszania kosztów 
własnych. Kierownicy przedsiębiorstw powinni stale 
kontrolować wykonanie kosztorysu produkcji, więcej in­
teresować się sprawami kalkulacji i ewidencji.

Należy wzmóc uwagę wobec zagadnień ekonomiki wy­
twórczości, szerzej stosować i lepiej wykorzystywać 
przodującą technikę, starając się o stały rozwój wy­
twórczości przy zmniejszaniu wydatków na jednostkę 
produkcji. Nie powinien przepadać ani jeden kilogram 
surowca, materiałów, paliwa, nie wolno dopuszczać do 
postojów maszyn. Walka o oszczędność powinna się stać 
prawem w pracy wszystkich przedsiębiorstw.
rp rzeba ■wzmóc kontrolę wykorzystania środków 

materiałowych i pieniężnych w gospodarce narodo­
wej ze strony Ministerstwa Finansów, jaik również po 
linii kontroli wewnątrzresortowej. W tej dziedzinie nie 
wykorzeniono jeszcze wielu niedociągnięć w systemie 
finansowym, a szczególnie w 'Pracy kontroli wewnątrz­
resortowej. Niektóre ministerstwa i instytucje central­
ne nie przeprowadziły w ubiegłym roku kontroli wszy­
stkich podległych im instytucji i przedsiębiorstw. Tak 
na przykład po linii Ministerstwa Budowy Obrabiarek 
kontrola objęła jedynie 37 proc. podległych mu organi­
zacji, po linii Ministerstwa Przemysłu Elektrycznego— 
46,5 proc. i przemysłu metalurgicznego — 64,4 proc. 
W wielu przedsiębiorstwach kontrolerzy wewnątrzresor- 
towi nie byli już od szeregu lat. Ministerstwa i resorty 
powinny poważnie polepszyć pracę kontroli wewnątrz­
resortowej i zapewnić bezwzględne wykonanie uchwały 
Rządu o przeprowadzaniu corocznych kontroli w podle­
głych im organizacjach.

W roku ubiegłym Rząd podjął kroki w kierunku 
wzmocnienia aparatu kontrolno - inspekcyjnego Mi­
nisterstwa Finansów ZSRR i ulepszenia jego pracy. Je­
dnak w szeregu obwodów i rejonów RSFRR, Litewskiej 
SRR, Kirgiskiej SRR, Turkmeńskiej SRR, kontrolerzy - 
inspektorzy jeszcze niezadowalająco wykonują powie­
rzone im obowiązki i nie ujawniają wielu naruszeń dy­
scypliny finansowej.

W budżecie państwowym ZSRR ważne znaczenie po­
siadają fundusze, wpływające od ludności drogą poży­
czek państwowych, jak również fundusze, skupiane 
przez kasy oszczędności i organa ubezpieczeń państwo­
wych, lokowane przez nie w pożyczkach państwowych. 
Ogólna suma tych dochodów, jak wskazano wyżej, sta­
nowić będzie w r. 1950 31,8 mild. rubli.

Piąta Państwowa Pożyczka Odbudowy i Rozwoju Go­
spodarki Narodowej ZSRR, emitowana dnia 3 maja b.r. 
na sumę 20 mild. rubli, subskrybowana została na ponad 
27 mild. rubli. Subskrypcja nowej pożyczki odbyła się 
w atmosferze olbrzymiego entuzjazmu patriotycznego 
ludzi radzieckich.

Nasze pożyczki państwowe, prócz tego że przyczy­
niają się do wzmocnienia gospodarki narodowej,, przy­
noszą bezpośredni dochód właścicielom obligacji w po­
staci wygranych. Przy tym suma wygranych, wypłaca­
nych ludności, wzrasta z roku na rok. W r. 1950 prze­
widuje się wypłacenie ludności wygranych z losowania 
pożyczek na sumę 3,5 mild. rubli wobec 2,5 mild. rubli, 
wypłaconych w r. 1949.

Wzrost dobrobytu narodowego w naszym kraju znaj­
duje wyraz w zwiększeniu sumy wkładów ludności w ka­
sach oszczędności. Do chwili obecnej oszczędności pie­
niężne mas pracujących w kasach oszczędności przekro­
czyły 17 mild. rubli. W samym tylko r. 1949 suma wkła­
dów ludności wzrosła o prawie 2,6 mild. rubli, a liczba 
oszczędzających wzrosła o ponad 2,2 miliona osób.

Na r. 1950 przed kasami oszczędnościowymi stawia 
się zadanie zwiększenia sumy wkładów dodatkowo o 4 
mild. rubli. Są wszelkie podstawy, by uważać, że za­
danie to zostanie w bieżącym roku wykonane. Wzrost 
realnej płacy robotników i pracowników oraz dochodów 
chłopów stwarza dla tego sprzyjające warunki.

Wpływy do budżetu państwowego ZSRR na r. 1950 
z, podatków, płaconych przez ludność, przewidywane są 
prawie na taką samą sumę jak w r. 1949 i stanowią je­
dynie 8,4 proc. wszystkich dochodów budżetu.

W pracy organów finansowych, zajmujących się in­
kasowaniem podatków od ludności oraz wpływów z ty­
tułu ubezpieczeń państwowych, w roku ubiegłym ciągle 
jeszcze istniały istotne niedociągnięcia. Niektóre orga­
na finansowe nie poczyniły wszystkich niezbędnych kro­
ków celem polepszenia organizacji pracy podatkowej 
i nie zapewniły wykonania planu wpływu podatków 
w roku 1949.

Poważne niedociągnięcia w pracy nad wykonaniem 
planu ubezpieczeń państwowych, szczególnie odnośnie 
dobrowolnych rodzajów ubezpieczeń, istniały w orga­
nach finansowych republik Kazachskiej i Azenbejdżań- 
skiej.

Pracownicy skarbowi powinni wysnuć dla siebie nie­
zbędne wnioski i polepszyć pracę w dziedzinie wykona­
nia planu dochodów, szczególnie odnośnie płatności po­
datkowych i ubezpieczeniowych. Należy podnieść jakość 
pracy finansowej na wszystkich odcinkach, wzmóc kon­
trolę wykonania przez przedsiębiorstwa i organizacje 
zobowiązań finansowych wobec państwa i zapewnić 
terminowe i całkowite zainkasowanie oiplat, wpływają­
cych od ludności.

Terminowy i całkowity wpływ dochodów zapewni 
w r. 1950 niezbędne środki pieniężne dla pomyślnego 
wykonania przewidzianych przez Partię i Rząd zamie­
rzeń w dziedzinie rozwoju gospodarki narodowej i pod­
niesienia kultury w naszym kraju.
T̂ owarzysze delegaci! Naród radziecki pod kie- 

rownietwem Partii Komunistycznej, pod przewo­
dem mądrego wodza towarzysza Stal:na, osiągnął 
w krótkim czasie po zakończeniu Wielkiej Wojny Na­
rodowej olbrzymie sukcesy w dziedzinie odbudowy i roz­
woju gospodarki narodowej.

Budżet państwowy ZSRR na r. 1950 — końcowy rok 
powojennej pięciolatki stalinowskiej — zapewnia środ­
ki pieniężne na realizację przewidzianych przez Partię 
i Rząd zadań w dziedzinie dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej, podniesienia dobrobytu i kultury mas pra­
cujących.

Należy poczynić wiszelkie kroki, by w terminie i cał­
kowicie zmobilizować istniejące w gospodarce narodo­
wej źródła akumulacji, zapewnić najściślejszą oszczęd­
ność w wydatkowaniu środków materiałowych i pienięż­
nych, osiągnąć dalsze wzmocnienie radzieckich finan­
sów i zwiększenie «iły nabywczej rubla.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że masy pracujące na­
szego kraju, zespolone wokół swej awangardy bojowej— 
partii bolszewickiej, pod mądrym i doświadczonym kie­
rownictwem towarzysza Stalina, uczynią wszystko, co 
będzie .niezbędne dla pomyślnego wykonania planu go­
spodarki narodowej i budżetu państwowego ZSRR. Na­
ród radziecki upamiętni r. 1950 nowymi sławnymi zwy­
cięstwami w budownictwie społeczeństwa komunistycz­
nego.

Do tego celu prowadzi nas niezawodnie genialny nau­
czyciel i wódz, wielki budowniczy komunizmu towarzysz 
Stalin!
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0 ADA Najwyższa Związku SRR uchwaliła:
* * 1) Zatwierdzić przedstawiony przez Radę Mini­
strów ZSRR budżet państwowy Związku SRR na r. 
1950 ze zmianami przyjętymi w komisjach budżetowych 
Rady Związku i Rady Narodowości, a mianowicie: ogó­
łem po stronie dochodów 433.167.416 tys. rubli i ogółem 
po stronie wydatków 427.937.525 tys. rubli oraz nad­
wyżkę dochodów nad wydatkami w sumie 5.229.891 tys. 
rubli. Zatwierdzić pozostałości środków budżetowych 
z budżetów republikańskich i miejscowych w sumie 
2.890.405 tys. rubli, które mają być przeniesione na
1 stycznia 1951 r.
2) Zgodnie z ustępem pierwszym niniejszej ustawy za­

twierdzić budżet związkowy na r. 1950: po stronie do­
chodów 336.524.405 tys. rubli, po stronie wydatków 
331.294.514 tys. rubli oraz nadwyżkę dochodów nad wy­
datkami w sumie 5.229.891 tys. rubli.

3) Zatwierdzić budżety państwowe republik związko­
wych na r. 1950 w następujących sumach (tys- rubli):

dochody wydatki
Rosyjska FSRR 53.908.998 53.908.988

z tego:
• republikański budżet 41.161.408 12.866.181

miejscowe budżety 12.747.590 41.042.817
Ukraińska SRR 17.194.486 17.194.486

z tego:
republikański budżet 14.169.998 5.795.233
miejscowe budżety 3.024.488 11.399.253

Białoruska SRR 3.730.472 3.730.472
z tego:

republikański budżet 3.366.383 1.195.181
miejscowe budżety 364.089 2.535.291

Uzbecka SRR 3.482.450 3.482.450
z tego:

republikański budżet 3.040.886 1.602.447
miejscowe budżety 441.564 1.880.003

Kazachska SRR 4.021.885 4.021.885
z tego:

republikański budżet 3.645.285 1.785.989
miejscowe budżety 376.600 2.235.898

Gruzińska SRR 2.474.359 2.474.359
z tego:

republikański budżet 2.213.221 1.069.730
miejscowe budżety 261.138 1.404.629

Azerbejdżańska SRR 1.921.196 1.921.196
z tego:

republikański budżet 1.685.054 806.813
miejscowe budżety 236.142 1.114.383

Litewska SRR 1.352.912 1.352.912
z tego:

republikański budżet 1.167.098 684.336
miejscowe budżety 185.814 668.576

Mołdawska SRR 1.064.658 1.064.658
z tego:

republikański budżet 976.505 48t\353
miejscowe budżety 88.153 583.3035

Łotewska SRR 1.426.432 1.426.432
z tego:

republikański budżet 1.124.003 735.865
miejscowe budżety 302.429 690.567

Kirgiska SRR 1.048.120 1.048.120
z tego:

republikański budżet 959.300 462.245
miejscowe budżety 88.820 585.875

Tadżycka SRR 1.047.602 1.047.602
z tego:

republikański budżet 968.237 473.026
miejscowe budżety 79.365 574.576

Armeńska SRR 1.115.111 1.115.111
z tego:

republikański budżet 1.039.406 579 998
miejscowe budżety 75.705 535.113

Turkmeńska SRR 1.084.812 1.084.812
z tego:

republikański budżet 975.939 576.666
miejscowe budżety 108.873 508.146

Estońska SRR 1.019.655 1.019.655
z tego:

republikański budżet 893.912 582.253
miejscowe budżety 125.743 437.402

Karelo-Fińska SRR 749.863 749.863
z tego:

republikański budżet 711.506 534.315
miejscowe budżety 38.357 215.548

Łącznie republikańskie
i miejscowe budżety 96.643.011 96.643.011
z tego:
republikańskie budżety 78.098.141 30.231.631
miejscowe budżety 18.544.870 66.411.389

4) Ustanowić pozostałości środków budżetowych 
z budżetów republikańskich i miejscowych mające 
przejść na 1 stycznia 1951 roku w następujących roz­
miarach: Rosyjska FSRR — 1.617.270 tys. rubli, Ukra­
ińska SRR — 515.835 tys. rubli, Białoruska SRR — 
111.914 tys. rubli, Uzbecka SRR — 104. 474 tys. rubli, 
Kazachska SRR — 114.710 tys. rubli, Gruzińska SRR — 
74.231 tys. rubli, Azerbejdżańska SRR — 57.636 tys. 
rubli, Litewska SRR — 40.587 tys. rubli, Mołdawska 
SRR — 31.940 tys. rubli, Łotewska SRR — 42.793 tys. 
rubli, Kirgiska SRR — 31.444 tys. rubli, Tadżycka 
SRR — 28.488 tys. rubli, Armeńska SRR — 33.453 tys. 
rubli, Turkmeńska SRR — 32.544 tys. rubli, Estońska 
SRR — 30.590 tys. rubli, Karelo-Fińska SRR — 22.496 
tys. rubli.

5) Zatwierdzić potrącenia z budżetów republikań­
skich dla budżetów ASRR i miejscowych rad na 
r. 1950 w następujących sumach (tys. rubli):

Rosyjska FSRR 
Ukraińska SRR 
Białoruska SRR 
Uzbecka SRR 
Kazachska SRR 
Gruzińska SRR 
Azerbejdżańska SRR 
Litewska SRR 
Mołdawska SRR 
Łotewska SRR 
Kirgiska SRR 
Tadżycka SRR 
Armeńska SRR 
Turkmeńska SRR 
Estońska SRR 
Karelo-Fińska SRR

28.295.227
8.374.765
2.171.202
1.438.439
1.859.293
1.143.491
878.241
482.762
495.152
388.138
497.055
495.211
459.408
399.273
311.659
177.191

Razem 47.866.510
6) Ustanowić na r. 1950 potrącenia z ogólno-związko- 

wych państwowych podatków i dochodów dla republi­
kańskich i miejscowych budżetów w następujących 
rozmiarach:

a) wpływy z podatku obrotowego: Rosyjska FSRR — 
6,5%, Ukraińska SRR — 16,4%, Białoruska SRR — 
28,5%, Uzbecka SRR — 22%, Kazachska SRR — 
33,3%, Gruzińska SRR — 27,8%, Ażerbejdżańska SRR 
— 19,9%, Litewska SRR — 39,8%, Mołdawska SRR — 
54,8%, Łotewska SRR — 3%, Kirgiska SRR — 47.8%, 
Tadżycka SRR — 48,6%, Armeńska SRR — 43,8%, 
Turkmeńska SRR — 35,3%, Estońska SRR — 21,4%, 
Karelo-Fińska SRR — 60%.

b) wpływy z podatku dochodowego ludności, po­
datku rolniczego kołchoźników i indywidualnych go­
spodarzy, podatku dochodowego kołchozów, podatku 
od nieżonatych i obywateli o małej liczbie dzieci, do­
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chodów z lasów oraz z pożyczek państwowych roz­
prowadzonych wśród ludności — 5G°/o;

c) z dochodów ośrodków maszynowych: Rosyjska 
FSRR, Ukraińska SRR, Białoruska SRR, Kazachska 
SRR, Gruzińska SRR, Azerbejdżańska SRR, Litewska 
SRR, Mołdawska SRR, Łotewska SR, Kirgiska SRR, 
Armeńska SRR, Turkmeńska SRR, Estońska SRR, 
Karelo-Fińska SRR — 50%; Uzbecka SRR i Tadżyc­
ka SRR — 20%.
7) Powierzyć Radzie Ministrów ZSRR określenie 

sumy oszczędności, którą należy uzyskać w wyniku

obliczenia kosztów budownictwa z dniem 1 lipca 1950 r. 
oraz uwzględnienie tej sumy w procesie wykonywa­
nia państwowego budżetu w r. 1950.

8) Zatwierdzić sprawozdania z wykonania państwo­
wego budżetu ZSRR na r. 1948: po stronie dochodów 
410.488.643 tys. rubli, po stronie wydatków 370.922.179 
tys. rubli, nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
39.566.464 tys. rubli; na r. 1949: po stronie dochodów 
436.980.637 tys. rubli, po stronie wydatków 412.287.961 
tys. rubli, nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
24.672.676 tys. rubli.

Z  W Y D A W N IC T W  R A D Z I E C K I C H * )

WYDAJNOŚĆ PRACY W PRZEMYŚLE ZSRR — 
N. S. MASŁOWA. Akademia Nauk ZSRR. Instytut 
Ekonomiki. Gospolitizdat. 1949. Stron 260. Nakład
30.000.1)
Wielcy założyciele państwa radzieckiego Lenin i Sta­

lin nieraz wskazywali na ogromne znaczenie, jakie po­
siada wzrost wydajności pracy dla zwycięstwa socjali­
zmu nad kapitalizmem i dla przejścia od socjalizmu do 
komunizmu.

Wiadomo, że w r. 1940 produkcja ciężkiego przemy­
słu radzieckiego była 12 razy większa niż w r. 1913. 
W ciągu tego czasu wydajność pracy wzrosła przeszło 
4 razy. W powojennym stalinowskim pięcioleciu wzrost 
produkcji przemysłowej jest w bardzo dużej mierze 
funkcją zwiększenia wydajności pracy. Według planu 
pięcioletniego rozmiary produkcji przemysłowej po­
winny być w r. 1950 o 48°/o większe aniżeli w przed­
wojennym roku 1940, przy wzroście wydajności pracy
0 36% w porównaniu z poziomem przedwojennym.
Systematyczne, gruntowne badanie procesu wzrasta­

nia wydajności pracy i wszystkich warunków, od któ­
rych zależy to wzrastanie, posiada pierwszorzędne zna­
czenie naukowe i praktyczne. Ale dotychczas opubliko­
wano w tej dziedzinie bardzo mało monografii nauko­
wych. W związku z tym bardzo na czasie jest wydanie 
książki poświęconej systematycznemu badaniu proce­
sów wydajności pracy w całym przemyśle i w głównych 
jego gałęziach.
Recenzowana praca ukazała się w 10 lat po wyjściu 

innej naukowej książki o wydajności pracy w przemy­
śle ZSRR.* 2 W tamtej książce omówiono znacznie bar­
dziej szczegółowo procesy wzrastania wydajności pracy 
w poszczególnych gałęziach przemysłu. Za to N. Masło­
wa oświetla w swojej książce wszechstronnie zagadnie­
nie wydajności pracy w przemyśle jako całości.

Książka składa się z wprowadzenia i dwóch podsta­
wowych części.

W pierwszej części analizowana jest dynamika wzro­
stu wydajności pracy w przemyśle ZSRR; w drugiej 
części — główne elementy wpływające na ten wzrost: 
nowa technika, mechanizacja i automatyzacja produk­
cji, podwyższenie się poziomu życia pracujących, pod­
wyższenie się kwalifikacji robotników, organizacja pro­
dukcji i pracy, socjalistyczna zasada płacy według ilo­
ści i jakości pracy, socjalistyczne współzawodnictwo
1 ruch stachanowski.

Zarówno całą książkę, jak i poszczególne części i roz­
działy poprzedzają krótkie wprowadzenia teoretyczne, 
które zawierają wykład wskazań klasyków marksizmu- 
leninizmu i ważniejsze uchwały partyjne w zakresie

* ) Przek>ad recenzji zanreszczonych w numerze 3 i 4 miesięcznika 
bibliograficznego „Sowietskaia Kniga”  rocznik 1950.

')  N. S. Maslowa: Proizwoditielnost’ truda w promyszlennosti SSSR.
2) Wydajność pracy w przemyśle ZSRR. Zbiór artykułów. Moskwa 

1940.

wydajności pracy. Obfity materiał konkretny oraz po­
szczególne uogólnienia ujmowane są w ścisłym zwią­
zku z podstawowymi założeniami marksistowsko-leni­
nowskiej teorii, wskazaniami Lenina i Stalina oraz 
uchwałami partii. Pod tym względem książka osiągnę­
ła dostatecznie wysoki poziom teoretyczny i polityczny.

Książka wykazuje wyższość socjalistycznego systemu 
gospodarki nad kapitalistycznym. N. Masłowa wychodzi 
z podstawowego założenia, według którego głównym 
źródłem wzrostu wydajności pracy jest sposób produk­
cji, stosunki produkcyjne.

Dodatnią cechą książki jest staranność w oświetlaniu 
poszczególnych zagadnień. Zwięźle i jednocześnie ści­
śle wykazano w niej znaczenie mechanizacji i automa­
tyzacji produkcji, socjalistycznego współzawodnictwa 
i stachanowskiego ruchu oraz rozwoju form płac. Inte­
resujące są uogólnienia o znaczeniu wzrostu wydajno­
ści pracy i wzrostu liczby robotników dla zwiększe­
nia produkcji, o stosunku wzrostu wydajności pracy 
wyrażonej w jednostkach naturalnych do wydajności 
pracy wyrażonej w jednostkach pieniężnych, o oko­
licznościach sprzyjających wzrostowi wydajności 
w nowych przedsiębiorstwach ¡podczas pierwsze­
go stadium ich działania. Dla szeregu nowych 
uogólnień i wywodów podstawę stanowiły materiały 
odnoszące się do okresu przedwojennego. Jednocześ­
nie N. Masłowa opiera się na danych o pracy prze­
mysłu w ostatnim dziesięcioleciu łącznie z pierwszymi 
latami powojennego pięciolecia. Cenny jest również 
fakt, że w książce razem zebrane są dane rozrzucone 
po różnorodnych źródłach.

Podkreślając polityczną i gospodarczą ważność wzra­
stania wydajności pracy w obecnym czasie, N. Masłowa 
przede wszystkim omawia istniejące rezerwy i przodu­
jące' doświadczenie szeregu przedsiębiorstw.

W książce przytacza się wiele przykładów na to, jak 
wprowadzenie nowych urządzeń i nowych metod tech­
nologicznych oraz ulepszenie organizacji pracy i pro­
dukcji przyczyniło się bezpośrednio do wzrostu wydaj­
ności pracy. Wszechstronnie oświetlono w książce efekt 
zautomatyzowania wydziałów i całych fabryk, przy­
stępowania do produkcji nowych masowych modeli —- 
bez przerywania produkcji, rozwijania szybkościowych 
systemów obróbki metali, nowych form i metod pracy 
stachanowskiej itd. Wszystko to sprawia, że książka 
jest aktualna.

Posiadając dużo cennych zalet książka nie jest jednak 
wolna od istotnych niedociągnięć. Przede wszystkim— 
nieokreśloność jej profilu, niejasność jej przeznacze­
nia. Pod względem ogólnego nastawienia i tema­
tyki — jest to praca naukowo-badawcza. Ale poszcze­
gólne partie książki noszą charakter popularno-dydak- 
tycznego przewodnika. Zbyt dużo uwagi poświęca Ma­
słowa tak powszechnie znanym zagadnieniom, jak or­
ganizacja masowej produkcji, system potokowy, orga­
nizacja płac w ZSRR. Zagadnienia te zahaczają o wła-i 
ściwy temat. Należało więc o nich pisać, ale nie tak 
szczegółowo i nie kosztem właściwego tematu.
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ao robót polnych w kołchozach. Do sfery ich produk­
cyjnej działalności należy także obsługa szybko rozwi­
jającej się uspołecznionej kołchozowej hodowli. Ośrodki 
maszynowe obejmują teraz wszystkie strony pracy pro­
dukcyjnej w kołchozach. Ich wpływ rozpościera się na 
całą gospodarkę kołchozów, na kulturę produkcji rol­
niczej, na kulturę i egzystencję chłopstwa kołchoźni- 
czego. '

Analiza produkcyjnej działalności ośrodków maszy­
nowych oraz uogólnienia teoretyczne i wywody autora 
czynią książkę Wienzera pożyteczną i potrzebną.

D. S. K o łp a kó w

PLANOWANIE W FABRYKACH BUDOWY MA­
SZYN ') — G. W . T iep łow . Moskwa, Maszgiz. 1949. Str. 
444. Nakład 25.000.

Recenzowana książka stanowi kapitalną pracę, w któ­
rej usystematyzowano podstawowe materiały z badań 
teoretycznych i praktyki planowania produKcji w prza-. 
dujących przedsiębiorstwach budowy maszyn. Od daw­
niejszych prac poświęconych zagadnieniom planowania 
w przedsiębiorstwach przemysłowych książka ta różni 
się nie tylko gruntownością, jasnością i zarazem zwię­
złością wykładu oraz umiejętnym doborem przykła­
dów, ale także prawidłową analizą metodologii plano­
wania w przedsiębiorstwach budowy maszyn oraz lo­
gicznym prawidłowym połączeniem planowania tech­
niczno - ekonomicznego z operatywno - produkcyjnym.

Wykład podstawowych rozdziałów książki oparty Jest 
na marksistowsko - leninowskiej nauce ekonomii so­
cjalistycznej i planowania socjalistycznego. Stanowi to 
jedną z głównych zalet recenzowanej pracy.

G. W. Tiepłow dobrze zna rzeczywiste stosunki w fa­
brykach, wyzyskuje i uogólnia doświadczenia z opera­
tywno - produkcyjnego planowania w przodujących 
przedsiębiorstwach budowy maszyn i jednocześnie daje 
metodykę rozszerzonych obliczeń tych lub innych wiel­
kości. Zalecana przez autora formuła rozszerzonego ob­
liczenia długości cyklu produkcyjnego (patrz. str. 1661 
została sprawdzona w praktyce w wielu wydziałach 
fabryki „Kalibr“ i prawidłowość jej została potwier­
dzona.

Nie brak jednakże książce także pewnych niedociąg­
nięć.

Przede wszystkim należy zaznaczyć, że tytuł książki 
nie odpowiada jej treści. Ze wszystkich rodzajów pla­
nowania autor omawia szczegółowo tylko planowanie 
operatywno - produkcyjne, któremu poświęcił przeszło 
połowę swojej pracy. Pozostałym działom_planowania 
poświęcił mało uwagi. Nie tknięte zostały w szczególno­
ści tak ważne zagadnienia, jak wpływ, jaki wywiera 
wybór jednostki miary wydajności pracy na prawidło­
wość tej wielkości. Najczęściej stosowane mierzenie 
wydajności pracy za pomocą jednostek pieniężnych 
cechują liczne defekty. Należało wykryć i poddać ana­
lizie wpływ, jaki wywierają na wielkość charakteryzu­
jącą wydajność pracy takie czynniki, jak prawidłowe 
kształtowanie cen i struktura produkcji. Ale autor tego 
nie uczynił.

We wstępie do książki autor zaznaczył, że zagadnie­
nia planowania finansowego i techniczno - ekonomicz­
nej analizy wykonania planów w książce rozpatrywane 
nie będą, że w systemie inżynieryjno - ekonomicznego 
kształcenia zagadniena te stanowią specjalne dyscypli­
ny i nie należą do programu kursu „Organizacja i pla­
nowanie przedsiębiorstwa“. Argumenty te są mało 
przekonywające. Nie można w książce o planowaniu 
w fabrykach budowy maszyn pomijać zagadnień plano­
wania finansowego tylko na tej podstawie, że stanowią 
one przedmiot „specjalnej dyscypliny“. Nie należy tak­
że sztucznie odrywać techniczno-ekonomicznej analizy 
od planowania. Towarzysz Stalin uczy, że „sporządze­
nie planu stanowi tylko początek planowania. 
Prawdziwe planowe kierownictwo rozwija się dopiero 
po sporządzeniu planu, po sprawdzeniu go w terenie, 
w toku realizowania, poprawiania i uściślania planu“.2)

p  „Planirowanie na raaszynostroitielnych zawodach” , 
2) J. W. Stalin, Dzielą, tom 12, str. 347.

Bez analizy techniczno-ekonomicznej nie można popra­
wić i uściślać planu, analiza taka stanowi nieodłączną 
część ogólnej nauki o planowaniu w przedsiębiorstwach.

Brak w książce rozdziału poświęconego planowaniu 
działalności wydziałów pomocniczych (w tym wydziału 
tak ważnego, jak wydział transportowy), które mają 
swoją specyfikę. Pominięto także planowanie kapital­
nych robót, stanowiące część techniczno-przemysłowo- 
finansowego planowania. Trudno zrozumieć, jakimi 
motywami kierował się autor pomijając zagadnienia 
przebudowy i rozszerzenia przedsiębiorstw, określenia 
efektywności inwestycji itd.

W recenzowanej książce nie omówiono również pla­
nowania zbytu i współpracy fabryki budowy maszyn 
ż innymi przedsiębiorstwami.

Mało uwagi poświęcił G. Tiepłow najbardziej skom­
plikowanemu i pracochłonnemu zagadnieniu w fabry­
kach budowy maszyn — planowaniu kosztów własnych. 
Nie tknięte zostały zagadnienia prawidłowego sporzą­
dzania kalkulacji, szczególnie w zakresie takich pozycji 
jak zużycie narzędzi i aparatów specjalnych, zagadnie­
nia planowania i podziału wydatków pośrednich, meto­
dyka powiązania planu kosztów własnych z planem 
środków organizacyjno - technicznych, zagadnienia 
wpływu struktury programu produkcji na rentowność 
przedsiębiorstwa, poziomu cen innych czynników, do­
prowadzenia kosztów własnych do odcinków, brygad
poszczególnych robotników.
Mówiąc o podstawowych zadaniach jakościowych 

planu (patrz str. 27) autor nie wspomina o tak ważnych 
zadaniach techniczno-ekonomicznych, jak np. ilość wy­
topu przypadająca na 1 m-’ powierzchni, albo na jed­
nostkę urządzenia, lub też ilość produkcji przypadająca 
na 1 rubel środków trwałych itd. W książce nie uwzglę­
dniono doświadczenia przodujących zakładów w zakre­
sie sporządzania i ugruntowania stachanowskich tech­
nicznych planów.

Należało bliżej zatrzymać się na zagadnieniach efek­
tywnego wyzyskania powierzchni produkcyjnych, mo­
dernizacji urządzeń, uwzględniając przy tym możność 
zastosowania szybkościowych metod skrawania.

Wykładając historię planowania autor nie wspomina 
ani słowem o szkodliwych teoriach „wygasających 
krzywych“, „teorii granic“, które to teorie były nasta­
wione na obniżenie tempa produkcji, niepełne wyzy­
skanie mocy itd. Nie powiedziano ani słowa o tym, jak 
partia zdemaskowała i rozbiła te teorie, wyprowadziw­
szy planowanie gospodarki narodowej na tory jedynie 
właściwe.

W książce mówi się o etapach planowania, ale nie 
zaznaczono, kiedy i jak zaczyna funkcjonować plano­
wanie „oddolne“ (wstriecznoje), jak przyciąga się do 
sporządzania planów masy robotnicze, ogół pracowni­
ków zakładu, lepszych stachanowców — nowatorów 
produkcji.

W odniesieniu do obciążenia urządzeń G. Tiepłow 
rozróżnia kalendarzowy, nominalny i efektywny czas 
działania urządzeń. Tymczasem w literaturze planowa­
nia przyjęło się określanie jeszcze innych rodzajów cza­
su: czas zakładowy, czas faktycznie przepracowany.

Niektóre sformułowania wymagają dodatkowych wy­
jaśnień. Na str. 26 czytamy: „Organizacyjno - technicz­
ny plan powinien bezwarunkowo obejmować organiza­
cyjno-techniczne środki, pozwalające podwyższyć pla­
nowe normatywy, które są niedostatecznie sztywne 
i nie odpowiadają wymaganiom narodowego planu go­
spodarczego“. Jak należy to rozumieć? Czy należy 
wszystkie planowe normatywy podwyższyć? Czy wszys­
tkie one (i dlaczego) nie odpowiadają wymaganiom na­
rodowego planu gospodarczego?

Autor nie mówi, komu i kiedy przedsiębiorstwo bu­
dowy maszyn powinno składać sprawozdania i jaka po­
winna być jego sprawozdawczość. Należało w postaci 
dodatków dołączyć główne formularze sprawozdawczo­
ści.

Niewłaściwe postawienie szeregu zagadnień wynikło 
z ogólnej wadliwości budowy książki. Podstawowymi 
działami techniczno-przemysłowo-finansowego planu

364



przedsiębiorstwa są zestawienia rocznych i kwartalnych 
programów produkcji. Dlatego byłoby naturalne i słu­
szne dziesiąty rozdział poświęcony tym zagadnieniom 
umieścić bezpośrednio po rozdziale trzecim — „Organi­
zacja planowej działalności“. Tymczasem autor ten 
główny temat poprzedza szeregiem innych tematów 
drugorzędnych. Słuszne byłoby również przestawienie 
rozdziału trzynastego i czternastego: należało zacząć od 
zagadnień planowania zatrudnienia i płac a potem do­

piero — przejść do zaopatrzenia materiałowo-technicz­
nego.

Jaki można wysnuć ogólny wniosek z tego wszystkie­
go, co powiedziano wyżej o recenzowanej książce? 
G. Tiepłow napisał potrzebną i poważną pracę, która 
przyniesie duży pożytek pracownikom w ich praktyce, 
jeżeli usunie się z książki niedociągnięcia wymienione 
w recenzji.

S. M. Jampolski

W Y D A W N IC T W A  N A D E S Ł A N E

EKONOMIKA I PLANOWANIE 
ŻYWIENIA ZBIOROWEGO — F. A. 
Makisimienko. — Przełożył z języka 
rosyjskiego Mgr Antoni. Michało­
wicz — Polskie Wydawnictwa Go­
spodarcze, Warszawa 1950 r. (maj 
1945 — marzec 1949).

CZECHOSŁOWACKIE USTAWY 
ROLNICZE — Biblioteka Czechosło­
wackiego Instytutu dla współpracy 
międzynarodowej w rolnictwie i leś­
nictwie — tom 16 — Ministerstwo 
Rolnictwa — Praga — 1949.

ZASADY STATYSTYKI — Część 
I. STATYSTYKA OGÓLNA — Dr 
Aleksander Weryha — Polskie Wy­
dawnictwa Gospodarcze — Warsza­
wa — 1950.

ZASADY SPORZĄDZANIA BI­
LANSU — Prof. A. A. Afanasjew — 
Przełożył z języka rosyjskiego J. Ka- 
łużny — Polskie Wydawnictwa Go­
spodarcze — Warszawa 1950, str. 
146.
JURA I KREDA MIĘDZY RADO­

MIEM, ZAWICHOSTEM I KRAŚ­
NIKIEM — JURASSIC AND CRE- 
TACEUS BETWEEN RADOM, ZA­
WICHOST AND KRAŚNIK (Central

Poland) — Władysław Pożaryaki — 
Państwowa służba geologiczna 
Państwowy Instytut Geologiczny, 
Warszawa 1948 (str. 141).

SKAŁY BUDOWLANE W POL­
SCE (z 1 tablicą i 21 figurami w tek­
ście) — BUILDING ROCKS IN PO­
LAND) with 1 plate and 21 figures 
in the text) — Marian Kamiński. 
Państwowa służba geologiczna. 
Państwowy Instytut Geologiczny, 
Warszawa 1949 — Skład główny:
Państwowy Instytut Geologiczny, 
Rakowiecka 4, str. 134.

SPRAWOZDANIA DELEGATÓW 
PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU GE­
OLOGICZNEGO Z PODRÓŻY NA­
UKOWYCH ZA GRANICE W R, 
1948 (z 2 tablicami i 21 figurami w 
tekście) — COMPTES — RENDUS 
DES DÉLÉGUÉS DE L'INSTITUT 
GÉOLOGIQUE DE POLOGNE DE 
VOYAGES SCIENTIFIQUE À
L'ÉTRANGER EN 1948 (Avec 2 
planches et 21 figures dans le texte) 
— Państwowa służba geologiczna 
Państwowy Instytut Geologiczny
Warszawa 1950 — Skład główny: 
Państwowy Instytut Geologiczny. 
Str. 126.

STATYSTYKA SAMORZĄDU TE­
RYTORIALNEGO — Zamknięcia 
rachunkowe 1948 — Opracowana
przez Główny Urząd Statystyczny 
przy współudziale Kance arii Rady 
Państwa — Główny Urząd Staty­
styczny Rzeczypospolitej Polskiej — 
Statystyka Polski, Seria D, zeszyt 17 
— Warszawa 1950 — Nakładem
Głównego Urzędu Statystycznego.
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